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Doaa, day my, Naymilsi Chrześcia- 
BEZ nie „ że tego doczekaliśmy się 
czasu zbawiennego , to iest Swiętega Ad- 
wentu „czyli przyjścia Pana Zbawiciela na- 
szego, w ktorym zewsząd do czuwania 
nad sobą , do ostrożności , do myślenia o 
sobie ,, zachodzą nas przestrogi. Bo na- 
przod Jzaiasz Prorok woła na nas abyśmy 
się ocknęli, y a letargu powstali grzecho+ 

Tom I. A wego, 
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*wego , gdyż o to światło , oto iuż słońce 
weszło. Surge illuminare venit lumen tuum. 
Toż czyni Nauczyciel Narodow Paweł S. 
„kiedy osobliwszą tknięty gorliwością ogla- 
sza nam s iż iuż przyszła godzina porwać 
się ze snu, a to iż się przybliża czas zba- 
wienia naszego. Et hoc scientes tempus, 
quia bora est jam nos de somno surgere ; 
nuńc enim propior est nostra salus. Sam 
nawet Kościoł Swięty iako Matka kochaią- 
ca dziatki swoie, y nader o ich troskliwa do- 
bro, zachęca nas y pobudza , abyśmy pod 
czas tego Swiętego czasu wielką na siebie 
mieli baczność , kiedy oglądać nam się, y 
oraz nasze podnosić głowy rozkazuie. Re- 
spicite , 69 levate Capita vestra. kle na 
coż to oglądać się, na co baczność mieć 
nam potrzeba? O to Chrześcianie na osta- 
thie rzeczy ktore nas nieochybnie czekają , 
y ktorych żaden z ludzi żyiących uniknąć 
nie może. A ktoreż to są te ostatnie rze- 
czy? O to pospolicie cztery się rachuią, 
śmierć , sąd, piekło y niebo. To to są osta- 
tnie terminy ktore nas czekają, pierwszy 
śmierć kończy życie nasze , drugi sąd o na- 
szym. przyszłym stanowi losie „ Ostatnie 
dwa dla iednych karą, dla drugich wie- 
czną będzie nadgrodą. © iak okropne, o 
jak straszne są te dla nas ostatnie rzeczy ! 

Straszna wprawdzie iest woyna , ktora po- 
; > 
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la, groby, mogiły Żyjącemi zarzuca y 
napeinia, ale strasznicysza śmierć ktora 
światło życia nam odbieraiąc , odbiera nam 
to wszystko, co w tym życiu było nam 
naymilszego. Straszny nieprzyiaciel ktory 
miasta, miasteczka , wsie y włości niszczy 
y ogniem pali ; ale strasznieyszy sąd Bo- 
ski ktory ieżeli nas osądzi być winowayca- 
mi , tedy obostrzonym sprawiedliwości mie- 
czem od Krolestwa wiecznego, od Oyczy: 
zny wybranych, od dziedzictwa Swiętych 
na wieki odetnie; straszny ogien ktory bez 
braku naywspanialsze pałace , nayozdo- 
bnieysze dwory, domy, naywiększe miasta, 
same nawet Świątnice Pańskie nieugaszo- 
nym trawi pożarem, ale piekło straszniey- 
sze dla ognia swego, ktory wiecznością nie. 
gasnąc palić zawsze potępieńcow będzie, 
a nigdy niespali. Miła iest każdemu Oy- 
czyzna y niewymowną czuje radość, gdy 
do niey, będąc z niey wygnanym, nazad po- 
wraca, ale milsze nierownie iest Niebo y 
rozkosznieysze, bo w nim nagotował Bog 
takowe dla swych wybranych rozkoszy , iż 
nic podobnego Świat mieć nie może, y ani 
rozum ludzki wymyślić y poiąć nie zdoła. 

Y na teć to ostatnie rzeczy tak okro- 
pne. na te termina nieuchybne . zapatrywać 
nam się każe Matka nasza Kościoł Swięty, 
aby przez ich pamięć ocuciliśmy się, y zę 

Az snu 
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snu porwali się grzechowego , żebyśmy ser- 
ca nasze ku Bogu, myśli ku Niebu , pa- 
mięć na zbawienie nasze obrociwszy , W Ca- 
łym życiu naszym , we wszystkich spra- 
wach naszych, na ostatni koniec życia na- 
szego, na karę lub nadgrodę iego wieczną 
zawsze się oglądali. Temu więc zamysło- 
wi Kościoła Świętego ile ze mnie iest chcąc 
zadosyć uczynić, przedsięwziąłem nie jn- 
szą wziąść materyą Nauk moich, do was 
pod czas tego Swiętego czasu tylko, te czte- 
ry ostatnie rzeczy podać wam do uwagi, 
śmierć , sąd, piekio , y niebo. 

Duchu Swięty ktoryś iednym węglem 
ognistym usta oczyścił Proroka, y użyłeś 
go za instrument ogłaszania słowa twego , 
oczyść ięzyk moy, y spraw abym godnie 
mogł ten urząd sprawować na ktoryś mnie 
wewzał, Day mi iąko Apostołowi Naro- 
dow wymowę dzielną, wymowę kruszącą 
opoczyste serca grzesznikow , a oraz przy- 
sposob serca słuchaiących, y uczyń ie rolą 
buyną y zdatną do wydania owocow Tobie 
chwałę „a im zbawienie przynoszących , y 
o tę laskę domagam się, tak dla siebie, iako 

dla ludu tego wiernego przez przyczynę 
ulubioney Tobie Oblubienicy Maryi Panny , 
do ktorey wszyscy Z serca szczerego W€- 
stknąwszy , Anielskie zaśliymy Jey pozdro- 
wienie. Ave . Maria. 
Za- 
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Zaczynam od pierwszey Ostatniey rzę- 
czy, to iest od Śmierci. Trzeba umrzeć 
Chrześcianie, a trzeba umrzeć kiedy mniey 
się spodziewać będziemy.  Smierć tedy iest 
nieuchybna , iest oraz y niepewna. Nie- 
chcę więcey „ tylko abyście ze mną wraz te 
dwie na uwagę wzięli myśli, dla wzbudzenia 
w sobie czułości y swiątobliwego do śmierci 
przygotowania. Myślmy bracia ustawnie 
o śmierci, bo śmierć iest nieuchybna dła 
wszystkich ludżi , a zatym zarowno wszy- 
scy na niç gotować się musiemy. Myślmy 
często , że godzina śmierci iest nie pewna + 
a ztąd wnieśmy to, iż na każdym mieyscu 
na śimierć gotować nam się potrzeba. Dwie 
myśli cale zdolne do wzbudzenia w nas 
czuyności, y wczesnego na śmierć przy- 
gotowania. A naprzod co do pierwszey. 


CZĘSC PIERWSZA. 


N Ie rozumieycie Chrześcianie abym się 
miał z moią rozszerzać mową w znie- 
walaniu was, iż to iest prawda nieomylna 
że umrzeć nam potrzeba, ani oczekuycje te- 
go, abym miał od początku świata, aż do 
dnia dzisieyszego wszystkie przebiegać wie- _ 
ki, y prowadzić was do grobow waszych 
przodkow , abym was o tey zniewolił pra- 
wdzie, iż y wy tym będziecie, czym oni są 
A3 teraz. 


A= a 
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teraz. Dosyć bowiem będzie dla was rzu- 
cić oczy wasze na wszystkie iestestwa kto- 
re wasotączaią , a ktore głoszą wam Dekret 
nicuchybny śmierci waszey, Wszystko 
przemiia (mowi Augustyn $.) wszystko 
płynie iako rzeki ktore w Ocean wpadaią. 
Kwiaty pięknością swoią zdobią ziemię , 
ale wkrotce więdnieią , y opadaią , owoce ro- 
sna na drzewach, ale w czasie Jesieni upa- 
daig: dzień słońcem obiaśniony bywa, ale 
w wieczor ciemnością nocną okryty zostaie. 
Moc y, zdrowie , wspaniałość, y bogactwa, 
wziętość u ludzi, y władza, szczęście, y 
naywiększe wywyższenie wszystko to prze- 
mila, a nas przestrzega że y my tak zni- 
kniemy. Więcey powiem , te wszystkie dni, 
te nocy, te tygodnie, te miesiące, te lata 
ktore przemiiaią ukracaią nam tym bardziey 
biegu życia naszego. A tak co moment 
zbliżamy się do śmierci ztą prędkością, z 
ktorą y wody gdy w morze wpadaią. Bog 
bowiem iako Tertulian mowi , trzyma 
śmierć w ręku swoich iako brzytwę szlufo- 
waną ktora ucina, oddziela nie maiąc wzglę- 
du ani na Monarchę ktory nosi koronę , 
ani na Poddanych ktorzy żyią w poddań- 
stwie. 

Nakoniec dosyćby było dać wam do 
wyrozumienia ow sławny ale pełen gorżko- 
ści wyrok ,ktory Bog wydał przeciw pier- 

wsze- 
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wszemu człowiekowi potępiaiący na śmierć 
tak jego, fako y całe potomstwo iego. Y 
zaiste sprawiedliwa rzecz była aby czło- 
wiek śmierci był podległy od tego czasu iak 
tylko zgrzeszył, aquum erat (słowasą Au- 
gustyna S.) ut moreretur homo , si peccaret. 
A dla czego? O to (odpowiada ten S. Oy- 
ciec) iż ciało y dusza nie mogło być iedno 
od drugiego oddalone tylko przez śmierć, 
tak iako dusza nie mogla być oddalona od 
Boga tylko przez grzech. Non potuit ani- 
ma dividi à Deo nisi peccando, ES corpus 
ab anima nisi moriendo: a zatym nic spra- 
wiedliwszego iako, aby dusza oddaliwszy 
się od Boga, była także y od ciała oddaló- 
na, potrzeba mowię było aby człowiek 
był poddanym śmierci iak tylko stał się 
grzesznikiem , tym zaś sprawiedliwiey, im 
pospoliciey ciało iest okazyą duszy do od- 
dalenia się od Stworcy swego , przez Co zd- 
sługuie sobie aby go Bog ukarał , przez pó- 
wrocenie go do pierwszego iego początku 
ktory iest proch: Pulvis es 65 in pulverem 
reverteris« Nie masz tedy Chrześcianie nic 
pewnieyszego nad śmierć. Wszystkie inne 
rzeczy są niepewne, sama tylko śmieć ieśt 
pewna bez zawodu. O to naprzykład dzie- 
cię w nętrznościach Matki zostaiące (sło- 
wa są y myśl Augustyna S.) narodzili się 
szczęśliwie, alboli się nie narodzi , nię 
masz ' 
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masz o tym pewności. Forte nascetur for- 
że aborliwus erit, icżeli szczęśliwie się na- 
rodzi, będzieli żyć długo lub nie? żaden 
o tym wiedzieć nie może , forte vivet forte 
non vivet. jeżeli żyć będzie długo , bę- 
dzieli bogatym czy ubogim? nie may © 
tym uwiadoinienia. Forte dives erit forte 
pauper Bogatymli będzie czy ubogim , kto- 
ry stan Óbierze sobie, czy w ślubne zay- 
dzie kontrakty , czy też bezżenne prowa- 
dzić będzie życie, wszystko to iest w wą- 
tpliwości, forte uxorem ducet , forte non. 
Ale umrzeli albo nić , ah żadnego w tey 
mierze nie masz powątpiewania. Już jest 
rzecz dla niego ustanowiona, tak iako y 
dla drugich. Prawo iest powszechne, a 
prawo, od ktorego nikt do tego momentu 
nie był wyięty. Iż kto na świat przycho- 
dzi musi zeyść z niego , kto się rodzi umie- 
rać musi. Kiedy więc Chrześcianie tak pe- 
wna y niezawodna iest śmierć, więc goto- 
wać na nię koniecznie nam się potrzeba. 
Z tym wszystkim ah iak małą na to ba- 
czność mamy. Do innych rzeczy przygo- 
towania, a te y usilne czyniemy, iako to: 
zamyśla ten y ow woienną sprawować słu- 
żbę , aż oto nie pierwey na marsowym 
staie polu, aż poki do niego przez ciężkie 
y przykre nieprzysposobi się ćwiczenią. 
Drugi chce radą służyć Oyczyznie , aż oto 
pra- 
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pracuie pierwey na to, aby miał wiado- 
mość wielu rzeczy, y dla tego w rozlicznych 
wyzwolonych ćwiczy się. naukach. Ale 
myśleć aby dobrze umrzeć, iest to, co nas 
naymniey zatrudnia „, y taką zdaiemy się 
okazywać oboiętność, iakbysmy zawsze na 
świecie więkować mieli. Pomnieć atoli na 
to nam potrzeba, iż wszystkie przygoto- 
wania ktore do innych czyniemy rzeczy, 
częstokroć są nieskuteczne, a przygotowa- 
nie do śmierci swoy zawsze bierze skutek. 
Y tak w tym domu myślano o dożywotniey 
przyiaźni dla mlodey osoby , zdawało się 
iż wszystko podlug woli y myśli idzie. 
Wszystkie artykuły z obydwoch stron były 
przyięte, ale gdy trzeba byľó podpisać in- 
tercyzy , ieden przypadek to wszystko po- 
psuł, a tak przygotowania owe nięskute- 
czne. Ow kochaiący Oyciec starał się a 
ustąpienie godności , lub Starostwa nabycia 
od drugiego dla Syna swego starszego, iuż 
cena była umowiona , summa nawet zali- 
czona , ale gdy o zezwolenie przyszło pra- 
sić Krola, nie mogł go otrzymać, a tak 
przygotowania owe nieskuteczne.  Przeci- 
wnie zaś dzięie się względem śmierci, wszy- 
stkie prace w przygotowaniu na niey po- 
dięte daremnie nie poydą , a przyczyna te- 
go iest, iż ieżeli nam na potrzebnym nie 
zbywa przysposobieniu , y Bogu na mad- 
gro- 
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grodzeniú iego zbywać nie będzie. Y tak 
uczyniłeś ty, y ow iaki dobry y miłosierny 
uczynek, a iuż temu lat kilka minęło , kto- 
ry podobno iż y z pamięci ci wyszed!, ale 
Bog o nim pamięta. Odbierzesz bądź pe- 
wien bez zawodu nadgrodę , za owę jiłmu- 
żnę ktorąś skrycie uczynił , zyskasz za owę 
litość twoię okazaną nad owym niewinnie 
od przemocy prześladowanym.  Cieszyć 
się będziesz skutkami sprawiedliwości , kto- 
rąś okazal ku wdowie, sierocie, y przychoś 
dniom od bogatszych uciemiężonym. Nie 
darmoć poydą owe Pacierze, Spowiedzi , 
Komnunie, owe skryte umartwienia, a 
ktorych samo Niebo świadkiem byfo. Q 
iako umieraiący cieszyć się będzie z tych 
wszystkich pobożnych uczynkow ktore ża 
życia uczynił. Będzie się cieszył iż icgo 
przygotowanie na Śmierć przez dobre u- 
czynki swoy weźmie skutek, że widzieć y 
doznawać tego będzie, iż iako żył spra- 
wiedliwie y świątobliwie , tak też śmiercią 
Świętych y sprawiedliwych umiera. Ale 
postąpmy daley z myślą naszą : śmierć iest 
nieomylna dła wszystkich ludzi, więc 
wszyscy zarowno na nię gotować się po- 
winniśmy. Godzina śmierci iest niepewna, 
y na każdym możemy umrzeć mieyscu y 
każdego czasu, więc na każdym mieyscu 


y każdego czasu gotować się na nię powin: 


niśmy. 
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niśmy. Myśl druga zarowno zdolna do 
wzbudzenia w nas czułości w przygotowa- 
niu się na śmierć iako y pierwsza, 


CZĘSC DRUGA. 


Ic na świecie tak niepewnego iak dzień 

y godzina śmierci, y im bardziey u- 
pewnieni iesteśmy że umrzeć nam potrze- 
ba , tym mnieyszą mamy wiadomość kiedy 
umrzemy. Będziesz ten dzień, kiedy będę 
musiał umrzeć za rok, czyli za miesiąc , 
czyli zastydzień , czyli tylko nie iutro, czy- 
li nie dziś, czyli nie w tym momencie kie- 
dy do was o Śmierci mowię, nikt o tym 
nie wie, nikt tego zgadnąć nie może. Nad 
ta zaś niepewnością godziny Śmierci, Oy- 
cowie święci zadawaią sobie pytanie , dla 
czego Bog niechciał nam podać wiadomości 
terminu życia naszego? S. Jan Chryzostom 
obszernie w tey rozszerzył się materyi , pi- 
sząc na pierwszy list Pawła S. do Kolossen- 
czykow , ktorego ia mowę w krotkich zbie- 
ram słowach , mowi on: że Bog dla trzech 
przyczyn , tę wiadomość terminu życia ną- 
szego przed nami ukrył, to iest dla pocie- 
chy, dla beśpieczeństwa, y dla większey 
doskonałości naszey. A naprzod dla po- 
ciechy , y tak przed chorym taią instrumen- 
ta ktore służyć maią do incyzyi uczynie- 

nia 
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nia; tak winowaycy ktory odebrał dekret 
śmierci swoiey, gdy go iuż na mieysce 
stracenia przyprowadzaig. zawięzuią mu 
oczy, aby nie widział smutnego zbliżenia 
się iego kary,  Powtóre dla bespieczeństwa 
naszego, bo ah na iakie zbrodnie niepuścili- 
by się ludzie , gdyby wiedzieli że mogą be- 
Śpiecznie grzeszyć, nie mogąc być nagłą 
nigdy zaskoczeni śmiercią. W ten czasby 
dopiero beśpiecznie mowili : Będę iniał czas 
do poznania błędow moich, do oczyszcze- 
nia sumnienia mego, do poiednania się z 
bliznim moim, zadosyć uczynienia krzywd 
mu poczynionych , więc teraz- mogę be- 
śpiecznie zadosyć uczynić moim chciom 
y namiętnościom, mogę do woli cudzym 
cieszyć się dobrem, y podług potrzeby 
moiey krwią napawać się blizniego. Ale 
ta niepewność godziny śmierci , fest łekar- 
stwem doskonałym przeciw zfym obycza- 
iom naszym, iest wędzidłem ktore bamuie 
naszę rozpustę, iest zawałą do rozlania się 
iak woda na wszelkie bezprawia. Po trze- 
cie dla większey doskonałości naszey, my- 
śląc bowiem iż każdy moment życia nasze- 
go może być ostatni, więc dła zasłużenia 
sobie nadgrody do ktorey Bog nas powołał 
pracować powinniśmy z usifowaniem, przy- 
mnażaiąc sobie skarb cnot, aby nasze dni 
były pelne iako mowi Pismo $.*y żeby z 
nich 
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nich żaden nie był prożny. Dies pleni in- 
wenientur in eis. A więc Chrześcianie potrze- 
ba abyśmy często zastanawiając „się nad 
niepewnością godziny y dniem zo na- 
szęy , tak Z sobą kiedy niekiedy duma b 
Smierć każdego czasu y na każdym 
mieyscu z tego zebrać mnie może med 
Żaczynam to dzieło ,' ten interes , ale podo- 
bno do końca nie doydę. Wchodzę do me- 
go domu , ale podobno iuż WIEZA 
nie wynidę, chyba do grobu. Wyiezdzam 
w drogę, ale podobno y w drogę eper 
ści. Spoczywam spokoynie , ale podo są 
po tym spoczynku zastaną mnie nie Arae 
go. Przystępuię dziś do Sakramentu Poku- 
ty, do Stolu Pańskiego , ale podobno n 
Święty Sakrament będzie Wiatykiem dla lie 
szy moley. Bo ah iak wielu tey czerstwo- 
ści, tych sił, tego byli zdania co y zę w 
tym wieku co y la, ktorych znałem , z kto- 
remi obcowałem ,'a ktorzy wszrod dni nay- 
większych nadziei w oczach moich z 
li. Toć y mnie iako y im naten przyśczie 
koniec. Temi bowiem będąc napełnieni 
myślami , będziemy często wchodzić w sic- 
bje samych , będziemi baczne „mieli oko na 
nasze postępki a to aby nas Śmierć may 
rzygotowanych nie zaskoczyła. Sam Chry- 
stus Zbawiciel tę nam nie raz w swoiey 
Ewangelii podał naukę. Bądźcie gotowś 
mowi 


mowion , kiedy was do siebie zawołam, 
Proszę uważać, nie mowi Chrystus gotuycie 
się gdy poznacie czas terminu waszego , ale 
mowi, bądźcie iuż gotowi, gdyż nie wiecie 
dnia ani godziny. Na woynie nie zawsze 
żolnierz w potyczcze stoi, na morzu nie 
zawsze nawałność panuie, ale w tym prze- 
miiaiącym Życiu śmierć zawsze może nas 
zaskoczyć , tey nawet godziny w ktorey 
mniey spodziewać się będziemy. 

Taka tedy lubo iest niepewność godzi- 
ny y czasu śmierci naszey , wielu atoli (lecz 
mamże powiedzieć, ale czemuż nie mam 
wolno mowić) wielu mowię bez wszelkie- 
go umiera do śmierci przygotowania. Wia- 
ry niedaiecie ? Uważcież proszę że troja- 
kim sposobem ludzie umieraią.  Naprzod 
umieraig przez śmierć cale nagłą , iakó to 
przez raz niespodziany od zaboycy , przez 
nawałność pogrążeni od fali , w domu przez 
ruinę iego , y obalenie się, na łożku, u sto- 
łu przez apoplexyą , kolkę, oppressyą ser- 
ca: a tym sposobem. umieraizcy żyjąc na 
świecie niesfornie , zapewne umieraią bez 
przygotowania. Powtore umieraią przez 
śmierć mniey gwałtowną . ale prędką , a to 
„gdy wpadaią w letarg albo w malignę, ktora 
im „zmysły odeymuie, a y ci ktorzy tak 
Uumieraig , ieżeli pierwszymi podobne pro- 
wadzili życie, nie więcey są przygotowani 

do 
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do Śmierci, iako y pierwsi. Insi nakoniec 
umicraia letka śmiercią, ale y z tych wielu 
bez przygotowania umiera. Y tak choruie 
naprzykład mąż, żona gorliwa o zdrowie 
męża swego przekłada mu y cieszy go, iź 
z tey wynidzie choroby. Przyiaciel ktory 
wie, iż iuż do zdrowia nie przyidzie , mo- 
wi mu iednek aby się niczego nie obawiał. 
Dzieci przychodzą cieszyć się z Oycem iż 
niby do sił przychodzi, uważaią iego twarz, 
y z niey dobrego mu wrożą zdrowia. Do- 
ktor przez jakieś przypodobanie się Familii, 
y chęć napełnienia worka swego, toż samo 
twierdzi ,.iż za dni kilka w pierwszey sił 
czerstwości widzieć go będą.  Nieszczęśli- 
wy wszystkiemu wiarę daie, albowiem mi- 
łe mu życie. Jeżeli kto z rozsądnieyszych 
mowi, iż trzeba po Kiędza posłać , natych- 
miast inni odpowiadaią, ah nie trzeba go 
tym zasmucać, nie trzeba mu dawać oka- 
zyi do pomięszania y większey alteracyi 
A tym czasem. śmierć postępuie y zbliża 
się , y Oto iuż przyszła. Krzyk po domu, 
płacze , lamenta, rąk załamywanie, mdło- 
ści, rozpacze „ ieden na drugiego woła Xię- 
dza , Xiędza. A ow nieszczęśliwy uiniera! 
schodzi się Familia, y obtacza konaiącego, 
a zamiast pobudzenia go do żalu za grze- 
chy, niepotrzebne czyni lamenta. Lecz 
coż iest , zkąd te płacze , Zkąd te narzekania 
y la- 
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y lamenta? to pewnie że do lepszego chory 
przychodzi zdrowia? ah nie! ale że mimo 
spodziewania naszego umiera! A wszak o- 
biecywaliście mu prędkie ozdrowienie, wszak 
w lepszym widzieliście go iuż stanie, wszak 
Doktor za tydzień pierwsze obiecał mu si- 
ły? a przecie oto upada na siłach, óto 
już mowę zamknął, iuż w słup oczy ida , 
już kona, iuż umiera. Umiera! a kto ta- 
ki? Oto ten cziowiek ktory tyle lat prze- 
pędził ogołocony z faski Boga , ktory rzad- 
ko bardzo y to tylko dla oka do Spowiedzi 
y do Swiętych przystępował Sakramentow. 
Umiera! a kto taki? Oto ten człowiek kta- 
ry uwikłany był od tylu złych nałogow , a 
ktorych nie starał się wyrugować. Umiera! 
a kto taki? Oto ow mąż ktory się zbogacił 
z krzywdą, wspoi-Obywatelow swoich , kto- 
ry fortunę zebrał z korrupcyi pod czas 
urzędu swego Sęzkiego , lub innego ktorym 
był w Oyczyznie ozdobiony , ktory podda- 
nych swoich ciężkiemi obciążył podatkami, 
ktory sąsiadom swoim przez chciwość nie- 
nasycońą znaczne powydzierał włości. U- 
miera! akto taki? Oto ow młody co do 
lat, ale stary co do nieprawości, oto ow 
zuchwały Libertyn ktory ze wszystkiego się 
naśmiewa |, ktory mawiał że śmierć nie ma 
ieszcze do niego prawa, ktory z tym się 
dawał słyszeć, jż iak y on się zestarzeie 


tedy 
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tedy o śmierci mowić y myśleć będzie: 
Umiiera1! a kto taki ? Oto owa Niewiasta s 
Zatopiona w rozkoszach, w świecie, w miło- 
ści siebie samey , ktorä mimo względów na 
swóy stań, y na związki póprzysiężone, cale 
swe Życie w rozpuście; w złym towarzy- 


stwie; y w miłościach przeciwnych przy- 


siędzę małżeńskiey swe przepędziia życie. 
Umiera! ale czyż starali się o to, aby przy- 
ńaymtiiey przy śmierci wszedł w siebie, Że= 
by swoie poznał błędy , myślił o Bogi; 6 
hadgrodzeniu ukrzywdzonyni, przywoła- 
liż do niego Xiędza. Chcieli, ale zwłoczy- 
li ; obawiali sig bowiem aby przez przy- 
tomność Spowiednika w pomieszańie gó 
większe nie wprawili, ateraz iiiż zinysły 
stracił , ili nie masz czasit. j 

Piękna nader wymowka przed Bogienis 
nie miasz czasu! Ale czyż nie było czasu ; 
kiedy ża życia go przestrzegali aby się 
iniaf na baczności. Nie byłóż czasu, kiedy 
faska Boska do dobrega go hakłaniała? Y 
tak umiera ow grzesznik, bez Spowiedzi 3 
bez rozgrżeszenia , bez Wiatykii s w gnie= 
wie; y niełasce Boskieys Coż nie przera- 
Żasz was tö Chrześcianie ? Co do mnie wy- 
znaię wam ; iż wskroś boiaźnią przetażó- 
ny iestem. Ah co ‘za boiaźń kiedy w pô- 
szrod owey ostatniey śŚmiertelney póty- 
zki doydzie głos żałosny przerażaiący düz 
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szę owego mizeraka, aby wyszła z ciała 
grzesznego. Wynidź, wynidź duszo od- 
rzucona od Boga, wynidź z tego ciała kto- 
reś czciła więcey niż Boga. Wynidź nę- 
dznicd ktoraś obraz Boski przez sprosne 
grzechy na sobie zatarła, Bog twoy woła 
cię, ten .Bog ktoregoś za Boga nie znała, 
ten Bog ktorym pogardziłaś, ten Bog kto- 
regoś tyle obraziła zbrodniami , czeka cie= 
bie aby ci nadgrodził podług twoich za- 
sług. „Wynidź, już nie masz czasu, zima 
minęła, lato przeszło, a tyś o twym nie- 
myslała zbawieniu. Chrześcianie coż wy 
myślicie teraz, y iakie macie zdania o 
umierającym w takim stanie. Ah drzę ca- 
ły na samo wspomnienie! nieszczęśliwy 
wpadł w ręce Boga żyiącego, ktory na 
przeciw niemu natężył łuk sprawiedliwości 
y nagotował dla niego w nadgrodę naczynia 
śmierci , a śmierci wieczney. Los okro- 
pny, Śmierć iego śmiercią iest grzesznikow 
wieczność nieszczęśliwa, y wieczne biada 
go czeka. 

Lecz coż czynić mamy my żyiący ie- 
szcze ná Świecie , abyśmy tey okropney 
nie podpadli nieszczęśliwości. Oto trzeba 
się gotować'na Śmierć , kiedy pewna iest 
że umrzemy. Trzeba mowię gotować się 
na śmierć „ kiedy nie wiemy kiedy umrzemy 
y iak umrzemy. To iest, starać nam się 

pe- 
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potrzeba bracia Chrześcianie, abyśmy w 

Całym życiu naszym bez łaski nie byli Bo- 

skicy , strzedz się mamy naymnieyszego 

dobrowolnego upadku , a ,tym bardziey 

śmiertelnego, wykonywaymy powinności 

stanu naszego doskonale ; staraymy Się 

abyśmy rownie byli dobremi Chrześciani- 

nami-, iako y poczciwemi Obywatelami. 

Nie dufaymy w młode łata nasze, ale 0- 
wszem te pierwiastki życia naszego tak 

obracaymy, aby o nas to się sprawdzić mogło 
co Pismo mowi o sprawiedliwym, 12 w 
krotkim biegu wieku naszego dopełniliśmy 
lat sędziwych , Consumatus in brevi exple- 
vit tempora multa: iż dla tego wezwani 1e- 
steśmy od Pana Niebios, że dusza nasza: 
upodobała się jemu. Placita enim erat Deo 
Anima illius, Miesięczne nasze Spowiedzi ý 
Kommunie odprawuymy nie dla zwyczalu ; 
ale Z nabożeństwem , z ducha gorącościę, 
tak iakby już każda ostatnią byla. Rano 
wstaiąc, y idac spać pewność śmierci a nie- 
pewność iey rozważaymy. Martwmy Cla; 
to nasze postem , y innemi umartwieniami. 
Roztrząsaymy często sumnienia nasze y 
niepierwey do spoczynku wieczornego się 
zabieraymy. poki żalu serdecznego za na- 
sze nie uczyniemi grzechy , z przedsięwzię* 
<iem strzeżenia się ich na potym, 
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Tym sposobem bracia Chrześcianie go- 
tuiąc się da Śmierć, kiedykolwiek, y na 
ktoryrń mieyscu nas zaskoczy, gotowemi 
nas zastawsży:, śmierć nasza droga będzie 
w oczach Boskich. Inaczej ieżeli myśleć 
o śmierci nie będziemy „y y na nię się goto- 
wać, Śmierć 'nasza będzie naderszfa ,. bo 
śmiercią będzie beżbóżnych.. Mórs pecca- 
torum pessima.ę Krcy zła dla bolow , y 
udręczenia ktote cifłu ptzyniesie, dla roz- 
paczy z przyczyny niezliczonych grzechow 
ktore ndntpized<oćzy staną. Mors pecca- 
torum pós$ima. Arcy zła dla niezliczoney 
zgrai duchow piekielnych oczekuiących na 
naszę duszę. Mors peccatorum pessima. 
Arcy zła dla zguby ktorą nam przyniesie , 
y wiecznego oddalenia naszego od Boga. 
Mors peccatorum pessima. 

Ah Ukrzyżowany Zbawicielu , poki ie- 
szcze ten duch wemnie zostaje, ile mam 
sił, z przepaścistą do Ciebie wołam pokorą : 
Moriatur anima mea morte justorum. Niech 
umieram śmiercią sprawiedliwych. Oswieć 
tu oczy moie , abym patrzał na koniec ży- 
cia mego, y abym nie zasnął w śmierci 
złych y bezbożnych. Użycz mi tey łaski 
o ktorą cię proszę, przez twoje skonanie y 
abym to miał zawsze w pamięci iż mam 
umrzeć , a umrzeć sam niewiem kiedy, 
abym na to pamiętaiąc , gotował się na 

śmierć , 
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śmierć , abym w: życiu umierał światu, 
abym potym nie umarł wiecznie , ale umie- 
raigc docześnie . ożył natychmiast w łasce “ 
twoiey, y był policzony w liczbie wybra- 
nych twoich. Amen. 


<= ŻI>LE"=>>>3 


KAWZANIE CIĘ 


na Niedzielę: drugą Adwenta. 
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Respicite 69 levate Capita Vestra: 
Luc. 21. 


Ędąc przeszłey Niedzieli nieco. z nie- 
prawości naszych obudzeni , tak prze- 
strogami Proroka y Apostołą , iako y 

samego Kościoła Swiętego, ktory głowy 
nasze podnosić nam, y na ostatnie oglądać 
się rozkazał rzeczy , rozważywszy pierwszy 
termin życia naszego, to iest śmierć, y po- 
znawszy iak pewna iest Śmierć dla każdego 
człowieka, iak oraz iey godzina, y czas 
iest niepewny kążdemu człowiekowi , a że 
przeto nietylko wszyscy na nię zarowno 
gotować się powinniśmy , ale nadto ka- 
żdego czasu, y każdey godziny gotowemi 
B3 wszy- 
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wszystkim być nam przynależy ; dziś już 
Chrześcianie podnosić głowy nasze, y oglą- 
dać nam się potrzeba na drugi termin, a 
ktory o przyszłym naszym losie szczęsii- 
wym lub nieszczęśliwym, ma stanow ić, 
Respicite € levate capita vestra, A kw- 
ryż to iest ten drugi termin? Oto sąd osta- 
tni. Post bac autem judicium. Dzień są- 
du, dzień utrapienia, y ucisku dla całe- 
go Narodu , dzień według Jzaiasza peen 
surowości, y gniewu , dzień w ktory będzie 
wielki ucisk, iaki nie był jeszcze od po- 
czątku świata, dzień w ktory Bog pokaże 
znaki na Niebie, y na ziemi, w ktory się 
mocy niebieskie poruszą, w ktory wszy- 
stkie pokolenia ziemi płakać będą. A dla 
czegoż to oglądać nam się każe Zbawiciel 
na tak straszny dzień? Oto, aby gdy przyi- 
dzie ten dzień tak okropny , zdał nam się 
Iżeyszy , y faskawszy według zdania Grze- 
gorza Świętego. Pan chcąc zastać goto- 
wych (mowi ten Swięty) co za złe przy 
skończeniu Świata ma nastąpić opowiada. 
Nie zasypiaycież Chrześcianie naymilsi na 
ten dzień, oglądaycie się y podnoście gło- 
wy wasze, y chcieycie to wraz zemną pil- 
nie uważyć, iż mimo innych okropnych 
okoliczności, ktore sąd ten strasznym dla 
grzesznikow czynić będą, ta będzie dla 
nich nayokropnieysza, y naynieznośniey= 
SZA 
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sza, iż z własnego sumnienia wyznania 
na tym ostatnim sądzie potępieni będą. 
Oskarzyciel ten, użyje naprzeciw grzeszni- 
kom dwoch świadkow , ktorzy przekonaią 
ich, o ich bezbożności, to iest rozumu, 
y wiary. Jakoż między rozlicznemi po- 
grożkami, ktore czynił Bog w Piśmie Swię- 
tym grzesznikom , ta była naywiększa, gdy 
im przyrzekł, iż ich samych „na przeciw 
imże samym stawi, y że własnego ich su- 
mnienia użyie do ich potępienia. Arguam 
te, 65 statuam contra tę faciem tuam.: Choć- 
by więc Chrześcianie na ostatnim sądzie 
Żadnego na przeciw nam nie było oskarzy» 
ciela, tedy grzesznik w sobie samym znay- 
dzie na tym sądzie ostatnim dwoch oska- 
rzycielow , ktorzy mu iego wyrzucać będą 
nieprawość , z powodu własnego sumnie- 
nia, a oraz dwoch S$ędziow ktorzy go na 
wieki potępią. Pierwszy oskarzyciel, a 
oraz y sędzia będzie rozum iego własny. 
Drugi zaś wiara, ktorą był ozdobiony. 
Rozum iego , potępiać go będzie iako czło- 
wieka; Wiara zaś ile Chrześcianina. Dwie 
myśli Chrześcianie, ktore okropność sądu 
ostatniego nam okażą, ktore ieżeli nas nie 
przerażą sprawiedliwą boiaźnią , ieżeli nie 
pobudzą, y do używania rozumu naszego 
na lepsze, y do szacunku większego wia- 
ry, tedy damy poznać iawnie naszę bezbo- 
żność , 
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zność , y zapamiętałość, a zatym Że los 
nas czeka na sądzie ostatnim nader okro- 


ny. 

Pr Twoie to iest dzieło o Wielki Boże, y 
tobie iednemu samemu właściwa sprawa z 
kamieni y giazow Synow czynić Abraha» 
ma. Ty sam iesteś, ktory możesz Świętą 
sądow twoich napełnić nas boiaźnią. Da 
Ciebie więc pokorne ślemy proźby, przez 
przyczynę Tey, ktora porodziła nam Bo- 
ga Zbawiciela, a oraz Sędziego żywych y 
umariych, a ktorą na znak winnego Jey 
od nas uszanowania „ Anielskiemi pozdrow= 
my słowy. Ave Maria. ; 


CZĘSC PIERWSZA. 


(GRh wzięty.w powszechności wstecz 
=- przeciwi się rozumowi. Bo coto iest 
grzech? Oto iest to rokosz pełen niespra= 
wiedliwości ku Panu, od ktorego iedynie za- 
leżemy; a że rozum nakłania nas do czci 
y uszanowania tych, ktorzy maig władzę 
nad nami, więc grzeszyć na przeciw Bo- 
gu, ktory samowładnym iest Panem na- 
szym, ktory taką ma władzę nad nami, 
iż gdy zechce może nas do tego nic powra- 
cić z ktorego wyśliśmy , może nie tylko na 
ciele, ale y na duszy zabić, iest to więc 
wstecz zdrowemu przeciwić się rozumowi, 
Lecz 
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Lecz jeżeli grzech wzięty w powszechno- 
ści razi rozum, y iemu się przeciwi, tedy 
tym bardziey w szczegulności pewne owe 
grzechy, ktorych samą nieiake wzdryga 
się natura, gdy nieco nad niemi się zasta- 
nawiamy. Grzechy nader pospolite na 
świecie, ale ktorych sprosności namiętność 
w nas panuiąca postrzedz nam niedozwa= 
la. Prożno kiedy niekiedy sumnienie usi- 
łuie ocucić rozum, y ieżeli bystrość w nas 
się okazuie rozumu , to częstokroć tylko 
dla omamienia nas samych, usprawiedli- 
wiaiąc przed sobą samemi nayniegodziwsze 
sprawy nasze, ktore nietylko rażą y gwał- 
cą Prawa Boskie, ale ktore nad to prawom 
ludzkości wstecz się przeciwią. 

Tego to więc dnia okropnego zasłona 
odkryta będzie, y wszystkie pozory y wy» 
biegi znikną , y spełzną, tego dnia namię- 
tność ztłumiona przez oddalenie od niey 
obiektow , ktore ią rozpalały, zostawi zu- 
pelną wolność duszy do działania wszy- 
stkiego samey przez się, y do odkrycia pra- 
wdy w swey istocie; tego mowię dnia rọ- 
zum do swych praw się powroci, w ten 
czas mowić będzie , y wysłuchanym zo- 
stanie, w ten czas nadgrodzi sobie długie 
swe milczenie , ktore mu było od namię- 
tności nakazane; y mimo woli grzęszniką 
da mu to poznać, czego wiedzieć zawsze 

uni- 
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unikał, lubo wiadomość tego zawsze mu 
była y potrzebna, y pożyteczna. 

„Ah lak to oskarzenie rozumu wielkiey 
będzie wagi naprzeciw nam Chrześcianie ! 
kto śmieć będzie mowić za nami, ieżeli 
przymuszeni sami będziemy naprzeciw nam 
świadczyć? y kto nas bronić odważy się, 
kiedy my sami pierwsi będziemy do potę- 
pięnia nas samych. Dawid ow mąż we- 
dług serca Bożego Dawid , wyrzucaiąc bez- 
bożnemu iego nieprawość, grozi mu, iż 
wkrotce zemsta z Niebios na głowę iego 
spadnie, ogłasza mu, iż przyidzie dzień, 
w ktory: sprawiedliwi widząc go ogołoco- 
nym ze wszystkich dobr, napełnionego 
hańbą, y niesławą ; widząc go pod cięża- 
rem ręki Pana Zastępow ięczącego „ natrzą- 
sać się będą z iego nieszczęścia “y mowić 
do siebie będą , palcem go wytykaiąc, otoż 
ten to iest człowiek ktory zasadzał się na 
prożności, ktory się z swych chlubił bo- 
gactw , a ktory nie pokładał nadziei w Panu 
Nieba, y ziemi? Ecce homo qui non posuit 
Deum adjutorem suum. ` Tym trybem y ia 
sobie dziś z wami iako y Dawid postępuię 
y ogłaszam wam , że będzie ten dzień w 
ktory wy sami podobny sobie czynić bę- 
dziecie wyrzut , kiedy sumnienie wystawi 
wam przed Oczy smutną życia waszego 
historyg, tę historyg pełną aj T 

ań- 
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hańby według wyrazu S. Eucheryusza. 
Latissimam EF confiisissimam totius wita 
kistariam ; pytać ‘się sami będziecie iakie 
wasze było życie, iakoście waszego użyli 
rozumu. Ecce homo. Tenli to iest ow 


człowiek światłem rozumu oświecony , ow 


człowiek obraz, y podobieństwo Boga na 
sobie noszący; ow człowiek, ktory dosyć 
rozumu , roztropności, y nauki okazywał 
w sprawach światowych, y ktory przeto 
z swey wynosił się mądrości ? Ten a nie 
inszy. Ecce homo. Ale gdziesz są iego 
uczynki? O zbiorze haniebny ! oto nie- 
dowiarstwo, kłamstwo, niesprawiedliwo- 
ści, związki zakazane, gwałty , zdradzie- 
etwa, y tysiączne inne wstecz zdrowemu 
rozumowi przeciwiące się bezprawia. 

Gdzie był dumny, y wyniosły czło- 
wieku ow rozum twoy z siebie samego ar- 
cy sprawiedliwy , kiedy zepomniawszy ò 
twoim początku, chciałeś mimo wszelkiey 
sprawiedliwości dopiąć owey godności, do 
ktoreyś ani był zdatny , ani wezwany , kie- 
dy dla oddalenia twego Antagonisty , tysią- 
cznych używałeś podstępow ,zdrad y ma- 
chiawelstwa? Gdzie był twoy w rozkoszach 
naysromotnieyszych zanurzony człowieku, 
ow rozum tak czysty, y nieskażony ? Z ie- 
goż to światła w zapale twey namiętności , 
mima względu na nayświętsze prawa spo- 

ieczno- 
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teczności , wieczną niesławą okryfeś ow 
Dom, owę Familig , kiedy dla zadosyć 
uczynienia twey zmyślności poświęciłeś 
cnotę , sławę, y maiątki owey młodey oso- 
by , ktorąś abyś był uwikłaf , omamui , nay- 
przeeiwnieyszych rozumowi użyłeś do te- 
go sposobow. 
Gdzie był twoy rozum człowieku ła- 

komy, y chciwy, kiedy nienasyconą za- 
wsze pałaiąc chciwością mienia iak naywię- 
cey , niemiłosiernie wydarieś substancyą 
W dowie „y sierocie, kiedy oboiętnym za- 
patrywałeś się okiem , na niedostatek ubo- 
gich braci twoich, gdyś z sprawiedliwey 
zapłaty służącemu y rzemieślnikowi za- 
wsze urywał, gdy przez tysiączne, wykrę- 
tne obroty na pozor prawne, a w istocie 
pełne niesprawiedliwości , przymusiłeś słab- 
szego y w prawie nie oświeconego do ustą- 

pienia ci z własności , do ktorey tyle mia- 

łeś prawa, ile on do twoiey. Gdzie był 
mowię twoy rozum , kiedy napełniwszy 

już cudzym maiątkiem twoie szkatuły, ma- 

iąc iuż wszystkiego podostatek z pobranych 

korrupcyi, ieszcześ dla większego się zbo- 

gacenia , nayochydnieyszych , y naypodley- 
szych chwycił się sposobow , właśnie iak- 
byś w naywiększey zostawał potrzebie , lu- 

boby drudzy y na połowie tego coś ty po- 
siadał , przestali byli. 
Wy 
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Wy Sędziowie stroże sprawiedliwości, 
powiedzcie czy was rozum nauczył prze- 
dawać sprawiedliwość » Wy Patronowie o* 
broniciele sprawiedliwości, powiedzcie czy 
rozum was nauczył wycieńczać sprawie= 
dliwość , przez wasze wybiegi? Wy świa- 
towe Niewiasty, powiedzcie ieżeli rozum 
wam rozkazał zdradzać wierność, ktorą po- 
przysięgłyście u $S. Oftarza w obecności 
zgromadzonego ludu. Wy Rodzice , wy- 
znaycie czyli z powodu rozumu zaniedbałi- 
ście dobre dać waszym dziatkom wycho- 
wanie, że, pierwey złym waszym dozotem, 
y przykładem nauczyliście ich wiadomości 
złego, niżeli dobrego. Ty nakoniec Naro- 
dzie Sw ięty. z powołania, wy Synowie Aa- 
rona, wy Strażnicy Arki Pańskiey „ wy 
Światła Kościola, wy Nauczyciele, y Pa- 
sterze ludu, wyznaycie ieżeli rozum was 
nauczał , abyście się stawali opoką zgorsze- 
nia , y kamieniem obrażaijącym dla ludu 
waszego, dla tego ludu, ktory od złego 
odciągać , a do dobrego prowadzić pier- 
wszym dla was było obowiązkiem. Ecce 
bomo. Otoż to ten iest człowiek, ktory 
odebrawszy od Boga rozum, aby on mu 
służył za przewodzcę do wszystkiego do- 
brego, żeby nim rządził, żeby podług iego 
zdań y oświeceń swe kierował życie , on 
wstecz wszystko na przeciw niemu 7? 

nil, 
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nit, y pogardziwszy iego światłem, udaf 
się 2a ciemnościami swych namiętności. 
Ecce homo. Otoż to ten iest człowiek, kto- 
ry na złe swego używał rozumu, y ktory 
przeto z nierozumnemi zrownał się bydlę- 
tami „ w ktorych żadnego nie masz zdania; 
y rozumu , ale oto przyszedł czas , przyszła 
godzina , w ktorą teraz tenże rozum neprze- 
ciw niemu powstaie, ktory o swoię. hań- 
bę sobie uczynioną upomnieć się skute- 
cznie przed Sędzią Bogiem usiłuje, ktory 
nakoniec przekonywa go, y przeświadcza o 
niesprawiedliwości iego postępkow , y bez 
rozumnym iego życiu. Eccebomo, A to 
jeszcze tenże sam człowiek, ktory na swo- 
iey zasadzał się wierze, a ktory w dzień 
ten okropny sądu ostatniego , od teyże 
swoiey wiary oskarzony, y przekonany , 
wieczne odbierze potępienie. Drugi świa- 
dek , czyli przekonywacz na sądzie osta- 
tnim człowieka, ile iest Chrześcianinem , 
oraz druga myśl niemniey tkliwa, iako y 
pierwsza. 


CZĘ'SC DRUGA. 


Aypierwszy , y naycelnieyszy dar ktory 

człowiek odbiera od Boga, iest wiara 

naymilsi Chrześcianie, y możemy przeto 

sprawiedliwie temu to przypisać darowi , 
co 
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co Salomon powiedział niegdyś o mądrości, 
że przez nię wszystkie nam przyszły dobra. 
Venerunt mihi omnia bona , pariter cum illa, 
Jakoż Chrześcianie, wiara czyni nas Syna- 
mi Boskiemi, y dziedzicami iego Krole- 
stwa; przez nię łączemy się z Jezusem 
Chrystusem iako czionki z głową; ta czyni 
nas uczestnikami skarbow nieprzebranych, 
łask , y zasług Zbawiciela naszego Jezusa 
Chrystusa. Dar tym szacownieyszy , im 
bardziey nam iest właściwszy. Aż nadto 
gorliwemi iesteśmy o wywyższenie się na 
świecie, szukamy w pocie czoła naszego 
pierwszych mieysc, y częstokroć na same- 
go narzekamy Boga, iż nas tak iak dru- 
gich nie wywyższył ; lecz Chrześcianie ie- 
żeli iakoweyś rożmicy y wywyższenia na 
świecie pragnąć się godzi , tedy rozumiem 
iż to iest naypierwsze ktore Bog uczynił z 
nami, gdy nas do Swiętey powołał wiary ; 
gdy tym czasem tyle innych Narodow w 
ciemnościach zostawił bałwochwalstwa, y 
niedowiarstwa. Z tym wszystkim marże 
mowić, lecz przecoż nie mam mowić, gdy 
iest czas y mieysce do mowienia prawdy : 
ah iak mało z tego nayszacownieyszego 
korzysta daru, y niewiem czyby nie lepiey 
było dla nas, żebyśmy cale tym darem nie 


'byli obdarzeni. Bo proszę na co się przy- 


da mieć wiarę , ieżeli zamiast uszczęśli- 
wię- 
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wienia się przez nię, my iey używamy ża 
narzędzie zguby naszey, a przeto wino* 
waycami w ' oczach Boskich stajemy się 
naysromotnieyszemi , y na sąd zasługuie* 
my sobie bez iniłosierdzia. 
Ani trzeba będzie Chrześcianie , ażeby 
Bog w ścisłą z nami wchodził rozprawę , ro: 
wnie bowiem wiara, iako y rozuim oskarzać 
nas będzie« y potępiać przed Sędzią Bos 
giem, y grzesznik nie tylko iako człowiek 
rozumny , y Oświecofiy ; ale iesżcze iako 
Chrześcianin wyda sam na przeciw sobie 
wyrok swegó potępienia ; gdy wpatrzy- 
wszy się w stan duszy swoiey , znaydzie 
dwie rzeczy w sobie cale przeciwne , to ićst 
wiarę Swiętą, y życie pełne zbrodni; y cale 
dalekie od świątobliwości teyże wiary. 
Cóż ia to wierzyłem mowić sobie bę: 
dzie; y eożem czynił zgodnego mojemu 
wierzeniu ? Byłemże Chrześcianinen ? czy- 
linim nie byłem? Uważaiąc to com wie: 
rzył , bez wgtpienia byłem Chrześcianinem, 
ale znowu zastanawidiąc się had tym com 
czynił , zdaie się iż nim nie byłeińn. Bylem 
ia człowiekiem światowym ; przywłaści- 
cielem cudzego dobta, łdkomcą, wyńio- 
stym człowiekiem, nierzgdnymń , zdradli- 
wym , podstępnym, ale towszystko temu 


co wierzyłem wstecz się przeciwi , więć 


nie byłem Chrześcianinem. Lecz cóż za 
myśli 
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myśli mnie uwodzą? znamię grzesznika nie 
wyźuło mnie z charakteru Chrześcianina „ 
ktory na Krzcie S. odebrałem ; przymiot na- 
wet odrzuconego nie maże we mnie tey ce- 
chy , ktora okazywać się będzie na mnie 
Chrześcianina przez całą wieczność. Nosi- 
łem więc, ah nosiłem na sobie znak Chrze- 
ścianina, y ieszcze go dotąd noszę , y nosić 
będę na wieki, ale na większą moię hańbę. 
Byiem ;Chrześcianinem , ale nie dla słąwy 
iey uczynienia, ale dla iey zhańbienia „ nie 
dla iednoczenia się w węzeł miłości, y ie- 
dmości , ale dla szarpania y rozdwoienia 
łona Kościoła przez nowe, a nowe wątpli- 
wości, przez mowy osłabiaiące w drugich 
prawą wiarę, przez naygrawania śię, y 
natrząsania z wiernych iey Wyznawcow „ 
przez szacunek większy zdań podchlebnych 
moim skłonnościom , moićy zepsutcy na- 
turze, a niżeli wyrokow Ewangelii, y nauki 
Zbawiciela Pana ; Apostołow, y Oycow 
Swiętych. Byłem Chrześcianinem , ale dla 
tego tylko, abym na oko nim się pokazy- 
wał, w rzęczy zaś samey abym pod pła- 
szczykiem Chrześciaństwa , życie prowa- 
dził iako Bałwochwalca , iako człowiek ża- 
dney nie maiący Religii, Bylem Chrześcia- 
ninem, y iestem nim zawsze, to iest iż 
iestem za iednym razem, y Chrześciani- 
nem , y nieprzyjacielem Boga , y Chrześcia- 
Tom I. E ninem, 
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ninem , y gwałcicielem Prawa , y Chrześcia: 
ńninem, y ħaczyniem gniewu, celem ob- 
mierżliwości , odrzuconym, y przeklętym 
od Boga. Y teżli to były owoce ktorych 
spodziewać się było trzeba z wiary tey, ktora 
innie prowadziła do doskonałości naywyż- 
szey , z tey wiary tak w swych prawidłach 
doskonałey , y nieskażoney , z wiary tak 
dzielney, ktora mi mocne dawała pobudki 
do dobrzę czynienia, y ktora w innych tak 
była dzielna, a wemnie tak się stała nie- 
użyteczną. -Coż więc za nadgroda mnie 
czeka ? Taka , iaka być powinna! oto wie- 
czne oddalenie od Boga! oto sprawiedliwość 
bez miłosierdzia „ oto wieczne biada bez 
naymnieyszego ulżenia , y ochłody. 

Tak Chrześcianie , grzesznik przekona- 
ny przez własne swoie świadectwo, iako 
mowi Salomon, zostawać będzie w okro- 
pnym milczeniu, nie myśląc nic iuż cale 
o swoiey obronie, a to iż żadney sprawie- 
dliwey nie będzie miał wymowki, ani znie- 
walaiącey obrony. Non habebunt in die 
agnitionis allocutionem , albo ieżeli mowić 
będzie , to chyba dla wyznania swoicy 
zbrodni , y dla domagania się za nię kary. 
Va nobis, quta peccavimus! Biada nam że- 
śmy zgrzeszyli. Smutne y okropne wyzna- 
nie, ato, iż to wyznanie będzie zupełne, 
że będzie nie dobrowolne , ale przymuszo- 

! ne, 
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ne, y że nakoniec będzie bez rozgrze- 
szenia. a 

Wyznanie zupełne. Niezliczona iest te- 
raz liczba grzechow, ktore nam są teraz 
niewiadome , iuż , że to dla przeciągu czasu 
pamięć ich iest w nas zatarta, iuż, że mi- 
iość własna nas samych nam ie ukrywa, 
Ale w czasie sądu ostatnicgo , w ten dzień, 
w ktory suinnienie wszystko pod ten czas 
iak w zwierściedle widzące, y ktore wol- 
ność mieć będzie mowienia. y czynienia, 
przy wiedzie nam na pamięć wszystkie grze- 
chy nasze od powzięcia rozumu , aż dą 
ostatniego momentu popełnione. Wszy- 
stko nam odkryie, y to, co przeciąg lat 
umorzył, to w nas sumnienie ożywi, co 
świat pięknemi pstrzył pozorami , to su- 
mnienie w ten czas w swey nam wystawi 
postaci, to co pod płaszczykiem ukrywała 
się cnoty , pobożności , co chwały , y zasłu- 
gi godne być się zdało, to sumnienie w 
ten czas potępiać będzie. To, co podchleb- 
stwo Nauczycielow , co zwyczay wieku 
pozwalać nam się zdawał , to sumnienie 
nasze nieprawość tego namodkryie. Owe 
wątpliwosci wZniecające się w nas, a tak 
latwo od was ułatwiane , rozwiązywać ie 
pod ten czas będzie podług sprawiedliwo- 
ści, owe skrupuły na dobrych zasadzone 
fundamentach , ale wprędce od nas przytłu- 

cz mionc, 
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mione , na nowe wznieci, y ich sprawiedli- 
wość da nam zupełnie poznać. Stowem 
sumnienie nasze własne , będzie to świadek 
na przeciw nam nayoświectńszy , naywia- 
domszy , ale oraz będzie y Sędzią naysuro- 
wszym, y cale nieprzebłagany m. 

Powtore, wyznanie niedobrowolne, y 
przymuszone. Kiedy winowayca widzi się 
być bliskim skazania na tortury, natych- 
miast boiaźń go przenika, y wyobrażenie 
mąk owych okrutnych, ktore ma cierpieć 
serce iego ściska. Z tym wszystkim po- 
nieważ rzecz idzie albo życie ocalić , albo 
śmierć podiąć , miłość życia przyprowadza 
go do zataienia swych bezprawiow. Prożno 
wykonywacz sprawiedliwości naydziksze 
wynayduie sposoby do wymuszenia na nim 
wyznania swoiey zbrodni, prożno suřo- 
wszemi ieszcze, y okrutnieyszemi grozi 
mu mękami , stały on w.swym milczeniu , 
inszey nie daie odpowiedzi, procz żałosne- 
go y okropnego ięku , y tym sposobem wie- 
lu uszło Śmierci, na ktorą zasłużyli byli. 
Ale na sądzie ostatnim rozkaz Boga, wido- 
czność zbrodni, wyrzuty sumnienia, nie- 
nawiść ktorą grzesznik na przeciw sobie 
samemu powćźmie , mimo woli iego wy- 
muszać na nim będą wyznania swych grze- 
chow : Væ nobis , quia peccavimus. Biada 
nam, żeśmy zgrzeszyli. Mowić to będźie 

ow 
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w Pan , ktory zuchwale wszelkiemi pogar- 
dzał prawami , ow Pan z swey godności nad 
zamiar się wynoszący, y ktory mniemał 
iż mu wszystko wolno było, a to iż wol 
ność miał wszystkiego czynienia , ktory in- 
nych wspoł-Obywatelow lekce sobie ważył, 
y swych poddanych nad zamiar uciążał , 
pozna w ten czas, iż źle czynił, y wyzna, 
iż na złe swey użył godności, że dla niey po- 
święcił sprawiedliwość , Obywatelstwo, nie- 
winność, wiarę, Oyczyznę , Boga, y swo- 
je zbawienie. Væ nobis , quia peccavimss. 
Biada mnie, żem zgrzeszyła mowić będzie 
owa Niewiasta. łŁudziłam drugich moje- 
mi powabami, ale oto y sama ułudzona ie- 
stem. Pędziłam me lata w miłych y Št- 
sołych chwiłach , o to się tylko stafaiąc 
abym się ludziom „a nie Bogu podobała. 
Umiaiam ukrywać me nieprawe życie , ale 
teraz zātaić go nie mogę. Te nobis, guia 
peccavimus. Biada mnie, mowić będzie ów 
Libertyn, niechciałem słuchać głosu Bo- 
skiego, nie szedłem tylko za moiemi zda- 
niami dumnemi, za moiemi skłonnościami, 
y niechciałem niczemu wierzyć, a to iż 
moim skionnościom , moim nałogom, mym 
rozkoszom ta święta, ktorą obdarzony by- 
łem wiara, cale się przeciwiła. Nakoniec 
wszyscy odrzuceni co ich tylko będzie, 
iednostay nym głosem mowić będą: Vae, va 

CH nobis 
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nobis, quia peccavimus. Biada, ah biada 
nam , żeśmy zgrzeszyli, 
Nakoniec , wyznanie beg rozęyrwesze- 
nia. Bo lubo grzesznicy swą nieprawość 
wyznawać będą, to nie przeto aby o odpu- 
szczenie się dopraszali , ale aby wyroki 
sprawiedliwości na nich się spełniły.” Y ie- 
żeli iakie pragnienia wzniecać się w nich 
będą usunienia się nieco od-wyrokow spra- 
wiedliwości , to nie inszym sposobem , tyl- 
ko wzywaiąc gor, ażeby ich swoiemi za- 
kryły rozwalinami. Montes cadite super 
nos: to pragnąc śmierci, a śmierci niedo- 
czesney , ale ktoraby ich w nic obrociła. 
Desiderabunt mori. Ale pragnienia te ich 
heda nieskuteczne, bo oto po tym oskarze- 
niu rozumu , y wiary , po tym przekonaniu 
od własnego sumnienia, Sędzia sprawiedli-* 
wy wyda wyrok wiecznego od siebie ich od» 
dalenia; wyrok wiecznego przeklęstwa, 
wyrok nigdy nieodwołany. Iie malediiti 
in ignem eternum. Idźcie przeklęci w ogień 
wieczny. O wyroku pełen sprawiedliwości, 
ale oraz pełen. udręczenia dla bezbożnych ! 
o momencie okropny , ktory pszenicę od 
kąkolu oddzielisz, wyborne ziarno do gu- 
mna sprowadzisz, a nieużyteczną słomę 
na ogien skażesz, w ktorym Bog iednych 
wieczną uwieńczy nadgrodą, drugich mie- 
czem sprawiedliwości od siebie oddaliwszy, 
ze: 
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zepchnie ich w lochy podziemne, y zatara- 
suie z niemi bramy piekielne, gdzie płacz 
y zgrzytanie zebow ich będzie nadgrodą. 
Zrozumieliścież to wszystko Chrześci- 
anie com dotgd wam przekładał, y czyliź 
serca wasze sprawiedliwą są przeniknione 
boiaźnią? Ah y nadto, podobno mi odpo- 
wiecie. Lecz wiecież co wam czynić trze- 
ba, żebyście na ten los okropny nie padli 
na sadzie ostatnim. Oto Chrześcianie uży- 
waycie naprzod na dobre rozumu waszego , 
ktory Bog wam daf, niedozwalaycie aby 
namiętność gorę nad nim brała, słuchaycie 
rad ; y oświeceń jego ; Żyicie podług prze- 
pisow wiary Swiętey- waszey , y strzeżcie 
się, abyście daru tego Nayświętszego w 
sobie nie tfumili przez: subtelne , a pelne 
fałszu wątpliwości mędrkow wieku tego; 
trzymaycie się stale wiary waszey, y oka- 
zuycic w mowie, w uczynkach, y w ca- 
tym życiu waszym, iż nie prożno Imię 
nosicie. Chrześcian. Nadto roztrząsaycie 
często sumnienia wasze, sądźcie tu siebie 
samych , żebyście potym nie byli przy mu- 
szeni sądzić się na sądzie ostatnim ; często 
do Swiętego Sakramentu uczęszczaycie Po - 
kuty, y nie wstydźcie się .tu przed Kapła- 
nem waszych wyiawiać nieprawości , tak 
iak były w swoiey istocie popełnione , wy- 
znawaycie ie bez wszelkiey ogrodki, a to 


dla 
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dla uniknienia większego nierownie wstydu, 
na sądzie ostatnim w obecnosci Boga, y ca- 
łego świata. Idźcie mowię do Spowiedzi 
sercem szczerym , y skruszożym; czyńcie 
przytym pokutę, modlcie się, posćcie, 
martwcie ciafo wasze , wspomagaycie ubo- 
gich braci waszych, bo kto czyni anifosier- 
dzie, y z nim uczynią miłosierdzie. Bio: 
gosławiony (mowi Prorok) ktory wyrozu: 
miewa nad nędzarzem , y ubogim, w dzień 
bowiem zły wybawi go Pan. Beatus gui 
intelligit super egenum, EF pauperem, in 
die mala liberabit eum Dominus. A nade- 
wszystko strzeżcie się na potym grzeszyć 
dobrowolnie y rozmyślnie. Bo każe dy z nas 
mowić sobie powinien. Dosyć ma sprawa 
już iest zła, dosyć Bog iuż iest na mnie 
rozgniewany , dosyć popsłniłem złego, 
abym był od Boga ukarany. Pamiętaycie 
na to, iż iakiemi was Bog zastanie, tak was 
sądzić będzie. Qualem te invenero , talem 
judicabo. Znaydzie nas sprawiedliwych , 
uszczęśliwi nas wiecznym błogosławień- 
stwem. Znaydzie bezbożnych, y ile ludzi 
zle swego rozumu zażywaiących, ile Chrze- 
ścian nie podług wiary żyjących , wieczne 
na was przeklęstwo rzuci: Tie ma! + 
in ignem aternum. Idźcie przeklęci w ogie 
wieczny. 


Ah 
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Ah Ukrzyżowany Zbawicielu, ile tyl- 
ko sił, y mocy w sobie czuię, chwytam 
się wszystkiemi krzyża twoiego, y z głę- 
bokości serea mego wołam do Ciebie. Nom 

ermittas me separari 4 Te, Przez niespra- 
wiedliwe oskarżenie , y potępienie Ciebie u 
Annasza y Piłata , bądź mi miłościw na są- 
dzie Twoim , niech mnie miecz sprawiedli- 
wości nie odcina od Ciebie. Non permittas 
me seperari à Te. Użycz o Zbawicielu fa- 
ski , abym odtąd pomniąc na Twoy sąd, żył 
odtąd tak, iak mi moy zdrowy rozkazuie ro- 
zum, iak mnie wiara moia naucza „ abym 
zamiast wyroku przeklęstwa , kyrók od 
Ciebie odebrał wiecznego biogosławieństwa. 
Amen. 


4ż 
T RE R A 


NA ŁAN AE 


na Niedzielę trzecią Adwentu. 


OPI 


Respicite, 3. levate Capita Vestra. 
Lic. Cutis 


A samym wstępie mowy moiey do 
was CE BIE: wyznać wam 
muszę, iż maiąc dziś mowić do 

was, O trzeciey Po ey rzeczy ktora nas 
czeka, to iest o Piekle, czyli o karze na kto- 
rą sobie bezbożni zasłużyli, długo nader z 
memi biedzitem się myślami, to iest, c zyli 
zważając na ten wiek niedo! wierny , prze- 
konywać mi was trzebą o tey prawdzie , 
krora y na zdrowych zdaniach samego ro- 
rumu, y na wyrokach Pisma, Ew angelii , 
E powsztchnym zdaniu w szystkich Oy cow 
Świ iętych się gruntuie, a ta iest, że jest 
Piekło ; czyli też dla poprawy obyczaiow 
wierzących że iest Piekio , mowić mi raczcy 
przynależy „ o nay większcy karze ktora w 
Piekle osadzeni ponosić będą ; y zastanowi - 
wszy się nieco nad własnością niedowiar- 
kow wicku tego , ktorzy, upornie mimo 
prze- 
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przekonania od zdań własnego rozumu, tym 
wszystkim prawdom wiary naszey uporne 
przeciwią się, yim wierzyć niechcą, ktore 
ich są prapaiwne skłonnościom ,„ ktore ich 
rażą wolność czynienia zle, ktore w przy- 
szłości wieczną im grożą nieszczęsliwością:3 
tak dalece , iż choćby Kaznodzicia , usiła- 

wał dowieść im, że męki piekielne, albo 
raczey samo Piekle nie tylko nic w sobie 
nie ma przeciwnego tey doskonałości Loga, 
ktorą oni nam ogłaszaią , ale owszem st z 
godnością , z sprawiedliwością, z imądro 

ścią, y opatrznością Boga ní der się zgadza; 
niech in przekłada , że jeżeli nadgroda wic- 
czna za dobre sprawy według ich samego 
wyznania rozumowi, y prawidlom spra- 
wiedliwości nie iest przeciwna, przecoż ka- 
ra wieczna ża złe sprawy temuż rozumowi,. 
y teyże sprawie dliwości przeciwićby się 
miała? tedy Libertyn , y uporny wieku te- 
go niedowiarck, na to wszystko odpowie. 
Ah nie tak iest Bog zły, iak nam go ogła- 
szacie, ani to z z godnością z zgadza się Jego, 

żeby Akkanen podłego , nikczemnego » y 
ułomnego z natury zatrudniał się stworze- 
nia, że ieszcze żadnego niewidział nikt 2 
tamtego świata przychodnia , od ktorego 
pewną możnaby powziąść wiadomość, co 
się tam dziele; to mowię zważywszy , że 
oni ani Pisma, ani Ewangelii, ani nawet 

zda- 
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zdaniom zdrowego rozumu nie poddadzą 
się, iak tylko te, ich zmyślności, ich na- 
miętnościom , ich złym y zastarzałym na- 
Jogom wstecz się przeciwić zdaią ; osądzi- 
łem iż prożnobym czas , y słowa gubif, 
gdybym chciał iść z niemi w rozptawę , 
gdybym obszerne przytaczał im wywody 
tak z Pisma S. iako Ewdngelii , Oycow Swië- 
tych, y z powszechnego samych Baiwo- 
chwalcow zdania , że iest Piekło nieżawó- 
dnie, y kara wieczna dla złych ; a przeci- 
wnie przedsięwziąłem mieć sprawę dziś z 
wierzącemi tey. niczawodney prawdzie, a 
dla poprawy ich obyczaiow to im przełożyć, 
y do glębokiey podać uwagi, że odrzuc - 
nych y na piekto skazanych to naywięcey 
dręczyć y trapić będzie , iż dla dobr w sobie 
samych prożnych, y nikczemnych, Ścią- 
gnęli na siębie złe w swoiey istocie naygor- 
sze, y nayoczywistsze ; że dla dobr prze- 
miiaiących y nietrwałych , ściągnęli nå Sie- 
bie zie bez ograniczenia , złe przez całą wie- 
czność trwać maiące. Dwie myśli któte 
trapić będą odrzuconych , v krore naysuro- 
wszą dla nich będą karą, a oraz dwa dzia. 
ły moiey do was nauki. Dalby tylko Bog 
dobrotliwy naymilsi Chrześcianie , Żebyscie 
wy zawczasu te rozważali myśli, a to ab 

pożytek w was sprawiły, y służyły wam 
teraz do zasługiwania sobie na zbawienie, 


aby 
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aby potym nie były materyą waszey nie- 
szczęśliwości , y naycięższego was udrę- 
czenia. 

Boże sprawiedliwy, Mścicielu grze- 
chu, ale oraz Qycze pełen miłosierdzia ku 
grzesznikom , poki ieszcze zostaiąc na zie- 
mi mogą twey uniknąć razow sprawiedliwo- 
ści. Boże dobroci, y nieskończonego mi- 
łosierdzia , dziś twey łaski dzielney , y mo- 
cney nad wszystkie inne domagam się cza- 
sy, wley w usta moie wymowę wskroś ser- 
ca przerażaiącą, y boiaźnią napełniaiącą , 
wszakże dziś idzie o zbawienie dusz tych , 
ktoreś krwią twoią Nayświętszą odkupił, 
o ubeśpieczenie zbawienia zdobyczy od Cie- 
bie nabytey, y zabronienia nieprzyiacielo= 
wi, aby żadney z twey nie porwał owie- 
czki. Wspieray więc o wielki Boże moy 
głos, wzmagay wemnie gorliwość, wzbu- 
dzay serca wiernych, y okraś im momentą 
te , ktore może nieco przedłużę słodyczą 
zbawienia wiecznego. Y o tę łaskę doma- 
gam się przez przyczynę Maryi Panny , kto- 
rg z powinnym, uszanowaniem Annielskie- 
mi pozdrawiam słowy. Ave Maria. 


CZĘSG PIERWSZA. 


m” ak Chrześcianie, nic bardziey dręczyć, 
y trapić nie.będzie odrzuconych , y na 
wie- 


PEA paz. gre 
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więczne skazanych męki, iako porownanie 
dwoch stanow sobie cale przeciwnych, to 
iest stanu owcgo przeszłego , w ktorym byli 
żyląc na świecie, y stanu teraźnieyszego, 
w ktorym zostaią w srzod ognia ; gdy mo- 


È 
t 


wię to rozważać będą, że dla Dobr Ziem- 
skich zgubili się na wieki, to iest} dla faf- 
szywych rozkoszy , dla dóbr prożnych w 
sobie , y nikczemnych , ściągnęli na siebie 
złe, w istocie swey nayrzeczywistsze, złe, 
z swey nętury naygorsze. Rozbierzmy *to 
trochę obszerniey , y obaczmy iakim kształ- 
tem taokropne stała się odmiana. 

1.ubo Chrześcianie do nas teraz należy, 
abyśmy w  iakimkolwiek bądź zostaiemy 
stanie , poznawali dobrze prożnośc , y zni- 
komość wszelkich dobr świata tego, prze- 
cież niewiem co za blask w tychże świato- 
wych znayduie się dobrach , iż tak powsze- 
chnie wszyscy bez wyięcia za niemi się 
ubiegamy , iż cale zapominamy o owych 
dobrach y rozkoszach wieczystych „ do kto- 
rych wszyscy bez rożnicy wezwani ieste- 
śmy. Y tak Chrześcianie ow bogacz Ewan- 
geliczny , bogacz Światowy : ow zły y 
nielitościwy bogacz , doskonały obraz tylu 
innych światowych bogaczow „rownie chci- 
wi „równie dumni, w rozkoszach zato- 
pieni iak on, a przeto rownie dążący de 
owcy nieszczęśliwey wieczności, w ktorey 

Z iuż 
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już ten nieszczęśliwy zostaje bogacz. Ten 
to miowię bogacz , ktory poki żył na świe- 
cie, ułudzony blaskiem fortuny swoicy , 
zatopiony w swych maiątkach y dobrach, 
całe swoie założył był uszczęśliwienie na 
ich używaniu z zbytkiem y z rospustą. In- 
teres, to był iego Bożek. Homo quidam erat 
dives. „Rozkoszy , to były iego żywio- 
jem. Epulatatur quotidie splendide, go- 
dności, honory, okazałość , butnieyszym 
coraz go bardziey czyniły. Induebatur pur- 
pura ©8 bysse. Y nie podnosząc wyżey 
serca, y umysłu swego cały w tych się 
zatopił był marnościach. Zawsze więc od 
świataopanowany , zawsze ślepą ułudzony 
miłością, tego wszystkiego co pod zmysły 
podpada , ze zbytkiem wszystkiego używał, 
lubo we wszystkim nie nieznaydował , iako 
mowi Mędrzec , tylko prożność y kłam- 
stwo. Taki więc był pierwszy stan tego 
bogacza, poki żył na świecie, Życie iego 
byo rozkoszne, życie we wszystko obfitu- 
jące p Życie Żadncy biedy , żadney nićwygo- 
dy nie znające. Homo quidam erat dives. 
Lecz oto przyszła nakoniec godzina , 
a godzina smierci, w ktorey w mgnieniu 
iednym oka, blask fałszywy dobr ktore 
posiadał okazał mu się, w ktorym , insze 
przeciwne pierwszym w nim wznieciły się 
zdania , w ktorym nakoniec prawdę od 
ktam- 
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kłamstwa , dobro prawdziwe od fałszywego 
zaczął poznawać,  Mortuus 'est dives. 
Umar bogacz. Bogacz ten, ktory miał 
się za bogatego , za możnego , za szczęśli- 
wego , y ktory zakładąf sobie iż codziennie 
będzie szczęśliwszym, y że przeto wszy- 
stko mu wolno było czynić, wszystkiego 
używać podług swoicy zmyślności , w tym 
momencie w ktorym swe śmiertelne zam- 
kną! na wieki powieki, postrzegł prozność 
y Znikomość tego wszystkiego , co iego łu- 
dziło oczy, poznał że te dobra do ktorych 
tak był sercem y umysłem przylgnąt, były 
peine goryczy „ y starunku, że nie były 
dostatnie do napełnienia iego pragnień, że 
nie, były w miarę szlachetności, y godno- 
ści duszy iego, że nie powinny były du- 
szę stworzoną, y dążącą do chwały Niebie- 
skiey w iey zatrzymywać biegu : poznał to 
mowię wszystko, ale ta wiadomość nie- 
wczasowa byłaby mu była nader pomocną 
za życia, gdyby był z niey umiał korzy- 
stać , alę teraz staie mu się materya iego 
rozpaczy» iego zgryzoty, y udręczenia. 
Teto, te myśli potok łez mu wyciskaią, 
a ktore atoli płomienia ognia piekielnego w 
ktorych się nurza, ugasić nie mogą Testo, 
te myśli rodzą owego robaka w iego sercu, 
a z ktorego uwolnić się niemoże. Vermis 
sorum noy moritur. 5 
o 
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Bo<proszę coż za koniec tych wszy- 
stkich iego zabiegow y staranności, co za 
uszczęśtiwienie dia niego wypłynęło z tych 
rozkosz: ktorych zapamiętale używał? Coż 
znalazf po skończonym biegu życia swego? 
Ah Chrześcianie umysł się mięsza, serce 
truchicie, usta drętwieią na samo wspo- 
mnienie, y dałby Bog aby obraz iego nie- 
szczęśliwości, utkwił na zawsze w pamięci 
waszey. 

Coż więc znalazł? Oto pomieszkanie 
ciemnościami wiecznemi okryte; oto prze- 
paść niezmierzona, wydrążong w wnętrzno= 
ściach ziemi od Boga Mściciela nieprzwo- 
ści; oto mieysce okropne, gdzie niemasz 
żadnego rządu, ale gdzie wieczny y okro- 
pny panuie nierząd. Ubi nullus ordo; sed 
sempiterkus borror inbabitat, Coż zna- 
laz? ? Oto ogien. a ogien rzeczywisty 
(mowi $. Chryzostom) rozniecony od ša- 
mego Pana Niebios, ktorego za narzędzie 
zdolne używa do okazania swego sprawie- 
dliwego gniewu.  Ogien tak się cale rożnią: 
cy od naszćvo materyalnego , iako ten swą 
się rożni srogością od wszystkich mąk, 
krore dzikość y tyrrania mogła wymyślić 
łudzka. Ogień. ktory moc Boska utrzymu- 
ie bez żadnego żywiołu, ktory zapała bez 
Światła, ktory wszystko pali, a nic nie ni- 
szczy. Discedjłe malediii inigrem. Coż 

Tem I. R ; jc- 


$o 


ieszcze znalazł? Oto karę powszechną, kto- 
ra w stopniu naywyższym łączy razem 
wszystkie kary , ktoremi tylko zmysły czło- 
wieka mogą być ukarane ; iuż to ciemności 
dotykalne, y noc gruba. Mittite eum in 
tenebras exteriores; iuż więzy y wieczna 
niewola; ligatis manibus , 659 pedibus ; iuż 
ścisk y udręczenie ; alligate in fasciculos ; 
już nakoniec krzyk, tkanie, y zgrzytanie 
zębow. Fletus EF stridor dentium. Coż 
jeszcze znalazł ? Oto woynę wieczystą mię- 
dzy sobą, y Bogiem, oto zupełne y dosko- 
nale oddalenie się od Boga , od tego Jeste- 
ctwa naypierwszego, od tego Jestectwa 
ktore iedyną iego miało być ucieczką , y 
nadzieią, oto wzaiemną a zawsze trwałą 
nieprzyiaźń mimo wrodzoney skłonności , 
ktora go do tego naywy ższego pociąga do- 
bra, to iest że podpadł stracie naywiększey, 
a ktora w sobie to wszystko zawiera, co 
wygnanie naysnadnieysze, co nieprzyto- 
mność lub odmiana nayzaufalszego przyia- 
ciela, co zagniewanie naysurowsze Oyca 
nayukochańszego , co upadek naywiększy y 
zupełna wszystkiego strata zawiera w SO- 
bie nayprzykrzeyszego , y naydotkliwszego. 
Amen dico vobis nescio wos. Nakoniec coż 
jeszcze znalazł? Oto zbior okropny nie- 
szczęśliwych , ktorzy bez żadney przyczy- 
ny wzaiemną ku sobie pałaią AP 
ten 
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Y ten ci to iest, dział, to dziedzictwo od- 
rzuconych , ao ktorym Pismo święte, y Qy- 
cowie $więci wierni tłumacze Pisma nas 
upewnialą. Ci mowię wielcy Mężowie, 
ktorzy nierownie więcey mieli oświecenia , 
więcey nauki, y zdrowszy rozum, bo od 
namiętności nie zepsuty , niżeli mniemani 
Mędrcy wieku tego, Mężowie , Ktorzy ani 
zbyt nie byli lekkowiernemi, ani też mało 
vierzącemi, ci mowię Mężowie zebrali nam 
z Pisma Świętego te opisy wyrażalące nam 
nieszczęśliwość odrzuconych , y nam ie po- 
dali w wyrozumieniu naywłaściwszym , to 
nakoniec rozumieli, iż to się wszystko za- 
myka w tych Ewangelii słowach. Umarł 
bogacz, y pochowany iest w Piekle. Mor- 
tuus est dives , ÊJ sepultus est in inferno. 
Mowię zatym, że odrzucony, poro- 
wnywaiąc dwa stany swoie tak sobie prze- 
ciwne, zważaiąc rozkosz y karę, zysk y 
stratę , przekonanym będąc o zaślepieniu 
swoim, w ktorym zostawał , niewymowną 
napełniony będzie goryczą, y im bardziey 
swoie pierwsze poznawać będzie błędy , tym 
bardziey rozpacz, y smutek w nim się po- 
mnażać będzie. Prożno będzie usiłował w 
wieczney zagrzebać niepamięci , za co na to 
mieysce dostał się okropne, zawsze bo- 
wiem przyczyna iego zguby stać mu będzie 
przed iego oczyma. Recordare pomniył 
2 ale 
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ale na coż ? Oto iż dobra doczesne odebra- 
łeś w dziale twego uszczęśliwienia: quia 
recepisti bona in vita tna. Przepędziłeś ży- 
cie twoie w godnościach , w dostątkach , w 
rozkoszach, za temi to dobrami uganiałeś 
śię, tych iedynie szukałeś, w tych twoie 
pokładałeś uszczęśliwienie, te były celem 
twoim, iedyną y szczegulną nadgrodą, ani 
inney żądałeś. Recordare guta recepisti 
bona in vita tua. Pomniy na to , że chcia- 
Jes być szczęśliwym na świecie z krzywdą 
Boga, y Jego prawa, z krzywdą bliźniego, 
y twoiey wiary, Z krzy wdą Oy czyzny y 
twych Obywatelow , a teraz czas przyszedł , 
w ktorym ze szkodą twoią cierpieć musisz : 
dwia recepisti bona , nunc autem cruciaris. 
Ah co to zaodmiana o Boże sprawie- 
dliwy , y czyliż ża dobra nikczemne tak 
śurowe ponosić trzeba ukaranie ! Tak Chrze- 
ścianie, trzeba! Wyrok wypadł od Pana Za- 
śtępów , a wyrok nieodmienny ; wyrok o- 
kropny , ale nader sprawiedliwy y naprze- 
<ciw ktoremu nic grzesznik mowić nie mo- 
że, boby mt zawsze odpowiedziano, Recor- 
dare. Poimniy na to, iż po tysiąc razy 
przez grzech mimo woli Boskiey oddaliieś 
śię od Boga twego, więc też jest iego czas 
teraz, aby on oddalił się od'Ciebie. Nie- 
masz już więcey między nim, a tobą ża- 
dnego związku, potrzeba ażebyś oćtęd tak 
był 
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był wzgłędem niego, iak byłeś ku niemu z 
woli twoicy za życia, żyłeś tak iakbyś, od 
niego nie byl stworzony , iakbyś żadnego z 
nin niemiaf związku, iakbyś żadnego nie- 
miał po wa do Jego dziedzictwa , jakby on 
niemial być nigdy twoim uszczęśliwieniemz 
więc też teraz iest CZAS Ww ktorym on iuż 
twoim nie będzie Bogiem, ani ty iego lu- 
den, albo ieżeli iest Bogiem twoim , tę 
Bogiem ktory cię nienawi dzi, y ktorego ty 
nienawidzisz, Bogiem ktory iest twoią nie- 
szczęśliwością, tak jak jest wybranych wie- 
cznym uszczęśliwieniem ktorzy go kocha- 
ki , y ktory ich wzaiemnie kochał. Po tysiąc 
razy oddalaląc się od Boga , szukałeś w 
stworzeniach rozkoszy, ktorey ci iego za- 
każywało prawo ; trzeba wię gc teraz. ażeby 
te same stworzenia służyły ci za karę, trze- 
ba ażeby w tey otchłani płomieni piekieł- 
nych dusza zbrodniami zczerniona „ to.cia- 
ło lubieżne ; ten człowiek grzeszny do- 
świadczył przez ogień , iako Stworca umię 
użyć stworzenia do ukarania go, za danie 
pierwszeńswa stworzeniu nad Niego Recor- 
Haxe , quia recepisti bona in vita tua, nane 
autem craciaris. 

Stańmy tu Chrześcianie , y żadney pie- 
używaiąc sztuki, ani żadnych dobitnych. 
wyrazow puśćmy po prostu inyśl naszę, y 
dozwolny iey rozliczne sobie czynić uwa- 

D3 gi; 
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gi; pozwolmy sercu zbawienną przerażać 
się boiaźnią , mnie zaś dozwolcie, abym się 
do iedney przywiązał myśli, ktora naywię- 
ksze weinnie zdaie się czynić poruszenie. 
Zdaie mi się, iakobym wszzod pło- 
mieni ognistych siyszał ustawnie ow wy- 
rok powtorzony Zbawiciela, a ktory podo- 
bno mało w nas dotąd sprawował uwagi 
Na co się przyda człowiekowi , choćby 
świat pozyskał cały, ieżeli duszy swoiey 
stratę poniesie. Quid prodest homini, si 
mundam universum lucretur , anima vero 
sua detrimentum patiatun To iest, wy- 
stawiam sobie człowieka naypierwszey ran- 
gi na świecie, człowieka nayszczęśliwsze- 
go na świecie, człowieka ozdobionego nay- 
pierwszemi godnościami na świecie, owszem 
Pana, Dziedzica człego Świata, y wszy- 
stkich dobr iego; Pytam się teraz coż za 
korzyść dla niego z tego wszystkiego , ieże- 
li potępia się z temi wszystkiemi dobrami, 
ieżeli naywiększą ponosi stratę , to iest 
stratę duszy swoiey. Quid prodest. O 
gdybym tu mogł ( myśl to iest Bernarda 
Świętego ) wraz z wami w tym momencie 
do bram przystąpić piekielnych „ tedy wi- 
dzielibyście , słyszelibyście, iako ‘ow du- 
mny y wy niosły człowiek, ktory całe swe 
przepędził ży cie na dumnych proiektach , y 
ktory wywyższenie swoie budował na rui- 
nach, 
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nach , y rozwalinach wspoł-braci swoich, 
wyrzekaiącego teraz. Quid prodest. Na co 
się przydały te honory y godności , ktore 
mnie nadymały, na co tą fortuna ktora 
mnie zaślepiła, y do zapomnienia o przy- 
sziym moim losie mnie przyprowadziła , 
blask ten zniknął, a ia potępiony iestem. 
Śuid prodest.  Słyszelibyście owego Li- 
bertyna, mowiącego y wy rzucaiącego sobie 
samemu, ktory żyiąc w niedowiarstwie , 
rozpuścił był cugle swym naysromotniey - 
szym namiętnościom. Bylem, ah byłem 
niewolnikiem moiey namiętności , byłem 
bałwochwalcą moiego ciała, lecz pto teraz 
doznaię , czym są te rozkoszy w ktorych tak 
się zatapiałem , doznaię że im więcey się 
wielbiłem, y sobie dogadzałem , tym też te- 
raz więcey doznaię męki, y hańby, Quid 
prodest. Obiłby się głos jeszcze o uszy 
wasze nader żałosny, y okropny owego 
łakommcy , ktory zawsze zbierając, Zawsze 
zewsząd gromadząc , napełnił nakoniea, 
według wyrazu Ewangelii swe szpikłerze „ y* 
pomnożył swe dochody przez tysiączne nie- 
spraw iedliwości.  Niczegom nie zaniedba HM, 
tak on z soba duma, coby mogło moie na- 
sycić fakomstwo. Sprawiedliwość, to był 
u mnie towar nayzyskownieyszy , lichwa, 
to była moia naypewnieysza intrata , ukrzy- 


wdzenie bliźniego, sługi, rzemieślnika to 
był 
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był naylepszy sposob do nieuszkodzenia 
moich skarbow , lecz na coż mi się przy- 
dały teraz: te skarby niesprawiedliwości , 
kiedy wraz z niemi na wieki cierpieć mi 
trzeba. Quid prodest. Nakoniec wy wszy- 
scy odrzuceni, smutne, y okropne ofiary 
sprawiedliwości” Pana Zastępow , odezwiy- 
cie się do nas, y powiedźcie nam, na co 
wain się przydały te znikome dobra , y czyli 
w tym lochu okropnym iaka są dla was 
teraz pomocą. Ale Chrześcianie odwroć- 
my uszy nasze, bo czyliż ich ięki, ich 
płacze , przeklęstwo na przeciw nim od 
Boga wydane , Niebo na wieki dla nich 
zamknięte, ogięń w koła ich otaczalący , 
nie mowią za nich, że dla dobr w sobie sa- 
mych znikomych . y nikczemnych, ściągnę- 
li na siebie złe w swoiey istocie naygorsze, 
nayoczywistsze , a co ieszcze gorsza, że dla 
dobr przemiiaiących y nietrwałych sciyznęli 
na siebie złe bez ograniczenia, złe, przez 
calą wieczność trwać maiące. Druga myśl 
ktora trapić rownie będzie odrzuconych, 
iako y pierwsza, y ktora podobne w nas 
co pierwsza sprawić powinna skutki. Day- 
cie tylko baczność, gdyż w krotkich nader 
myślach zechcę się odbyć. 


CZĘSC DRUGA. 


Szystkie dobra Świata tego iakiegożkol- 

wiek są one rodzaiu , dwoisto sanie- 
trwale. Naprzod że niemożemy ich sło- 
dyczy zawsze, y ciągło używać, y że 
ukontentowanie ktore w nas sprawić mogą + 
bywa przerwane. Powtore że przy końcu 
ostatniin Życia naszego pelzną y nikna, ta 
iest, że wraz z naszym kończą się życiem. 
Choćby więc Chrześcianie dobra światowe 
były griwntownieysze y trwalsze niż sg, ale 
że kiedyż tedyż swoy mieć koniec powin- 
ny, tedy zawsze wielkim byłoby głwpstwem, 
żebyśmy tak się do nich przywiązywali , 
żebyśmy zupełnie zapomnieć mieli o Bo» 
gu, o duszy, y o przyszłey naszey szczę” 
śliwości. 

Przeciwnie zaś Chrześcianie , gdyby 
Bog Sędzia niepotępił odrzucógego tylko 
na kary nader letkie , y nieprzykrz , tedy do- 
syćby było dla grzesznika, gdyby te kary 
byty wieczne, y bez naymnieyszego nigdy 
odpoczynku , dosyćby było pobudki dła 
człowieka , aby tych unikał kar; coż dopie- 
ro gdy tekary na ktore iest skazany , nie- 
tylko są w naywyższym stopniu naysuro- 
wsze, ale nadto kary , ktore niemaią odpo- 
czynku, niemaią końca. Proszę na mo- 
ment z myślą nad tym się ustanowić. 

Ka- 
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Kary bex odpoczynku, kary ustawie, 
Wszystkie nieszczęśliwości świata tego nic- 
przychodzą na nas tylko porządnie, raz się 
wzmagaią , aż oto znowu się zmnieyszaią. 
Jest czas, kiedy chory czuie folgę , y u- 
mnieyszenie swego bolu, y znowu sił nie- 
iako nabrawszy, sposobi się do nowych 
bolow. Ale w tey mnogości nieskończo- 
ney , w tym nieprzerwanym łańcuchu, mo- 
mentow ktore w sobie zawiera wieczność 
nieszczęśliwa „, utrapienie , bol , męka , 
iednostaynie zawsze iest bolesna. Moment 
teraźnieyszy iest zbiorem przyszłości, dru- 
gi moment ktory po nim następuie, iest 
doskonałym wyobrażeniem pierwszego , 
trzeci nic obydwom nie odeymuie. Idźmy 
daley od dnia do dnia, od roku do roku, 
ieżeli tylko wieczność dzielić się może na 
dni, y lata, zbieraymy , mnożmy.. dziel- 
my , a to bez ograniczenia, przecież w tych 
wiekach nieprzebranych męka będzie beż 
odmiany , ogień zawsze będzie ieden, ie- 
dno zamięszanie , iedna rozpacz , rowny 
żal , rowne serca Ściśnienić, Lecz czyż 
podobna aby iedna sprawa w iednym za- 
wsze stopniu zostawała czynności, albo 
Żeby iestectwo iednostayne zawsze y ni- 
gdy nieodmienne miało odbierać wyobraże- 
mie. Tak iest, niepodobna odpowiada Au- 
gustyn Święty, podług praw , y. porządku 

natu- 
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natury, ale wszystko iest podobne Bopu 
Wszechmocnemu , Bogu ktory rownie mo- 
cy swego używa ramienia do ukarania 
grzesznika, iak. użył do zbawienia.go. Y 
w tym ci to wyrozumieniu do Boga odzy- 
wał się Prorok, ktoż iest Panie ktory po- 
znał moc gniewu twego. Quis novit po- 
testatem ira tua. Tą to więc mocą dziel- 
ną ramienia swego , Bog zachowuie moc y 
dzielność ustawną ogniowi piekielnemu , 
tą utrzymuie iego płomienie palące , ale nie 
oświecaiące , tą nakoniec mocą duszę utrzy- 
muie w iedney zawsze tkliwości, y w ie- 
dnymże stopniu czucia bolow , ktore po- 
nosi. Każdy moment odnawia y żywość 
ognia , y tkliwość duszy. Niemasz zatym 
żadnego spoczynku, ale to są kary zawsze 
trwaiące, a co się tycze przyszłości, kary 
konca niemaiące kary wieczyste. 

Tu Chrześcianie rozum tępieie , y wy- 
razów nie stale do okryślenia wam tey wie- 
czności, Naygłębsze przepaści można zmie- 
rzyć , nayrozlegleyszych rownin od pola 
do pola można rozmiar uczynić, naynie- 
dostępnieysze gory y skały dowcip ludzki 
czyni dostępne , ale w tey wieczności , w 
tey ustawiczności kar, iak w iakim labi- 
ryncie umysł się mięsza ludzki , y nie iako 
gubi. Jeżeli zatopiwszy się, w ich roz- 
myślaniu szuka ich końca, tedy znaleść go 

nie 
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nie może, ieżeli rachuie miliony wiekow 
od ich zaczęcia, aż oto znowu gdy ich 
koniec być się, zdaie, do pierwszego ich 
wraca się momentu, im daley postępować 
się zdaje, tym bardziey od ich końca odda- 
lonym być się widzi. Słowem, wieczna 
zawsze ustawiczność , wieczne zawsze udrę- 
czenie bez. odethnięcia, bez końca, kary 
trwale, kary końca niemaiące. 

Tu Chrześcianie powiedzcie imi teraz 
co za udręczenie iest dla odrzuconego, gdy 
uważa iż zie wieczne, y końca niemgiące 
ściągnął na siebie dla dobr przemiiaiących, 
O iako;Ściśnione iest iego serce, gdy roz- 
waża szczęśliwość swoię przeszią na Świe- 
cie, ktorey iuż niemasz , y nieszczęśliwość 
ktora zawsze będzie. Zaiste myśl ta wzbu.- 
dzać w nim zawsze będzie rozpacz wieczy- 
stą, y nienawiść naprzeciw sobie nizdy 
nieskończoną. , Niewiem ia Chrześcian 
czy wy dobrze poymuiecie okropność siow 
owych po tylekroć odemnie powtorzonych. 
Reczepisti bona in wita tua, nunc autem eru- 
eiaris. Powtorżmy więc ie ieszcze sobie 
po tysiąc razy, z glębokim nad niemi się 
zastanowieniem. Recepisti, Byieś obdarza. 
ny dobrami świata tego, cieszyłeś się nie- 
mi do woli, a oto przeszły czas; ale ten 
przeszły czas nic iest, y przedtym niczym 
był, y niczym nigdy będzie: nunc crucia- 

ris 
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ris ale teraz cierpisz , a oto czas teraźniey- 
ży, ale ten czas teraźnieyszy całą w sobie 
ı wieczność, ale ten czas teraźniey- 
igk nastal być teraźnicyszym, Za- 
wsze był, iest, y będzie teraźnieyszym , 
tak dalece że od tylu wiekow iak pier- 
wszy odrzucony y na piekło skazany do 
tey dostal się wieczności , zawsze się o nim 
prawdzi, y prawdzić będzie , że teraz cier- 
pi: munc cruciaris ; teraz cierpi ogień ni- 
gdy niegasnący nunc ; teraz doznaie rozli- 
cznych mak ktore sprawiedliwość w tym 
zamknęła ogniu punc;z teraz stale state- 
cznie; nieodmiennie , iedneż zawsze pono- 
si męki nunc; Wprawdzie Niedowiarek , y 
Libertyn wieku tego niechce temu dać wia- 
ry. Swiatowy człowiek lubo wierzący w 
to, niechce o tym myśleć ; ale przyidzie czas 
kiedy I ibertyn, kiedy Niedowiarek prawdy 
tey niezawodność skutkiem dla siebie nie- 
szczęśliwym doświadczać będzie, y zupeł- 
nie ttwierzy , ale po niewczasie; ale przyi- 
dzie godżina kiedy światowy rozmyślać bę- 
dzie tę wieczność, ý sam na siebie będzie 
narzekał, iż nie myśląc o tey wieczności , 
zatapiał się w dobrach z istoty swoiey pro- 
żnych, y nikczemnych , y że przeto ścią- 
gna na siebie złe w swoiey istocie naygor- 
sze, y hayoczywistsze ; że uganiaiąc się za 
dobrami przemiiaiącemi y nietrwałemi , 
ścią- 
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ściągnął na siebie złe bez ograniczenia , złe 
przez całą wieczność trwać maiące. 
Przediużytem podobno Chrześcianie 
nad wasze żądanie, ale wybaczcie gdyż to 
o wieczności mowa była: zakończmy iuż 
iednak. Zbawiciel świata Chrystus Jezus, 
okropność mąk odrzuconych w swey Ewan- 
gelii podał nam pod figurą robaka wewnę- 
trznego , ktory naywiększą iest dla potę- 
pieńcow karą, a ktora na tych przeciwnych 
sobie zawisła uwagach. Gdzież iestem, 
ktoż mnie tu zaprowadził » ah ia sam sie- 
bie! ale iakim sposobem , y dla czego w 
tak nieszczęśliwy stan wpadłem ? Oto dla 
dobr światowych ktore wraz z śmiercią po- 
stradałem. Mysli tkliwe, myśli dręczące , 
a ktore tym okrutnicysze są dla odrzucone- 
go , że będą wieczyste. Chrześcianie robak 
ten sumnienia y w nas się znayduie , nosies 
my go zawsze w sobie, poki żyjemy na 
Świecie , y czuiemy go zawsze, czyli to w 
aktualnym zostalemy grzechu , czyli taż 
tylko w niebeśpieczeństw ie zostajemy upad- 
ku. Nie przeto iednak w stanie odrzucenia 
zostajemy. Ta jest bowiem rożnica mię- 
dzy nami żyiącemi, y odrzuconemi na wie- 
ki, że robak ten sumnienia dla odrzuco- 
nych iest karg, a dla nas jest łaską, ktora 
nam służy do zachowania nas od grzechu, 
albo do wyprowadzenia nas z stanu niepra- 
WOŚCI, 
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wości, a zatym do ubeśpieczenia nam zba- 
wienia. Bog mowię używa tego robaka, 
dla ukarania bezbożnych na wieki , a na zic- 
mi używa go do dręczenia nas samych, a 
to aby nam przywodził na pamięć sprawie- 
dliwość Boską, żeby nas pobudzii do pręd- 
kiego nawrocenia się w skrusze serca do 
Boga. Jakoż czyż tego nie doznaią wszrod 
naywiększey swoiey bezprawności Liberty- 
niy bezbożni. Czyż wy sami słuchacze , 
w tym momencie w ktorym do was mowię 
nie czuięcie tego, że Bog do serc waszych 
woła. Recordare: Poymuieszli to Chrze- 
Ścianinie, co się teraz o twoie obiia uszy ? 
Głos tego Kapłana ktory ci tak okropne , ale 
prawdziwe opowiada prawdy , nie iest iego 
głosem , ale to jest głos Boga twoiego. Re- 
cordare! Mieyże się na baczności, patrz 
co za korzyść wypływa z twoiey chciwości, 
dokąd cię twoie cielesne prowadzi życie 3 
patrz iak drogo zapłacisz tę momentalną 
rozkosz , w ktorey się zatapiasz. Recorda- 
re: Od tego momentu w ktorym straciłeś 
twoię niewinność , dla dogodzenia iedynie 
zmyślności twoiey , zważ gdzie iesteś, czym 
się staniesz. Ja iestem przed tobą, przy 
tobie, w tobie, y śmierć dla ciebie noszę 
z sobą. Ta nie czeka, tylko znaku odemnie 
do obalenia Cię, a wieszże w ktorą cię Ze- 
pchnie przepaść ? Recordare.  Otworzże 
oczy, 
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oczy, Otworz, przypatrz się w iakie się 
podaiesz niebeśpseczęństwo, y dla czego? 
Jeźch nie poznaiesz tego teraz , a to iż nie- 
chcesz poznać, poznasz potym mimo woli 
twoicy , tak jak odrzuceni poznaią , ale czyż 
to iuż czas będzie. Recordare? Y takci 
Bog mowi dọ sumnienia bezbożnego , tak 
pobudza robaka ktory go mięsza y dręczy. 
Szczęśliwy ten ktory słucha głosu, ktory 
powolnym się stale tym zdaniom wewnę- 
trznym sumnienia. Ah Chrześcianie ieżeli 
miłość ieszeze iaka w was się znayduie zba- 
wienia ; y uszczęśliwienia wiecznego, obo- 
więzuję was, y zaklinam przez Boga Zba- 
Wiciela ktory za was Krew swoię wylał , 
niechcieycie serc waszych zatwardzać na 
ten głos, który się dziś słyszeć dnie. Hodie 
sł vocem €jks audieritis , nolite obdurare 
corda vestra; ale przeciwnie poznawszy 
waszę nieprawość . poznawszy na iakie pu- 
Ściliście się niebeśpieczeństwo„ utraty do- 
bra naywyższego „ dla dobra przemiiaią- 
cego y miestałego, kruszcie serca wasze , 
tupokarzaycie się w obecności Pana Zastę- 
pow , czyńcie pokutę, czyńcie sobie przy- 
iaciol z mammony niesprawiedliwości , aby 
oi was potym przyięli do wiecznych przy- 
bytków. Ofiartycie Krew niewinną Oycu 
przedwieczniemu Zbawiciela Pana za Wasze 
grzechy, a przerażeni Swiętą boiaźnią , 
czyn- 
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czyńcie mocne przedsięwzięcie pierwey 
umrzeć, niżeii zgrzeszyć. Tym sposobem 
myśląc o Piekle, a myśląc skutecznie „ wie- 
czney uydziecie nieszczęśliwości, a wie- 
cznego błogosławieństwa stanie cię się 
dziedzicamii, ktorego wam życzę. Amen, 
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na Niedzielę czwartą Adwentu. 


O CHWALE NIEBIESKIEY. 


Respiciłe, 65 levate Capita Vestra. 
Dne RZE 


Eżeli kiedy życzyć sobie powinienem 
był, abyście na słowa y nauki moje, 
cj nietylko głowy wasze, ale myśli y sef- 
ca podnosili, to dnia dzisieyszego przy do- 
kończeniu tych nauk Adwentowych w tey 
sprawiedliwcy zostaję chęci; chcę albowiem 
ostygłą w sercach waszych miłość Boską 
rozpalić, y poki na tym ieszcze zostajecie 
świecie, y że tak powiem, na tym polu po- 
tyczki, chcę was zachęcić abyście się iako 
odważni y mężnego serca Żołnierze spoty- 
kali. Tym więc końcem biorę przed się 
Tom 1. E wy- 
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wystawić wam przed oczy wieczną nadgro- 
dę, to iest Krolestwo Niebieskie , ktore Bog 
wam obiecał, y ktore dla was zachowuie! 
W ieczną nadgrodę ktora wiecznym waszym 
ma być uszczęśliwięniem , ktora nigdy się 
kończyć niema, ale ktora zawsze się po- 
mnażać będzie! Wieczną nadgrodę , ktorey 
wielkości y niezinierności żaden rozum 
ludzki opisać, y wyrazić nie zdoła , ktora 
przewyższa to wszystko „ co o nicy mowić 
y myśleć możemy, dla ktorey dostąpienia 
nic nigdy nadto nieczyniemy. Tak Chrze- 
ścianie , ta to iest chwała Niebieska, do kto- 
rey wszyscy bez braku wezwani jesteśmy , 
a ktorą chcieć wam dać poznać, iest to 
rzecz y wasz, y moy przewyższająca ro- 
zum, ale mimo icy poznania doskonałego 
iest w .mocy naszcy iey nabyć, y iey 
stać się dziedzicami. Daycież już baczność, 
bo oto iuż całą moię osnowę dzisieyszcy 
do was nauki wyłuszczyć przedsiębiorę. 
Chwała wieczna iest tak wielka, y tak nie- 
poięta , iż dla iey poznania nic nadto mo- 
wić nie mogę. Chwała wieczna iest tak 
szacowna; iż dla iey dostąpienia choćby- 
śmy naywięccy czynili, nic nadto czynić 
niebędziemy. Dwie myśli ktore wielkość „ 
y zacność tey chwały Niebieskiey nieco nam 
obiaśnić mogą , a oraz zachęcić nas do wię- 
kszego starunku w sprawie Zbawienia na- 


szego. Boże 
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Boże Wielki, iedyna nadgrodo wy- 
branych sług Twoich , rozpal serca słucha- 
cza mego miłością Twoią, wley w nich 
pragnienie osiągnienia Ciebie Boga w wie- 
czney szczęśliwości , a mnie doday łaski 
abym się stał zdolnym do zachęcenia ich , 
aby tak w całym życiu swoim swoie spra- 
wowali zbawienie, żeby godnemi tey wie- 
czney stać się mogli chwały. ¿Y o tę łaskę 
domagam się, przez przyczynę Nayświę- 
tszey Maryi Panny, ktorey hołd oddaiąc 
uszanowania, Annielskiemi pozdrawiam ią 
siowy. Ave Maria. 


CZĘSC PIERWSZA. 


pro $więte chcąc nam wielkość opisać 

chwały Niebieskiey , a nieznąyduiąc do- 
statnych do tego wyrazow , wystawia ią 
pod rozlicznemi podobieńswy. Y tak iuż 
przyrownywa ią do skarbu w ziemi ukryte- 
go. Simile est Regnum Celorum thesauro 
abscondito in agro; iuż ogłasza nam. że 
tó iest Manna ukryta; Vincenti dabo Man- 
na absconditum, iuż mianuie $ źrzodiem 
nieprzebranych tajemnych rozkoBzy. Quam 
magna muititudo dulcedinis Tue, quam ab- 
scondisti timentibus te; nakoniec nie mo- 
gąc zupełnie wyrazić nam iey wielkości , 
rozkazuie glosicielom prawa, ażeby opo- 

Ez wie- 
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wiedzieli sprawiedliwym , iż dla nich w 
przysziey wieczności będzie dobrze. Dici- 
te justo quoniam bene. À iako Monarcho- 
wie świąta tego , gdy swoy jaki rozkaz da- 
ią „ iednym go zwykli wyrażać słowem ; 

tak y Bog dziś do was z iednym odzywa się 
słońeth a ktore ia wam Imieniem iego 
ogłaszam , ale ktore wiele w sobie zawiera, 
Bene , to iest, że gdy po skończonym tym 
Życiu, do tey wieczney dostaniecie się chwa- 
ły, tedy w ten czas dopiero ze wszy „stkich 
miar szczęśliwemi będziecie, y że ta wasza 
szczęśliwość nie będzie czasową, ale zupeł- 
nie trwałą, y nigdy nieskończoną. Dicite 
justo quoniam bene. Y toć iest Chrześcia- 
nie, tylko co wiem o tey wieczystey chwa- 
le, y wy więcey odemnie nie oczekuycie , 
gdyż y wam dosyć iest na tey wiadomości, 
że tam będzie dobrze. Dicite justo quoniam 
bene. Bądźcie tu na tym mieyscu wygna- 
nia wielomogącemi > bogatemi, przecie 
mimo naywiększey wielowładności , mimo 
bogactw y dostatkow obfitych , żaden mo- 
wić o sobie nie może ; iż iest zupełnie 
szczęśliwym : a dla czego? Oto Chrześcia- 
nie, że serce nasze iest głęboką przepa- 
ścią, ktore żadna rzecz stworzona napet- 
nić y ukontentować nie potrafi. Mogą nas 
wprawdzie dobra świata tego nadąć, zaśle- 
pić, omamić , ale nie są nigdy w stanie nas 

uszczę- 
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uszczęśliwi ienia, mają w prawc zie swe rozka- 
szy y powaby „ ktore na czas = serce nasze 
kontentui: 3 , ale ty chże rozkosz razem ws zy- 
stkich y w ied nymze uży wać nie możemy 
czasie, y przeto iedna rozkosz zażyta, dru 
gicy wznieca pragnienie , y tak zawsze sc 
ce nasze w niespokoy nat Zostaje. Z tey- 
ci to przyczyny Prorok Pański przyrowny- 
wa świa towych do człowieka śpiącego. a 
pragnieniem strapionego , ktory weśnie od- 
biera napoy, ale ocknąwszy się w tymże 
zostaie przgnieniu. Sicut somńtans sitit, ce 
bibit, EŞ. postquam fuerit expergefaliu: 
adhuc sitit. Sam to tylko Bog iest, który 
wszystkie w sobie zawiera uszczęśliwienia 
y ktory serce nasze , duszę naszę prawdzi- 
*ą n pełnia szczęśliwością. Tæ to, ta 
nadyroda wieczysta ham obiecana , to do- 
bre nigdy nieskończone , ta obietniea , iż 
na wieki będziemy szczęśliwemi , czyni nas 
ze wszystkicia Jestectw stworzonych na 
świecie nayszlachetnieyszemi , wszystkie 
bowiem inne stworzeniakończą swóią szczę- 
śliwość wraz z życiem, my prze eciwnie zaś 
Chrześcianie kończ ząc Życie, dopiero szczę- 
sliwemi być zaczynamy. Dicite justo guo- 
niam bene. Dobrze co się tycze przeszłego 
czasu , tam bowiem płacze y umartwienia 
już miey sca mieć nie będą. Miaty swoy 
czas na świecie, ale w Niebie mieścić się 


" 
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nie mogą, Dicite justo q auoniam bene. Do- 
brze co do teraźniey szego czasu. Tam bo- 
wiem na niczym wam zbywać nie będzie , 
bo.proszę w czym brak ma być ternu „ kto- 
ry iuz iest na stopniu mety swolcy 5 Y nay- 
wyższey chwały. Dicite justo quoniam be- 
ne. Dobrze co do przyszłego czasu, Tam 
bowiem żadnym smutnym podpadać nie bę- 
dziecie odmianom , tam iuż bez wszelkiey 
boiaźni rozkoszy Niebieskich używać bę- 
dziecie; y gdy raz staniecie się szczęśliwe- 
mi , na wieki szczęśliwemi będziecie. 

lecz podobno ciekawość was bierze 
Chrześcianie dowiedzenia się odemnie , na 
czym ta chwała zawisła wieczna? Ah Chrze- 
ścianie wyznać wam muszę , iż to iest rzecz 
ktora y moy rozum, y moię przewy Ższąa 
wiadomość.  Oycowie Święci , a między 
niemi Augustyn, nie więcey odemnie o tey 
chwale wiedzieli Niebieskiey. Nie może- 
my o niey mowić (słowa są Augustyna 
Swiętego,) a przecie milczeć o niey nie iest 
nam pozwolono. Ecce non possumus dice- 
re, 65 non permittitur tacere.» Coż tedy 
uczyniemy , y czyli mowić co o niey bę- 
dziemy , czyli też milczeniem pokryiemy ? ? 
Oto niemilezgc (sì owa są tegoż Świętego 
Biskupa) nie mowiąc, weselmy się, y Yta- 
duymy w Panu. Non loquentes „ non facen- 
tes, jubilemus Domino. Tak iest raduymy 

się, 
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się , iż zachowani iesteśmy do dobra tak 
wielkiego y niepoiętego, weselmy się, iż 
po skończonym tym życiu czyli wygna- 
niu, do naszey mamy powrocić się Oyczy- 
zny. Raduymy się że takiego dobra ma- 
my być dziedzicami, że nic podobnego oko 
nie widziało ludzkie, ani ucho podobnych 
niestyszało cudow dobroci Boga naszego , 
ani nawet rozum, y sercć lu dzkie poiąć 
tych nie zdola rozkoszy, ktore Bog zam- 
koat w tey chwale ktorą nam obiecał. Nom 
loquentes , non tacentes, jubilemus Domino. 
Lecz czyż przecie iakiegokolwiek wy- 
obrażenia nie można sobie uczynić tey wie- 
czney chwały? Pozwolcie Chrześcianie, 
niech wam opowiem co za myśl mi przy- 
zła, gdym się nad tą wieczną zastanowił 
chwałą. Rzuciłem oko moje na ten cały 
okrąg świata ozdobiony rożnym owocem , 
y podniosłszy w Niebo oczy , zapatrywa- 
łem się na tę kulę ognistą, ktora codzien- 
nie toczy się, nad głowami naszemi, y 
oświeca nas. Toż wystawiłem sobie wszy- 
stkie gwiazdy na Niebie, ktore rożnością 
swoią zdobią go, y wpadlszy w za dumie- 
nie wstrzymać się nie mogłem, abym się 
do Boga 7 temi nie miał odezwać słow y.» 
Ah Panie, y coż zachowuiesz dla twoich 
wybranych , gdy tak hoynym iesteś przeciw 
grzesznikom ; gdy bardziey im cieszyć się 
daiesz 
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daiesz tym światłem tak pięknym, a niżeli 
sprawiedliwym ? Coż będzie za Qyczyzna 
nasza , gdy mieysce wygnania tak iest wspa- 
niałe, y co.za obfite dary odbierzemy w 
mecie, gdy w drodze zbawienia tak liczne- 
mi nas obdarzasz laskami.  Choćbym więc 
w iedno wszystkie zebrał bogactwa swiata , 
wszystkie dostoieństwa, godności, wszy stkie 
nayokazalsze madgrody , nic to wszystko 
iest w porownaniu chwały Niebieskicy. Ta 
bowiem chwała iest skarbem nigdy nie- 
przebranym , iest Źrzodłem niewyczerpa- 
nym. Y ztąd Święci Pańscy w chwale Nie- 
bieskiey iako zawsze są nasyconemi „ tak 
znowu zawsze są pragnącemi. Semper ple- 
ni (mowi Augustyn Swięty) 65 semper avi- 
di, Zawsze nasyconemi , albowiem zawsze 
pełność maią błogosławieństwa, y zawsze 
nienasyconemi, albowiem w tym blogo- 
sławieńswie nowe , a nowe coraz znaydu- 
ią błogosławieństwa. Ani dziwić to nas 
bynaymniey nie powinno Chrześcianie ; bo 
im więcey Boga widzą, tym też więcey 
pragną go widzieć , zwłaszcza iż go iuż 
nie przez wiarę widzą, ale twarz w twarz 
na niego się zapatrują. Od stworzenia 
świata Anniofowie bez ustanku oglądaią go, 
y naywiększa byłaby dla nich nieszczęśli- 
wość, gdyby choć na moment od obecno- 
ści iego oddalonemi byli. Jn quem deside- 
rant 
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rant Angeli prospicere. Lecz coż iest prze- 
cie pytacie się mnie to widzenie Boga tak 
iasne , y rzetelne? Co za wyobrażenie spra- 
wuie na duszy ? y iak nim iest dusza napel- 
niona? Nic niewiem Chrześcianie, to co 
wiem, to wam ogłaszam, iź to widzenie 
Bega iednostayne y nigdy nieódmienne, na 
wieki ma nas uczynić szczęśliwemi. To 
co wiem , to wam powiadam , że Bog jzrae- 
la iest dobry, y że umie dobrze tym nad- 
gradzać, ktorzy mu siużyć umieią. Quam 
bonus Israel Deus, his gui veŝto sunt corde. 
A tu Chrześcianie zważcie iuż, ktory Pam 
świata tego iest tak wierny w swoich obie- 
tnicach , albo szczodry w swoich nadgro- 
dach. Zważcie mowię, co wam obiecuie 
ten świat pełen fałszu, y kłamstwa, ten 
świat prożności y niestatku pełen , ten świat 
przemiiaiący ktorego potylekroć zdradzie- 
ctwa, y niestatku na samych sobie doznali- 
ście, na ktorego nieraz swe czyniliście ża- 
le, y po dziś dzień czynicie, ten śwat kto- 
remuście się na usługę poświęcili , coż wam 
w nadgrodę obiecuie? Oto dobra znikome 
y przemiiaiące tak fałszu pełhe, iak sam 
iest; dobra ktore zamiast ukontentowania 
y uszczęśliwienia was „ ustawną niespokoy- 
nością y mozołem was napełniaią. , Przeci- 
wnie zaś chwała Niebieska, czyli wieczna 
nadgroda , iest dobrem szacunku niemaig- 
cym, 
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cym, O ktorym nikt doskonale mowić nie- 
potrafi, dla ktorego osiągnienia chocbyśmy 
naywięcey czynili, nic przecie nadto, y 
w miarę iego zacności czynilibyśmy, Dru- 
ga uwaga , ktorą w krotkich odbędę my- 
ślach. 


CZĘSC DRUGA. 


Ie tą chodzi drogą nadgroda , co łaska, 
taska bowiem dawana bywa bez wzglę- 
du na zasługi, nadgroda zaś nie inaczcy 
iest nam obiecana, tylko za prace, y za 
zasługi. Gdy więc Chrześcianie chwała ta 


Niebieska iest nadgroda, toć koniecznie nam 
na nię zasługować potrzeba, ani od tego 
naywiększe prace , y trudy wstrzymywać 
nas niepowinny. Zważniy bowiem tylko 
z iedney strony proszę, to co czyniemy 
dla osiągnienia tey chwały, z drugiey zaś, 
to co nam obiecuią. Posłuchaymy zdania 
w tey mierze Pawia Świętego, tego to Nau- 
czyciela Narodow , tego Męża Apostolskie= 
go, ktory w swoim całym biegu życia sweś 
go tyle czynił, y pracował dla chwały Bo- 
ga, dla zbawienia bliźniego. Tak trzy- 
mam mowi on, że wszystkie nasze spra- 
wy , wszystkie nasze dolegliwości życia te- 
go , nie mogą wniść w porownanie z szczę= 
śliwością, y życiem wiecznym do ktorego 
dąże- 


O CHW/ALE NIEBIESKIEY. 


dążemy. Existimo quod non sunt condigne 
passiones hujus temporis , ad futuram glo- 
riam, qua revelabitur in nobis. Y daie na- 
tychmiast gruntowną tego swego zdania 
przyczynę , mowiąc: iż to wszystko co 
cierpiemy , iest letkie y przemiiaiące, a 
przeciwnie to czego się spodziewamy , iest 
w sobie samym wielkie y wieczne , y że to 
iest ciężarem chwały, a chwały ktora nie- 
ma końca. "Momentaneum , 63 leve tribula-* 
tionis nostra, aternum glorie pondus ope- 
ratur in nobis. Y zteyci to przyczyny Syn 
Boski opowiadaiąc nam Ewangelią tak su- 
rową, Ewangelią pokuty y zaprzenia siebie 
samych, każe nam się cieszyć y radować, 
rozkazuie nosić ten ciężar z przylemno- 
ścią, ktory na barki wkłada nasze. Gau- 
dete 68) exultate': a toiż za to nadgroda 
nasza ma być nader obfita w Niebiesiech. 
Quoniam merces vestra copiosa est in celis. 
Poymowali to dobrze $więci Przodkowie 
nasi , ktorzy, iuż tą cieszą się nadgrodą, 
ktorzy przykładem swoim utorowali nam 
do niey drogę. Ah iak pracowicie tey oni' 
w całym biegu życia swego dokupowali się 
chwały. Niemieli oni dosyć zachować. 
przykazania, ale nadto starali się pełnić 
nawet rady Ewangeliczne, drudzy krew 
swoię wylewali, y położeniem życia swe- 
go, przez miecz Tyrański tey się dokupo- 
wali 
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wali nadgrody.  Umartwienia, krzyże , do- 
legliwości, prześladowania, za mało so- 
bie ważyli, wiedząc iż przez nię do tego 
miasta wchodzi się S$yonu, to wszystko 
zaś czyniąc, ieszcze za sługi mieli się nie: 
użyteczne, ieszcze po przepę zdzony m wię 
ku sędziwym w pokucie, w umartwieniu, 
lękali się, y obawiali ażeby z niemi Pan 
Nieba, y ziemi iako z BENE nieużyte- 
cznemi niepostąpił. My zaś Chrześcianie 
o iako innemi cale rządziemy się zdania- 
mi. Bo oto zaiednę Modlitewkę , v to ie- 
szcze z rozerwaniem odprawiona , za ie icti 
grosz dany ubogiemu , y to bardziey dla oka 
ludzkiego , za ieden dobry uczynek, y to 
z upodobania uczyniony , przepędziwszy 
Życie całe w oziembłości , w niedbalstwie s 
w przestępstw ie praw Boskich, y Kościel- 

nych, odzywamy się przecie, iż mamy pra- 
wo do dziedzictwa Niebieskiego. Ale mý- 
lemy się, bo przypomniymy sobie pod iz: 

kiemi warunkami obiecane nam jest Króle- 
stwo Niebieskie, wspomniymy sobie na 
owe słowa Zbawiciela , że nie ten wchodzi 
do Krolestwa Niebieskiego, ktory mowi do 
Boga, Panie, Panie, ale ten ktory czyni 
wolą iego. Słudzy gospodarza Ewangeli- 
cznego odebrali zapłatę według swoich ta- 
lentow, y ich zarobku, ale ow leniwiec 

ktory wzięty od Pana zakopał talent , został 

po- 
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potępionym. Łazarz na łonie Abrahama 
spoczywa spokoynie, a bezbożńy y nieli- 
tościwy bogacz nieznośne w piekle cierpi 
męki. Pierwszy na wieki uszczęśliwiony , 
iż będąc na ziemi umiał zyskiwać z swoich 
dolegliwości y ubostwa w ktorym zosta- 
wał: drugi to iest bogacz, na wieki nie- 
szczęśliwym , a to iż żyiąc na świecie, obfi- 
tuigc w bogactwa, nic nie zebrał na drugi 
żywot. Podobnie y wy Chrześcianie tey 
nieszczęśliw ości uczestnikami będziecie Jia 
żeli maiąc czas ćwiczyć się w cnotach , 
nich się ćwiczyć niebędziecie , maiąc czas 
do pokuty , pokutować nie zechcecie , ma- 
iac czas pracy , cierpienia , karcenia ciał 
waszych , cierpieć „ pracować, y waszych 
ciał karcić , y martwić nie będziecie, sło- 
wem bądźcie o tym przekonani , iż ieżeli 
sprawiedliw ość wasza obfitować nie będzie , 
tedy nie wnidziecie do Krolestwa Niebie- 
skiego. Mieyże więc iuż oko y baczność 
na to Katoliku, patrz aby sprawiedliwość, 
cnota, w tobie obfitowała , ieżeli chcesz 
doyść szczęśliwie do tey Swiętey Jerozolimy. 
śle czas iuż zakończyć , czas iest 
abyście przy dokończeniu tych nauk Ad- 
wentowych , ieszcze raz podnieśli głowy 
wasze. Respicite 68 levate capita vestra. 
A to Chrześcianie na śmierć , ktora iest pe- 
wna, y niezawodną, a ktorcy godzina y 
czas 
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czas iest nam niewiadomy, y że przeto 
wszyscy bez wyięcia na nię, każdego cza- 
su, y- na każdym mieyscu gotować się po- 
winniśmy , y te dość obszernie pierwszey 
rozważyliśmy Niedzieli. Oglądaycie się 
na sąd ostatni, bo on będzie surowy -Z 
dwoch przyczyn ; naprzod że nasrozum, 
a potym wiara przekonywać będzie. o nasze 
bezprawia. Rozum , iako ludzi rozumnych 
y zle swego zażywaiących rozumu, wiara 
iako Chrześcian nie podiug prawideł wia- 
ry żyjących. Oglądaycie się na piekło, bo 
w nim potępieni naybardziey dręczeni bę- 
dą temi myślami, iż dla dobr w sobie sa- 
mych nikczemnych ściągnęli na siebie złe 
w rzeczywistości naygorsze, że dla dobr 
przemiiających y nietrwałych , ściągnęli na 
siebie złe zawsze trwaiące, y nigdy końca 
'"niemaiące. Nakoniec pomniycie na chwa- 
lẹ Niebieska, ktora iest bez szacunku, o 
ktorey nikt dostatecznie mówić nie może, 
dla ktorey osiągnienia nic nadto nigdy się 
nie czyni. ja iużo tym przestaię mowić, y 
prędzey na sobie doznacie tego, niż mnie 
o tym mowiącego słyszeć będziecie, Miey- 
cież się na baczności, y staraycie'się , aby- 
ście z tego nic nie stracili coście zyskać 
mogli pod czas tego Swiętego czasu. Ta 
jest moia ostatnia dla was przestroga. V;- 
dete vosmet ipsos ne perdatis qua operati 
estis, 
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estis, sed ut mercedem plenam accipiatis. 
Wchodźcie mowię często w siebie samych, 
roztrząsaycie sumnienia wawsze , strzeżcie 
się złego, a czyncie dobrze, zapatruycie 
się na ostatnić termina ŻYCIA waszego, nie 
jakoby od was miały być oddalone , ale ia- 
koby już iuż was bliskie były, a to aby 
gdy przyidzie Syn człowieczy do was, czy 
o pierwszey , czy o drugiey , czyli też o 
trzeciey straży, zastał was gotowemi, y 
tym was uwieńczył błogosławieństwem , 
ktore czuwaiącym na 'iego przyobiecał 
przyjście. Ten to iest sposob naydosko- 
nalszy ubeśpieczenia sobie wieczney chwa- 
ły, do ktorey niech nas doprowadzi Oyciec 
z Synem, y z Duchem S. na wieki Krolu- 


jący. 
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SIWEM WIEKU TEGO. 
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w ktorym okazuie się powinność nie 
odbita zachowania Prawa Postu 
Świętego. 


Clama ne cesses, quasi tuba exalta vocem 
tuam, 6 anuntia Populo meo scelera corum 
E? domui Jacob peccata eorum. 

Jsaie C. 58. 


Wołay, y nie przestawsy, nakształt trąby 
głos twoy wynieś, y ogłaszay ludowi me- 
mu iego bezprawia, y domowi Jakubą iego 
grzechy. | 


A iest własność nieskończonego mi- 
osierdzia Boga Zastępowę iż im 
bardziey my usiłuiemy oddalić się 

od Niego , im większe naszey niewdzięczno- 
ści y pogardy Jego dobroci okazuiemy do- 
wody „tym bardziey Bog nasz wierni Chrze- 
Ścianie usiłuie złączyć się z nami. A lubo 
nic przyzwoitszegoby nie było, iako żeby 
Bog w sprawiedliwey zemście swoiey , tym 
obszedł się Z nami sposobem, z ktorym my 
z naszym się obchodzili Bogiem, y ile my 
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okazali uporu, y trudności w nawroceniu 
się do niego, tyle y on użył przeciwności 
poiednania się z nami, y żeby karząc spra< 
wiedliwie nasze bezprawia , hasze oboię- 
tności w służbie Jego, nasze zwłoki w po- 
jednaniu się z nim, podobnież tak niepręd- 
kim okazał się w darowaniu nam win na- 
szych, y okazaniu swego miłosierdzia , 
iak my byli w poznaniu naszych nieprawo- 
ści, y żebrania od niego łaski y miłosier- 
dzia. Ale o dobroci Boga naszego, ktoż 
Cię poymuie, kto Cię wysławi! Bo oto 
Chrześcianie , Bog nasz Oycowskie chcąc 
nam okazać serce , używa tego samego spo- 
sobu do nawrocenia nas, ktorego użyt za 
czasow Jzaiasza Proroka, dla nawrocenia 
Ludu jzraelskiego z drog nieprawości. 
W zywa Bog tego Proroka do siebie, y daie 
mu rozkaz, aby w czasie Postu ktory Lud 
Jzraelski odprawował dla ubłagania mści- 
wey Jego sprawiedliwości, wołał bez usta- 
nia, y głos swoy na podobieństwo głosu 
wynosił trąby , a opowiadał Ludowi jego 
nieprawości, y domowi Jakuba grzechy 
iego. Podobnież y w podobnym czasie za- 
chodzi rozkaz Opowiadaczow Ewangelii 
Chrystusowey , aby opowiadali Ludowi iego 
nieprawości , y niezbożności , pod czas tych 
dni miłosierdzia, y zagaienia Postu Świę- 
tego , od Kościoła wszystkim wiernym na: 
kaza- 
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kazanego , dla przebiłagania mściwey spra- 
wiedliwości Boga Zastębow , y wstrzyma- 
nia plag y karna nasze Krolestwo sprawiedli- 
wie zesłanych, a zwrocenią has z drog bez- 
bożności, na ktore oślep udaliśmy się, dla 
naprawienia zepsutych obyczaiow naszych, 
y odnowienia w nas Staropolskiey gorliwo- 
ści, o cześć Boga Oycow naszych; zacho- 
dzi mowię rozkaz nas Kapłanow , wybra- 
nych do opowiadania słowa Bożego, aby- 
śmy na wzor Jzaiasza opowiadali wam zbro- 
dnie y nieprawości , a opowiadali bezwzglę- 
dnie, tak tym ktorzy do samego Świętego 
wstęp maig przybytku „, iako y Łewitom 
ktorzy Arki Pańskiey są strażnikami , tak 
pierwszym Państwa tego Obywatelom , iako 
y wszystkim urzędowym osobom , tak Pa- 
nom, iako y ubogim, tak młodym , iake y 
starym , siowem wola iest Boga , aby głos 
nasz wyniosł się do was na wzor głosu tra- 
by, y żebyśmy bez ustania opowiadali wam 
wasze nieprawości; nieprawości, ktore im 
są między wami pospolitsze, tym bardziey 
sprawiedliwość Boga ku wam, y calemu 
wzbudzaią Krolestwu.  Nieprawości oby 

czaynością teraźnieyszey mody od was okra- 
szone , a w Obliczu Boga gwałtem, y świę- 
tokradztwem osadzone. Nieprawości ktare 
was narodem grzesznym przed Majestatem 
Boga uczyniły ,y na pośmiech u innych 

F3 po- 
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podały Narodow. Nakoniec nieprawości, 
ktore wspoł Obywatelow waszych, kre- 
wnych waszych , przyiacioł y rodakow wa- 
szych w niewola , y w obce zaprzedaty pod- 
daństwo. Ale coż iest? rozumiecie że mnie 
prożna'iakaś uwodzi gorliwość. Nie Chrze- 
ścianie, rzućcie tylko proszę oko wasze na 
siebie, y przypatrzcie się sobie samym, a 
przyznacie że większa część Polakow żyie 
bez wiary, bez miłości Boga, y bliźniego , 
bez miłości swey Qyczyzny , że nic pospo- 
litszego tak między Panami , iako y niższey 
kondycyi osobami, iako nieposłuszeństwo 
prawu Kościelnemu , a osobliwie wzgledem 
zachowania Postu Świętego , iako zbytnie 
do pieniędzy y bogactw przywiązanie, “iako 
powszechne nieuszanowanie Kościoľow , ja- 
ko wzaiemna nienawiść y zawziętość , iako 
publiczne zgorszenia „ nakoniec pogarda 
swey wiary, y ustawne o jey świętości po- 
wątpiewania. Sześć grzechow ktore złość 
swoię we wszystkich pospelicie rozszerzyły 
stanach. Sześć grzechow zà zwyczay y dc 
womodność od was osadzone ; Sześć grze- 
chow naprzeciw ktorym ia pod czas tego 
Świętego czasu wołać będę, abym was 
Chrzescianie, was Polacy do Boga Oycow 
waszych nawrocif, y iego ku tobie grze- 
szny Narodzie nakłonił miłosierdzie. Dziś 
więc naprzod mowić będę naprzeciw tym, 
kto- 
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ktorzy są. przestępcami Prawa Postu Swięte- 
go, okazuiąc im nieodbitą potrzebę, y po- 
winność zachowania prawa tego. 

Wielki Boże y w swoim miłosierdziu 
nieograniczony , rownie dzielny, y cudo- 
wny w Swiętych, iako y w nawracaniu grze- 
sznikow; oto sługa twoy, ktoregoś nad 
iego zasługi wybrał do opowiadania Ludo% 
wi twemu iego nieprawości , pokorną tak 
za sobą, iako y za tym ludem , do Tronu 
miłosierdzia twego zanosi proźbę. Przy- 
szedł czas Panie w ktorym rozkaz twoy 
mam pełnić, wspieray więc nieudolność mo- 
ię taska twoią, dodaway siły y dzielney 
mowy , ktoraby zdolna była do nawrocenia 
ludu tego. Zmiękcz oraz serca słuchaią- 
cych, y uczyń ie powolne słowu twemu , 
aby słuchaiąc mnie karcącego ich bezpra- 
wia, nawracali się do Ciebie z całego serca, 
w poście, we łzach, y umartwieniu , żeby 
od żalu nie iuż swe suknie, ale serca kra- 
iali swoie. O co gdy z naygłębszym się 
upokorzeniem w obliczu Majestatu twego 
dopraszam się „wzywam za sobą pośrze- 
dnictwa męki Syna twego iednorodzonego , 
y drzewa krzyża Świętego, w ktorym iaa y 
cały Kościoł Swięty w tym osobliwie czasie, 
swoię pokłada ufność, gdy z temi do nie- 
go winny mu hołd pokłonu oddaiąc , odzy- 
O Crux ave, spes unica, 


wa się słowy. A 
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Gdybym wierni Chrześcianie , miał 
dnia dzisieyszeg o rozprawę Z takięmi „ kto- 
rzy zupełnie wybili się z posłuszeństwa 
wszyst kich Praw Kościelnych , y ktorzy ku 
tey S$więtey Oblubienicy żadney iuż iskierki 
nie maią w sobie miłości, y usząnowania, 
ale przeciwnie piekielna (y mocno Się. sze- 
rzącą w tym osobliwie wieku) napełnieni 
są ku niey zawziętością , y nienawiścią, tedy 
usiłowałbym naukę dzisieyszą o prawie nie- 
uchybnym zachowania Postu, utwierdzić 
y ugruntować, przez przypomnienie pier- 
wszych wiekow Kościoła naszego, w kto- 
rych to prawo zachowane było, od wszy- 
stkich wiernych, a przeciw ktorym *satni 
nieprzyiaciele wiary nic zarzucić nie mogą, 
bo y nie maig według ich własnego Świade- 
ctwa. Przytoczyibym owo Święte zgroma- 
dzenie Apostolow , ktore modląc się y po- 
szcząc przez dni dziesięć , oczekiwali zusła- 
nia Ducha Swiętego.  Wspomniatbym owe 
Święte Pułki , na, Zawstydzenie Woysko- 
wych osob, w posrzod wolności bałwo- 
chwalskiey służbę sprawuiące woyskową, 
a ściśle prawa Postu zachawuiące. Przyto- 

'czyłbym owych Naywyższych Kapfanow 
Leonow , Grzegorzow , wa Jgnacych , 
Augustynow , Ambrożych , Chryzostamow, 
lud swoy zagrzewaiących do Postu , do 
umartwienia, y ściśle poszczących. Wę- 
zwał- 


zwałbym na świadectwo owych Karolow . 
Henrykow , owych Świętych Matron Pau- 
lin, Eustachii, Emilie, ktore mimo swych 
dostatkow , mimo słabości y delikatności 
płci swoicy ; ścisle prawo Postu zachowa- 
ły; ale że mam dziś mowę iak przynay- 
mniey rozumiem z Prawowierniemi Chrze= 
Ścianinami , ktorzy ieszsze do tego stopnia 
nieprzyśli bezbożności, aby w klar się z 
owym oświadczyli bezbożnym.  Nón ser- 
wiam , ale na wzor owego Ewangelicznego 
Gospodarza , znayduią ty ylko niektore pozo- 
ry dla wymowienią swego nieposłuszeń- 
stwa. Et ideo rogo te, babe me excusatum : 
więc dla rozeznania prawdy od fałszu, pro- 
szę to zważyć, iż gdy Kościoł ustanowił 
prawo Postu, y wstrzemięźliwości , chciał 
oraz aby sama tylko niemożność y niespo- 
sobność czyniła nas wolnemi od zachowa- 
nia prawa tego. A gdy mowię niesposo- 
bność , y niemożność , rozumiem trudność 
owę „ktora w sobie zawiera oczywiste, y 
znakomite niebeśpieczeństwo nadwęrężenia 
zdrowia, y utraty sił; bo Kościoł Świę- 
ty stanowiąc to Prawo wstrzemięźliwości , 
nie chciał go mieć prawem śmierci , ale pra» 
wem życia, prawem pokuty. To więc za 
fundament zalożywszy , obaczmy naprzod 
w pierwszey części , ieżeli te pozory. ktore 
pospolicie daiecie niezachowania prawa Po- 
stu, 
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stu , są sprawiedliwe. Powtore; że mimo 
nawet tych pozorow sprawiedliwych ieszcze 
gwałcicielami staiecie się prawa Postu, a to 
dla sposobu ktorego używacie w otrzyma- 
niu pozwolenia Kościelnego, Jak pierwsza 
tak y druga część okaże nieprawość waszą , 
y pobudzać was będzie do poprawy przestę- 
pstwa waszego. Zaczniymy od pierwszey. 


CZĘSC PIERWSZA. 


N" pospolitszego Chrześcianie u Prze- 

stępcow prawa Postu Świętego , gdy 
ich. karcemy o niezachowanie Postu, iako 
ta wymowka, że to czynią dla sprawiedli- 
wych przyczyn , tak dalece, (mowią oni) 
że nas o to samo niestrofuie sumnienie, y 
gdybyśmy tylko w tym winnemi Bogu oka- 
zali się naszemu, prosto bardzo, y bez 
wszelkiey przeszkody poślibyśmy do Nieba. 
Dobrze Chrześcianie , szczęść wam Boże 
po tey prostey drodze , atoli chcieycie mi 
tylko te wasze sprawiedliwe powiedzieć 
przyczyny. Oto OE. ia iestem na- 
tury słabey , y cale niesposobny do zniesie- 
nia ostrości tego prawa, samo nawet moie 
zdrowie , ktorym acz niedawno cieszę się , 
niedozwala mi być temu posłusznym pra- 
wu, y gdybym ustawney o nim nie miał 
baczności y pielęgnowania , tedy rozli- 

cznym 
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cznym mogłbym podpaść chorobom. Przy- 
czyny sprawiedliwe , atoli pozwol mi prze- 
cie zapytać się ciebie, ieżeli to zbyteczne 
staranie o twoie zdrowie, y- to pielęgnowa- 
nie niewieście, nie iest raczey przyczyną 
słabości twoiey, ta słaba natura twoia, 
czy tylko nie iest skutkiem życia swawolne- 
go, y rozkosznego. Coż iest? to chcesz 
użyć tego za pozor twego asa 
stwa, coby powinno być dla ciebie pobudką 
do pokuty? Co? to rozkoszne życie ktore 
iest przeciwnę Duchowi Ewang zelicznemu , 

y ktore powinno być ci pochoperh „ do zna: 
komitszego umartwienia, y karcenia ciała 
twego, ma być zasłoną od W indi 
ktore iest prawem nieodbitym dla wszy- 

stkich Chrześcian ? Delikatność więć ta 
twoia Imienia Chrześciańskiego niegodna , 
iest występkiem, za ktorą trzebać zadosyć 
Bogu uczynić , a nie wy mowką , ktoraby cię 
wolnym czy nić miała od powszechnego 
umartwienia. Ale mowige rzetelniey , są tò 
podobno bardziey pozorne wymowki, przez 
ktore chcesz się od pospolitego ss 
gminu, iest to bardziey. skutek pychy wła- 

ściwey Panom, y nieposłuszeństwa prawu 
wrodzonego możnym. Jakoż gdyby ten , 

y ow z maiętnieyszych nie był pełen mi- 
{ości własney š gdyby pamiętał nato, że 
Bog rożnicy między osobami nie czyni, 

że 
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że iednoż iest prawo dla żebraka, iako y dla 
Pana, tedy mnieyby podobno zważał w 
zachowaniu prawa na mniemaną słabość 
zdrowia swego, ale pycha ktora go nady- 
ima, Z przyczyny wywyższenia nad drit- 
gich, y dostoieństwa ktorym iest ozdobio- 
ny, sprawuie to, iż iuż nietylko od ludz» 
kiego wolnym być się sądzi prawa, ale 
nawet y od Boskiego. Ale Bog ktory życie 
twoie rownie sobie szacuie, jako y naypo- 
dleyszego twego poddanego , Bog inowię 
do ktorego chwały pomnożenia zarowno ie- 
steś potrzebny, jako ieden z naypodley- 
szych robakow ktory się po ziemi czołga, 
Bog ten przed ktorego obecnością zdrowie 
twole , tyle iest szacowne ile go obracasz 
na usługę iego; ten mowię Bog niebierze 
miary twey słabości według twego uro- 
dzenia, ale podług swego prawa, ani nie 
sądzi twych wymowek podług twoiey go- 
dności, ale podług wielkości bezprawiow 
twoich. Ale na co wiele mowić. Rzućcie 
proszę oko na Dawida wielkiego Krola , y 
ktorego rozkoszy Krolewskie powinny były 
osiabić, y wymownym uczynić od postu, 
a przecie czytaiąc iego Pienia doczytacie się, 
iako on łoże swe choynemi skrapiał fzami , 
iako chleb swoy z popiołem pożywał, y 
napoy swoy Ze fzami mięszał. Rzućcie 
oko na Rodakow waszych, Kazimierza S. 
Kro- 
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Korlewica Polskiego , na Stanisława Kostkę , 


<czytaycie Dzieiopisowstwo ich życia, a 


doczytacie się z zawstydzeniem waszym, 
iakię były ich umartwienia, ich Posty. A 
ieżeli zaś rozumiecie że pieć stanie wam za 
sprawiedliwą wymowkę , więc patrzcie ia- 
ko Ester na Dworze możnego Krola Aswera 
uciemięża ciało swoie przez Posty, iako 
mężna judith pędziła życie swe w Poście 
y w wiosiennicy. Coż mowić o naszych 
światobliwych Matronach, Kunegundzie, Sa- 
lomei, ah iak wielkie dla Pań y nas wszy- 
stkich surowego życia zostawiły przyklady. 

Szczęśliwe y potrzykroć szczęśliwe 
wieki, w ktorych nieznano ieszcze rożnicy 
między wiernemi w zachowaniu prawa Po- 
stu Swięteco, ktore wszystkich zarowno 
obowięzuiąc, wszyscy go zarowno dopet- 
niali, Ale daymy to „żeby Kościoł Swięty 
chciał iakąś czynić rożnicę, względem za- 
chowania tego prawa, to zaiste dla tychby 
tylko tę świadczył łaskę, ktorzy przez pra- 
ce w pocie czoła swego ledwo od głodu za- 
słonić się y ocalić mogą , y ktorzy pospo- 
licie mniey zawsze niż Panowie występkow 
maig, ale nie dla was Panow, nie dla was 
maiętnych y bogaczow , ktorzy obfituiąc w 
wszystko, żadney nigdy przykrey niedo- 
znaiecie chwili, chyba iedno sprzykrzenie 
sobie w rozkoszach, y uciechach świato- 

wych, 
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wych, ktorych do woli używacie, y kto- 
rym przeto Pokuta jest koniecznie potrze“ 
bnieysza , niżeli uboginf, bo winnieyszemi 
jesteście niż oni w oczach Boskich. Ale 
Chrześcianie wspak wszystko się dziele. 
Nayubożsi Obywatele , poddani, rzemie- 
ślnicy dzień y noc na kawałek chleba w po- 
cie czoła zarabialący , szanują, y czczą to 
prawo Kościoła Świętego , ściśle go zacho- 
wuiąc, tak co do zakazanych potraw , jako 
y co się tycze powtornego pozywienia mier- 
nego, a Panowie; a bogacze, a maiętni 
Obywatele cale go nie zachowuią. O Boże 
gdzież się podziały owe czasy Przodkow 
naszych, w ktorych we Szrody nawet nie 
widziano Polaka z mięsem iedzącego „ gdzie 
owa gorliwość dawnych Panow. w zachowa- 
niu ściśle Postu, ktorzy iako Kromer pisze 
sproszeni od Zygmunta Augusta na obiad 
„w Roku 1549. w dzień Szrodowy , iż dla 
Panow Cudzoziemskich stoł był mięsem 
zastawny „ nietylko nieukontentowanie oka- 
zali, ale od stołu ruszyli się wszysey. Dziś 
zaś iuż nie Szrody same, ale wszystkie dni 
postne u stołow Pańskich -gwaft cierpią, 
dni mowię , ktore sà od Kościoła wyzna- 
czone do uimartwienia ciała „ przez wstrzy- 
manie się od potraw mięsnych , oni obiera- 
ią ie za dni wesela, radości, bankietow, y 
gdyby przynaymniey stoły postnemi zasta- 
wne 
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wne były potrawami, mniey może winne- 
miby byli, ale jakby Panami byli dla tego , 
żeby się śmieley urągali z praw y ustaw Ko- 
ścielnych , zazwyczay sami mięsem się tu- 
czą, y drugich karmią. Ale mowisz iam 
słaby , y Zdrowia po temu niemam. To tym 
bardziey ieść ci mięsa niepotrzeba , ale we- 
dług rady Pawła S. Jarzyną posilać ci się 
należy. ui autem infirmatur olus come- 
dat. Nakoniec mowiten, y ow, ia lubo 
nie poszczę , ale iednak nie grzeszę , bo ie- 
stem od tego prawa uwolniony przez powa- 
gę Zwierzchności Duchowney. Dobry po- 
zor Chrześcianie do wyłamania się od pra- 
wa Postu, ktory atoli nader iest śliski, y 
ktory przeto w tey iuż drugi części zwalić 
zechcę, okazuiąc wam że Przestępcy pra. 
wa Postu $więtego , mimo pozwolenia 
wziętego od Zwierzchności Kościelney , sta- 
ią się gwałcicieluni tegoż Prawa „a to przez 
sposob ktorym to otrzymuią pozwolenie. 
Daycie tylko baczność, a ia w krotkich od- 
będę to myślach. 


CZĘSC DRUGA. 


Hcgc gruntownie dowieść wam, Że mi- 

mo pozwolenia Zwierzehności Kościel- 

ney , częstokroć Przestępcami staiecie się 

prawa Postu S., wiedzieć macie, że każde 
p9- 
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pozwolenie otrzymane od Zwierzchności 
Kościelney , raiino zamysłow y zdania Ko- 
ścioła , jest pozwoleniem prożnym,„ y kto- 
re w całości utrzymuie obowiązek, zacho- 
wania prawa, taśniey mowię., każde po- 
zwolenie otrzymanie , a ktore otrzymane iest 
nie dla niemożności y niesposobności za- 
chowania prawa, byneymniey nieuwalnią 
nikogo od iego zachowania. Y tak do na- 
szey mowiąc materyi ; prosi ten, y ow 
Zwierzchności Kościelney , aby od zachowa- 
nia Postu był uwolniony , daigc przyczynę 
iż jest słaby, y niesposebny do iedzenia z 
postem , a on w rzeczy samey nie dla stabo- 
ści toczyni, bo iest zdrow ,y potrawy po- 
stne bynaymnicy mu nie szkodzą , ale szcze- 
gulnie'czyni dla tego , iż drudzy nie Zacho- 
wig Postu, żeby się wiernym pokazał to- 
warzyszem Belzebuba „ to iest światowym 
człowiekiem , wietnym nowych praw, y 
nowey mody wykonywaczem , człowiekiem 
oświeconym,y pospolitemi nierządzącym się 
zdaniami , tedy wierzaycie mi iż z takowych 
pobudek otrzymane pozwolenie niezacho- 
wania Postu , nikogo wolnym nie czyni „ y 
gdy go nie zachowuje, staie się przestępcą 
tym większym, iż do swego przestępstwa 
zdradzieckiego Zwierzchności Kościelney , 
używa podeyścia. 


Lecz 


| 
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Lecz pozwolmy , że pozwolenie ktore 
masz od Kościoła, iest sprawiedliwe , ie- 
szcze atoli y tak iesteś przestępcą prawa Po- 
stu , przez sposob ktorym tego używasz 
pozwolenia. Ewangelia $. uczy nas, że 
Paryzeuszowie w czasie Postu , smutną 
twarz y wybladłą okazywali, czynili to 
oni dla prożney chwały , iako im to Chry- 
stus wyrzuca , ale w was Chrześcianie iuż' 
nie Post, ale niemóżność zachowania Postu, 
sprawuieżli wewnętrzny smutek, czyli nie 
raczey radość, y wesele że dla niemożności 
y słabości zakazanych używacie potraw? 
Odzy wacież się do Boga iako Ester , świad- 
cząc się nim samym, że to z potrzeby, a 
nie z zmyślności zakazanych używacie po. 
traw, y żebrzydzicie się niemi w duchu, 
tak iak Ester brzydziła się potrawami nie- 
obrzeżańcow ? Tu scis necessitatem meam , 
guod non placuerit miki convivium Regis. 
Nadgradzacieżli waszę niespasobność przez 
inne uczynki pobożne , y inne umartwie- 
nia? Bo Chrześcianie, lubo was Kościoł 
uwalnia od prawa Postu, ale żadnego z 
was nieuwalnia od prawa Pokuty. Przeto 
ieżeli kto pościć nie może, ale może się 
modlić, może czynić iałmużny , ubogich 
y nędzarzow wspomagać, może, owszem 
powinien innemi dobremi uczynkami zastę- 
pować swoię niemożność.  Nakoniec w 
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pozwolonych wam potrawach samążli upa- 
truiecie potrzebę , czyli też zmyślność y 
appetyt! wiedzieć bowiem wam trzeba, że 
łubo Kościoł Swięty pozwala pożywać nie- 
ktorych potraw mięsnych , ale tylko tych 
ktorych chorzy pospolicie używają , więc 
pożywać inne potrawy , iako to z wołowego 
mięsa, Z wierzyny lub inne mięsne potra- 
wy ktorych chorym zabraniaią, a co ieszcze 
gorsza, y co iest oczywistym znakiem ob- 
żarstwa, y pogardy prawa Postu Swiętego , 
pożywać mowię , przy mięsie ryby , tak 
świeże, iako y zamorskie , iest to oczywiście 
pogardzać Kościołem , y iego prawem, bo 
to iest czynić na przeciw woli y zdaniu ie- 
go, ktory pozwalając wam pożywać po- 
traw mięsnych, iako Matka kochaiąca 
chce wasze słabe utrzymać zdrowie przez 
wstrzemięźliwość potraw zdrowiu wasze- 
mu szkodliwych. Pozwała wprawdzie ta 
kochaiąca Matka abyście nie szli na gorę 
z Moyżeszem pościć dni czterdzieści, ale 
niechce abyście zostawszy na plaszczyznie, 
naśladowali radości wesela „ zbrodni, y 
bankietow Ludu Jzraelskiego. 

Ale o zaślepienie ! Bo oto Chrześcia- 
nie, gdy ia was zniewalam , iż przestępca- 
mi iesteście prawa Postu Swiętego, przez 
waszę niewstrzemięźliwość , aż oto znagła 
nięktorych nowomodnych E do- 
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chodzą mnie głosy karcące moię mniey 
potrzebną , y dawnym tylko wiekom służą- 
cą , podług ich zdania gorliwość; mowiąc, 
że lubo iest prawo Kościoła pewnych cza- 
sow wstrzemięźliwości od potraw mię- 
snych, atoli to prawo mało €o do zbawie- 
nia waży, bo nie to, co przez usta wcho= 
dzi maże człowieka, nic to niemasz do 
zbawienia, czy kto mięsne , czy postne 
pożywa potrawy, szczupak nie zbawi, ani 
kapfon potępi, a ztąd to wnoszą, że prze- 
stępstwo prawa Postu nie iest tak wielkim 
grzechem , iak ia, y inni twierdzą Nauczy- 
ciele. 

Y tać iest o moy Boże, ostatnia ucie- 
czka grzesznika pożerać w umyśle swoim 
powagę , y Majestat twoich przykazań , tak 
właśnie, iakobyś zarowno niebył wielki, 
gdyś zakazał Kaimowi krwi rozlewać nie- 
winney , albo kiedyś zakazał pierwszemu 
Rodzicowi kosztować z drzewa owocu u- 
mieiętności dobrego, y złego, przez co 
chciałeś aby iego poddaństwo y posłuszeń- 
stwo oddały hołd chwale twoiey , y uznał 
że używanie stworzenia iest darem twoiey ` 
wielowładności, y twey dobroci. Tak wier- 
ni Chrześcianie, nie dosyć dla Libertynow 
gwałcić prawa Święte Postu y wstrzemię- 
źliwości, ale nadto pogardzaią niemi, y za 
brydnie y bagatele poczytuig, nazywaią to 
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prawo prawem oszczędności , y pokrywką 
skąpstwa, twierdzą że to zabobonne nabo- 
żeństwo , samym tylko żebrakom, ubogim, 
y prostakom iest przyzwoite , ale nie Pa- 
nom, nie bogaczom , nie maiętaym Oby- 
watelomi, ktorym Bog dla tego wszystkie- 
go szczodrze udzielif, aby oni w obfitości 
wszystkiego, każdego czasu używali. 

O złości! o nierozumie! y czyż tak 
godzi się poniżać podanie czci naygodniey- 
sze Kościoła, ? czyż tak godzi się malo wa- 
Żyć zwyczay naydawnieyszy , ktory od 
naszych wzięliśmy Qycow? czyż tak go- 
dzi się lżyć postanowienie od SS. Aposto- 
Tow , godne uszanowania , poświęcone przez 
zwyczay tylu wiekow ? możnaż nie bez 
stracenia wstydu , y podania się w mniema- 
nie złey wiary mowić, że to iest nabożeń- 
stwo zabobonne , samemu pospolstwu przy- 
zwoite, Że to iest podłość, że to iest być nad- 
to gorliwym , chcieć z wiernych wymagać, 
aby post ten czterdziestodniowy ściśle za- 
chowali. 

Ach! Bracia, postrzeżmy się w na- 
szey ślepocie, a wchodźmy w szczere Za» 
mysły y chęci Kościoła $., pomnieymy na 
to, co wiekopomney pamięci, y nieśmier- 
telney chwały , godzien Benedykt XIV. w 
Liście swoim do wiernych napisał, kto po- 
gardza (słowa są tego Papieża ) prawem 
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postu , chwałę Boską niępomału poniża , 
Wierze $ Katolickicy , hańbę wielką czyni; 
a nieuchronne duszom wiernyfn Chrystusa 
niebeśpieczeństwo przynosi. Y ta iedynie 
p'zyczyna , iako z doświadczenia nauczyli- 
śmy się, Krolestwom upadek, prywatnym 
zgubę y klęskę sprawiła.  Możecieżli pod 
Czas tego czasu, ktory Kościoł S. Matka 
kochaiąca smutkiem y żałobą iest pokry- 
ta , w ktorym Kapłani y słudzy przybytkow 
Pańskich płaczą przed Panem Zastępow , 
między przysionkiem y Oftarzem , kiedy 
wspoł-bracia wasi broń wzięli pokuty, y 
szyszak wiary, do walczenia naprzeciw 
ciału y zmyślności, kiedy wszystkie obrząd- 
ki Kościoła głoszą nam taiemnicę okropną, 
Boga za nas cierpiącego , y krew dla nas le- 
iącego , możecieżli mowię, wy sami w 
swoiey trwać imienia Chrześciańskiego nie- 
godney zmyślności? Wymawiacie często- 
kroć ` wasze Przęstępstwa , zwyczaiem % 
przykładem powszechnym, czyż wzaiemnie 
przykied tylu prawowiernych zachęcić was 
niepowinien do cnoty, do posłuszeństwa 
prawa , do wstrzemięźliwości, a ieżeli nie- 
iesteście sposobnemi iak mowicie, do ze- 
wnętrzney odmiany wraz z Kościołem, to 
Przynaymniey odmieńcie serca wasze, y 
nawroćcie się do Pana y Boga waszego, Je- 
żeli przez post niemożccię dręczyć ciała 
G3 wa- 
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waszego , to przynaymniey chcieycie serca 
wasze kraiać przez żal serdeczny , y skru- 
chę prawdziwą.  Usiłuycie zbierać owoce 
wstrzemięźliwości, przez czyny pokuty , 
gdy wam słabość wasza, co do litery 2a- 
chować iey niepozwala. Przewyżcie braci 
waszych w umartwieniu ducha, gdy nie- 
możecie być naśladowcami umartwienia 
ciała, oddaycie hołd prawu postu S. , kto- 
rego niezachowuiecie , przez dokładne za- 
chowanie waszych obowiązkow , nadgra- 
dzaycie w obecności braci waszych to zgor- 
szenie, przez życie przykładne , życie świą- 
tobliwe , życie pełne czynow pokuty , mi- 
łosierdzia „ y litości ku ubogim braciom 
waszym. Słowem żyicie świątobliwiey niż 
insi bracia wasi, a post wasz będzie dla 
was z większym pożytkiem. * 

Wielki Boże w miłosierdziu swoim ni- 
gdy nieprzebrany , chciey nas w pierwszych 
początkach postu tego Świętego , ktory my 
dla naśladowania Ciebie , y dla okazania po- 
słuszeństwa Kościołowi, dla zadosyć uczy- 
nienia za nasze przestępstwa , dla ziednania 
miłosierdzia Twego, a oddalenia biczow , 
y kar, ktoremi sprawiedliwość Twoia, to 
nasze uciemięża Krolestwo, ściśle zacho- 
wać przed się bierzemy „ chciey mowię 
dzielną łaską Twoią nas wspierać, abyśmy 
nie tylko ciała nasze martwili, przez wstrze- 

mię- 


pe | 


O POSGIE. 10% 


mięźliwość od potraw. nam zakazanych; ale 
y ducha naszego karcili , nienawidząc go 
nienawiścią zbawienną , y Ewangeliczną, 
abyśmy. tak wedlug wyroku Twego , na wie- 
ki osiągnąć go mogli.  Ameri. 


Aj JOJO" EO 


KA ZA MAE 


DRUGIE 


w ktorym dowodzi się złość y niepra- 


wość Łakomstwa, y zbytniego do 
Pieniędzy przywiązania. 


Clama, ne cesses, quasi tuba exalta vocem 
tuam, E€? anuntia populo meo scelera eorum, 
E€? domui Jacob peccata eorum. 

Jsaix C. ș8. 


T E złość. y nieprawość tak szeroko 


swę rozpostarła granice, że miłość 
Qyczyzny tak w Obywatelach iest 
rzadka, że sprawiedliwość tak iest nadwą- 
tlona, że prawdziwa wierność ku Monarsze 
tak iest przytłumiona , że słowem nie masz 
rzetelności, y stałości w nayuroczyściey 
zawartych kontraktach, że węzły wieczy- 
stey tak łatwo rwą się przyiaźni, że wstyd 
y nie- 
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y niewinność mało gdzie się znayduie , ro- 
żni rożne tey okropney w kraiu naszym 
odmiany dawać mogą przyczyny; ia zaś 
Chrześcianie twierdzę , że iedna y szczegul- 
na tego powszechnego zepsucia iest przy- 
czyna, Łakomstwo , czyli zbytnia chci- 
wość pieniędzy, y do bogactw przywiąza- 
nie. To naylepszych Obywatelow złemi 
czyni Patryotami , to Sędziow , Depufatow, 
Kommissarzow , czyni niesprawiedliwemi , 
to poddanych przemienia w rokosznikow , 
to nakoniec śluby zrywa, kontrakty gwał- 
ci, przyiaźni dożywotnie ruynuie, wstyd 
y niewinność zagubia, Y toć iest Chrze- 
ścianie mi powodem, żebym dziś naprze- 
ciw temu drugiemu występkowi w Krole- 
stwie naszym nader zagęszczonym, głos 
moy wyniosł , to iest mowię mi pobudka , 
ażebym uleczył w was Chrześcianie ; W was 
Polacy to zbytnie do bogactw przywiąza- 
nie, tę niepomiarkowaną chciwość pienię- 


dzy , to nienasycone wasze łakomstwo. >` 


Wiem ia że wielu z tych ktorzy mnie słu- 
chać będą żadnego nie odniosą pożytku, po- 
nieważ są to chorzy , ktorzy albo swey sła- 
bości nie znaią , iako mówi $. Grzegorz : 
Nemo se avarum intelligit; albo że nie 
chcą być uzdrowionemi. 

, Wiem y to, że ubodzy , że łazarze, tey 
dzisicyszey do siebie nie obrocą nauki, że 
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zalawszy się tylko łzami nad swoią nędzą; 
chwalić mnie będą , iż dobrze do maiętnych, 
do bogaczow , do Panow mowiłem, lubo 
nie iest moia myśl potępiać bogactwa , ale 
tylko zbytnie do nich przywiązanie, a kto- 
re wedlug zdania Augustyna $. nie mniey- 
sze częstokroć bywa w ubogich, iako y w 
Panach. Egent facultate , ardent cupiditate. 

Przewiduię ieszcze y to, że bogacze 
zaślepieni w swych maiątkach, y pienią- 
dzach zatopieni, rownie zemnie naśmie- 
wać się będą, iako niegdyś ich czynili Oy- 
cowie z Jezusa Chrystusa, gdy im głosił, 
że nie można razem służyć Bogu, y mam- 
monie.  Audiebant bac omnta Pbariżai, 
gui erant avari, 69 deridebańt eum: Boże 
Wcielony ktoryś się stał dobrowolnie ubo- 
gim, ażebyś wzniecił w ludziach szacunek 
ubostwa, przysposób przez dzielną łaskę 
Twoię, serca słuchacza mego, aby mnie 
dziś słuchał z przyzwoitą słowu twemu po- 
wolnością. Nadstawcież iuż ucha wasze- 
go, y pilnie zważaycie okropne skutki kto- 
re łakomstwo, y zbytnia chciwość pienię- 
dzy w was sprawia. Pierwszy iest że Ła» 
komcy żyią bez sumnieni4 ; drugi że umie- 
raią bez pokuty, Pierwszy da wam poznać, 
iak nieszczęśliwy iest kray gdzie łakomstwo 
y chciwość pieniędzy panuie ; drugi okaże 
wam , iak nieszczęśliwa iest dusza, ktora 
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tyin iest zarażona występkien. Westchniy- 
my ieszcze raz do Boga sercem szczerym ; 
y prośmy go przez zasługi drzewa krzyża 
Świętego, aby ta nauka oświeciła Łakom- 
cow, y stała się dla nich skutecznym lekar- 
stwem, a nie trucizną , co abyśmy. tym 
skuteczniey otrzymać mogli , oddaymy win- 
ny poklon temuż drzewu krzyża Swiętego, 
pozdrawiaiąc go słowy Kościoła. O (rux 
ave. 


CZĘŚC PIERWSZA. 


A samym wstępie wyłuszczenia wam 

pierwszego okropnego skutku łakom- 
stwa, widzę iż mnie zagadnąć chcecie ią- 
kimby to sposobem łakomstwo gubiło su- 
mnienie?: Oto Chrześcianie odpowiadam, 
iż dwoistym sposobem.: Raz przez opu- 
szczenie , drugi raz przez dopuszczenie się. 
Rzecz iaśniey wyktadam.  Łakomstwo ruy- 
nuie y gubi sumnienie przez opuszczenie, 
bo zatopiwszy się, cale w dobrach świata , y 
iedynie do nich przylgnąwszy , żaciera w 
nas pamięć o Bogu, y prowadzi nas do za- 
niedbania powinności Religii naszey. Y w 
tym ci to wyrozumieniu Jezus Chrystus po- 
wiedział, że nie możemy razem służyć Bo- 
gu y mammonie.  Powtore fłakomstwo ruy- 
nuie sumnienie przez dopuszczenie się, a 

to 
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to iż w rozlicznych okolicznościach przy- 
prowadza nas do gwałcenia praw Boskich, 
y ludzkich , że śmiało wszelkie prawidła 
gwałciemy sprawiedliwości. Wiary nie da- 
iecie? dozwolcież , bym to wam dokładniey 
obiaśnił. 

Rozliczne 'są namiętności, iedne po- 
rywcze y nader żywe, ale nie długo trwa- 
iące, iako to naprzykład gniew. Prędko y 
nader nagle ten y ow się rozgniewa, ale 
wprędce ochłonie, drugie sę namiętności 
długo w nas trwaiące, ale nie. są żywe, y 
porywcze. Y tak naprzykład , owa wewnę- 
trzna awersya, ktora z wrodzoncy iakieyś 
wypływa przeciwności ku tey, lub owey oso- 
bie, a ktora tak iest w sercu naszym wko- 
rzeniona, iż trudna iest rzecz ią wykorze- 
nić. Niech naylepiey czyni y mowi owa 
osoba, do ktorey my w sobie iakąś czuie- 
my przeciwność , nam się to wszystko nie 
podoba, y lubo nic gwałtownego naprzeciw 
tey nie popełniamy osobie, zawsze przecie 
iakąś gorycz czujemy , gdy się z nią widzie- 
my , albo gdy o mowiących słyszemy. Lu- 
bo zaś tego rodzaiu namiętności są w sobie 
zawsze złe, atoli nie są zbyt niebeśpieczne, 
iuż to, że mimo ich porywczości , prędko 
w nas ustają, uż, że w iakowyimsiś utrzy- 
muig się stopniu umiarkowania, lubo są 
przydłuższe. Ale Łakomstwo iest to zara- 
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zem y namiętnością nader żywą, y długą : 
podobna do owey skrzętney gospodyni , 
ktora od samego świtania budzi swoię cze- 
ladkę, do pracy ią nagania, ý niczważa- 
iąc czyli iest znużona , odetchnićnia iey nie 
dzie, sama nawet dzienną swe członki znu- 
żone pracą, ledwo dwugodzinnym posila 
spoczynkiem. Boć ten iest właściwy pry- 
miot tey namiętności, żeby nas zawsze w 
lakowymsiś utrzymowała ruchu, y nigdy 
spoczynku nam nie dała. Nowe ona y co- 
raz nowe ukłąda proiekta, nowe y coraz 
nowe wznieca w nas starowne myśli, Już 
ten y ow ułątwia się interćs, już znowu 
owcy popiera się sprawy, iedna zakończy 
się podroż , iuż ci druga natychmiast przed- 
się się bierze. _ Jeżeli intraty z dobr się ode- 
brały, już ci się myśli iakby na procent 
lub na dobra ie obrocić. 1okuie się sum- 
ma, iuż ci nowe zatrudnienie, iakby kapi- 
tał y procent dobrze zyskówny odebrać, 
Pelni tych myśli wszędzie je z sobą noszą. 
Idgli na spoczynek? w nich zasypiaią , obu- 
dząli się? te sg pierwsze ktore ich umysł 
ńatychmiast zatrudniaią. Słowem, żyig y 
umieraią w tych myślach starownych bez 
ńaymnieyszego zdania pobożności, dalec 

od używania Sakramentow , od Modlitwy , 
tak dalece , że częstokroć żadney nie czynią 
rożnicy między dniem poświęconym Bo- 
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gu, y dniem roboczym. Inter Sanum , 
EF propbanum non habuerunt distantiam. 
Tak więc Żyć, czyż to nie iest zupeľ- 
nie opuścić Boga? a opuszczając Boga, 
czyż to nie iest opuścić swoie własne su- 
mnienie, y swoie zbawienie? Bo proszę 
przez co miłość Boga w sobie utrzymuie- 
my , ieżeli nie przez łaskę? Lecz czyż Je- 
zus Chrystus w Ewangelii swoiey nas nie 
uczy, że zbytnia staranność około. dobr 
świata tego, że bogactwa tłumią w nas to 
Święte nasienie, y czynią go cale nieuży- 
tecznym. Rzecz dziwna! nowe a coraz 
nowe zbogacenia się układamy proiekta, 
łecz proszę na iaki koniec. Oto spytać się 
owego iuż zgrzybiałego starca , ktory li- 
cznym wnukow y prawnukow cieszy. się' 
gronem, dla kogo mimo już sił nadwątlo- 
nych z tak wielką pracuie usilnością w zbie- 
raniu pieniędzy, y bogactw, zaiste odpo- 
wie wam, iż to czyni dla uszczęśliwienia 
swoich wnucząt.  Spytaycieżsię owego 
Oyca, dla kogo z uymą zdrowia swego; y 
przyzwoitey wygody dla siebie, y swey 
małżonki, te pakuie szkatuły ? , odpowie. 
bez wątpienia, iż to dla swoich kochanych 
dziatek; a co większa spytaycię się nawet 
owego Duchownego , ktory dostatecznie 
Kościelnemi opatrzony dochodami grosz , 
do grosza tloczy, przęco tak tą zatrudnia, 
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się mammoną , aż oto odpowie bez watpie- 
nia, iż to czyni dla swoiey Familii. Cuf 
laborant ? filiis inquit , 66 ipse cui , filiis 
suis , ÊF ipsi quibus , filiis suis. A coż jest 
woła Augustyn Swięty, nie będzieżli y ie- 
dnego ktoryby dla siebie pracował ? Nemo 
ergo stbi? a ia dodaię, nie będzieżli tak 
szczęśliwego , ktoryby ‘nie pracował tylko 
dla Boga? Gdy ia Łakomcow stan uwa- 
Żam , śmiele twierdzić mogę, iż” rownie 
oni się maią względem dobr Ducha, iłe pia- 
cy względem dobr świata. Przypatizcie się 
człowiekowi trunkiem zalanemu , oto nie 
włada sobą , oto zgubił pamięć, zgubił po- 
znanie, zgubił rozsądek , y rozum. Nay- 
głownieysze interessa iego fortuny są u nie- 
go pod.ten czas fraszką , y bagatelą. Myśl 
iego niczym nie iest zatrudniona , tylko za- 
gasić pragnienie ktore mu gorący sprawu- 
ie trunek, y przeto im więcey piie, tym 
więcey pragnie. Obraz doskonały fako- 
mego , y chciwego człowieka. Nie ma on 
inszych zamysłow tylko zbior pieniędzy. 
Nadzieia iego? pieniądze, boiaźń iego? 
pieniądze, pamięć iego? pieniądze , dowcip, 
rozum ? pieniądze. Pieniądze to iego szczę- 
śliwość , pieniądze to iego życie, pienią- 
dze nakoniec to Bog u niego. -Y z tey ci to 
przyczyny Pawet Swięty bogactwa nazwał 
batwochwalstwem. A to iak ? Oto że r 
wię 


OZAKOMSTWIE. tu 


wiek chciwy złotu y srebru oddaie ten ho- 
nor, ktory Religia Bogu samemu oddawać 
każe.. Wiara nas uczy, że Bog iest koń- 
cem naszym, że iest naszym uszczęśli- 
wieniem , że do niego wszystkie nasze my- 
sli, starania, życzenia , y sprawy obra- 
cać się powinny; ale człowiek chciwy , 
człowiek łakomy , iakiż proszę sobie zakła- 
da koniec? na czymże swe pokłada uszczę- 
śliwienie, w czym swoiego szuka zaspoko- 
koienia ?-Oto w pieniądzach. Jeżeli mo- 
dły swe czyni do Boga, ieżeli się przed 
nim upokarza, ieżeli go o co prosi, czyż 
to czyni końcem tym, aby chwałę oddał 
Bogu? Nie, ale dla swego interessu, ale 
aby żniwo miał obfite, aby handel mu się 
powiodł , aby owę sukcessyonalną po Pra- 
dziadzie wygrał sprawę, albo żeby przy 
niesprawiedliwie wydartym sasiadowi u- 
trzymał się kawałku. Powiedzieli mu się, 
aż on natychmiast o Bogu zapomina, y 
ktory przedtym w Kościele iak ow Fary- 
zeusz głośno swe do Boga zasyłał modły , 
y iednego potym nie zmowi pacierza , ale 
cały znowu w zbiorze pieniędzy się zata- 
pia : Tak dalece, iako mowi S. Augustyn, 
iż w swych bogactwach swoie zakładaiąc 
uszczęśliwienie, że te za swoy iedyny ma- 
iąc koniec, Boga swego nie uznaie tylko 
za śrzodek do ich osiągnienią, Fruitur pe- 
<unia, 
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cunia , utitur Deo. Nie kocha on pienię: 
dzy dla Boga, ale Boga dla pieniędzy. Non 
nummum propter Deum. sed Deum propter 
nummum. Lecz nie dość na tym Chrze- 
"ścianie że łakomstwo , że zbytnie do pienię- 
dzy przywiązanie wprowadza łakomcow w 
zapomnienie o Bogu, o Religii, ale nadto 
przyprowadza ich do popełnienia rozli- 
cznych zbrodni, a co czyni każde Krole- 
stwo nieszczęśliwe, 

„, Dwoma szrodkami łakomstwo pro- 
wadzi do występku , iednych przez boiaźń, 


drugich przez pragnienie. Pierwszych po- 


trzeba, drugich ambicya do wszylkich po- 
ciąga zbrodni. Jak pierwsi , tak y drudzy 
każdemu są szkodliwi Krolestwu. 

, Czart przeklęty kusi pierwszych ro- 
wnie, iak kusi? niegdyś Zbawiciela Pana 
na puszczy. Rzekniy aby te kamienie w 
chleb się obrociły. Die ut lapides isti fiant 
pares, Lecz coż iest, z kamieni chleb zro- 
bić? Tak Chrześcianie nie bez uczucia we. 
wnętrznego żalu mowić muszę, iź łakom- 
stwo ze wszystkiego chleb robi. Y tak w 
tym y owym domu, znayduie się y ubo- 
stwo , y piękna uroda, o iak się obawiać 
potrzeba, ażeby ten smutny zbior nie był 
powodem do straty nienawiści grzechu dla 
zaratowania swego niedostatku , iak się mo- 
wię lękać potrzeba, żeby to co ma nay- 

Sza- 
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szacownieyszego , to iest niewinność, nie 
oddano za mizerną szocewicę. Dederunt 
pretiosa quaque pro cibo. Bo iakoż mowi 
owa rozpaczliwa Niewiasta u Proroka, nies 
mam dać się powodować owemu ; bez kto- 
tego żyć nie mogę, y ktory chleba mi do= 
daie. Madam post amatores meos, qui dant 
mihi panes, 

Wprawdzie iż na te wymowki niby 
pozorne możnaby z Tertulianem odpowie- 
dzieć, że wiara głodu się nie lęka, że ŻA 
den z Apostołow opuszczaiąc wszystko dla 
Chrystusa , nie turbował się zkąd mieć bé- 
dzie żywność, że to naypierwsze iest pra- 
widło wiary naszey , iż lepiey iest naywię- 
kszą ponosić nędzę, niżeli na grzech się 
odważyć. że pamiętać trzeba nato, co się 
przyrzekło na Krzcie Świętym, a że iuż 
teraz nie jest czas mowić, iż trudno od gřo- 
du umierać. Wiem ia że odpowiedzi te; 
przyięteby były od Chrześcian tak dóskona- 
łych iak byli-w pierwszych wiekach , ale 
teraźnieyszych Chrześcian iakież są pospo- 
licie zdania? Oto, Dic ut panes fiant. Masz 
(mowi ow) w domu twoim młodą y uro- 
dziwą osobę, użyi iey dla poparcia twego 
niedostatku. Masz sprawę nader wielką s 
mowi ow obrońca sprawiedliwości , ktorą 
gdy przegrasz zapewne cię zruynuie na fot- 
tunie, sławie y Życiu, ale daymi złotego 

Tom I. H chle- 
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chleba, a ia użyię moiego dowcipu , mo- 
ich prawnych wybiegow do przekształcenia 
papierow y dowodow , ażeby fatwiey mniey 
wiadomych prawa oszukać Sędziow. Ob- 
ciążony iesteś nie małą liczbą dziatek , ie- 
dnego z nich masz niedołężnego , y do świa- 
ta iak mowisz niezdatnego , trzeba więc , 
mowisz sobie, żeby świeckim został Xię- 
dzem : ale on do tego nie ma ani zdatno- 
ści, ani powołania? Nicto, przyidzie to 
z czasem , a dobrze będzie kiedy to, y owo 
przed zasłużonemi w Kościele złapie Bene- 
ficium , kiedy złotym przyozdobi się łancu- 
chem, y w swym czasie ze zbiorow Du- 
chownych nie małą swey Familii stanie się 
podporą. Ale to się nie godzi „a skrupuły 
to są dawnych wiekow, lecz nie teraźniey- 
szego oświeconego. Masz ty, y ow w rę- 
ku swoich skarb Pana twego , odbierasz do- 
chody, y one wydaiesz, y wszystkim u 
niego rządzisz. Nie iestem Panem, mowisz 
sobie, dobrzeby było ze szkatuły pożywić 
się Pana, a postąpić sobie wzorem owego 
sługi Ewangelicznego sy gdzie sto wniosku 
być powinno , tam pięćdziesiąt napisać, a 
gdzie wydatku pięćdziesiąt, tam sto pięć- 
dziesiąt przyłożyć. Trzeba to trzeba o 
przyszłym pomyśleć stanie. Panu żadna 
bieda nie nie doskurzy, a chudemu pachof- 
kowi zawsze bieda. Dic ut panes fiant. Q 
iako 
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iako takowa pokusa iest gwałtowna, y iak 
iest nader mocna, iak trudna bywa do zwy- 
zwyciężenia. Interes bowiem wszystkie 
nayzdrowsze przemaga uwagi, y Zdale się 
że potrzeba żadnego nie zna prawa. Atoli 
chcieycie mnie ieszcze posłuchać y me przy- 
iąć rady wy, ktorzy szczupłą od Boga opa- 
trzeni iesteście fortunę, ale ktorzy iednak 
macie z czego , lubo nie ze zbytkiem jak Pa- 
nowie , swe prowadzić życie. Kontentuy- 
cie się tym małym waszym maiątkiem , 
ktorym was łaskawe opatrzyło Niebo , a ie- 
żeli fożycie staranie w powiększeniu wa- 
szych dochodow , tedy wszelkiey strzeżeie 
się niesprawiedliwości. Bo bądźcie ò tym 
przekonani , iż ieden grosz zle nabyty z 
krzywdą bliźniego , stratę pospolicie cate- 
go przynosi maiątku, że zle nabytą sub- 
stancyą osobliwie z korrupcyi, Z lichwy > 
z dzierstwa Obywatelow , trzecie nie cieszy 
się pokolenie , że stan pomierny iest nie ro- 
wnie lepszy, y szczęśliwszy , niżeli stan 
bogaczow, ktorych grzech do bogactw przy- 
wiodł , y ten w nich ich utrzymuje. 
Co do was ktorzy-w ostatnim stanie 
nędzy , y niedostatku zostaiecie , tak dalece 
że od głodu umierać wam przychodzi , 
wierzcie mi, że waszym stanem me s3 
wzruszone wnętrzności. Niech ' łaskawe 
Niebo utwierdza was w dobrym; y pręd- 
H 2 ką 
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ką niech Opatrzność Boska ześle wam po- 
woc. Wy bogacze, wy Panowie ktorzy 
mnie słuchacie, zastąpcie ich potrzeby wa- 
szemi iałmużnami, a ktoż wie ieżeli nie 
wspomogiszy ich co do ciała, nie zbawicie 
ich duszy. Zerwiycie ten łancuch , kto- 
rym skrępowani są od ostatniey potrzeby. 
Podobno ten, y ow Kupiec ktory zbankre- 
tował, a z przyczyny podobno was samych 
małey potrzebuie kwoty, do zapomożenia 
się, podobno owa Wdowa, owa sierota, 
w rownym przedtym szczęściu co y wy bę= 
dąca, żąda od was iakiego wspomożenia, 
ieżeli im go nieodmowicie, bez wątpienia, 
y życie doczesne , y wieczne im przywro- 
cicie. Y teć to sąiałmużny Bogu naymil- 
sze , krajowi naypożytecznieysze, w społe- 
czności naypożądańsze. Wy przezacne 
Matrony , y Panie , odetniycie ze zbytkow 
y mniey potrzebnych wydatkow waszych , 
y na otrzezwienie tych omdlewaiących bra- 
ci, y siostr waszych odłożcie ie. Podo- 
bno Bog od was czego innego nie wymaga, 
tylko tego miłosiernego uczynku. A nako- 
niec wy nieszczęśliwi ubodzy , ieżeli szczę- 
śliwemi tu na świecie być niemożecie, nie 
czyńcież się przynaymniey nieszczęśliwemi 
na wieki : ieżeli was ludzie opuszczaią, nie- 
przymuszaycież Boga aby:y on was Opu- 
ścił. 
Coż 
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Coż nakoniec mam mowićo tych, ktø- 
rzy chęcią pałaią zbogacenia się, iuż nie 
z potrzeby ale z powodow ambicyi, y 
ktorzy przeto winnieyszemi od pierwszych 
się stalą. Są to drapieżne ptaki mowi S. 
Ambroży , ktore wszędzie połowu upatru- 
ią. Accipitres pecunie. Są: to zgłodniałe 
Wilki, ktore y dniem y nocą trzodę pusto- 
szą, mowi Ezechiel Prorok. Lupi rapien- 
ies predam. Są to rzeki bystre , ktore wy- 
lawszy , wszędzie spustoszenie sprawuią, 
y wszelką ziemi odbieraią żyzność. Velut 
torrens inundans ad perdendas gentes. Nie- 
skończyłbym gdybym chciał wyliczać wszy- 
stkie niesprawiedliwości Łakomcow tego 
gatunku. Jle oni nie czynią podstępow , 
ile oni niepopełniaią gwałtowności , ile 
skrytych, y taiemnych niepopełniaią zdra- 
dziectw , ile nie używaią sposow do ucie- 
miężenia swych poddanych. U mich Mo- 
narcha , Oyczyzna , wolność ićst na prze- 
daży , u nich sprawiedliwość , godności sa- 
dowe „ obywatelskie , są to szrodki naype- 
wnieysze do napakowańja pieniędzmi swych 
szkatuł , słowem u nich sumnienia żadne- 
go niemasz , bo z ich łakomstwem zgodzić 
się nie może. Sumnienie wymaga po nich 
ażeby byli wiernemi swemu Monarsze, 
życzliwemi swey Oyczyznie, użytecznemi 
wspoł-Oby watelom , ale łakomstwo przeci- 

H 3 wnemi 
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wnemi ich napełnia zdaniami.  Sumnienie 
żąda po nich, żeby nikomu krzywdy nie 
czynili, a łakomstwo pobudza ich, ażeby 
ubogiemu y sierocie ostatni wydarli halerz. 
A ztąd to iuż wnoszę, naprzod, że Łakomcy 
takowego gatunku, nie mogą być, tylko 
zgubą y ruiną Krolestwa . tak w pokoiu iako 
y pod czas woyny. Przez nich naylepsze 
zpełzną rady , przez nich naybitnieysze w 
rozsypkę poydzie woysko , przez nich nay- 
mocnicysze dobyte będą twierdze , przez 
nich nakoniec Trony same wzruszone by- 
waią. Powtore, y to dodaię idąc za nau- 
ka Zbawiciela Świata, iż trudna rzecz iest 
ażeby bogacze, łakomi, y chciwi się zba- 
wili, bo oni żyiąc w całym życiu swoim 
bez sumnienia, tak co do Boga, iako y 
samego zbawienia, tak co do Obywatel- 
stwa, iako y co do społeczności, cośmy w 
tey pierwszey widzieli części „ uanieraią 
bez wątpienia bez pokuty, a co iest celem 
drugiey części , ktora że jest jasna y wido- 
czna, ani wywodow obszernych niepotrze- 
buiąca, w krotkich odbędę ią uwagach. 


CZĘSC DRUGA. 


N' dzisieysze dopiero to iest zdanie, 

że śmierć jest wyobrażeniem Życia, 

Jakie było życie, taka też y śmierć bywa ; 
A że 
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A że łakomy y chciwy człowiek całe swe 
przepędził życie bez sumnienia, więc umie- 
rać musi bez pokuty. Strzeżcie się mowił 
niegdyś Apostoł Paweł, ażeby Łakomstwo 
was nie opanowało, bo pragnienia ktore 
w nas wZnieca, są iako bąłwany morskie , 
ktore nas w przepaść pogrążaią wieczną. 
Mergunt homines in interitum €5 perditio- 
nem. Wszystkie namiętności z czasem w 
nas ustalą , fakomstwo tylko w. nayzgrzy- 
bialszych latach wzrost, y pomnożenie bie- 
rze. Przyczynę daie tego Swięty Tomasz 
Doktor Annielski mowiąc, że to iest na- 
miętność nie od ciała , ale od duszy pocho- 
dząca. Y ztąd to wypływa, że ta namię- 
tność nader szkodliwa , ktorey początek czy- 
li źrzodło nie wypływa z mysłow zewnę- 
trznych, ale z samey duszy, mic z swey 
nie traci żywości, lubo zmysły zewnętrzne 
iuż są osłabione, lubo siły ciała iuż się 
zmnieyszaią, a co większa że z latami co- 
raz bardziey się pomnaża, y krzewi, y z 
samą się tylko śmiercią kończy. |! 

Ale dla dokładnicyszego wywodu 
zważmy , że obowiązek powrocenia cudze- 
go, iest naywiększą przeszkodą łakomcom 
do pokuty , a zatym y do zbawienia, obo- 
wiązek ten dla wszystkich iest powszechny, 
y nieodbity. Bog nasz bowiem łatwo po- 
pełnione na przeciw sobie grzechy odpu- 

szczać 
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szczać gotow , ale co się tycze bliźniego, 
y iego krzywdy, niemasz u niego odpu- 
szczenia , niemasz miłosierdzia. Trzeba ko- 
niecznie nadgrodzić krzywdę . inaczey nies 
masz rozgrzeszenia,  Zleś się sprawił ną 
owym urzędzie, nie dopełniłes obowiazkow 
Sęzskiey godności , oszukałeś w dziale dru- 
ga stronę , uciemiężyłeś przez twoy wyrok 
owę sierotę , obrociłeś na twoy profit y 
zysk fortunę iego, Bog w tym razie iest 
za iednym razem y Panem y Sędzią mię- 
dzy tobą y twoim bratem. Jako Pan twoy 
daruie ci winę , ktorą naprzeciw niemu po- 
pełniłeś, ale iako Sędzia ktory powinien 
oboiey strony zarowno utrzymywać pra- 
wa, obowięzuie cię pod karą wieczney zgu- 
by, ażebyś oddał to, co nie iest twoiego, 
Modl się iak naywięcey , płacz rzewliwie , 
wzdychay , biy się w piersi y w policzki 
po tysiąc razy, czyń hoyne iałmużny , 
wspaniałe wystawuy Kościoły, zapisuy 
znaczne fundusze , daway żalu znaki szcze- 
rego, y pokuty „ieżeli atoli nie powrocisz 
bliźniemu tego coś mu wydarł, wszystko 
to się na mic nie zda, y niczego innego 
spodziewać ci się potrzeba, tylko wieczne- 
go odrzucenia, bo poty grzech nie bywa 
odpuszczony , poki wziątek nie bywa po- 
wrocony. Non remittitur peccatum , nisi 
restituatur ablatum, Ale ah iak to iest 
rzęcz 
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rzecz trudna dla łakomcy, y w swych za- 
topionego snaiątkach , dopelnić ten konie- 
czny y nieuchybny ebowięzek. Y tak wy- 
stawmy sobie człowieka łakomego na iożku 
już śmiertelnym będącego , wystawmy so- 
bie oraz Spowiednika rownie rozumnego , 
iako y gorliwego przekładaiącego owemu 
choremu , że ieżeli chce dostać się do Kro- 
lestwa Niebieskiego , tedy nieuchybna iest 
dla niego potrzeba, ażeby powrocił to , co 
za życia niesprawiedliwie nabył. Ah iakie- 
go podziwienia y pomięszania nie sprawi 
ta mowa w owym chorym, y €o proszę 
na to odpowie ? Oto,co? ia mam powro- 
cić? a przebog w coż się moie obrocą 
dzieci , a moy honor nad ktory nic niemasz 
milszego człowickowi, iak ocaleje? a co 
ludzie ną to powiedzą ? Niech sługa Boży 
naytkliwszych używa pobudek , niech mu 
przedłada przykazania Boskie, niech mu 
złą grozi wiecznością, niech przekłada iż 
na nic się człowiekowi nie przyda choćby 
świat pozyskał cały , ieżeli duszy swoiey 
poniesie stratę , że Bog pobłogosiawi iego 
dziatkom ,iego Familii , że czas rozstania 
się nadchodzi, że zwłoczyć nie trzeba; 
chory iednak nowe a nowe wynayduie po- 
zory, a nakoniec chege się pozbyć nalega- 
nia zbawiennego Spowiednika , albo rze- 
cze, ia nikomu nic nie winienem, albo, 


do 


| 
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do dzieci to należeć będzie wniść w rzecz , 
y zaspokoić, ieżeli się co komu będzie 
należało, a tym czasem śmierć nadeszła , 
y nieszczęśliwy iak żył bez sumnienia, tak 
też umarł y bez pokuty , y pogrzebiony iest 
w piekle. Sepultus est dives in inferno. 
Lecz zakończmy iuż słowy Zbawiciela 
Pana. Ve vobis divitibus ! Biada wam bo- 
gaczom , biada ! bo dobra te ża ktoremi się 
uganiacie, y ktore na pozor was czynią na 
tym świecie szczęśliwemi, jeszcze za życia 
tego staią się dla was umartwieniem ! re! 
Biada wam nie tylko dla tego , iż tyle prac, 
starań, mozołow, w zbieraniu waszych 
dostatkow ponosić musicie, ale że nawet 
u świata samego za ludzi niesławnych, lu- 
dzi w społeczności nieużytych , ludzi Kro- 
lestwom szkodliwych osądzeni jesteście! 
Ve! Biada wam, a to iż żyiecie bez su- 
mnienia, umieracie bez pokuty, y że po 
życiu bezprawnym zachowani iesteście na 
Sąd bez miłosierdzia, y na męki trwać bez 
końca maiące ! Te, ve, ve, vobis diwitibus! 
Z tym wszystkim , gdy ia tak Chrze- 
ścianie głos moy naprzeciw wynoszę bo- 
gaczom, nie wszystkich atoli na to wie- 
czne skazuię biada. Można, można mo- 
wię Chrześcianie wszrod naywiększych zba- 
wić się bogactw, można żyć, y umierać 
po Chrześciańsku. Nie zabroniono wam 
iest 
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iest z pomiarkowaniem o dobra starać się 
doczesne , byle tylko podług prawideł spra- 
wiedliwości y słuszności. Macie wolność 
dzierżyć naywiększe dostatki , ale bez przy- 
wiązania swego do nich' serca. Stan we 
wszystko obfituigcy, iest wprawdzie nic- 
beśpieczny , ale nie iest przeciwny Religii, 
y icy obowiązkom. Bądźcie pokornemi „ w 
waszych zamysłach umiarkowanemi ; o- 
bracaycie dobray dostatki wasze ku dobru 
Oyczyzny , Familii, y ku wsparciu ubo- 
gich braci waszych. A w ten czas to o 
was będzie można mowić, co niegdyś Mę- 
drzec powiedział w powszechności.  Blo- 
gosławiony mąż , ktory znaleziony iest bez 
zmazy , błogosławiony iż za złotem w 
swych nie poszedł zdaniach, y nie dał się 
nigdy uwieść pieniądzmi. Błogosławiony 
że w zgrzybiałey starości swoiey, y 1UZ 
bliski śmierci, nic przy sobie cudzego nie 
znalazł , że nigdy ani złota, ani sukni, ani 
żadney cudzey rzeczy nie pożądał , iako 
drugi Paweł, ale że owszem ze skarbow 
rożności narobił sobie za życia przyia- 
cioł , ktorzy. go czekaią aby go do wie- 
cznych przyięli przybytkow , iako tego, 
ktory wielkie za życia miłosierdzia y lito- 
ści porobił cuda, y ktoremu inney oddać 
nie można zapłaty „ tylko wieczystą chwa- 
ię. Spraw to o Wielki Boże, aby to WAG: 
stko 
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stko od tego momentu o moich prawdzić 
się mogło Rodakach. 


SAH" III" El" 


KAZANIE 
T.R ZBGJIE 


O Nicuszanowaniu Kośsciołow. 


Clama ne cesses, quasi tuba exalta vocem 
tuam, © anuntia Populo meo scelera eorum, 
€? domui ćfacob petcata eorum., 

Jsaia C. 58. 


Ubo Bog Chrześcianie wszystkiemi 
brzydzi się występkami , y wszystkie 
według wymiaru swey zwykł karać 

sprawiedliwości ; atoli występek y zbrodnia 
naprzeciw ktorey ia dziś moy głos wyno- 
sić, a oraz ciebie Polski Narodzie od po- 
pelniania tey zbrodni szkaradney odwieść 
przedsięwziąłem , iest tey złości , iż Bog 
iey nigdy, y nikomu bez znakomitey, y 
przykładney nie przepuścił kary ; a ta iest 
nieuszanowanie Kościołow , y przybytkow 
Pańskich. Prawdy tey iasne mamy dowo- 
dy, tak w starym, iako y nowym Zakonie. 
Nieuszanowania popełniane od Synow He- 
lego, 
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lego, nayuciążliwsze na lud Jzraelski spro- 
wadziły klęski. Arka Pańska łupem stała 
się Filistynow , chwała Jzraela została 


'zgwałconą, Bog od swego oddalił się ludu. 


Betsamitowie za mniey ciekawe, y Z nieu- 
szanowaniem weyrzenie na Arkę Pańską , 
siedmdziesiąt z pierwszych Obywatelow 
Państwa, a 50000. z pospolstwa śmiercią 
nagłą utracili. Heliodor za wpadnienie 
bez uszanowania do Kościoła Jerozolim- 
skiego, y chęć złupienia iego skarbow, 
mocą naywyższego o ziemię uderzony ; 
a od Anniolow dobrze ochiostany został. 
W nowym zaś Zakonie Chrystus Jezus 
wszedłszy do Kościoła , a znalaziszy w nim 
przedaiących y kupuiących, iuż nie iako 
ow Krol pokoiu, ktory miał się okazać w 
Syonie faskawością ozdobiony , nie iako Sę- 
dzia dobrotliwy owey cudzołożney niewia- 
sty , ale iako piorun y błyskawica od wscho- 
du , z wielką wpada prędkością do Kościoła, 
y wygania ich z domu Pańskiego. Przebog 
co za przyczyną tey tak nagłey odmiany ? 
przeco Baranek ten nayłaskawszy , uzbraią 
swe ręce rozgą zemsty y gniewu ? Oto 
Chrześcianie gwałcą Kościoł Swięty , lżą 
sromotnie pomieszkanie Oyca iego Niebie- 
skiego, odmieniaią to Swięte mieysce mo- 
dlitwy , y ucieczkę pokutuiących , w schadz- 
kę łotrow , y w dom handlu, matactwa, 
y kłam- 
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y kłamstwa. To iest, to Chrześcianie co 
pioruny z eczu iego wydobywa, to iest . Co 
go obowięzuie do zakończenia sweydobro- 
ci, y łaskawości, a do okazania swey spra- 
wiedliwey zemsty y surowości. Wprawdzie 
w mieście Jeruzalem żnaydowały się inne 
zbrodnie , y ktore rowney wymagały gorli- 
wości Pana y Zbawiciela naszego , ale ia- 
koby te nie tak raziły chwałę Oyca iego , 
na dalszy czas ich odwłoczy ukaranie, ale 
nie może odwlec kary na gwałcicielow Ko- 
ścioła Qyca swego; y przeto ledwie co 
wszedł do Jeruzalem , bieży do Kościoła, 
aby się zemścił czci ubliżoney Oycu swe- 
mu, y chwały Domu iego, ktorą przez swe 
zelżyli kupiectwo , y matactwo. 

Jakoż Chrześcianie ze wszystkich wy- 
stępkow „ktore lżą wielkość tego Boga, nie 
widzę winnieyszych kary y zemsty Boskiey, 
jako nieuszanowania Świętych Kościołow , 
ktore tym są szkaradnicysze, im bardziey 
od tey są oddalone Świątobliwości , ktorey 
od was wymaga wiara, gdy w przybytkach 
tego przebywacie Boga. Nadstawcież iuż 
ucha serca waszego , bo oto zaczynam wo- 
łać y głos moy wynosić naprzeciw zbrodni 
ktorą codziennie popeľniacie, a ktorą Zwy- 
czaiem teraźnieyszey krasicie mody. Zbro- 
dnia szkaradna , przez ktorą dopelniacie 
obelgi, y zelżywości Bogu y Stworcy Wa- 
szemu. 
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szemu. Zbrodnia przez ktorg lżycie Nay- 
świętszę taiemnice ktore się w przybytkach 
sprawuią Pańskich.  Jaśniey mowię. Nje- 
uczczenie Kościołow , iest to nieuczczenie 
Boga samego w nich przebywaiącego , to 
pierwsza część.  Nieuczczenie Kościołow 
iest nieuczczenie Nayświętszych taiemnic 
wiary naszey , to druga. Pierwsza , y złość 
zbrodni wam okaże, y sposob uczczenia 
Kościołow poda. Druga szkaradność tey 
utwierdzi zbrodni , a do chronienia się iey 
zachęci. 

Utaiony Boże w Nayświętszym Sa- 
kramencie, a tu zawsze przemieszkiwaią. 
cy, upadam na twarz przed Tronem Mā- 
jestatu twego, winny ci hołd, cześć 
uszanowanie oddaiąc , zebrzę łaski y mie 
łosierdzia twego, abyś mnie Duchem pra- 
wey napełnił gorliwości, za ktorey powo- 
dem mogłbym się stać zdolnym do wznie- 
cenią w słuchaczu moim podobney tobie 
gorliwości , w uszanowaniu Świętych przy- 
by tkow twoich, Y o tę łaskę z giębokim w 
obecności Majestatu twego upokorzeniem się 
dopraszam się, przez zasługi drzewa krzy- 
ża S$więtego, ktoremu hołd winny pokło- 


nu oddaiąc , słowy go pozdrawiam Kościa- 
ła. O Crux awe, l 


CZĘSE 
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GWiat cały iest Kościołem „, ktory Bog 

swoią napełnia chwałą, y obecnością. 
Gdziekolwiek iesteśmy , ( mowi Apostoł ) 
Bog nasz iest zawsze z nami, w nim ży- 
icćmy ; y w nim się ruszamy p A w nim je- 
steśmy. -Jeżeli podniesiemy oczy nasze w 
Niebo, bez ochyby w nim go znaydziemy , 
ieżeli w naygłębsze zayrzemy przepaści, y 
tam znaydziemy go bez zawodu „ ieżeli 
obrociemy oczy na morze y iego rozlegfo- 
ści , Zaiste ręka iego prowadzić nas po nich 
będzie, iest bowiem zarowno Panem wysp 
nayodlegleyszych , w ktorych Imię iego nie 
iest znane, iako y tych Państw y Krolestw 
ktore go swym uznaią Bogiem, y Fanem. 
Z tym wszystkim w każdym wieku od po- 
czątku świata ludzie poświęcali Bogu miey- 
sca, ktore on. swą osobliwszą zaszczycał 
obecnością. Patryarchowie wystawiali mu 
Ołtarze na mieyscach tych,- na ktorych im 
się widzieć dawał.  Jzraelczykowie na pu- 
szczy namiot ieden mieli , w ktorym chwa* 
ła, y obecność Boga przemieszkiwała , gdy 
zaś weszli do Jeruzalem, iuż nie wzywali 
y nie czcili Boga przez kadzidła y ofiary , 
tylko w Kościele Salomonowym » ktory 
Salomon wystawił na chwałę Boga Oycow 
swoich. Był to pierwszy Kościoł , ktory 

ludzie 
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ludzie poświęcili na cześć Boga prawdzi- 
wego. Było to mieysce Nayswiętsze na 
całym Świecie, y iedyne na ktorym go- 
dziło się ofiarować Panu dary y ofiary. Z 
całęy ziemi Palestyńskiey , Jzraelczykowie 
obowiązani byli zchodzić się do niego. dla 
oddania chwały Bogu swemu, w niewoli 
zaś będący w Państwach obcych, bez ustane 
ku oczy swe na to Swięte kierowali miey- 
sce. Jeruzalem y ich Kościoł był zawsze 
źrzodłem ich nadziei y radości, y celem 
ich czci y modlitw, y Daniel wolał raczey 
wydać się zaiadłości lwow zgłodniałych, 
a niżeli uchybić tego obowiązku prawdzi- 
wey ku Bogu pobożności. W czasie zaś 
wszczynaiącey się wiary Jezusa Chrystusa, 
domy wiernych, y znakomitą zaszczyco- 
nych pobożnością były Kościołami domo- 
wemi; okrucieństwo bowiem Tyrrannow , 
przymuszało tych pierwszych Uczniow 
wiary ukrywać się w mieyscach taiemnych, 
w nich S$więte odprawować Taiemnice, y 
Imienia wzywać Boskiego. Dopiero za pa- 
nowania Konstantego wielkiego Cesarza, 
weszła powaga Taiemnic Boskich da Ko- 
Ściofow , kiedy napełniony wstydem iako 
Dawid, y Salomon, że sami w pysznych 
mieszkali Pałacach, a Bog y Pań ich , nie- 
miał mieysca na ziemi , gdzieby głowę swo- 
ię schronił „, wspaniały y kosztowny w 
Tom 1. 1 Rzy- 


130 KAZANIE 


Rzymie pod Imieniem Swiętych Apostofow 
Piotra, y Pawła wystawił Kościoł. Za ic- 
go przykładem insi Cesarze , Krolowie, Xią- 
Żęta, y Panowie, peini ku swemu Bogu 
Religii w swych Państwach y włościach , 
wspaniałe na cześć Bogu stawiali Kościo- 
ły. Bog Nieba y ziemi osiadł te mieysca , 
y. swą szczegulną udarował ie obecnością ; 
Batwochwalnie nawet, w ktorych imię Dia- 
ba wzywane y czczone było, na cześć y 
adoracyą Bogu prawemut są poświęcone. 

Te zaś Kościoły nasze Chrześcianie, 
nie są tak prożne iak był Kościoł Jerozo- 
limski, w ktorym wszystko pod figurą się 
działo. Pan mieszkał jeszcze w Niebie 
mowi Prorok, a Tron iego był nad obłoki, 
ale iak zstąpił z Nieba na ziemię, y ob- 
cować z ludźmi zaczął , zostawiwszy nam 
zadatek prawdziwey swey ku nam mijo- 
ści Ciała y Krwie swoiey , zamknięty pod 
przymiotami chleba y wina, Ołtarz Nie- 
bieski na ktorym y zabity, y żyiący razem 
spoczywa Baranek , niczym się iuż nie ro- 
żni od naszego. Ofiarę ktorą na nim spra- 
wuiemy iest Baranek Boży. Chleb ktory 
pożywamy , iest nieśmiertelnym pokarmem 
Anniołow y Duchow Niebieskich. Wino 
ktore piiemy , iest napoiem Swiętych Pań- 
skich, a ktorym nasycić się nie mogą; 
spiewania ktore czyniemy , są te: same kto- 

rę 
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re Chory Annielskie wyśpiewuią przed Tro» 
nem niezmazanego Baranka. Nakoniec na- 
sze Kościoły są nowym owym Niebem , 
ktore Prorok ludziom przyobiecał. Gdy 
więc Chrześcianie Kościoły nasze nowym 
są dla nas Niebem, ktore Pan Zastępow 
chwałą napełnia swoią, toć niewinność y 
czystość sumnienia naypierwszym iest 
przysposobieniem , ktore nam daie prawo do 
przebywania w tych Kościołach, a to iż 
Bog ktory w nich przebywa iest Świętym , 
y że chce aby chwała mu czyniona pełna 
była Świątobliwości, y żeby samo stworze= 
nie ktore mu tę oddaie chwałę, święte było. 

Jakoż Chrześcianie w starym 'Zako- 
nie, gdy Kościoł Salomona ze wszystkim 
był dokończony , Bog natychmiast czyni 
surowe ludowi ostrzeżeńie , ażeby nieśmiał 
stawać zmazanym w jego obecności. Z 
tey przyczyny Przybytek Pański wielora- 
kiemi był obtoczony obchodami , mieysce 
to Święte y niedostępne nikomu z żyiących 
procz iednemu Arcykapłanowi, ktory raz 
tylko w rok , y to z wielkiemi poprzedzaiące- 
mi przygotowaniami, y obrzadkami wcho- 
dził do niego, w wielkim nader u ludu ca- 
łego było poważeniu, y poszanowaniu. 
W nowym zaś prawie lubo tych okropnych 
dobroć Boska nie położyła granic między 
sobą, y ludźmi, lubo pozwoliła każdemy 

Iz wier- 
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wiernemu do tego Nayświętszego przystę- 
pować przybytku, lecz nie przeto nie do- 
maga się niewinności od nas prawowier- 
nych Chrześcian, owszem daie nam do 
wyrozumienia, iaka to powinna być świą- 
tobliwość Chrześcianina, ponieważ codzien- 
nie iest obowiązanym stawać w Przybytku 
Pańskim, y w obecności Boga ktoregb czci 
y wzywa. Y ztąd to iest że Apostoł nazy- 
wa Chrześcian Narodem Swiętym. Gens 
sańtła, A to iż wszyscy maią prawo sta- 
wania w Kościołach Bogu poświęconych , 
nad to nazywa ich rodzaiem wybranym. 
Genus. elećlum , a to iż wszyscy są odda- 
leni od świata , samemu poświęceni Bogu, 
y szczegulnie powołani do oddawania czci 
Bogu swemu. Sama więc, saina Świąto- 
bliwość otwiera nam wniście do Przyby» 
tkow Pańskich. Jeżeli więc iesteśmy Chrze- 
ścianinami nieczystemi , y zmazanemi, tym 
samym staiemy się niegodnemi przebywa- 
nia w Kościołach Bogu poświęconych, tym 
samym bramy Kościelne zamknięte nam 
być powinny. Ato czemu? Oto, bo przez 
nasze zbrodnie lżemy obecność tego, ktory 
będąc Świętym w nich przemieszkiwa. Y 
ztąd w pierwszych wiekach Kościoła publi- 
cznie pokutuiący oddaleni bywali od Ko- 
ściołow , y zapatrywania się na sprawo- 
wanie Swiętych Taiemnic , y niemogli być 
|= 
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przypuszczeni tylko przez hoyne łzy , iał- 
mużny , umartwienia, y pokuty długie, 
a publiczne do bram Kościelnych. Teraz 
wprawdzie Kościoł tey nie używa karności , 
bo rozumie iż ieżeli nie iesteście sprawie- 
dliwemi przychodząc przed obecność Boga 


ać : fw 
waszego „ to przynaymniey wolą macie * ł 


usprawiedliwić się.f” Ale czuiąc się być 
zmazanym zbrodniami szkaradnemi a sta- 
wać w obecności Boga, nie będąc tkniętym 
żalem y wstydem, nie myśleć o sposobie 
wyniscia z stanu tak opłakanego , zdnhosić 
grzechy do samego Przybytku Pańskiego , 
y Przymuszać nieiako Boga, aby się z 
grzechami naszemi towarzyszył , wchodzić 
do Kościoła bez upokorzenia się przed Bo- 
giem, bez skruchy, bez mowienia owych 
słow Piotra; Oddal się odemnie Panie, bom 
ia iest człowiek grzeszny, albo owe Proro- < 
ka: Oddal Panie twarz Twoię od moich 
nieprawości , a stworz wemnie serce czyste, 
a to abym się stał godnym stawienia się 
w obecności twoiey ; iest to Chrześcianie 
gwałcić „Kościoł Boży , jest to lżyć iego 
chwałę , icgo Majestat y świątobliwość.+ Ah 
co to za bezbożność w ostatnim stopniu 
uczęszczać do Kościoła, ale nie dla odda< 
nia winnego poklonu Bogu , nie dla uspra- 
wiedliwienia się Bogu , ale tylko dla zado- 
syć uczynienia zwyczaiowi , a co iest szka- 
I3 radniey- 
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radnieysza dla naśmiewania się, y kryty= 
kowania obrządkow Kościelnych, dla bra- 
mowania na kompaniach słowo opowiada- 
iących Boże, iako pospolicie zwykli czy- 
nić nowomodni wieku tego. Chrześcianie, 
albó właściwiey mowiąc Libertyni, y ża- 
dney niemaiący wiary. Co za występek? 
iaka zbrodnia? obierać sobie mieysca Świę- 
te, Boga obecnością uczczone , obierać so- 
bie godziny taiemnic na mowy wolne , po- 
glądania tu y owdzie skromności Chrześci- 
ańskiey przeciwne? Co za nieprawość za- 
żywać tego , co ma wiara Nayświętszego do 
ułatwienia sobie występku? obierać sobie 
mowię twoię Wielki Boże obecność, do 
zasłonienia taiemney nierządney namiętno. 
ści? czynić sobie y obierać Kościoł twoy 
za mieysce zchadzki do nieprawości? Co za 
kaźń? przychodzić do Kościoła na nowe 
krzyżować Jezusa Chrystusa ? na tym miey- 
scu na ktorym się codziennie za nas ofia- 
ruie Oycu swemu? Co za bezprawność? 
dopełniać zgubę swoię w tęż godzinę, w 
ktorą taiemnice naszego sprawuią się 
zbawienia? Co za zapamiętanie ? obierać 
sobie oczy Sędziego , aby były świadkiem 
naszych zbrodni, naszego nieuszanowania, 
y czynić sobie z obecności Boga, materyą 
naszego potępienia ? 


W iel- 
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Wielki Boże gdy cię krzyżowano na 
gorze Kalwaryi, gdy cię obelgami nakar- 
miano, na ktorcy byłeś ieszcze Bogiem 
cierpiącym , groby otworzyły się na koło 
Jerozolimy, umarli zmartwych powstali, 
iakoby chcieli wyrzucać swym wnukom, 
występek nowy y szkaradny ktory popeł- 
nili. Ah Boże ożyw prochy Qycow na- 
szych , ktorzy w tey tu świątnicy oczekuią 
swoiego zmartwychwstania, niech z swych 
powstaną grobow , a pełni gorliwości na- 
przeciw nieuszanowaniom ktore na tym 
świętym odbierasz mieyscu, ktore na na- 
we cię krzyżuią, ktore chwałę Majestatu 
twego gwałcą, niech mowię z grobow swych 
powstaną, y że masze nauki, groźby, nic 
nie ważą, y cale są nieużyteczne , niech 
więc przyjdą wyrzucać swym następcom 
ich nieuszanowania y świętokradztwa. Aleć 
Panie ieżeli obecność twoia nie iest sposo- 
bna do utrzymania ich w uszanowaniu , 
chociażby y umarli powstali, iakoś sam 
powiedział + nie będą przeto ani więcey 
wiernemi, ani pobożnieyszemi „ ani świą- 
tobliwszemi. 

Ale podźmy daley, Jeżeli Chrześcia- 
nie obecność Boga wymaga od nas nieska- 
żytelności sumnienia y uszanowania Ko- 
ściołow, nie mniey Taiemnice Nayświętsze, 
ktore się w nich sprawuią , winnego dla Ko- 

ścio- 
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ściořow od nas wymagaią uszanowania, 
Druga uwaga nie mniey tkliwa iako y pier- 
WSZa, 


CZĘSC DRUGA. 


pos nasz Chrześcianie będąc Duchem y 
prawdą, chce, y domaga się tego od 
nas, abyśmy go także w duchu y w pra- 
wdzie czcili, To zaś uczczenie Boga na- 
szego w Kościołach naszych , ktore winni- 
śmy Bogu, nie zawisło tylko na zewnę- 
trznym ułożeniu ciał naszych , ale na ado- 
racyi, na modlitwie, y na dziękczynieniu, 
Y tegoć to ducha , tey uniżoności wymaga 
„Bog od nas w swoich, Kościołach. Ale 
gdzież teraz znayduią się Polacy tym napel. 
nieni duchem ? kto iest ktoryby teraz wzo- 
rem Przodkow naszych, winny Bogu w 
Świętym przybytku oddał ukłon? kto iest 
inowię ktoryby osobliwie z inłodych Kawa- 
Jerow , z Panienek, a że prawdę y bez ogrod- 
ki wyrażę? kto iest teraz z Panow , y Pań, 
ktoryby nie wstydził się upaść na kolana 
wszediszy do Kościoła, y do samey Bogu 
swemu niski oddać pokłon ziemi? kto iest 
ktoryby swe modły z winną w Kościele od- 
prawował skromnością ? kiedy podobno wic- 
lu jest takich, ktorzy więcey słow niepo- 
trzebnych w Kościele napletg, więcey no- 
win, 
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win , gazet opowiedzą , niżeli pacierza 
zmowią. Ah bracia zbrodnia szkaradna, 
niewdzięczność czarna , bo nietylko Chrze- 
ścianinie masz w Kościele Boskim „z wielką 
czcią y uszanowaniem się sprawować. y 
twe z wszelką skromnością czynić modły , 
że Bog w nich przemieszkiwa , ale nad to że 
to iest mieysce w ktorym Nayświętsze spra- 
wuią się Taiemnice, mieysce na ktorym 
naywięcey łask odbierasz od Boga y Paną 
twóiego. Rzecz dokładniey obiaśniam. 

A naprzod Kościoły są to mieysce „ w 
ktorym naprzod twoiego w duchu Taie- 
mnica sprawuie się odrodzenia ; mieysce w 
ktorym w poczet wiernych.zapisany iesteś ; 
mieysce gdzie dobroć Boska przybieraiąc 
cię przez Chrzest do nadziei Jezusa Chry- 
stusa, rożnym cię uczyniła od tylu gru- 
bych Narodow , ktore go nieznaią , od tylu 
kacerstw „sktorzy go poznaiąc nić wielbią 
go tak, iak powinni. To to iest mieysce, 
w ktorym zaprzysiągłeś twoię Bogu wier- 
ność, y to twoie zaprzysiężenie w tymże 
złożone lest Kościele. Ta iest owa książka 
przymierza , ktore z Bogiem zawaries two- 
im. Więc wchodząc do Kościoła, powi- 


'nieneś wchodzić w umyśle potwierdzenia 


przysięgi na krzcie uczynioney , w umyśle 

dziękczynienia naypokornieyszego Bogu, za 

dobrodzieystwa nieoszacowane ktoreś ode- 
brat, 
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bral, y przeto powinieneś zachować mi- 
łość . y uszanowanie własciwe Synowi dla 
tego mieysca , w ktorym zrodzony iesteś w 
Jezusie Chrystusie, y chwała domu tego 
chwałą być powinna Twoią. Coż więc 
czynisz, gdy zamiast dziękczynienia Bogu 
w Kościele za tak wielkie dobrodzieystwo 
Iżysz.to święte mieysce, przez twoie lekko- 
myślności ? Oto staiesz się Synem niepra- 
wym, gdy lżysz mieysce twego, odrodze- 
nia duchownego; oto staiesz się wiaroło- 
mnym Chrześcianinem , gdy przychodzisz 
zrucać się z tych obietnic ktoreś uczynił 4 
gdy przychodzisz zrywać przymierze na 
tym świętym uczynione mieyscu , oraz wy- 
mazywać imię swoie z księgi w ktorą wpi- 
sany iesteś, y wyprzysiądz się niejako 
wiaty Jezusa Chrystusa , a częstokroć u 
e” krzczielnicy przy ktorey przysią- 
Lecz nie dość natym, Kościoły na- 
sze są leszcze mieyscem Trybunału poie- 
dnania „y miłosierdzia. O ilekroć na tym 
mieyscu naywstydiiwsze u nog Kapłań- 
skich złożyłeś występki, ktore cię z łaski 
Krztu odarły Świętego. Tu to tu Chrze- 
ścianie, Chrystus potylekroć przez swych 
powiedział wam Kapłanow. Synu, grze» 
chy sąć ruż odpuszczone , nie chciey wię- 
tey grzeszyć, by ci się co nieprzydało gor- 
szego. 
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szego. Tu tzy pokutne wylewaiąc, Z temi 
do Boga odzywaleś się słowy. Qycze zgrze- 
szyłem przed Niebem, y Tobą. Z tym 
wszystkim Chrześcianie na tymże samym 
micyscu na ktorym odpuszczenie winy 
odebraliście, nowe popełniacie zbrodnie. 
Bo oto , zamiast cobyście mieli wchodzić do 
Kościołow z ułożeniem naypokornieyszym 
stawaiąc na mieyscu sądu iako winoway- 
cy, y z uszanowaniem Pana y Monarchy 
jako poddani , z naywiększym upokorze- 
niem się przed Bogiem y Stworcą, iako je- 
go stworzenia, z żalem y z skruchą iako 
grzesznicy, Z wyrażeniem naywiększych 
dowodow miłości y wdzięczności iako Sy- 
nowie. y Bracia Jezusa Chrystusa, to wy 
wchodzicie do Kościołow z większą dumą 
y pychą niżeli do własnych domow , oczy 
wasze pełne lubieżności (iako mowi Apo- 
stoł,) ktore na samego Boga utaionego Ww 
Nayświętszym Sakramencie zapatry waćby 
się powinny , błąkaią się po rożnych obie- 
ktach, jakoby na nowe chciały odnowić 
swe nieprawości ktore iuż opłakały. 
Nakoniec Chrześcianie , na dobitkę 
słuchaycie co dodaię , wiecież co naybar- 
dziey czyni wasze nieuszanowania Kościo- 
łow zbrodnią przed Bogiem nayszkaradniey- 
szą? Oto Tajemnica bezkrwawey ofiary. 
Bo wchodząc do Kościoła „ wchodzić po- 
win- 


140 KAZANIE 


winniście w umyśle ofiarowania ofiary Nay- 
Świętszey„. y nayogromnieyszey wraz z 
Kapianem, y odnowienia ofiary krzyżo- 
Wcy , to iest ofiarowania Bogu krew Syna 
Jednorodzonego , iako cenę: grzechow na- 
szych. Ale Chrześcianie , gdy te tak wspa- 
piale odprawuią się Taiemnice, pod czas 
tych okropnych momentow w ktorych Nie- 
bo się otwiera, w czasie tym w ktorym 
sprawuie się zbawienie wasze , kiedy krew 
Baranka zlewa się na Ołtarz dla obmycia na- 
szych zbrodni, y Anniołowić y Duchowie 
Niebiescy ze drzeniem y boiaźnig na swe 
padają twarze, dla oddania winnego tey 
Taiemnicy uszanowania, gdy powaga Ka- 
pienow , pobożność niektorych wiernych 
nap:fnić was powinna boiaźnią , y uszano- 
waniem , wy Chrześcianie jedno ledwie 
skrzywicie kolano (lubo y to podobro pod- 
chlebnie mowię) wy mowię wstydzicie się 
głowy nachylić dla oddania winnego hof- 
du, wstydzicie się zapatrywać na tę ofia- 
Tę, y Zamiast uważania iey Taiemnic, 
na rozmowach, smiechach . y żartach czas 
cały trawicie, przykrzycie sobie przydłuż- 
sze Msze, Nabożeństwa, Kazania, jakby 
to ten naydroższy czas pełen cudow y łask, 
mniey w sobie zawierał pociech , ukonten- 
towania, pożytku, jak ow ktory trawicie 
na rozkoszach , grach, theatralnych wi- 
do~, 
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dowiskach. Ah Panie coż to są za czasy, 
co za obyczaie wieku tego Chrześcian ! gdy 
twoie dary , twoie łaski, twoie Tajemnice 
w gorycz; w sprzykrzenie, y ckliwość się 
przemieniły, te 
Przebog Chrześcianie, przebog Pola- 
cy postrzeżmy się, y wspomniymy sobie 
na dawne wieki Przodkow naszych , na ich 
gorliwość o wiarę, na ich pobożność, y 
uszanowanie Kościofow. Widziemy y u- 
bolewamy nad tym, że wiele Kościolow 
podpadło ruinie w Oyczyznie naszey , że są 
opuszczone „ coż przebog tę klęskę spro- 
wadziło? Oto ich nieuszanowanie. Boy- 
my się aby Bog od nas w przybytkach swo- 
ich zelżony mieoddalił się od nas, żeby te 
same Kościoły w ktorych dziś nasze modły 
czynieimy nie stały się Tupem Kacerzow , 
y nieprzylacioł wiary naszey, Szanuymy 
Kościoły nasze , iuż to że Bog nasz w nich 
przemieszkiwa , iuż. że w nich Nayświętsze 
sprawuią się Taiemnice. Niech Kościoły 
nasze będą dla nas pociechą w naszych utra- 
pieniach , ucieczką w naszych potrzebach, 
Oddawaymy Bogu chwałę, cześć, y usza- 
nowanie w Kościołach naszych z pokorą , 
y z wszelką skromnością, abyśmy tu na 
ziemi obfitość łask y błogosławieństw Bo- 
skich na nas ,'y na całe nasze Krolestwo od 
Pana Niebios sprowadzić mogli, a po skoń- 
czo- 
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czonym tym życiu , stali się godnemi 
wraz z sprawiedliwemi w wieczystym Ko- 
ściele Swiętego miasta Jeruzalem wyśpie- 
wywać Krolowi chwały wieczyste pienia, 
y oddawać mu chwałę y cześć na wieki 
wiekow. Amen. 


O r) a N IM 


K Als NIE 


CZWARTE 


O Zawziętości y darowaniu krzywd 
Bliżniemu. 


Clama , ne cesses, quasi tuba exalta vocen 
tuam, 6 annuntia Populo meo scelera eorum, 
E? domui Jacob peccata corum, 

Jsaiæ C. 58. 


Uż to po czwarty raz głos moy do was 

Chrześcianie wynoszę , ale radbym 
cy abym dziś wszystkę wymowę Oycow 
Świętych, wszystkę gorliwość. Apostołow y 
opowiadaczow Ewangelii Swiętey , wszy- 
stkę moc łaski mogł uczuć w sobie. Dziś 
bowiem naprzeciw temu mam mowić wy- 
stępktowi , ktory w kraiu naszym nad inne 
czasy bardziey wzmagać się poczyna, kto- 

ry 
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ry niepomału chwałę naszey nadweręża 
Religii, Oyczyznie znaczny «czyni uszczer- 
bek, Familiom żal, smutek, y okropną 
przynosi żałobę, Występek ktory wstecz pra- 
wom natury, prawom Boskim, prawom 
powszechnym Narodow , y szczegulnym 
kraiu naszego przeciwi się: a ten jest 
nieublłagana zawziętość , ktora bardziey 
między Panami y krwią Szlachecką Zaszczy- 
conemi osobami , niżeli między pospoli- 
tym panuie ludem. . Zawziętość ktora nay- 
pospoliciey na umowionych z hańbą Na- 
rodu naszego, z pogardą Religii, zakazow 
Kościoła, y ustaw Narodowych kończy 
się poiedynkach y walkach. Rozumiem 
więc, iż lepiey dopełnić niemogę , włożo- 
nego na mnie urzędu opowiadania twoich 
występkow Polski Narodzie, y naprowa- 
dzania cię na drogi sprawiedliwości , z kto- 
rych zszedłeś , iako gdy złość ci tego oka- 
żę występku, y do miłości nieprzyiacioł 
zachęcać cię będę. 

Jezus Chrystus Chrześcianie , Bog po- 
koiu y miłości , daiąc nam swoię łaskę , no- 
we natychmiast ustanawia prawo , a prawo 
nieodbite kochania swych nieprzyiacioł , 
rozkazuie nam , abyśmy w sercach naszych, 
żadney ku bliźniemu nie chowali zawzięto- 
ści, y cale dalekiemi byli od tego wszy- 
stkiego , co braterską razi miłość ;'a co 

wię- 
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większa niedosyć ma rozkazywać nam ko- 
chać nieprzyiacioł, ale nadto przykazuie, 
dobrze im czynić , y modlić się za prześla- 
dyiących nas. Audistis quia difium est, 
diliges proximum tuum, EF odio habebis 
inimicum tuum, ego autem dico vobis ; 
diligite inimicos vestros, bene facite his 
qui oderunt wos, orate pro persequentibus 
65 calumniantibus vos. Słyszeliście iż po- 
wiedziano , kochać będziesz bliźniego twe- 
go, a nieprzyiaciela twego mieć będziesz 
w nienawiści; Ja zaś wam powiadam, ko- 
chaycie nieprzyiacioł waszych , czyńcie do- 
brze tym, ktorzy was nienawidza, modl- 
cie się za tych, ktorzy was prześladuią y 
zkaluią. 

Prawo to dla wszystkich bez rożności 
Chrześcian postanowione od Chrystusa, nie 
iest bez nadgrody znakomitey dla tych, 
ktorzy go zachowuią ` ani iest bez kary dla 
gwałcących go, y miłość wzaiemną wspo- 
łeczeństwie ludzkim naypotrzebnieyszą ruy- 
nuiących. Bo oto Chrystus obiecuie, iż 
ieżeli wzajemnie daruiemy sobie urazy , y 
Oyciec Niebieski daruie nam nasze, na- 
przeciw niemu popełnione , jeżeli zaś na 
wzor owego złośliwego sługi Ewangeli- 
cznego, z naszym sobie postąpiemy bli- 
źnim , tedy y on rownie w dzień sądu swe- 
go z nami sobie postapi. A ztąd to yie 

Q- 


0 ZAWZIĘTOSCI. 145 


koniecznie przynależy , że kochanie swych 
nieprzyiaciot, iest to cnota nader wielka: 
że nienawiść swych nieprzyiacioł „ iest 
grzech nader wielki, że ieżeli miłości nie- 
przylacioł iest znakomita obiecana nadgro- 
da, tedy y nienawiści. nieprzyiacioł, iest 
wieczna naznaczona kara. Prawda ktorey 
Świat y iego polityka fałszywa, przeciwić 
się nie może, y na ktorey fundamentach 
ten dział dzisieyszey czynię nauki. Nie- 
szczęśliwy ten, ktory w swym sercu cho- 
wa zawziętość ku bliźniemu, y iemu da- 
rować niechce; ale nieszczęśliwszy ten ; 
ktory na pozor iedna się z swym bliźnim, 
a przecięż skryty iad zawziętości w swym 
ku niemu sercu chowa. Nieszczęśliwy 
człowiek, ktory zswym niechce się poie- 
dnać bliźnim, bo sam charaktęr Chrze- 
ścianina, y obywatela potępia go. To 
część pierwsza, Ale nieszczęśliwszy niero- 
wnie ten, ktory na pozor iedna się zbli- 
źnim,„ a w sercu jad skryty ku niemu cho- 
wa, bo obluda ta jego, zwiększa iego 
zbrodnią ; to część druga. W pierwszey 
pobudzać was będę, do wykorzenienia z 
siebie 'zawziętości y do darowania wzaie- 
mnych sobie uraz, w drugiey uczyć was 
będę , iak z serca szczerego darować sobie 
macie wasze wzaiemne urazy, 


Tom I. K O! 
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O! Duchu Swięty, Duchu pokoiu y 
miłości , Duchu łagodności y miłosierdzia , 
wyley na mnie dziś wszystkie łaski twoie , 
abym lud ten wierny do zobopolney zachę- 
cił miłości, wznieć w ich sercach ogień 
miłości twoiey, y uczyń ich ludem wier- 
nym , ktorychby było iedno serce y iedno 
chcenie, y o tę łaskę domagam się, przez 
przyczynę Męki Zabawiciela Pana, y przez 
zasługi drzewa krzyża Swiętego , ktoremu 
hołd oddając pokłonu , słowy go pozdra- 
wiam Kościoła. 0 Crux ave. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Uż wam wiadomo Chrześcianie, że daro- 
wanie uraz, y krzywd bliźniemu , iest 
to prawo ktore ustanowił Jezus Chrystus , 
prawo to atoli lubo tak Swięte, tak poży- 
teczne społeczności ludzkiey , wielkie prze- 
cię znayduie przeciwności. Ale od kogo? 
oto od Świata , ktory nie zna, ani Boga, ani 
mądrości, 'ani sprawiedliwości iego praw , 
oto od ludzi, ktorzy zemstę maią za pra- 
wo, ktore każdy ma utrzymywania swoicy 
chwały, y swego imienia. Z,tym wszy- 
stkim ia naprzeciw tym twierdzę, y dowo- 
dzić będę, że biada temu, ktory swych 
krzywd , y uraz bliźniemu niechce darować, 
bo grzech iego iest jeden z Aynnęękaząch R 
o 
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bo niechcieć darować swym nieprzyiacio= 
łom. iest to wtrew sprzeciwiać się Du- 
chowi, nauce Jezusa Chrystusa, y iego 
przykładowi: iest niechcieć mieć uspoko- 
ienia nigdy w życiu swoim, iest to dobru 
powszechnemu Państwa sprzeciwić się, na- 
koniec iest to grzech, ktory się niepopet- 
nia tylko dla pozorow fałszywych, a ktore 
sam potępia rozum. Wiary niedaiecie ? 
proszęsz o cierpliwość, a ia to dokładniey 
obiaśnię. 

Niechcieć darować swym nieprzyia- 
ciołom, iest to grzech, ktory sprzeciwia 
się Duchowi, nauce, y przykładowi Je- 
zusa Chrystusa. Jezus Chrystus Bog z Bo- 
ga, światło z światłości, Bog y człowiek 
razem, narodzony w czasie z Panny „ a 
przed wiekami zrodzony od Oyca Przed- 
wiecznego, przyszedł na świat zbawić wszy- 
stkich ludzi. Świat atoli, nietylko go nie- 
poznał , ale ieszcze znaleźli się niektorzy 
bezbożni , ktorzy iego potępiali naukę , zna- 
leźli się tak zuchwali, ktorzy na przeciw 
niemu , fałszywe złożyli świadectwo „ kto- 
rzy na niego swe okrutne targnęli ręce, y 
poimanego sromotnie ubiczowali , chanie- 
bnie ukoronowali , okrutnie ukrzyżowali, 
W tym okropnym stanie prześladowania , 
wsrzod „owych zdradziectw , y dzikiey od 
swych nieprzyiacioł nienawiści, coż czyni 

K2 pro- 
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proszę Zbawiciel świata ? oto daie nam 
przykład owey doskonałey miłości, ktorą 
chciał w posrzod nas zaszczepić, prosząc y 
modląc się za tych, ktorzy go prześkido- 
wali, ktorzy go obelgami nakarmiall, y 
ktorzy go nakoniec ukrzyżowali, Oczy 
Jego iuż ciemnościami śmierci sę przyćmio- 
ne, a przecię z politowaniem spogląda na 
tych, ktorych nienawiść, zazdrość, y za- 
wziętość wzbudza do złorzeczenia mu. U- 
sta Jego żołcią napełnione, nie otwieraią 
się tylko na ziednanie odpuszczenia tym, 
ktorzy go ukrzyżowali. Pater dimitte illis. 
Oycze odpuść im , odpuść Judaszowi kto- 
ty mnie zdradził , Faryzeuszom ktorzy mnie 
wydali , odpuść całemu Ludowi ktory mo- 
iey domagał się śmierci. Daruy im po- 
dlug twoiego wielkiego miłosierdzia, y 
ich niewiadomość niech będzie przed tobą 


wymowną. Pater dimitte illis , non enim 


sciunt quid faciunt. 

Otoż to iest właściwy Duch Jezusa 
Chrystusa , oto doskonałość w naywyższym 
stopniu iego prawa, oto znamię po kto- 
rym chce aby nas poznawano , iż iego ie- 
steśmy Uczniami. In hoc cognoscent omnes, 
guia discipuli mei estis. Gdy więc Żyie- 
my w oddaleniu iedni od drugich, gdy ży- 
iemy w oczywistey y ustawney woynie na- 
przeciw sobie, albo co iest ieszcze z: - 

ia 
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iad ukryty w sercach naszych nosiemy ku 
bliźnim: Gdy się suszemy y trapiemy 
ustawnemi uwagami, pragnieniami y TZą- 
dzami zemstą y nienawiścią tchnącemi , 
czyż to nie iest wbrew przeciwić się Du- 
chowi jezusa Chrystusa ? nie jestże to 
zgruntu iego przewracać naukę ? nie iest- 
że to mowię oczywiście pogardzać iego 
prawem? ktore on wzaiemney między na- 
mi ustanowił miłości; Ego autem dico- vo: 
bis diligite ihimicos vestros. 

Przedtym znamię Chrześcian, y pra- 
wdziwa całego Chrześciaństwa była chwa- 
ła, ow pokoy powszechny , owa miłość 
zobopolna , ktora między niemi panowa- 
ia.  Tknięci oni przykładem Boga czło- 
wieka , y tym iedynie zatrudnieni , aby go 
naśladowali , zawsze swym nieprzyiacio- 
łom z całego darowywali serca, kochałi 
ich, y dobrze im czynili. Zważali ten 
przymiot właściwy Chrześcianom sami Po- 
ganie, y wpadaiąc w podziwienie , budo- 
wali się, y do świętey. nawracali się Re- 
ligii. Co to jest za Narod tak święty (py- 
tał się Pachomiusz ieszcze Poganinem y 
żołnierzem w woysku będący Licyniusza) 
co to iest za Narod Święty , ktory tak iest 
przez miłość wzajemną z sobą złączony ? 
ktory za złe dabrym nam oddaie? co to za 
Narod tak szczęśliwy , gdzie nieznaią imże- 
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nia niezgody , .kłotni , sporow , nienawiści, 
y ktorzy się wzaieminie iak bracia kochaią > 
ach! iak wielka to byfa sława Chrześcian 
wiekow owych ! ale ach iaka hańba iest na- 
sza w wieku naszym, a ktorzy iesteśmy 
następcami, owych Chrześcian cierpliwych, 
dobroczynnych, y pełnych miłości! nte- 
masz, niemasz między nami, ani cier- 
pliwości, ani miłości, ale sama zawzię- 
tość, sama nienawiść między nami panie, 
tak dalece, że co niegdyś Jan S. w liście 
swoim napisał, że na świecie wiele na- 
mnożyło się Antychrystow , to teraz mo- 
żna twierdzić beśpiecznie. o Chrześcianach 
wieku naszego, iako mowi Augustyn S., 
iż wielu dla złego życia , dla zaiadłey za- 
wziętości , wbrew przeciwią się Chrystuso- 
wi, y iawnemi staią się Antychrystami. 
Et nunc Antichristi multi fatti sunt. 

Coż więc na to mowicie ludzie świato- 
wi, y przez co usprawiedliwiacie wasze 
gniewy, rankory , nienawiści y zemsty tak 
przeciwne Duchowi y nauce Jezusa Chry- 
stusa ? nierozsądni Bałwochwalcy punktu 
honoru, tak od świata wam zaleconego , 
poydźcie , wpatrzcie się w ten wizerunek 
y obraz Boga ukrzyżowanego , ktory wam 
wystawiam, poydźcie, poznawaycie okro- 
pną ktora się między wami, y nim znay- 
duie przeciwność. Nauczcie się czym być 


po- 
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powinniście, a czym nie iesteście. Ko- 
chać swoich nieprzyiacioł, oddawać im 
dobre za złe, brzydzić się zemstą , to iest 
Duch Chrystusa, to iest znamię Chrześcia- 
nina, tego on nas uczył , to nam opo- 
wiedali Apostołowie , to święta przykazu- 
ie Religia. Przeciwnie krzywdę za krzy- 
wdę, szkalowanie za szkalowanie , złe za 
złe oddać , to iest wasz duch złośliwy , to 
iest prawidło wasze, arcy szkodliwe spo- 
łeczeństwu, ktorym się rządzicie. Przed- 
tym Chrześcianie' wspolnie się zachęcali da 
miłości, wy zaś teraz niechęć, nienawiść, 
zemstę, w tych wpaiacie, z ktoremi obcu- 
lecie. U was sługa nie iest wierny, ięże- 
li nie pomaga wam do szkodzenia waszym 
nieprzyiaciofom. U was Żona nie iest ko- 
chaiaca, jeżeli z swey strony nie szuka 
srzodkow szkodzenia waszym nieprzyia- 
cioiom , u was Syn iest odrodny , ieżeli nie 
rownie jak wy waszych nie ściga nieprzyia- 
ciof , u was przyiaciel nie iest prawdziwy , 
ieżeli nie wchodzi w zdania waszey niena- 
wiści , waszey zemsty , y dosyć iest do 
zerwania nayściśleyszey przyiaźni, ieżeli 
dalekim się okazuie od wspierania was w 
zamysłach pełnych zemsty, y ten tylko 
jest u was przyjaciel prawdziwy, brat ko- 
chaiący , ktory wam swey nicodmawia przy- 
sługi w zgubieniu waszego nieprzyjacieła. 
A ca 


152 KAZANIE 


A co iest dopełnieniem waszey złości , to, 
to, iż waszę nienawiść y zemsty poszu- 
kiwanie w wasze z młodych zaraz lat wpa- 
iacie dziatki. Jakoż coż proszę iest teraz 
pospolitszego, iako słyszeć Rodzicow wbi- 
iaiących w umysły dzieci swoich ow punkt 
fałszywego honoru , zalecaiący im iako 
cnotę, y cheroizm w ich panuiący Fami- 
li? co póspolitszego , iako słyszeć Rodzi- 
cow dzieciom swym opowiadaiących, że 
ta y owa Familia, iest domowi naszemu 
przeciwna, zaprzysięgaiących ażeby wie- 
czną ku tey, lub owey Familii mieli niena- 
wiść, żeby wszelkich przykładali starań 
do przeszkodzenia im wziętości u Narodu, 
kredytu u Krola, pomnożenia sławy u pu- 
bliczności ? O iako częstokroć żartem iedno 
wymowione słowo, wzięcie u stofu lub 
w tańcu pierwszego mieyscąa przez zapo- 
mnienie, lub nieuwagę , niedodanie przy- 
zwoitego urodzeniu tytułu z niewiadomo- 
ścią, częstokroć powodem bywa owemu 
Oycu, y Matce, lub krewnym, do pobu- 
dzenia młodego Kawalera wbiiaiąc mu szla- 
chetność iego domu, odwagę iego Przod- 
kow, y Wielkość krzywdy , ieżeli swego 
ścigać nie będzie honoru , do zakończenia 
przed czasem sromotnie swoiego życia. 
Przębog iestże to owa łaskawość y poko- 
ra, ktorą nam Jezus Chrystus tak zalecał, 
y kto- 
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y ktorey takie nam zostawił dowody , nie 
iestli to raczey wyrzec się Ducha iego, 
iego Ewangelii y iego wiary? Z tym wszy- 
stkim ach iak w tym wieku, owszem w 
tych iuż czasach naszych, smutnych ta- 
kowych niewidzieliśśny przykładow , a za- 
tym iak wielu nienamnożyło się Antychry- 
stow, tym szkodliwszych wierze y ludz- 
kiey społeczności , im bardziey bezprawne- 
mi świata tego utwierdzeni są prawami y 
zwyczalami. Etnunc Antichristi multi fi- 
chi sunt. 

Lecz nietylko człowiek zemstą y nie- 
nawiścią tchnący ku swemu bliźniemu 
przeciwny iest Duchowi Chrystusa, ale 
nad to własnemu swemu przeciwi się po- 
koiowi. O ileż w piśmie świętym nicznay- 
duię dowodow na poparcie tey niezawo- 
dney prawdy ? Co tylko Kaim umyślif 
zemścić się nad niewinnym Ablem , aż oto 
natychmiast okropny umysł y serce iego 
ściska smutek , smutek ktory nawet tak na 
iego wydał się twarzy, że Bog- nieiako za- 
dziwiony , przyczyny tey iego zapytał się 
posępności. Quare iratuses , E&F cur con- 
cidit facies twa. Co tylko bezbożny Ezau 
nienawiść ku swemu powziął był bratu, aż 
oto natychmiast tak serce iego goryczą iest 
napełnione, iż podług wyrazu pisma iak 
Lew ryczał: życie Oyca ktore milsze mu 

być 
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być było powinno nad iego własne, staie 
mu się nudne, rachuie jego momenta y 
godziny w niecierpliwości pomszczenia się 
y zabicia brata swego Jakoba. Venient 
dies lutłus Patris mei, 68 occidam Jacob 
fratrem-meum.  Byłże ktory z Krolow nie- 
szczęśliwszy nad Saula, lubo, przecię mogł 
był być nayszczęśliwszy m ze wszystkich 
Krolow Judzkich, wyniesiony na Tron, 
kochany byť od swych poddanych, Krolo- 
wie postronni czcili, szanowali , y bali się 
go. Samuel Prorok, zdrowemi zasilał go 
radami, słowem nic mu nie zbywało do 
Panowania szczęśliwie y pomyślnie ; ; lecz 
oto zazdrością zapalony ku Dawidowi, nie- 
śmiertelną ku niemu zabiera nienawiść, y 
natychmiast staie się iednym z naynie- 
szczęśliwszych na świecie ludzi, nikomit 
nie wierzy , wszystkich , własne nawet dzie- 
ci ma w pas deyrzeniu, sam nawet sobie nie 
ufa. Nudzi sobą, y trapi się tysiącznemi 
myślami, a ztąd śmiertelnym prawie pod- 
pac la niespokoynościom + y tym samym 
nienawistnym całęmu staie się ludowi. 

Ale naco dalekich szukać dowodow , 
was ia samych na świadectwo wzywam lu. 
dzie mściwi, y niewolnicy nienawiści , Wy- 
znaycie z upokorzeniem waszym, waszę. 
nędzę. W yznaycie ieżeli od owego mo- 


mentu w ktorym uczuliście nienawiść ku wa- 
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szemu bliźniemu prawdziwym cieszyliście 
się pokoiem? Smutek ow, ktory okazuie 
się na waszych wybladtych twarzach , czyż 
nie iest skutkiem waszych zawistnych za- 
mysłow: Przyjaciele wasi usiłuig was ro» 
zerwać, cieszyć, ale wy iuż to wsrzod sa- 
mych zabaw y uciech, okropne zachowu- 
iecie milczenie, iuż okazujecie się ustawnie 
się gniewaiącemi, mruczącemi , iuż postra- 
chy, groźby rzucacie, a ktore pospolicie 
na was samych osychaią. jeżeli przed się 
bierzecie zemścić się z waszego nieprzyia- 
ciela, ach iako nowym natychmiast nie- 
podpadacie niespokoynościom , ile nieznay- 
duiecie przeszkod do wykonania waszego 
umysłu? Już to bowiem iest osoba zacno- 
ścią- y urodzeniem od was wyższa, y u 
wszystkich wzięta, y w stanie dania uczuć 
nietylko wam, ale całey waszey familii 
swego zakrwawionego ku wam serca; iuż 
to znowu iest osoba ktora ma się na ba- 
czności naprzeciw waszym złośliwym kro- 
kom, osoba serca odważnego y nielękli- 
wego , y ktora porywaiących się na siebie 
zawsze zdołała poskromić. Aledaymy ta 
żebyście mniemane nad nią otrzymali zwy- 
cięstwo , iakichże proszę okropnych z wa- 
szego tryumfu dzikiego nieprzewiduiecie 
dla was skutkow ? iuż to sprawiedliwie oba- 
wiacie się wyrzutow y nagany , waszego 
nie- 
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nieunoszonego umysłu od całey publiczno- 
ści, iuż straty fortuny, upadku, y ruiny 
dziatek waszych ,;iuż nakoniec wiec ;, stey 
plamy niesfawy , ktora y na wasze może 
zlać się dzieci. Y 'iestli ktory grzech na 

świecie bardziey się przeciwiący pokojowi 
,wewnętrznemu człowieka , iak iest zemsta, 
y nienawiść swoich niepraýjaciot? ? lecz oraz 
iestże ktory grzech „ ktoryby był szkodli- 
wszy Państwu każdemu y iego całości? O 
iłe familii sławnych w Krolestwie , staro- 
żytnością zaszczyconych „zaleconych przez 
wielość uslug , okazanych tak swemu Mo- 
rarsze, iako y swey Oyczyznie, godnych 
wspomnienia z uszanowaniem dla wysokich 
urzędow ktore piastowały z dobrem Zam 
wsze publicznym znikły przez poiedynki , 
ktore sama zemsta na świecie wynalazła, 

mimo, praw natury s mimo zakazów wyra 
źnych Krolow, mimo ustaw surowych w 
wolnych Rzeczachpospolitych , mimo klą- 
tew Kościoła rzuconych nietylko na tych , 
którzy te odprawuią poiedynki, ale y na 
tych ktorzy ich są pomocnikami , czyli iak 
ich zowiecie sekondantami , nakoniec y na 
tych, ktorzy ich są widzami. O ile fa- 
milii mię opłakuie po dziś dzień owego 
ostatniego dziedzica , ktorego duch zemsty 
y zawziętości Z tego zebrał Świata, a to ic- 
szcze w kwiecie wieku swego przez śmierć 
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nagłą, a ktorey nie inszy bywa owoc, 
tylko wieczne potępienie. Ale widzę że 
macie coś mowić: to pewnie, że prawo da- 
rowania krzywd sobie uczynionych, utwier- 
dzaioby na świecie wszelkie niesprawiedli- 
wości: Ach! iak płonna iest mowa wasza. 
Alboż niemacie Sędziow „ niemacie Zwierz- 
chności do powścięgnienia wam złorzeczą- 
cych, y ukarania tych, ktorzy wam sławę 
y honor wzięli. Przebog! wystawmy so- 
bie iakie Państwo , w ktorym wolnoby by- 
ło każdemu podług swego widzi mi się 
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ach! iakieby tam niepanowało zamięsza- 
nie, jakby nikt nie był pewien swego ma- 
iątku, swego życia , mocnieyszy przemogi- 
by nad słabszym „ słabszy upatrywałby po- 
ry y sposobu zdradnym sposobem zabicia 
mocnieyszego. Krol, Minister, Sędzia, 
Oyciec , Gospodarz bezsenne musiałby od- 
prawować nocy ; słowem wszyscy obywa- 
tele Państwa owego nosząc w wnętrzno- 
ściach własnych swoich nieprzylacioł , 
przymuszeniby byli, tak się mieć od swych 
własnych Obywatelow na baczności , “iak 
w czasie woyny od obcych nieprzyiacioł, 
Y toć to było powodem obrania sobie Kro- 
fow , ustanowienia Sędziow , y Zwierzchno- 
ści , ktorym miecz w rękę dano, ażeby oni 
byli obronicielami niewinności , karciciela- 
mi 
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mi złości y zawziętości. Czynić zatym sa- 
memu sobie sprawiedliwość, poszukiwać 
zemsty z bliźniego, iestto uymować wła- 
dzy Krolom , iest to naprzeciw powadze 
grzeszyć S$ędziow , iest to czynić swe Pań- 
stwo, bez władzy , bez sprawiedliwości , y 
bez rządu. A możeż być występek prze- 
ciwnieyszy dobru , honorowi, y sfawie każ- 
dega Państwa nad grzech zawziętości y 
nięnawiści. 

*_ Jużbym zakończył tę pierwszą część, 
gdyby mnie fałszywe pozory ktoremi wa- 
szą usprawiedliwiacie zawziętość nie 2a- 
trzymowały, a ktore zbić za moią osądzi- 
Jem powinność. Mowicie, moy nieprzyja- 
ciel jest bez czci y poczciwości, a przeto 
darowąć mu nie mogę. Piękny pozor ,ca- 
le Chrześciański ! Bog ktorego naśladować 
powinniście, czyż rownie światia słone- 
cznego nie udziela złym iako y dobrym? Ale 
on mojety nå złe używa dobroci: Lecz 
czyż Jezus Chrystus , nie modlił się za krzy- 
żuiących siebie? y czyż ten rozpięty na 
Krzyżu Zbawiciel nie iest godzien od was 
tego , abyście mu tę uczynili Ofiarę? praw- 
da, mowicie, ale on mi krzywdę uczynił 
nie nadgrodzoną; ale Jezus Chrystus z 
Krzyża.za nim prosi do ciebie, abyś mu 
tę darował krzywdę, ale Bog ci obiecuie , 
iż jeżeli mu dĝuiesz, yon tobie odpu- 
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szczenie grzechow ofiaruie.  Będzieszli nię- 
nawidził tego, ktorego tak Bog ukochał, 
iako y ciebie, y czyłiz szukać go będziesz 
w Ranach Jego nayswiętszych , w ktorych 
on go przed twoią ukrywa źawziętością ? 
czyliż natym Oftarzu peinym litości y mi- 
łosierdzia , ofiarę uczynisz z niego twey ża- 
wziętości? Ale o moy to honor chodzi. 
Ach z rozumu obrani, czyż może być ho- 
nor prawdziwy , będąc Bogu nieposłusz- 
nym? powiedzcie mi kiedy to , y w ktorym 
wieku zemsta zaczęła być sławą y honorem, 
kiedy to sławą być nastało popełniać zbro- 
dnią? 

Honor, honor wasz pobudza was do 
poszukiwania zemsty z waszych nieprzy- 
iaciof, lecz ten honor mniemany , pytam 
się was o ktory tak zbyt gorliwi iesteście, 
czy go też wewszystkich zachowuiecie oko- 
licznościach ? wy mowię tak zbyt tkliwi 
punktem honoru spytaycie się publiczności, 
ieżeli go u ńiecy macie? ten honor wasz 
wymaga od was , abyście na urzędach kto- 
re piastuiecie, byli wiernemi w pednieniu 
waszych obowiązkow , wymaga od was, 
abyście nie swego prywatnego patrzyli do- 
bra, ale uszczęsliwienia publicznego, wy 
maga od was, abyście Życie prowadzili nie 
naganne , życie z ktoregoby mnieysi bra» 
cia wasi przykład brali dobry., żebyście by- 

li 
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li dalekiemi od wszelkiey rozpusty, od 
przyiaźni, związkom waszym małżeńskim 
przeciwney , dalekiemi od wszelkiey nie- 
sprawiedliwości . niepragnącemi złota , ani 
srebra, nie idącemi za impetem waszey na- 
imiętności, wiernemi waszemu Monarsze , 
życzliwemi waszey Qyczyznie, użyteczne- 
mi w Towarzystwie ludzkim, słowem ho- 
nor wasz prawdziwy , zawisł na tym, że- 
byście byli dobremi Chrześciźninami, y 
prawdziwemi Obywatelami, ale to iest po- 
dobno, w czym wasz honor naywięcey u 
publiczności szwankuje, ta iest podobno 
co w wieczyste puszcza się zapomnienie. 
lecz niechże zdarzy się pora darowania 
waszym nieprzyiaciołom, aż oto ow bał- 
wan bezczynny punktu honoru powstaie, 
Rog rozkazuje, żeby mu był ofiarowany , 
a wy dla poparcia waszey zemsty już wprzod 
od was tenże honor wzgardzony , zeszpe- 
cohy , wskrzeszacie y ną nogi stawiacie. 
A co jest gorsza, iż waszych używacie 
przyiacioł do utrzymywania tego waszego 
mniemanego punktu honoru ; trzeba bo- 
wiem ażeby ow przyiaciel , ktory dla wa- 
szey przyiaźni,y duszy zgubić się nieoba- 
wia , byle tylko dowod wam dał zle wzię- 
tey przyjaźni , trzeba mowię aby on był 
dopomożycielem y narzędziem waszey zem- 
sty. gdy go używacie za poplecznika po- 
iedyn- 
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iedynkow waszych. Ach! co powiecie Sę- 
dziemu Bogu, gdy na sądzie ostatnim sta- 
wi wam tego waszego przylaciela, okrytego 
weszym zaboystwem ? pewnie powiecie , iż 
ia krzywdy moiey ścigałem „ y iego do te- 
go pociągnąłem, alem to uczynił dla zwy- 
czaiu wprowadzonego na świecie ; prześla- 
dowalem ia moich nieprzyiacioł , podawa- 
łem siebie y ich, na niebeśpieczeństwo utra- 
ty życia, albo y iego y siebie przez zaka- 
zane zgubiłem pojedynki, ale to czyniłem 
że miświat punkt honoru wbiiał, że moi 
towarzysze, kolledzy za*niesławę byliby 
mieli sobie przestawać zemną, gdybym 
nie miał był moiey ścigać sławy. Ach! 
Chrześcianie proszę was wzniećcie w sobie 
trochę więcey Religii, niech świat tchną- 
cy zawziętością takowemi rządzi się zdania- 
mi, wy zaśinszym sposobem waszey wa- 
leczności, waszego honoru dawaycie do- 
wody, obstawaycie przy sławie waszego 
Monarchy , biycie się za całość Oyczyzny 
waszey , liczcie blizny y postrzały ode- 
brane w potyczkach z nieprzyiaciołmi Oy- 
czyzny, a prywatnym waszym nieprzyia- 
ciofom Jubo urazy daruiecie, y z niemi 
przez osobne walczyć nie będziecie poie- 
dynki, tedy świat da wam dank waszey wa: 
leczności , Krol nadgrodzi wasze zasługi, 
Qyczyzna wsrzod naymężnieyszych poli- 
Tom I. L ` czy 
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czy was Rycerzow , y waszych wspoł-kol- 
legow nauczycie, że poiedynek iest to wy- 
nalazek płochych ludzi, że iest czernidłem 
a nie sławą, że to wszystko co razi Ewan- 
gelig, nie może być prawdziwą chwałą, że 
Ewangelia więcey Krolestwom wydała Ry- 
cerzow , a niżeli świat ktory zemstę utrzy- 
muie , y popiera. Nieszczęśliwy więc iest 
ten , ktory swym nieprzyiaciołom niechce 
darować, iako to w tey.pierwszey dość ob- 
szernie widzieliśmy części, ale dwoisto 
nieszczęśliwy ten, ktory na pozor a niez 
serca daruie swym nieprzyiaciołom. Dru- 
ga część ktora by wam przykrości w słu- 
chaniu nie czyniła, w krotkich ią odbędę 
myślach. 


CZĘSC DRUGA. 


K Ochaycie swoich nieprzyiacioł mowi 
Jezus Chrystus , dobrze czyńcie tym , 
ktorzy was nienawidzą, modlcie się za 


prześladuiących y szkaluiących was. Otoż - 


prawidło doskonałey miłości swych nie- 
przyiacioł , oto przepisy podług ktorych 
zachować nam się potrzeba w darowaniu 
krzywd y uraz nieprzylaciołom, naszym. 
Jeżeli więc na oko tylko iednamy się z 
nieprzyiaciołmi naszemi , ieżeli nie Z serca 
im daruiemy , ale w sercu chowamy za- 
wzię- 
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wziętość y nienawiść; ieżeli zamiast do- 
brze im czynienia , skrycie staramy się im 
szkodzić, na sławie, honorze, dobrym 
mieniu , tedy arcy nieszczęśliwemi ieste- 
śmy „ bo staiemy się obiłudnikami w nay- 
wyższym stopniu, bo chcąc oszukać Boga, 
sami się na wieki oszukuiemy z zgubą, y 
utratą wiecznego zbawienia. 

Co to iest obłudnik Chrześcianie ? Jest 
to grob wybielony , ktory na oko y po- 
wierzchu pokazuie się piękny y wspania- 
ły, ale ktory wewnątrz pełen iest zgnili- 
zny, zarazy, y ktory zbiorem iest kości 
uniarłych. O isko doskonały to jest obraz 
tych, ktorzy na pozor tylko z swym się 
iednaią nieprzyiaciełem ! Słyszeć ich roz- 
mawiaiących , ale w ten czas tylko, gdy 
nieodbity interes wymaga, iakich wzaie- 
mnych nie czynią sobie oświadczeń, ja- 
kich wyrazow nieużywaią do przeświad- 
czenia o szczerey y niezawodney przyia- 
źni, iakich wzaiemnych nie oddaią sobie 
ukłonow. tysiąc karesow , tysiąc ucałowanń? 
O iaki to śliczny y wspaniały grob ! lecz 
oto Chrześcianie wsrzod tych oświadczeń , 
wsrzod tych zewnętrznych okazow miło- 
ści y przylaźni , serce tchnie iadem za- 
wziętości, iadem zemsty, y w tym mo- 
mencie w ktorym zaprzysiężenia przyia- 
Źni się: czyniło , myśl y dowcip się natę- 

L z Žas 
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ża, © sposobie szkodzenia y zemszczenia 
się. A czyż to nie iest wewnętrzna zgnili- 
zna? czyż to nię iest zaraza miłości bra- 
terskiey ? czyż to nie są umarłych kości? 
czyż. to nie iest obłuda w naywyższym 
stopniu? obłuda nayszkodliwsza spoleczen- 
stwu ludzkiemu ? Mowisz żeś darował swe- 
mu niepftzyiacielowi , y że go kochasz, są 
to słowa, ale nie rzecz sama. Bo czemu 
proszę unikasz tych kompanii na ktorych 
ow twoy przeszły znayduie się nieprzyia- 
ciel? czemuż marszczysz się y krzywisz 
gdy słyszysz chwalących twego nieprzy- 
iaciela przeszłego ? czemu uśmiechasz się 
y: raduiesz, gdy się dowiesz o iakim iego 
defekcie lub biędzie popełnionym ? mowisz 
że go kochasz? a czemuż go nie ratuiesz , 
gdy go widzisz. w potrzebie ? czemuż do- 
daiesz rady iego przeciwnikom? czemuż 
" oziemble go w dom twoy przyimujesz? nie 
iestże to obłuda ktorą ci samo wyrzuca 
sumnienie, iako mowi $, Chryzostom, oka- 
zuiesz się na pozor Uczniem Chrystusa, 
a iego nienawidzisz prawo, inni wspoł 
wierni Chrześcianie, chwalą twoią wspa- 
niałość umysłu, a to iż nie sądząc tylko 
Z- powierzchowności, rozumieią iż dopeł- 
niasz prawo, aty go gwałcisz sromotnie , 
przez zdania skryte y wewnętrzne zem- 
sty y nienawiści, z krzywdą- rownie bli- 
zniego 
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źniego twego, iako y twego zbawienia, 
bo nie tylko staiesz się obłudnikiem w nay- 
wyższym stopniu, ale nadto chcąc oszu- 
kać Boga , oszukujesz siebie samego Z 1- 
tratą zbawienia. 

Prawda okropna mowi $. Augustyn. 
Bo niech będzie (mowi ten S. Oyciec,) Nay- 
świętsza iaka nasza sprawa , od nas ku zba- 
wieniu naszemu zdziałana, ta w oczach 
żoskich żadney nie ma zasługi, ani walo- 
ru ieżeli nie iest okraszona miłością Boga 
y bliźniego. Y tak, odwiedzać więźniow ., 
mieć staranie o chorych, wyrzec się siebie 
samego, wszystko to iest chwałebne y do- 
bre, ale z tym wszystkim, wszystko to 
dla naszego zbawienia , iest nieużyteczne , 
y nasza zguba jest niewątpliwa , ieżeli ku 
naszym nieprzyiaciołom „ skryty jad nosie- 
my w sercach naszych , to iest ieżeli nie 
mamy ku nim tey miłości , ktorą nam za- 
lecił Jezus Chrystus. Jeżeli "mi niewie. 
rzycie, ( dodaie ten $. Biskup ) poSłuchay- 
ciesz Apostoła Pawła S. a oraz serca wa- 
sze niech boiaźnią przerażone będą. 83 
dedero Corpus meum ita ut ardcam , chari- 
tatem autem non habuero, nihil mihi prow 
dest. Choćbym miał tyle w sobie wiary, 
żebym ciało moie pod męki podał ognia, 
ieżeli na miłości mi zbywać będzie, to 
iest, ieżeli ku memu bliźniemu mieć będę 
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iaką nienawiść y urazę, y chęć zemsty, 
tedy ofiara ta moia pełna cheroizmu , nie 
będzie od Boga przyięta. ©! ilu Chrze- 
ścianie odrzuconych w przepaściach pie- 
kielnych los swoy opłakuie nieszczęśliwy, 

a ktorzy podobno w liczbie byliby Świę- 

tych, gdyby byli z całego serca swym da- 
rowali nieprzyiaciołom, gdyby serce ich 
zgadzało się było z ich słowami, gdyby 
ich poiednanie nie było obłudne, y Żeby 
niezważaiąc na politykę światową , ale ma- 
iąc na pamięci Ewangelia, ową tknęli ku 
swym nieprzyiaciołom mifością , ktorey nas 
nauczył swym. przykładem Jezus Chrystus, 
zeby byli mowię modlili się do Qyca mi- 
łosierdzia za nich, y modląc się dobrze 
im czynili; ach! iak nieszczęśliwi są, że 
w tak walnym Artykule wiary naszey zbłą. 
dzili. Mogliby byli umrzeć śmiercią spra- 
wiedliwych, a oni umarli śmiercią bezbo- 
żnych , mogliby byli cieszyć się owocami 
swych prac, y cnot wierorakich , ale że 
niechcieli w sobie pokonać zemsty y niena- 
wiści, że nie mieli prawdziwey y rzetel- 
ney miłości swoich nieprzyiacioł , ale tylko 
pozorną y światową , więc za ten ieden 
grzech, dla tey iedney przyczyny , straci- 
lr zasługę wszystkich cnot swoich , y sta- 
li się godnemi śmierci , a śmierci wieczney. 
O zawziętości! o zemsto ! jak iesteś szko- 


dli- 


0OZAWZIĘTOŚSCI 167 


dliwa naszemu zbawieniu , y naszemu wie- 
cznemu uszczęśliwiepiu ! 

Wy więc ktorzy zawsze odmawiali. 
ście darować swym nieprzyiaciołom , wy 
ktorzy tylko na pozor z waszemi iednaliście 
się nieprzyiąciołmi, a nie z gruntu serca , 
wy ktorzy ukrywacie wasze myśli a y zda- 
nia nienawiści pod maszką obłudy , roz- 
ważaycie los nieszczęśliwy wasz w ktorym 
Zostaiecie , y obieraycie sobie, albo poie- 
dnać się szczerze z waszemi nieprzyiacioł- 
mi, y żyć na wieki, albo Żyć zawsze w 
nienawiści y zemście , a umrzeć na wieki , 
być nieszczęśliwemi na wieki, być oddalo- 
nemi od Boga , od miłosierdzia, od miłości 
Boga na wieki, albo raczey Chrześcianie , 
nieodwłoczcie natychmiast darować szcze- 
rze waszym nieprzyiaciołom , y ieżeli tu 
w tym zgromadzeniu wiernych znayduią 
się tacy, obowięzuię ich przez miłość Bo- 
ga, przez miłość własnego ich dobra , aby 
z tego mieysca nie wprzod wyszli , aż Bo- 
gu miłą ofiarę uczynią z swey nienawiści 
y zemsty. Ofiara ta, skłoni Boskie ku wam 
miłosierdzie, y iako wy odpuścicie waszym 
nieprzylaciołom, tak y Bog wam odpuści w 
godzinę śmierci waszey. Amen. 
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RAZENIE 


PIĄTE. 


O Zmyślonych wieku tego Niedo- 
wiarkach. 


Clama , ne cesses, quasi tuba exalta vocem 
tuam, 6 annuntra Populo meo scelera eorum, 
EF domui Jacob peccata corum. 

Jsaie C. 58. 


YTstępek , y zbrodnia nader zagę- 

szczona w Qyczyznie naszey , 

wierze SŚwiętey arcy szkodliwa , 
Obywatelstwu, y uszczęśliwieniu społeczeń- 
stwa ludzkiego nader przeciwna, naprze- 
ciw ktorcy dziś wołać, y głos moy wyno- 
sić iuż mi przychodzi , iest taż sama 
Chrześcianie , ktora y w Zydach się znay= 
dowala za życia Jezusa Chrystusa, a oso- 
bliwie w czasie opowiadania przez nięgo 
nowego prawa. Opowiadał ten zesłany z 
Nieba Messyasz przyiście swoie na świat 
ludowi Zydowskiemu , dość iasnie ogłaszał 
im zkąd pochodzi, y że Qyciec Niebieski 
przysłał im go, że to on iest o ktorym 
Dawid mowi: Rzekł Pan Panu, usiądź po 

" pra- 
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prawicy moiey ; przecież lud ten w zło- 
ściach zacięty, nowe zawsze o iego zesla- 
niu wznawiał wątpliwości, y. lubo iego 
nauka podług ich samego zdania była do- 
bra y prawdziwa , przecież iey bramnować y 
nicować nieprzestali. Wiemy my, (ino- 
wili oni:) zkąd ty pochodzisz , to iest że 
idziesz z miasta Nązareth, Chrystus zaś 
gdy przyidzie nikt nie wie zkąd przyidzie, 
Sed hunc scimus unde sit, Christum autem 
cum venerit nemo scit unde sit. Pozor to 
tylko niedowiarstwa Chrześcianie w tym 
bezbożnyrnm Narodzie , ale nieprawdziwe 
powątpiewanie, niesforność to obyczaiow , 
y zaciętość w zbrodniach, te w nim mnie- 
mane wzniecała powątpiewania, ale nie nie- 
wiadomość. Przywiązanie do swych zbro- 
dni te pomnażało wątpliwości, ale niepe- 
wność o przyiściu Jezusa Chrystusa. Bo 
czyliż Chrześcianie lud ten zupełnego nie 
miał uwiadomienia , o czasie w ktorym ten 
Messyasz przyiść miał? czyż zakryte mu 
było pokolenie , z ktorego wyniść miat 
wodz , ktoryby tym rządził ludem? czyż 
tayne mu było mieysce, na ktorym ten 
obiecany , to oczekiwanie Narodow. ten 
sprawiedliwy miał się narodzić? czyż ie- 
go narodzenie nie było mu obiawione? 
Mędrcy od wschodu opowiedzieli go , krew 
wylana niewiniątek rozgłosiła go, cuda 
ktore 
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R 5 ze NRSP 
kto a <tegoie go potwierdziły. Pła- 
my la więc tylko był Chrześcianie , kto- 
r n c u - r 74 , z $ + 
y cieli złość swoię pokryć, ale nie 
a ROA 
y niewiadomość, 
% a a f Aż 
Pe z > tylko mowię , był ich bezbożności, 
y w ziościch zaciętości, ale nieprawdziwa 
niewie ść awdzi ki, R 
nii wiadomość o prawdzie nauki, y przyt- 
SCiu Jezusa Chrystusa. s 
T S - j ; 
m Nie śmialbym ia wprawdzie twierdzić 
arześcianie , gdyby watpliwości względem 
wiary naszey nie byfy 
spolite, iż p x 


prawdzi 'gtpliwość 
I dziwa wątpliwość , 


VY tak między nami po- 
rawie zdają się powszechne 
nie śhiałbym mowię MOWIE ai 
ne niedowiarstwo braci naszych , RE 
wszystkim podobne niedowiarstwu narodu 
Zydowskiego ; albo raczey że to tylko po- 
zor iest y płaszczyk ich zbrodni ktorych 
porzucić im się niechce, a nie prawdziwa 
wątpliwość o taiemnicach wiary naszey 
Tak Chrześcianie pełen iest świat w Pa 
wieku naszym, ktory pospolicie oświeco- 
Dym nazywamy, a ktory. według mego 
zdania naywiększemi niedowiarstwa cie: 
mnościami iest okryty, pełen mowie iest 
Świat takowych grzesznikow , ktorzy na 
wzor niewiernego ludu Zydowskiego , cze- 
stokroć , owszem zawsze z tym "się nam 
Peet aa „IŻ nawrociliby się , gdyby wie. 
Ra y pewni byli, że to iest wszystko 
prawda co my im względem wiary ópowia- 
damy , 
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damy , gdyby zupełną mieć mogli wiado- 
mość , iż czegoś spodziewać im się potrze. 
ba po skończonym życiu, że maiąc wąt- 
pliwości o prawdzie taiemnic wiary naszey, 
nie znayduią tak dostatnich- odpowiedzi , 
ktoreby ich wątpliwość oświecić, y zaspo- 
koić mogły, słowem że wszystko zdaie się 
im być do wiary niepodobne, y że przed 
chwyceniem się zdań przysurowych Ewan- 
gelii, y drogi krzyża, ktora im się glu- 
pstwem być zdaie , ttzeba aby wprzod byli 
upewnionemi, o prawdzie y :rzeczywisto- 
ści obietnic, y nadgrody iakicyś w przyszłym 
życiu „aby tak prace ich y starania proźne 
nie były. 

Niedowiarstwo , ktorego ia dziś zbiiać 
nie mam w myśli, iuż to, że to iest nader 
obszerna materya, iuż że to, iest bardziey 
czynić honor tym pfochym niedowiarkom „ 
y ich zafzutom , a niżeli korzyść iakąś od- 
bierać z ich niedowiarstwa. - Krotszą przeto 
drogę przed się biorę, okazuiąc wam Chrze- 
Ścianie prawowierni, że większa część z 
tych ktorzy mowią iż nie wierzą, nie są w 
rzeczy samey niedowiarkami, ale tylko są 
prawdziwemi grzesznikami. Może to być 
iż między niezliczoną liczbą wieku tego 
Libertynow , znayduie się ktory z nich pra- 
wdziwy niedowiarek , ale żeby wszyscy 
mieli być takiemi niedowiarkami , iak się 

mie- 
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mienią, rzecz do wiary niepodobna, owszem 
podobno y żadnego niemasz, ktoryby ie- 
szcze w sobie iskierki światła nie czuł wia- 
ry Świętey , ktorą na Krzcie odebrat, kto- 
ryby wewnętrznie nie obawiał się Boga, a 
ktorego na pozor zdaie się nie bać y nicu- 
znawać. Ztąd Chrześcianie to wynika, co 
y treścią będzie dzisieyszey moiey do p” 
nauki „ że ci ktorzy zdaią się powątpiewać 
o wierzę naszey , niepowątpiewaią prawdzi- 
wie, ale tylko na oko , bo te ich wątpliwo- 
Ści, są to wątpliwości ze zbrodni wynika- 
jące, a nie z prawdziwego niedowiarstwa 
Prawda ktora na dwoch gruntuie się przy- 
czynach, ktore y dzielić będą dzisicyszą 
naukę. Pierwsza iest , Że to rozpusta, zbro- 
dnie y namiętności zrodziły wątpliwości 
a nie wątpliwości zbrodnie. Powtore żę 
tym tylko pospolicie niechcą wierzyć kie. 
mnicom, ktore ich się w brew przeciwig s 
miętnościom. Dwie przyczyny , a Sie 
dwie części mowy moiey do WAB ktore 
ka wam okażą „ iż dzisieysi aiedówiaćć 
owie bracia nasi, nie są tylko zmyślone- 
mi niedowiarkaini, prawdziwemi zaś y wiel- 
kiemi sa grzesznikami, 
p BR, ktoryś rzekł , Ja iestem pra- 
3» droga, y życiem, day nam łaskę 
E = > abyśmy, prawdy wiary twoiey sta- 
€ się trzymając z drogi sprawiedliwych ni- 
gdy 
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gdy nie zchodzili, żebyśmy życie nasze 
do prawideł twey Świętey stosuiąc wiary , 
dalekiemi byli od wszelkiey bezbożności, 
a ktorey owoc iest niedowiarstwo y zupeł- 
ne od Ciebie Boga się oddalenie. Użycz 
nam łaski abyśmy doskonale stan nieszczę- 
śliwy poznali niedowiarkow , y nim przera- 
żeni, twego Swiętego prawa na zawsze się 
trzymali. Y o tę łaskę domagamy się przez 
zasługi niewinney męki Twoiey „sy drzewa 
krzyża twego Swiętego , ktoremu hołd od- 
daiąc pokłonu , słowy go pozdrawiamy Ko- 
ściofa. 0 Crux ave. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Ak Chrześcianie rozpusta, y życie peł- 

ne zbrodni zrodziło wątpliwości , ale 
nie wątpliwości przyczyną są rozpusty y 
niesfornego życia. Jakoż ieszcze podobna 
nie zdarzyło wam się słyszeć, a tym bar- 
dziey widzieć ludzi tych , ktorzy czynią się 
niedowiarkami, aby zacząc mieli od wąt- 
pliwości względem taiemnic wiary naszey , 
y żeby z wątpliwości wpaść mieli w rozpu- 
stne, y pełne zbrodni życie. Pospolicie 
od rozpusty , y rozkosz się zaczyna, y gdy 
w niezliczone wpadnie się zbrodnie y nie- 
prawości, tak dalece iż się zdaie , że nie 
można iuż do dawney wrocić się niewin- 

ności , 
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ności, w ten czas dopiero dla mniemanego 
swego uspokoienia, y uśpienia robaka we- 
wnętrznego sami sobie mowiemy , Że nie 
maniy przyczyny czego się obawiać , gdyż 
po skończonym tym życiu, dusza wraz z 
ciałem umiera , y iak para niknie, a zatym 
ani nadgrody nie będzie uczestniczką , ani 
karze podpadać nie może. 

„Dowodem tey prawdy ktorą głoszę, wy 
sami iesteście , do ktorych ta się ściąga mo- 
wa.  Pokiście żyli w niewinności , poki 
obyczaie wasze nie były skażone nierządno- 
ścią , poki życie wasze nie stało się zbiorem 
wszelkich zbrodni, poty u was Religia by- 
ła święta, taiemnice iey niezawodne z ro- 
zumem się zgadzaiące, y nic w sobie prze- 
ciwnego nie malące , ale iak tylko serce wa- 
sze od namiętności zastało zepsute, iak 
tylko rozkoszy serce wasze nadwątliły, aż 
Oto u was wiara Święta w ktorey od Oy- 
cow waszych wychowani byliście, podey- 
ržaną w prawdzie swey być poczęła , aż oto 
co przedtym wołaliście do Boga: Przyjdź 
Panie Krolestwo twoie , co przedtym sercem 
szczerym prosiliście Boga, aby duszy wa- 
szey drapicżnym nie podał bestyom , co 
przedtym stratę duszy waszey szacowali- 
ście więcey , niż. stratę całego świata, aż 
teraz u was ani Piekła, ani Nieba nie masz, 
az teraz u was dusza taż sama co w bydlę- 

tach , 
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tach, y rowny z ciałem koniec maiąca. 
U was, opuścić Spowiedź wielkanocną , nie 
znać postu, pogardzać prawami Kościoła, 
za nic ważyć sobie iego groźby, y sprawie- 
dliwie na bezbożnych rzucone klątwy „ żyć 
niesławnie z obcą osobą, mimo związkow 
świętych stanu małżeńskiego z gorszeniem 
publiczności, iest to wszystko u was cechą 
człowieka uczciwego, y ktory swòy ma 
właściwy sposob myślenia, a cale rożny 
od pospolitego gminu. To iest ten, kto- 
ry oczywiście czyni się niedowiarkiem , 
ktory się naśmiewa z wierzących , a ktory 
tym samym zdaie się wyrzekać swoiey wia- 
ry na Krzcie Świętym przyiętey „ktory by- 
wa na Mszy, ale tyle o niey trzyma co 
Kalwin , ktory pokłon w Kościele na oko 
oddaie Chrystusowi, a w swym go domu 
bluźni, to iest ten, ktory iest apostata, 
krzywoprzysieżcą, kłamcą, obłudnikiem , 
ktory powiada się być Katolikiem , Kościo- 
ła Rzymskiego członkiem, a ktory tym 
czasem swemi pismami , y: mowami szar- 
pie, lży Kościoł Swięty Rzymski Katoli- 
cki, to u was ten iest człowiek uczciwy, 
y ktory ma swoy szczegulny sposob myśle- 
nia, mowienia, y czynienia. Piękny cale 
sposob myślenia , mowienia, y czynienia, 
ktory nie tylko 2 gruntu Swiętey waszey 
przeciwi się Religii, ale ktory nad to oka- 
Zuie 
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zitie szczupłość y zepsucie rozumu wasze- 
go, oraz słabość serca ktore nie ma mocy 
do zwyciężenia swych skłonności, y po- 
Żądiiwości. Bo Chrześcianie lubo, niedo- 
wiarkowie wieku tego przypisuią sobie wy- 
soką naukę , Wielką. wiadomość y poznanie 
rzeczy , lubo twierdzą iż im z Nieba iest 
dano . trąd od trądu rozeznawać , atoli za- 
stanowiwszy się nad ich czynami , nad ich 
zdaniami. można beśpiccznie o nich twier- 
dzić , że są Synami ciemności grubym nie- 
wiadomości obiokiem otoczeni , rzeczy nay- 
istotnieyszych ich iestectwa y ich wiary 
się tyczących, Że to są ludzie podobni do 
owego człowieka , ktory obawia się nocy , 
y ktory chodząc w ciemnościach wyśpie- 
wuie sobie jakby wsrzod zostawał poľu- 
dnia.  Usifuią oni wmowić w nas, iż nad 
nick niemasz statecznieyszych , y mężniey- 
szych, gdy tym czasem oni są ze wszy- 
stkich ludzi naysłabszemi , y naynikcze- 
mnieyszemi, gdy swych namiętności gło- 
su inaczey przytłumić nie mogą , tylko 
przez popełnienie zbrodni nayczerniey- 
szych .. tylko przez szukanie wsparcia od 
in jedowiarstwa. Swiatło rozumu , zdania 
samego sun nienia biią naprzeciw ich nie- 
sprawiedliwościom , głos publiczności oskar- 
ża ich o ich bezprawia, więc trzeba ie 
bronić, trzeba szukać im wsparcia od prze- 
świad- 
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świadczenia się, że niczemu nie wierzą, 
że oni są ludźmi uczciwemi, y że swoy 
maią szczegulny sposob myślenia , mowie- 
nia, y czynienia, Y takci, o moy Boże, 
ci wielcy Rycerze bezbożności, żyią w 
ustawnym, y w wiecznym omamieniu, 
chcieliby żeby wiara była dla nich snem, 
mowią sobie w skrytości serca swego A'CZa- 
sem , y jawnie się odzywają : niemasz Boga. 
Dixit insipiens in corde suo , non est Deus: 
to iest chcieliby , y życzyliby sobie żeby. 
nie było Boga, żeby to wielkie Jestectwo , 
y tak potrzebne dla całego świata , było ie- 
dna chimerg, żeby oni byli sami Panami 
siebie samych, żeby nie mieli komu od- 
powiedzieć za zbrodnie życia swego „ żeby 
wszystko z niemi się skończyło , y żeby pa 
śmierci nie hyło Sędziego. naywyższego , 
Mściciela występkow , Nadgrodziciela cno- 
ty; żadaig mowię, y pragną tego, y prze- 
to niszcza go w umysłach swoich , ile 
mogą przez swe bezbożne pragnienia , ale 
nie mogą go iednak zniszczyć w swey pa- 
mięci. Pamięć iego wszechmocniści , y 
boiaźń iego sprawiedliwości tkwi im za- 
wsze w myśli, mimo nawet ich woli. Ro- 
bak ow sumnienia nigdy nieumieraiący 
przypomina im Boga Mściciela ich niepra+ 
wości, ktorego aby w sobie przytłumili usi- 
Tuig się przekonać y przeświadczyć, że . 
Tom I. M nie 
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nic niemasz po śmierci czegoby lękać, 
lub spodziewać się mieli. Lecz niechże 
Chrześcianie ktorego z tych zmyślonych 
niedowiarkow , ciężka choroba o iożko rzu- 
ci śmierci, aż oto w owym niedowiarku 
wszystkie ustaią wątpliwości , niedowiar- 
stwo niknie, à wiara zakopana y przez 
zbrodnie przytłumiona okaże się. W pra- 
wdzie bywa to czasem, że znayduią się 
niektorzy tacy grzesznicy , ktorzy y w tym 
okropnym momencie umieraią w swey bez- 
bożności, y pełne błużnierstwa , y rozpa- 
czy oświadczaią zdania. Jesteś bowiem ty 
Boże straszny w sądach twoich, y dopu- 
szcząsz czasem aby bezbożny w swey u- 
mari bezbożności, y zatwardziałości , ale 
Chrześcianie rzadkie to są przykłady, y 
częścicy się trafia w tym nawet niedo- 
wiernym wieku, Że ci ktorzy się głosili 
za życia być niedowiarkami , y szczegulny 
maiący sposob od innych myślenia, mo- 
wienia; y czynienia, złożeni na łożku 
śmierci , tak myślą, czynią, iako ci kto- 
rzy byli wierzącemi. Pierwsi oni są do 
szukania ratunku y pomocy Kościoła na- 
szego , ktorym za życia pogardzali, wzno- 
szą oni swe ręce do Nieba, o ktorym 
przedtym nie myśleli; daią iasne dowody 
tey: wiary ktorey wyznawcami mianować 
się za hańbę mieli; nieodrzucaią w ten 
czas 
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czas pogrożek Pickła y Sądu, a ktore za 
życia za postrachy dziecinne, y wymy- 
siy poczytali Duchownych. Więcey -po- 
wiem, w ten czas owi grzesznicy tak stali 
w swym mniemanym niedowiarstwie , tak 
nieustraszeni na wszelkie pogrożki, staią 
się w ten czas naysłabszemi , nayboiaźli- 
wszemi, y ieszcze więcey wiary okazuią- 
cemi od gminu pospolitego.  Boiaźń ich 
iest nader zbyteczna, y wiara ich aż do 
ostatniey częstokroć przychodzi zabobon- 
ności. Jako bowiem występek niedaleko 
chodzi od występku sobie przeciwnego „ 
tak y ow grzesznik w iednym prawie mo- 
mencie z bezbożności wpada w zabobon- 
ność ,*z stateczności mędrkow światowych, 
w nikczemność naynieumiciętnieyszego pro- 
staka. 

Tuć to „tu, życzyłbym sobie wezwać 
z Tértulianem umieraiącego tego grzeszni- 
ka, aby on za mnie blednielącemi y na pu? 
iuż umarłemi mowił słowy, ku czci wia- 
ry .Oycow y przodkow naszych. Ode- 
zwałbym się do niego słowy Tertuliana. 
Consiste in medio anima. O duszo , ktora 
iuż iuż z tego masz wychodzić ciała , po- 
zwol abym cię mogł wezwać przed obli- 
cze słuchacza mego ; mow proszę w tym 
ostatnim momencie, w ktorym iuż dla 
prożności nic nie czynisz, a w ktorym wszy- 

Mz stko 
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stko prawdzie przypisać powinnaś, mow 
jeżeli teraz zapatruiesz się na Boga , w kto- 
rego ręce wkrotce masz się dostać, iako 
na iestectwo chimeryczne, y czyli spra- 
wiedliwie boiaźnią iego sprawiedliwości 
napełniano cię, czyli też to tylko wymy- 
sły są duchownych, y dziecinne strachy ? 
powiedz nam ieżeli, gdy wszystkie rzeczy 
wraz z tobą dla ciebie ging, sam Bog zdaie 
ci się tylko nieśmiertelny? ieżeli on iest 
początkiem, ý końcem wszystkich wiekow, 
Stworcą Nieba , y ziemi ? ieżeli on swą na- 
pełnia obecnością świat cały ? Oto wszy- 
scy zgadzamy się ktorych ty za zabobonni- 
kow y za lekkowiernych miałeś, na to, 
abyś był Sędzią między nami, y nitwier- 
nością ktorey w całym twoim sprzyiałeś 
życiu. A te testimonium fiagstant Cbristia- 
ni, ab extranea adversus tuos. Byłeś nie- 
iako dotad obcym względem wiary, y nie- 
przyiacielem wiary , otoż teraz wiara sa- 
ma o świadectwo do ciebie się udaie , na- 
przeciw tym z ktoremi ścisłą zachowałeś 
przyiąźń. 4A te testimonium flagitant Chri- 
stiani, ab extransa adversus tuos. Jeże- 
li wszystko z tobą umiera, za coż Śmierć 
tak ci się zdaie straszna ¿“za co cię napel- 
nia boiaźnią ? Cur in totum times mortem , 
si. nihil est timendum post mortem. Na co 
te ręce do Nicba wynosisz y ieżeli niemasz 
Boga 
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Boga ktory mogłby się dać nakłonić na 
twoie „wzdychania ? ieżeli w nie się po 
śmierci obrocisz ? ieżeli los twoy podobny 
iest końcowi bydląt nierozumnych ? czego 
drzysz ? czego się lękasz o twoie przezna- 
czenie ? Si nihil es ipsa, cur metuis EF trè 
pidas in te,  Zkąd proszę w tobie -w tym 
ostatnim momencie te zdania boiaźni Bo: 
ga twoiego, te dowody uszanowania dla 
naywyższego Jestectwa ? ieżeli nie ztąd 
żeś ie miał w sercu twoim Zawsze, y że 
tylko dla wolnicyszego prowadzenia życia 
przytlumiłeś ie w sercu twoim ; śmierć więc 
teraz Z tey studni błotnistey wydobywa ie, 
a to dla świadectwa innym Chrześcianom 
że twoie niedowiarstwo, z przyczyhy wy- 
stępkow tylko pochodziło , a nie z przy» 
czyny wątpliwości o wierze naszey, 4 te 
testimonium flagitant Christiani , ab extra» 
nea adversus tuos, Macie tedy Chrześcianie 
dość iaśnie okazane, że niedowiarkowie wie- 
ku tego nie są niedowiarkami prawdziwemi, 
ato iż ich niedowiarstwo nie pochodzi z 
wątpliwości „ ale tylko z bezbożnego Życia z 
dozwolcież ieszcze moment czasu , wyłu- 
szczenia wam drugiey prawdy , okazuiącą 
falszywe tychże niedowiarkow niedowiar- 
stwo , a to przeto, iż tym tylko niechcg 
prawdom wiary nasżey wierzyć, ktore ich 
się przeciwią namiętnościom. Moment 
M3 cier- 
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cierpliwości gdyż w krotkich odbędę to 
myślach. 


CZĘSC DRUGA. 


GP Chrześcianie wiara nasza nie po- 

dawała nam do wierzćnia tylko same 
taiemnice , y prawdy głębokie, a do poię- 
cia trudne , bez podania prawd umartwie- 
nia, drogę pokuty , drogę krzyża głoszą- 
cych, zaiste mogibym beśpiecznie twier- 
dzić , że nie byłoby w tym wieku niedo- 
wiarkow na świecie ; ale że procz taiemnic 
głębokich y niedościgłych, podaie nam do 
wierzenia , y taiemnice ktore naszym sprze- 
ciwiaią się namiętnościom, przeto nie dla 
ich niepewności , ale dla przeciwności na- 
szym namiętnościom , wielu Chrześcian 
watpliwości w sobie wzniecaią. Ani rozu- 
mieć trzeba Chrześcianie żeby niedowiar- 
kowie wieku naszego „ z miłości prawdy nie- 
poddawali rozumu swego pod te prawdy , 
bo nie te prawdy zatrudniaią ich ,.ale Życie 
rozkoszne , życie wolne, życie podług 
zmyślności ciała ktore prowadzą. Nie prze- 
to oni niewierzą nieśmiertelności duszy , 
wieczney karze, y nadgrodzie w przyszłym 
życiu, że swym rozumem doyść prawdy 
nie mogą, bo coż bardziey Z rozumem 
zgadzać się może, iako żeby zbrodnia ka- 

rę, 
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rę, a cnota nadgrodę miała, ale przeto nie 
wierzą s iż nieśmiertelność duszy , że kara 
y nadgroda w przyszłym żywocie iest ha- 
mulcem każdemu wierzącemu od czynie- 
nia złego. Pozwolmy tylko dziś, że du- 
sza ich wraz z ciałem umrze, że nic po 
śmierci niemasz, aż oto oni nayniedości- 
gleysze taiemnice wiary naszey przyimą , 
bo te wbrew nie biia naprzeciw ich namię- 
tnościom. Prawdy tey dowodem są owi 
bezbożni wieku tego Pisarze, ktorzy owo- 
ce w pismach swych swey zostawili nam 
bezbożności , gdy naybardziey dowieść usi- 
łowali, że Bog tak nikczemnym stworze= 
niem 'iak iest człowiek.cale się niezatrudnia, 
że po śmierci niemasz Żadney rozkoszy ani 
żadnego utrapienia, że dosyć dla człowie- 


* ka iest kary iż musi umierać, że Piekło, 


że Niebo jest to dowcipny Duchownych 
wynalazek, dla utrzymania ludzi nieoświe- 
conych w posłuszeństwie y boiaźni. Do- 
wodem są owi bezbożni u mędrca, ktorych 
można mieć za przodkow y Oycow naszych 
niedowiarkow , lub owi Saduceuszowie. Nie 
przeczyli oni cudow od Moyżesza uczynio- 
nych, ani obietnic danych: ludowi , zesta- 
nia im Poszrzednika y Wybawiciela , ale 
przeczyli zmartwychwstaniu zmarłych , 
twierdząc iż z śmiercią wszystko się oraz 
kończy ; y to iedno ich zdanie opie 
em 
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dłem ich życia. Człowiek umiera (mo- 
wili oni) iak bydlę , nie wiemy czy ich na- 
tura iest rożna, ale to wiemy że koniec 
ich podobny iest naszemu, a więc (sfu- 
chaycie iaki wniosek) nie mamy się czego 
lękać, y obawiać, kiedy przyszłego nie- 
masz żywota. Zyimy w swobodzie, uży- 
waymy wszelkiey rozkoszy ;. niech żadney 
rozkoszney nie będzie łąki, ktoreybyśsmy 
nie prześli, niech nie będzie żadnego kwia- 
tu ktorego piękności nie użylibyśmy , czas 
krótki iest, więc pośpieszaymy w życiu 


naszym, może iutro umrzemy „,.y wszy 


stko z nami umrze. A ztąd Chrześcianie 
czyż iawnie nie daie się widzieć, że to złe 
namiętności nasze są początkiem nielo- 
wiąrstwa. Dla nich zrzuca się iarzmo wia- 
ry; aby łatwiecy można wyzuć się z iarzma 
iey powinności, y wiara naszą niemiałaby 
nigdy nieprzyiaciołf , gdyby nie była nie- 
przyiaciołką występku y zbrodni. 

Nie mogę zaś lepiey zda mi się do 
was wierni Chrześcianie, y w swey stali 
wierze tey zakończyć nauki, iako słowy 
Pawła Świętego , ktore on napisał do ucznia 
swego Tymoteusza. JFiedz (słowa są te- 
go Apostoła:) iż będą w ostatnich dniach 
czasy przykre y niebeśpieczne. Okażą się 
ludzie wynoszący sig % swych zasług , siebie 
samych kochaiący , ludzie takomi, dumni , 

| blu. 
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blużniący , niepostuszni swym” Rodzicom , 
to iest Jezusowi Chrystusowi , y iego Kościo- 
łowi , ludzie niewdzigczni, ludzkości nies 
maiący , ludzie bex wiary , bez miłości ku 
dobru, wdraycy, niestateczni , miłośnicy 
rozkosz sa nie przyiaciele Boga , nie chciey- 
że ich słuchać, a ieżeli być to może , uni- 
kay odnich, y żadnego z niemi nie miey 
związku 65 bos devita.. Ich głupstwo y 
nierozum w czasie się okaże. Znikną oni 
y ztemi, ktorzy ich słuchają , ktorzy ich 
naśladuią, y ktorzy ich wspieraią. Od- 
głos ich zniknie iako głos trąby , a prawda 
wiary naszey podobna do słonecznych pro» 
mieni rozpędzi przez swoy blask te cie- 
miności, ktore nas przerażają, ktore na- 
szey doświadczaią wiary. naszę doskona- 
lą cierpliwość , y iaśnieyszą czynią cnotę 
tych , ktorzy cierpią dla sprawiedliwości. 
O Swięta wiaro , ktora$ iest darem 
nayszacownieyszym z Nieba nam danym! 
O światło oświecaiące ciemności rozumu 
y duszy naszey! O prawidło naypewniey- 
sze życia nasżego! bądź odtąd światem 
naszego sumnienia y prawidiem życia na- 
szego ! Rozpądź te ciemności ktore me na- 
miętności w mey zrobiły duszy, ułatw 
wszystkie wątpliwości ktore z moich po- 
szły nieprawości ; utwierdz mnie w do- 
brych zdaniach, y bądź mi przewodniczką 
we 
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we wszystkich krokach życia mego. Pe- 
wien bowiem iestem, iż twey trzymaląc 
się rady oszukanym nie będę , że ciebie słu- 
chaigc nie zbłądzę, ‘y że mnie niezawa- 
dnie doprowadzisz do Tego, ktory iest 
źrzodłem wieczystym wszelkiey światłości 
y dobroci. Amen. 


==" HG" J maat NEN ===> 


RAZANIE 


S ZOS T-E 


O Zgorszeniu , y dobrym Przykładzie. 


—— = 


Clama, ne cesses, quasi tuba exalta vocem 
tuam, E? aunntia populo meo scelera corum, 
EF domui Jacob peccata eorum, 
! Jsaie C. 58. 


Dy iuż Chrześcianie ostatni raz glos 
moy mam wynosić do was, a to w 


tym iuż cząsie świętym Jubileuszu 
Swiętego , w ktorym iedni iuż zaczęli wcho- 
dzić przez tę bramę świętą do miłosierdzia 
Pana Zastępow , drudzy sposobią się do 
uczestnictwa nieprzebranych łask Jubileu- 
szowych , rozumiem iż lepiey dopełnić me- 
go nie mogę urzędu, że skutecznicy głos 

moy 


O ZGORSZENIU. 187 


moy do'was wynieść się nie może, ani 
prawdziwiey tobie ludu wierny, tobie do> 
mu Jakuba twych na oko wyrzucać nie 
mogę zbrodni, iako gdy o zgorszeniach 
publicznych ktore z siebie daiecie mowić, 
a oraz do dawania dobrego z siebie przy- 
kładu , ile zemnie będzie; zachęcać was bę- 
dẹ. Tak Chrześcianie grzech zgorszenia , 
jest to grzech, ktorym Bog naybardziey 
się brzydzi, y ktory tkliwemi nader sło- 
wy wyrzuca duszy niewierney , przez owe 
słowa Psalmu. Adversus filium matris 
tue ponebas scandalam. Zastawiałeś sidła 
bratu twemif na zgubę iego , y mniey zwa- 
żaiąc na żałość Kościoła S. powszechney 
Matki wszystkich wiernych, ktorą czuł z 
iego zguby , nie obawiałeś się przyprawiać 
go o wieczną stratę przez twoie zgorsze- 
nia. Nieprawość, y grzech ktory według 
Tertuliana, sposobi duszę do występku , 
tak iak dobry przykład do cnoty prowadzi. 
Scandalum exemplum rei male adificans 
ad delilkum. Grzech, ktory nayszkodli- 
wszy iest społeczności ludzkiey „ktory nay- 
rządnieysze Państwa odmienia w nierządne, 
y ktory powszechnego w obywatelach by- 
wa przyczyną zepsucia. Grzech, ktory po- 
dług prawideł świętey Religii naszey « czy- 
ni człowieka zaboycą tych , ktorych gor- 
szy. Grzech pełen szkaradności, ktory 
wstecz 
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wstecz przeciwi się Duchowi Swiętemu , 
ktory ruyntie skutki, y iaski odkupienia 
Syna Boskiego. Grzech nakoniec za ktory 
na sądzie ostatnim naysurowicy Bog Sędzią 
karać nas będzie , dopominaiąc się ścisłe 
krwi braci naszych, iako krwi Abla nie- 
winnie rozlaney. 

Wprawdzie spodziewaćby się potrzem 
ba, że skutek Jubileuszu Świętego , ktory 
już szczęśliwie zaczęliśmy tenby być po- 
winien , iż przez skruchę serdeczną y 
szczere nawrocenie się do Boga, odmie- 
niaiąc serca nasze, odmieniemy y obycza- 
ie; tak dalece Że iako dotad byliśmy opo: 
ką y kamieniem zgorszenia dla braci na- 
szych, tak stawszy się uczestnikami łask 
Jubileuszowych , staniemy się przez przy- 
kiadne życie nasze zapachem wonnicią- 
cym, żę odziedziczywszy Jezusa Chry- 
stusa przez łaskę y zupełne się uspra- 
wiedliwienie, starać się będziemy wyrażać 
go na sobie, że ile przez nasze zgorsze- 
nia daliśmy okazyą do zepsucia ohycza- 
iow, tyle przez życie na potym przykładne 
starać się będziemy zaszczepiać enotę, y 
Religią w spot braciach naszych. Do cze 
go bym was tym gruntownicy zachęcił , a 
oraz złość y ńieprawość zgorszenia wam 
okazał, w pierwszey części dowodzić wam 
będę; iako człowiek ile iest Chrześcianie 

nem 
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nem obowiązany iest dawać z siebie dobry 
przykład, y jak staie się winowaycą , gdy 
zamiast dobrego przykładu zgorszenie da- 
ie z siebie publicznie. W drugiey dowo- 
dzić będę , Jako osoby z nakomitszym po- 
wołaniem , urzędami , powagą, y władzą, 
nad drugienii zaszczycone , śŚciśleyszy od 
innych maig obowiązek do dawania z się- 
bie dobrego przykładu, y iak są nieszczę- 
śliwemi, gdy się staią opoką zgorszenia lu- 
dowi pospolitemu. Dwie prawdy ną zda- 
niach rozumu, y wiary się żasadzaiące , 
y ktore potrzebę nicodbitą dobrego przy- 
kładu , a złość zgorszenia iawnie nąm 
okażą. 

Wielki Boże, ktory w dniach osta- 
tnich dokończenia świata, poślesz Annio- 
łow twoich do oddzielenia złych od do- 
brych, wesprzyi mnie łaską twoią , abym 
lud ten garnący się do ciebie w czasie tego 
Jubileuszu Swiętego , od wszelkiego zwro- 
cif zgorszenia, żebym przez moc słowa 
twego, ktore mu opowiadać będę, -wzbu- 
dził w nim chęć szczerą unikania od złego, 
a czynienia dobrze, aby tak stał się lu- 
dem twoim, Narodem wybranym, y po- 
koleniem tobie ulubionym. ` Y o tę łaskę 
domagam się przez zasługi drzewa krzyża 
świętego , ktoremu hołd oddaiąc pokłonu , 
słowy go pozdrawiam Kościoła. O Crux ave 
spes unica. CZĘSC 
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JYć, y okazywać się Chrześcianinem , 
są to dwa obowiązki tak z sobą ściśle 
złączone, że ieden drugiemu za węgielny 
służy kamień. Religia nasza święta , kto- 
rą wyznaiemy, nię oddziela powierzcho- 
wrości od cnoty wewnętrzney , ktorą mieć 
z nas każdy powinien: A lubo można po- 
wierzchownie udawać cnotę niemaiąc iey , 
iak czynią obłudnicy , przecież to iest pra- 
wda niezbita , że prawdziwey nie można 
mieć cnoty , nie daiąc iey powierzchownie 
dowodow. Wiem ia, że nowomodni wie- 
ku tego Chrześcianie, czyli raczey Liber- 
tyni, 2 ktorzy sobie fałszywie poczciwych 
Chrześcian przypisuią imię, inaczey są- 
dzą. Mowią oni, że dosyć iest dla czło- 
wieka być wewnętrznie poczciwym , po- 
wierzchowność zaś cnoty iest to w nich 
rzecz przypadkowa, y ktora od humos 
ru zawisła ludzkiego. Y tak u nich modlić 
się w Kościele, nie opuścić słuchania Mszy 
Świętey-w Niedziele.y we Swięta, bywać 
na słowie Bożym , uczęszczać do Świętych 
Sakramentow , post ściśle, y podług prze- 
pisu prawa zachowywać, być od tego 
wszystkiego dalekim co skromność razi 
Chrześciańską, są to u nich rzeczy nic nie 
znaczące , rzeczy ktore bardziey oni bigo- 
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teryg, niżeli okazern Religii, y enoty:na- 
Zy waia. Dosyć iest (mowią oni) wewnę- 
trznie Bogu pokłon oddać, a to czynić 
można na każdym mieyscu , a nie konie- 
cznie w Kościele, dosyć iest od wielkich 
wstrzymać się zbrodni, a ktorych sama 
wzdryga się natura, a Z resztą można być 
zawsze poczciwym człowiekiem, poczci- 
wym Chrześcianinem. O moy Boże do po- 
kiż Synowie Świata y ciemności, upodlać 
będą w swych umysłach Religią tak świę- 
tą, iak iest twoia. Co Chrześcianie? czyż 
Chrystus samych tylko bezbożnych, zdzier- 
cow , cudzołożnikow, y owych grzeszni- 
kow ktorych sam świat potępia od swego 
oddala Krolestwa? czyż na tym doskona- 
łość wiary naszey zawisła, żeby iey wy- 
znawcy o nic się więcey nie starali, tyl- 
ko żeby nie byli grzesznikami w naywyż- 
szym stopniu ? Ah bracia ieżeli w tym ie- 
steście zdaniu, tedy czuię się być obowią- 
zanym w czasie tego Jubileuszu Świętego, 
przeświadczyć was o błędzie waszym, twier- 
dząc , że ieżeli dobrego przykładu braciom 
waszym nie daiecie ile Chrześcianie „ tedy 
ani prawdziwie waszey nie wyzmaiecie wia- 
ry, ani godnie Boga nie czcicie waszego, 
ani uniknąć możecie od dania zgorszenia 
bliźnim waszym. Trzy przyczyny s; ktore 
was przeświadczą O potrzebie dawania dos 
| bre- 
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brego przykładu, a oraz o. szkodliwych 
skutkach dla was, y dla bliźniego ktore z 
zgorszeń waszych wypływaią. 

A naprżod co do pierwszego. . Być 
wyżnawcą wiary, a nie chcieć iey okazy. 
wać powierzchownie , czyż to jest ią Wy- 
znawać , albo raczey czyż to nie iest icy 
zdradzać? Tak zaiste, iest to jey zapierać 
się., ieżeli nie co do taiemnic ktore nam 
podaie do wierzenia, to- przynaymniey 
względem obowiązków ktore nam do pet- 
nienia przepisuie. Bo co to lest proszę 
dobry przykład, y co to iest zgorszenie ? 
Dobry przykład iest dopełnienie Ewange- 
lii, iest to żyć podług nauk y zdań Jezusa 
Chrystusa , iest to mieć y okazywać zupel- 
ną nienawiść grzechu, a smak y upodo- 
banie w cnocie, iest to w dobrych y miło- 
siernych ćwiczyć się uczynkach, iest to 
pełnić powinności swego stanu, iest to 
czynić się wzorem Życia Chrześciańskiego 
w życiu obywatelskim , życia Obywatel- 
skiego w życiu Chrześciańskim ? Słowem 
dobry przykład składa się ze zbioru rozli- 
cznych cnot powołaniu , stanowi, wieko- 
wi, y godności na ktorey się zostaie, wła- 
ściwych. Przeciwnie co to iest Zgorsze- 
nie? iest to zbiór rozlicznych występkową 
wstecz się przeciwiących Religii . powo- 
aniu, obywatelstwu „ iest -to okazanie bli- 

Źnie- 
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źniemu większego szacunku grzechu y 
zbrodni, niż cnoty, iest, to okazanie w 
życiu obywatelskim nie Chrześciańskiego 
życia , a tym samym iest to pobudzać 
wspoł-braci swoich, do rowfey rozwio- 
złości, do podobney pogardy obowiązkow 
Chrześciańskich , y obywatelskich. 

Gdy więc Chrześcianie przestaiecie na 
tym, iż wielkich tylko y bezczelnych uni- 
kacie zbrodni, a żyiecie w rozkoszach, a 
całe życie wasze trawicie na wesołych 
chwilach y uciechach , gdy cale oddalacie 
się od Świętych Sakramćntow , gdy rzadko 
y to tylko dla zwyczaiu uczęszczacie do 
Kościoiow , gdy w waszych rozmowach nie 
macie pomiarkowania, gdy takie tylko lu- 
bicie prowadzić mowy, ktore Religią wa- 
szą y Kościoł święty lżą, uszy niewin- 
nych, y wrodzoną maiących wstydliwość 
obrażalą , gdy żadnego znaku nieokazuie. 
cie pobożności tak w domach waszych, 
iako y w przybytkach Pańskich, gdy mo- 
wię postać tylkó uczciwego okazuiecie 
b.iwochwalcy ; iakoż publiczność może są- 
dzić o was; iż iestescie Chrześcianinami, 
Jako bracia wasi mogą się przeświadczyć , 
iż w sercu waszym prawa znayduie się 
Religia, że iey iesteście wyznawcami , że 
szanujecie Ewangelig, gdy tak iawnie y 
Izeczywiście wszystkie iey gwałcicie prze- 
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pisy? Prożno prożno mowicie, iż jeste- 
ście Katolikami, sprawy wasze, mowy 
wasze, zdania bluźnierskie , publiczne zgor- 
szenia, ktore nas w oczy biią, przekony- 
waią nas, iż iuż przestaliście być Chrze- 
ścianinami. Dowod bowiem naypewniey- 
szy Religii prawdziwey , iest życie przy- 
kładne, życie zgadzaiące się Z zdaniami 
Religii. Przez dobre uczynki mowi S. 
Chryzostom , wiara się okazuie , a nie przez 
to słowo wierzę, przez pewne „dowody 
gorliwości o honor Boga , przez miłość go- 
raca Boga , y bliźniego , poznaie śwat czym 
jesteśmy y do kogo należemy. > . 
Ale dla lepszego was przeświadczenia s 
iż przez zgorszenia wasze ktore nam daie- 
cie zrzekacie się zupełnie prawideł waszey 
Religii, zastanowcie się nad tym, iż przez 
pełnienie ustaw y nauk Religii dobry się 
daie przykład , a przez ich zaniedbanie 
gorszy się pospolicie publiczność. Y tak 
Chrześcianie gdy ćwiczycie się w umar- 
twieniu , gdy dalekiemi iesteście od rozkosz 
światowych, y od mniey potrzebnych zby- 
tkow y wydatkow wstrzymuiecie się, obra- 
caiąc cząstkę waszych dochodow na wspar- 
cie ubogich braci waszych , g szpitalow , 
gdy niektore obracacie godziny na modli- 
twę, na czytanie ksiąg takich „, ktoreby 
was w waszey utwierdzały wierze , gdy ma- 
cię 
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eie staranie o waszey czeladce , gdy zacho- 
wuiecie wstyd w czołach , umiarkowanie 
w ustach waszych, y rownie okazuiecie 
się skromnemi w kompaniach , iako y w 
zdaniach pokornemi ; słowem: gdy we 
wszystkim daiacie dowody prawey wiary, 
y pobożności gruntowney , aż oto staiecie 
się dla wspoł braci waszych przykładem do- 
brym, aż oto poważaią w was wiarę Swię- 
tą, a ktora sama zdolna iest do utrzyma- 
nia w człowieku cnoty tak doskonałey, y 
publiczności nader użyteczney, Jeżeli zaś 
przeciwnie czynicie, daiecie dowod nie- 
zbity, że nie pełnicie obowiązkow Chrze- 
sciańskich, że przez wasze czyny zrzeka- 
cie się zdań y prawideł Religii, że mało 
szacuiecie sobie powagę wiary w obowiąz- 
kach, ktore na was wkłada , słowem że 
niemasz w was tych cnot ktore są cechą 
prawdziwych uczniow Chrystusowych, y 
że w błędzie grubym zostaiecie , trzymaiąc 
iż można być poczciwym człowiekiem , nie 
bedac dobrym Chrześcianinem. 

Lecz ieżeli przez zgorszenia wyrze- 
kacie się wiary, przynaymniey co do iey 
obowiazkow, iakoż będziecie mogli bez 
dobrego przykładu czcić Boga prawdziwie. 
Chwała Boga naszego bez wątpienia iest 
końcem człowieka, ale tym bardziey iest 
Chrześcianina.  Universa propter semet 
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ipsum operatus est Dominus. Mowi mẹ- 
drzec w swych 'przysłowiach. Prożno mi- 
łość własna tenby chciała przewrocić po- 
rządek, rozum bowiem y wiara uczy nas, 
że Bog inszych nie mogł sobie układać ce- 
low, tylko godne siebie, a że zatym nie 
dla inszey przyczyny dał nam Jestectwo , 
tylko dla swoiey chwały. Lecz coż mo- 
wię ! owszem o Wielki Boże , nie iestże to 
zbytek twey ku nam dobroci, a zupełne 
dopełnienie naszego uszczzęśliwienia ? gdy 
nas osądziłeś za godnych do oddawania ci 
chwały , zamiast więc uskarzania się na 
obowiązek ktory mamy chwalenia y czcze- 
nia Ciebie, wielbić nam Cię za to przyna- 
leży, y usilnie oto starać się mamy , aby- 
śmy byli zawsze w stanie twey pomnažanią 
chwały. ng i 
Lecz dozwolcie Chrześcianie moi , Za- 
pytać się was iak wielbić będziecie godnie 
Boga waszego, iakim sposobem przyczyni: 
cie się do pomnożenia iego chwały ? To 
pewnie przez opowiadanie świętey Ewan- 
gelii Narodom niewiernym? pewnie przez 
gorliwość w sprawowaniu zbawienia bli- 
źniego? ale urząd ten stanowi waszemu 
nie iest właściwy, ale ta gorliwość mniey- 
by wam była do twarzy, y cale „z sercem 
waszymby się nie zgadzała. Więc „jakim 
sposobem pytącie się mnie? Oto basa szej 
tko 
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tko odpowiadam , przęz przywiązanie się 
do powinności, y obowiązkow Religii na- 
szey „, oto przez dobry przykład ktory da- 
wać będziecie rozlicznych cnot wspoł-brą- 
ciom waszym. Słowem pamnażać będzie- 
cie chwałę Boga Stworcy waszego , przez 
pobożność gruntowną, y szczerą, przez 
zewnętrzne dowody prawey waszey Reli» 
gli, y przez zdania zgadzaiące się z wa- 
szą Religią. „Otoż ten iest sposob ludzie 
światowi dla was naywłaściwszy czczenia , 
wielbienia Boga waszego , y iego pomnaża. 
nia chwały. Tym to końcem Jezus Chty» 
stus rozkazuje wam w Ewangelii swoiey , 
ażeby światło wasze świeciło przed ludźmi, 
a to aby widząc dobre sprawy wasze wieł- 
bili Oyca, ktory iest w Niebiesiech. Sfo- 
wa ktore oczywiste zawieraią w sobie przy- 
kazanie, a zatym oblig od ktorego żaden 
z wiernych Chrześcian uwolnić się nie mó- 
że.  Luceat lux westra coram bominibiie 
ut videant opera vestra, E3 glorificant Pa- 
trem vestrum qui est in celis. 

Lecz przebog iakże teraz wielbią Bo- 
ga Chrześcianie, iak goczczą, y iak iego 
pomnażaią chwałę ! © moy Boże do iakie- 
goż stopnia zaślepienia, y zepsucia põ- 
wszechnego nie przyśli wieku tego ludzie ! 
w pierwszych wiekach Kościoła poznawa- 
no uczniow Jezusa Chrystusa ż łzgodno- 

N3 SCIS 
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ści, z miłości, -z rozsądnych y buduią- 
cych rozmow, z niewinności ich postę- 


kow y czynow, z skromności powierz- ~ 
y > 


chowney , z oddalenia od świata „ ed uciech 
iego , od igrzysk , y widowisk publicznych. 
Widziano nawet w dawnych czasach, w 
ktorych ieszcze niewystawiano przykładu 
Boga ukrzyżowanego , widziano mowię 
młodą Sarę zabawiaiącą się modlitwą, iako 
naysłodszą dla niey zabawą y cale oddaloną 
od wszelkich uciech, y rozkosz bałwo- 
chwalskich. Lecz coż teraz widzieć się 
daie we wszystkich zehadzkach y zgroma- 
dzeniach światowych, ieżeli nie zupełne 
zapomnienie o Bogu, o Religii, o swym 
zbawieniu? co .się widzieć taie ? ieżeli nie 
zupełna nienawiść cnoty , a miłość y. przy- 
wiązanie do grzechu, y' występku. Co się 
widzieć daie? ieżeli nie owa lubieżność , 
ktora okrasą teraz y wdziękiem wszelkich 
światowych staie się kompanyi. 

Ah bracia ieżeli inszych przykładow 
nie macie nam do okazania, ieżeli innych 
nie macie sposobow do wielbienia Boga 
waszego, coż mowić mamy o was? Oto 
że lżycie Swięte Imie Pańskie według wy- 
razu Proroka.  Polluerunt nomen Santum 
meum. Coż mamy mowić o was? Oto iż 
iesteście obciążeni owemi bluźnierstwy 
nieprzyiacioł Religii naszey , ktorzy swo- 

ię 
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ię wzgardę naszey Religii, zasadzaią na 
bezprawiach y złych zwyczaiach waszych 
wstecz przeciwnych samey Religii, kro. 
rzy chcąc swe usprawiedliwić  przestę- 
pstwa , mowią nam z natrząsaniem : patrz- 
cie iacy są ci , ktorzy się mianuią być lu-' 
dem wybranym, ktorzy się szczycą iź 
maią być dziedzicami wiecznych obietnic. 
Nie iesteśmyli my rozumnieysi , iż trzy- 
mamy że do niczego nie iesteśmy obowią- 
zani, niżeli oni, iż wierzą, a przecie 
nie pełnią tego co wierzą. Cum diceretur 
de eis populus Dei iste est. Wymowka 
ta lubo nie iest sprawiedliwa z ich stro- 
ny , ponieważ nie'dla waszych bezprawiow 
ludem iesteście wybranym, bo możemy 
im stawić przykład tylu innych wiernych. 
Chrześcian , nie tylko pilnych w pełnieniu 
praw Ewangelicznych , ale maiących tyle 
serca, iż co do joty same nawet pełnią ra- 
dy Ewangcliczne: ale wymowka nader dla 
was okropna, a to iż z waszey pochodzi 
bezprawności. W ymowka ktora was uczy; 
że powinniście być umartwionemi , pokor- 
nemi, skromnemi, czystemi, miłość owę 
wzaiemną między. sobą zachowuiącemi , 
ktora iest cechą y charakterem naywła- 
ściwszym Chrześciaństwa , że gdy takiemi 
nie iesteście , tedy odbieracie Bogu chwa- 
łę, ktorą mu oddawać winniście, że staie- 
cie 
* 
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cie się winnemi bluźnierstw niedowiarkow , 


y kacerzow. Nomen enim Dei per vos 
blasphematur inter gentes. 

Nakoniec Chrześcianie twierdzę , że 
nie daiąc dobrego. przykładu musiemy ko- 
niecznie gorszyć bliźniego naszego. Mogl- 
bym wam papiedzig z Mędrcem : że sam 
człówiek zdradza siebie samego bez uwa- 
gi, a to przez powierzchowność ktora od- 
krywa to, co w sercu czlowieka icst złe- 
go, tak dalece iż wiele nie potrzeba do po- 
znania iakiego iest kto gruntu. A lubo 
Religia nasza nie zawisła na samey po- 
wierzchowności , bo niechce ona żebyśmy 
byli podobni do grobow pobielanych , atoli 
to iest niezawodna prawda, że to, co iest 
dobrego lub złego powierzchownie, po- 
chodzi z serca- albo dobrego , albo złego, 
Y tak Chrześcidnie , można mowić y sądzić 
o was, iż takich między wami niebyłoby 
zbytkow w stroiach waszych, gdyby pro- 
żność nie opanowała była serc waszych , 
że tey wolności nieokazywalibyście w wa- 
szych Żartach, w waszych pismach , gdy- 
byście *runtowną mieli cnotę, że niemie- 
libyście tyle przywiązania do przyiaźni za- 
kazanych , do pieszczoty y pielęgnowania 
ciala waszego , gdyby setce wasze płomie- 
niem nieporządney miłości nie było zara- 
żone. Można zaiste powiedzieć to co nie- 

gdyś 
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gdys Mędrzec Pański wyrzekł.  Amitlus 
corporis, (9 risus dentium , EF ingressus 
hominis, enuntiant +de illo. Ubiar ciała, 
śmiech, y chod człowieka okażuią czym 
iest. jeżeli więc żadnego znaku nie da- 
iecie pobożności , ieżeli samę tylko lekkość 
y pfochość „, w waszych upatruią sprawach, 
ieżeli żadney niemacie skromności, tedy 
wierzaycie mi „ iż. niemożecie być dla 
wspol-braci waszych tylko zapachem śmier- 
ci, tylko złym arcy przykładem, y szko- 
dliwym dla publiczności zgorszeniem , a 
to iż przez wasze czyny iawnie okazuie- 
cie: iż nie macie.mifości Boga, Religii, y 
że tylko samą thniecie miłością świata, że 
przykładem waszym uczycie drugich Za- 
niedbania powini Chrześciańskich. Pro- 
żno prożno sobie poackłkidjcie:; że wiel- 
kich niepopełniacie kryminałow , y że was 
niemaią za złych ci, ktorzy z wami obcu- 
ią; bo że za złych was niemaig, to przeto 
iż y oni od was nie są lepszemi, y że ros 
wnie oni was gorszą, iak y wy ich gor- 
szycie. Wzaiemnie tę zarazę sobie poda- 
iecie, y wzaiemnie to zgorszenie służy y 
im, y wam do zguby wieczney. 
Wspomniycie tu sobie zacność , go- 
dność, y świątobliwość Chrześciaństwa , 
aż oto na pierwsze wey rzenie zobaczycie , 
iż koniecznie powinniście być w oczach 
, brach 


braci waszych wzorem cnoty, y pobożno- 
ści; że ieżeli nie iesteście dobrym przy- 
řadem, tedy musicie być koniecznie zgor- 
szeniem, Ale komuż pytacie się? oto lu- 
dziom cnotliwym, ktorych przez wasze 
osłabiacie zgorszenia; oto grzesznikom, 
ktorych w ich utwierdzacie bezprawiach ; 
oto waszym Pasterzom , ktorych zasmu- 
cacie; oto całemu Kościołowi, ktorego 
sławę czernicie; oto samemu „Jezusowi 
Chrystusowi; ktorego nie godneini staiecie 
się członkami. A ztąd ktoż iuż nie widzi 
iaka iest złość zgorszenia , iaki obowiązek 
człowieka, ile iest Chrześcianinem dawać 
z siebie dobry przykład, gdy bez niego ani 
obowiązkow wiary dopełnić , ani Boga go- 
dnie chwalić nie możemy, że nakoniec 
stajemy się zgubą ý ruiną bliźniego na- 
szego.  Zobaczmyż ieszcze krotko, iaka 
iest nieszczęśliwość tych , ktorzy obowią- 
zani będąc do dania dobrego przykładu, z 
obowiązkow powołania, stanu , godności k 
y władzy zgorszeniem się staią dla-braci 
swoich. Wszak ta iest druga uwaga, po- 
awolcież faskawego ucha. 


CZĘSC DRUGA. 


N "masz Chrześcianie człowieka , kto- 
ryby nie był obowiązanym z powsze- 
chne- 
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chnego prawa miłości bliźniego , do dania 
dobrego przykładu. Y gdy Święty Paweł 
to ogłaszał prawo nowo nawroconym Rzy- 
mianóm. Unusquisque proximo suo placeat 
in bonum , ad aedificatgonem. Niechay ka> 
żdy z was stara się podobać bliźniemu 
przez dobry przykład ku iego zbudowaniu, 
iawnie się okazuie, iż mowi w powsze- 
chności ; atoli wyznać przynależy, iż szcze- 
gulnieyszy iest obowiązek dawania dobre- 
go przykładu dla tych, ktorzy w społe- 
czeństwie ludzkim pierwszeństwo , tak przez 
swoy charakter, iako przez władzę, go- 
dność , y powołanie trzymają. Y tak w 
porządku opatrzney natury „ Oyciec przeto 
iż iest Oycem , Matka iż iest Matka, po- 
winni swym dzieciom większy nad innych 
dawać przykład. Tak w porządku opa- 
trzności Pan, Pani, y Gospodarz dobrym 
swym przyświecać powinni przykładem 
swym służącym, y swey czeladce. W 
porządku zaś łaski Kaplani y słudzy Nay- 
wyższego powinni podług wyrazu Piotra 
Swiętego , przez swoię świątobliwość wzo- 
rem być trzody Jezusa Chrystusa. Forma 
fati gregis ex animo. Tak według nauki 
Pawła Swiętego osoby z powołania , szcze- 
gulnieyszym spósobem na usługę Bogu po- 
święcone przez pełnienie doskonałe swego 
powołania szczegulniey przykładać się ma- 


ię 
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ią do tego, aby iawneysze od świeckich 
osob prawdziwey pobożności „ skromności 
dawali dowody, żeby ile z nich iest, sta- 
rali się o to,'ażeby ci ktorzy im są przeci- 
wni, to jest ludzie światowi, nie mieli im 
czym oczu zapruszyć, aby przez wierność 
swoię w siużbie Boskiey pociągali świato- 
wych do miłości Boga, y wystrzegali się 
naymnieyszego z siebie dania im zgorsze- 
nia. Sincere, EF sine ofensa. Jeżeli więc 
z uymą na siebie włożonych tych obowiąz- 
kow, zgorszenie wypływa ztąd, zkąd zbu- 
dowanie być było powinno, ieżeli ten, kto- 
ry do dobrego być był powinien przewod- 
cą staie się zgorszeniem, ah bracia biada 
mu, bo przeklęstwa Chrystusowego staie 
się uczestnikiem. Biada mowię owemu 
człowiekowi przez ktorego zgorszenie. Ve 
homini illi per guem scandalum. A dla czes 
go pyta się Swięty Chryzostom, oto że 
zgorszenie z takowych pochodzące osob, 
1est nader zaraźliwe , bo zgorszenie takieh 
osob więcey w sereach Światowych spra- 
wwe uwagi, że bezbożność większą ma 
Przyczynę do tryumfowania, że lud po- 
spolity ich zgorszenie bierze za prawidło 
swych obyczaiow y postępkow.' Biada za 
tym Oycu, biada Matce, ktorzy nie zwa- 
zaiąc na swoy charakter Rodzicielski sa- 
mı gorszą swoie dziatki , y ich psuią przez 
swe 
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swe zie przykłady. Oni powinni byli 
gruntowac swe dziatki w Religii, utwier- 
dzać ich w cnocie, poskramiać z młodu 
ich zie skionności, a oni .przez swe mowy 
wolne, mowy Religii przeciwne, przez swe 
podćhlebstwa , y pobiażania ich dzikim 
impetom , wpaiaią w nich libertyństwo, 
utwierdzaią ich w ich błędach , uporach, y 
nieposłuszeństwach. Ve bomim illi per 
quem scandalum. Biada owemu Panu, 
owcy Pani, owemu Gospodarzowi , ktorzy 
nie pomniąc na swoię godność, nie pamięz 
taligc na swoy charakter, albo na zie swey 
zążywaiąc władzy, staią się zepsuciciela- 
mi tych „ktorych powinni byli być prze- 
wodnikami y zbawicielami. Paweł Święty 
rozumiał , iż nic nad to nie powiedział, gdy 
to wydał zdanie, .że ten ktory o swoich , 
a osobliwie o swych slużęcych nie ma sta- 
rania, to'iest ktory nie wgląda w ich spra- 
wy, w ich obyczaie, ktory rownie nie pil- 
nuie ażeby wiernemi byli Chrześcianinami, 
iako y sługami, że ten mowię wiary się 
wyrzeka, y że lest gorszy od Bałwochwal- 
cy. Si quis suorum, €g maxime domestico- 
rum curam non babet , fidem negavit, F 
est infideli deterior. A icżeli Paweł Swię- 
ty tak okropny wydaie wyrok naprzeciw 
Panom, y Gospodarzom niedbałym , y 
mniey zatrudniaiącymi się sprawami y ży- 
ciem 
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ciem swey czeladki, swych służących , ia- 
kiż wyrok wydałby proszę na tych , kto- 
rzy zamiąst czuwania nad niemi, zamiast 
starunku o ich zbawienie , nie tylko gor- 
szą ich przez złe swoie życie, ale używaią 
ich za narzędzia do pełnienia złego, do 
wykonywania swych złych zamysłow , kto- 
rzy mowię prowadzą ich wraz z sobą na 
wieczne zatracenie. Ve bomini illi, per 
quem scandalum. Biada nam mowię Ka- 
płanom , nam szczegulniey od innych po- 
wołanym na usługi Pana Zastępow , kto- 
rzy Nayświętszym charakterem Kapłań- 
stwa ozdobieni , nayślicznieyszym Imie. 
niem Oblubiencow Ducha S. zaszczyceni, 
iżemy ten charakter, to powołanie nasze 
przez życie pelne świeckości ; ktorzy mie- 
liśmy być solą ziemi według Chrystusa 
wyroku, my iey staiemy się zepsuciciela- 
mi, ktorzy mieliśmy być światłem świata, 
my nieświeciemy tylko dla pomnożenia 
większych na nim ciemności, y ktorzy 
mielibyśmy być, y iesteśmy w rzeczy sa- 
mey owym miastem na gorze wystawio- 
nym, dla trzymania pierwszeństwa w chwa- 
le, w sławie, w dobrym imieniu, zdaie 
się iż dla tego nad innych wywyższeni ie- 
steśmy , ażeby widocznieysze nasze były 
bezprawia, a ktore w zadumienie y pomię- 
szanie wprawiaią lud, y szkodliwsze w nich 
dzia* 
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działaią zgorszenie. My mowię, ah coż, 
coż iest, y dokąd mnie moia zapędza gor- 
liwość ! zakończmy iuż raczey Chrześcia* 
nie tę naszę”naukę. 

W idzieliśmy Chrześcianie dość dowo- 
dnie iaki obowiązek mamy dawania z nas 
dobrego przykładu ile iesteśmy Chrześcia- 
ninami, poznaliśmy iak nierownie wię- 
kszy iest obowiązek tych, ktorzy chara- 
kterem , powołaniem , godnością, y wła- 
dzą w społeczności ludzkiey nad innych są 
zaszczyceni, dawania drugim z siebie do- 
brego przykladu , poznaliśmy iaka nieszczę- 
śliwość iest nasza, gdy zamiast dobrego 
przykładu zgorszenie z siebie daiemy , coż 
więc nam zostaie czynić! Oto bracia miey- 
my się na baczności naprzeciw wszelkim 
zgorszeniom , ktore nam dawać mogą bra- 
cia nasi , ale tym bardziey strzeżmy się, 
abyśmy. sami drugich nie gorszyli. Mow- 
my często do Boga tak iak mowił Dawid: 
Custodi me à scandalis operantium iniquita- 
tem. Zachoway. mnie Panie od ludzi gor- 
szączych, od tych grzesznikow , ktorzy 
oczywiście popełniaią nieprawość, ale 
sami Chrześcianie nie bądźmy z ich liczby, 
Jeżeli bliźni nasz iest dla. nas opoką zgor- 
szenia, trzymaymy się prawideł nam po- 
danych od Jezusa Chrystusa; czy on iest 
brat, czy Oyciec, lub Matka, czy Pan, 

czy 
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czy ubogi, czy Kapłan; czy Zakonnik, 
nie bierzmy tego za prawidło życia nasze- 
go, co zle robi, nieprzepuśćmy ani oku, 
ani nodze, ani ręce naszey , ieźli nas gor- 
szy, ale odcięwszy ie rzućmy od'siebie , to 
iest choćby to nas nąywięcey _ kosztować 
miało, oddalmy się cd tych, lubot y nam 
byli naymilsi, nayprzyiaźnicysi , ktorzy 
nas górszą, y do ziego naprowadzaię, ale 
oraz strzeżmy się sami zgorszenia, bo 
gubiąc bliźniego naszego przez 2iy przy- 
kład. dwoisto staiemy się winnemi Bogu, 

y Synami gniewu, Wy osobliwie ktorych 
Bua nad innych wywyższył , wy mowię 


Kapłani, wy Panowie, Panie , wy Gospo- 
darze, wy OQycowie , y Matki tę do siebie 


osobliwie. stosuycie naukę.. Pomniycie że 
wasza władza, wasza: godność , wasze wy- 
wyższenie, wasz: charakter, y powolanie 
szczegulni ieyszy na was w kłada obowi lązek 
dawania na świecie dobrego przykładu ; że 
z was naywiększe może poyść zepsucie 
obyczaiow ; że wy nayściśleyszy Bogu ra- 
chunek oddacie na -strasznym sądzie; że 
od was krwi braci waszych -domagać się 
będzie, pomniycie na te słowa Chrystusa. 
Sic luceat lux vestra coram hominibus, ut 
videant opera westra y 68 glorificent Pa- 
irem vestrum, qui est in celis. Niechay 
święci światło wasze tak, aby widziano 
dobre 
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dobre sprawy wasze, nie bądźcie nikomu 
zgorszeniem, ale zbudowaniem, a to aby 
bracia wasi mnieysi zapatruiąc się na was, 
wystrzegali się wszelkiego przestępstwa 
przykazań Boskich, y dalekiemi cale byli 
od wszystkich zbrodni, „ale osobliwie od 
tych, naprzeciw ktorym w czasie tym Po- 
stu świętego głos moy wynosiłem. Po- 
mniycie, że na wzor Panow y pierwszych 
Obywetelow lud się formuie , y ieżeli wi- 
dziemy przestępstwa powszeciine praw Ko* 
ścioła, a osobliwie Postu. ieżeli widzie- 
my zbyteczną chciwość y fakomstwo , nie- 
uszanowanie codzienne Kościołow , niena- 
wiści y zawziętości nieśmiertelne , niedo- 
wiarstwa, y pogardę Religii, zgorszenia 
wszędzie panujące , to od nas Kapłanow, 

od was Panowie moi, złe to wypłynęło , 
A majoribus cepta est inionitas, Czas te- 
raźnicyszy r Jubileuszu Świętego , iest to 
czas dla was naysposobnieyszy do napra- 
wienia tego coście przez zły wasz przy- 
klad popsuli, a na potym bądźcie stałemi 
w dobrym, y rownie staraycie się oka- 
zywać iż iesteście Kapłanami, że iesteście 
rownie Chrześcianinami, iako y Panami. 
O iak szczęśliwemi będziecie, gdyż dobry 
wasz przykład pobudzi drugich do nawro» 
cenia się, bo przykładem waszym świato- 
we przytfumicie zdania, bo sławę przy- 

Tom I. O wro- 
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wrocicie cnocie, a hańbę y niesławę wy- 
stępkowi, bo wiarę świetnieyszą y Imię 
Boga czci godnieysze uczynicie. Bľogo- 
sławieni mowię, bo w tym życiu Bog swe 
na was zleie błogosławieństwa, a w przy- 
szłym w nadgrodę waszey wierności ozdo- 
bi was wieńcem wieczystey chwały w 
swym Krolestwie , w ktorym on w Troycy 
jedyny Kroluie na wieki wiekow. Amen. 


KAZANIA 
PASSYONALNE 


O POBUDKACH DO POKUTY. 


RAZANIE 
PIERWSZE 


Na Niedzielę pierwszą Postu na Passyi 
miane, w ktorym pierwsza Popudka da 
Pokuty wyłuszcza się „ to iest osłabie- 
nie naszych namiętności, y pora 
samego czasu Postu Świętego. 


Ecce nunc tempus. acceptabile, ecce- nune 
dies. salutis. 
2. Cor. C, 6. 


Oto. czas teraz nayprzyiemnieyszy, oto 
dni zbawienia. 


OG , Oyciec miłosierdzia wierni Chrze- 
ścianie , ktorego dobroć lubo zawsze 
zdaie się zwiększać, y pomnażać ,. 

im bardziey przed oblicze iego Majestatu 
nasza wstępie nieprawość; atoli pod czas 
tych dni zbawiennych , y tego Świętego 
czasu, osobliwe swey dobroci, y miłe- 
sierdzia w nawroceniu y wzywaniu nas do 
siebie okazuie dowody. Prawdy tey Na- 
rod jzraelski iasnym iest dowodem. Lud 
ten od pierwszego momentu swego wybra- 
: 03 nia 
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nia rozlicznemi od Boga obdarzony dara- 
mi, tak dalece iż podług wyznania Dawi- 
da, żadnemu innemu Bog niewyświadczył 
tyle Narodowi; lud mowię ten idgcy za 
zmyślnością , często bardzo w Gł 
puszczał odebrane od Boga swego laski, 
często od swego oddala] się Boga, a nie- 
mym kłaniał się bałwanom. Niewdzię- 
czność szkaradna, y ktora Surowey na- 
tychmiast Boga wymagała gb Saats 
ści | Atoli Chrześcianie , Bog ktory niepra- 
gnie śmierci grzesznika , ale ktory żąda 
aby żył ,y do niego się naw rocił , w srzod 
naywiększey bezprawności , y powszechne. 
go we wszystkich stanach zepsucia , wznie- 
cał Prorokow , ktorzy im z woli Boskicy, y 
obiawienia przepowiadali przyszie kary, kro- 
remi ich czarną miał ukarać niewdzięczność. 
Y tak Jzaiasz grozi ludowi Imieniem Bo- 
skim, iż ieżeli się nie nawroci, tedy kray 
ten mlekiem y miodem płynący będzie mu 
odebrany , że Jeruzalem y całemu Krole. 
stwu odbierze męża walecznego y bitne- 
go „ odbierze chleb y wadę, odbierze » o- 
dza, Sędziego, Proroka, Kapłana , Star- 
ca, a że im da Mężow niesprawiedliwych, 
łakomych , Mężow nieoświeconych y dla 
młodych lat swoich do rządu niezdatnych. 
Już Jeremiasz grozi temuż ludowi, że Bog 
z nim tak sobie postapi , iak Gancarz Z gli- 
ną , 
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ną, że Krolestwo ich zniszczy „ wykorze- 
ni, a na mieysce iego inne wznieci Kro- 
lestwo. Już Joel Prorok grozi ludowi, 
że oto iuż dzień bliski nadchodzi gniewie, 
y zemsty Boskiey nad całym miastem Je- 
ruzalem, y całym Krolestwem Judy. W 
ten czas Jeruzalem , to iest Obywatele mia- 
sta tego, głowy swe popiołem posypowa- 
li, y włosiennicą swe okrywali ciało. W 
ten czas Kapłani y Lewitowie płakali mię- 
dzy przysionkiem y Oftarzem , w ten czas 
sędziwi y zgrzybiali starcy zgromadzali się 
da Kościoła, dobywaiąc głosow swych >y 
żebrząc miłosierdzia Boga Oycow swoich, 
w ten czas Matrony , y oblubienice zarzu- 
cały stroje bogate, a młode Panienki na- 
pełniały publiczne mieysca wzdychaniem, 
ikaniem, y lamentami. Nakoniec lud wszy- 
stek o chlebie y wodzie poszcząc , y popio- 
łem głowy swe posypuiąc wołał do Boga, 
Boże Abrahama, Boże Jzaaka, Boże Jaku- 
ba zmiłuy się nad ludem twoim; słowem 
całe miasto, cały kray Judy godne czyniąc 
owoce pokuty, zagniewanego Boga na sie- 
bie przebłagać usiłował, y do miłosier- 
dzia nakłonić starał się: Bog zaś ktory 
każdey godziny w ktorey grzesznik do nie- 
go nawroci się, natychmiast y on do nie- 
go się nawraca, tknięty łzami, y poku- 
tą ludu tego, wstrzymywał gniew swoy, 


y ka- 
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y kary naznaczone na ten lud niewdzię- 
czny , y przestępny. 

Moy urząd wierni Chrześcianie w 
tych dniach zbawiennych iest tenże sam, 
ktory był y owych Prorokow. Bo że wszy- 
sko ciało zepsuło drogi swoie, że wiara, 
y boiaźń Boża zdaie się być z serc naszych 
wygluzowana, że niepostuszeństwo pra- 
wom Boskim , y Kościelnym po wszystkich 
rozszerzyło się stanach „że domy PRoskie 
odmieniły się w domy bezbożności, że 
słudzy Boscy y sprawcy Nayświętszych 
Ofiar są wzgardzeni, y nad inne czasy 
uciemiężeni, że sprawiedliwość gwałt cier- 
pi, wyznać muszę iż wewnętrzne w sobie 
iakieś uczułem. natchnienie, abym na wzor 
owych Prorokow wzywał cię ludu wierny 
do pokuty, wystawuiąc wam nie iuż przy- 
szłe, ale teraźnieysze, y ustawnie trwaią- 
ce beż ulgi, y- odetchnięcia publiczne , y 
nader tkliwe kary y plagi, ktoremi nas 
Bog kaśze za nasze zbrodnie y przestę- 
pstwa. Złość nasza, zaciętość y upor nasz 
w złym, przymusił nieiako Boga, ażeby 
to Krolestwo zawsze sobie wierne, zawsze 
stałe w wierze, zawsze w obyczaiach y 
skromności Chrześciańskiey przykładne , w 
pobożności ku Bogu , ‘w wierności ku Mo- 
narsze , w miłości ku Oyczyznie (iak dzie- 
ie Oyczyzny naszey nauczaią) wzor in. 

nym 
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nym Państwom daiące ; dziś zaś zupełnie 
od Boga oddalone, od wiary odstępuiące, 
w obyczaiach z gruntu zepsute, sprawie- 
dliwości nie maiące, isk naysurowszemi 
uciemiężył karami.  Płaczemy po dziś 
dzień , że nas na cztery rozerwano części. 
Jest to kara Boska za nasze grzechy. Ubo- 
lewamy y wewnętrznie y zewnętrznie że 
Oyczyzna nasza zczerniona iest plamą 
wieczney niesławy, z okazyji popelnioney 
zbrodni Kroloboystwa. Jest to kara Boska 
za nasze zbrodnie. Utyskuiemy „że od lat 
kilku plonu nie znamy, że powodzie, że 
ognie panuią. Jest to kara Boska za nasze 
zbytki, y marnotrawstwa. Narzekamy, że 
niemasz sprawiedliwości, że samo złoto 
rozsądza,y karze. Jesť to kara Boska za 
nasze zdzierstwa y lichwy., Wyrzekamy, 
że Duchowieństwo iest wzgardzone, y 
uciemiężone. Jest to kara Boska z na- 
szey własney pochodząca winy; iż Ka 
płan porownał się z świeckim, y iego na 
siebie przeiął obyczaie.  Rozpaczamy od 
žalu, że naszych nieszczęśliwości y tych 
kar nie ma końca. Jest to kara Boska za 
nasze emulacye , zawziętości, y miłości 
dobra prywatnego. Ale oto Chrześcianie 
czas iuż nadszedł nayprzyiemnieyszy , oto 


zbliżyły się dni zbawienia. Oto Bog wasz 
s duż nie miecz obosieczny w ręku trzymaig- 
cy 


cy, ani podnoszący ramienia z naczynia- 
mi śmierci naprzeciw wam, nie Bog mo- 
wię rozgniewany ale pelen dobroci , woła 
na was przezemnie nawroćcie się do mnie 
z drog waszych, obmyicie się z waszych 
nieprawości , oddalcie od siebie złośliwe 
zamysły wasze , przestańcie zle czynić, a 
zaczniycie dobrze działać, a w ten czas, 
przyidźcie do mnie (mowi Bog) y dozna- 
cie ieźlim nie rownie iest miłosierny , iak 
y sprawiedliwy. Otoż ludu wierny, ludu 


ięczący pod ramieniem zagniewanego Bo- 
ga, niechcieyże zątwardzać serca twego s 
gdy cię ten głos pełen miłosierdzia docho- 


dzi. Oto teraz czas zbawienia , czas prze- 
błagania Boga, czas nawrocenia się, y tym 

samym oddalenia kar publiczny ch od całe- 
go Narodu. 

Y toć iest, co ia mam wam opowia- 
dać pod czas tych dni Pokuty. "Fo iest na- 
wroćcię się Polacy z nieprawości waszych 
przeszłych , powroćcie się do wiary Qycow 
waszych, przestańcie złe czynić, a weście 
przed się dobrze działać „ bo oto dni odpu- 
szczenia y miłosierdzia našta pi Hy, dni w 
ktorych wszy stkie Niebieskie złać się maią 
na was skarby. Głos krwi Zbawiciela woła 
na was, krzyż iego ma być lekarstwem y 
zadosyć uczynieni em za wasze wyatoptis 
Ah iak mocne pobudki do pokuty! Lecz 

że- 
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żebym doskonale moy dopełnił urzad, 
niego Bogu ścisłego nie oddał iu 
naprzod z-różnych. miar pobudzać was bę- 
bę do pokuty, potym uczyć was będę iaka 
ma być wasza Pokuta. 
Boże Oycow naszych, ktoryś rzekł : 
proście, a dano wam będzie, kołaczcie ą 
otworzą wam, szukaycie a znaydziecie ; 
oto lud ten w oczach Twoich zawiniony , 
oto ia wspolny z niemi winowayca prosie- 
my Cię, abyś nam dał serce skruszone , u- 
pokorzone , y zdolne do czynienia godnych 
owocow pokuty. Oto kołaczemy do bra- 
my miłosierdzia, otworz nam łono iego , 
y odwroć iuż oczy twoie od naszych nie. 
prawości, ani pamiętay na to, żeśmy lu- 
dem byli grzesznym, ale racz pierwsze 
wzruszenia serca naszego przyiąć faska- 
wie, y chęć szczerą ktorą mamy nawroce- 
nia się w tym czasie do Ciebie, chciey w 
nas pomnażać. Oto iako oblubieniec szu- 
ka swey oblubienicy , tak my szukamy Cie- 
bie w szczerości serca, zaczniy iuż być 
Bogiem naszym ,'bo my chcemy być lu- 
dem twoim. A ieżeli grzechy nasze sku- 
teczności modł naszych do Ciebie tamuią, 
tedy wzywamy niewinney męki Twoiey, 
y krwi Nayświętszcy ktorąś za nas wylał, 
Oraz drzewa krzyża S$. na ktorym za nas 
stałeś się ofiarg, a ktoremu hołd oddaiąc 
nay- 
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naygłębszy pokłonu , słowy go. pozdrawia- 
my Kościora. O Crux awe. 

Nawroćcie się do mnie (mowi Bog) 
ze wszystkiego serca waszego , w poście, w 
tzach „„ w modlitwie, rozdzieraiąc serca wa- 
sze, a nie suknie wasze , y nawroćcie się 
do Pana Boga waszego , albowiem iest do- 
bry, y miiosierny, cierpliwy y w miłosier- 
dzie obfituiący. To samo ia do Ciebie dziś 
grzeszhy Narodzie powtarzam imieniem 
kochaney Matki naszey Kościoła $. poświęć- 
cie te dni miłosierdzia , w ktore wstępilie- 
my , niezatwardzaycie serc waszych , y nie 
ezyńcie nieużytecznemi łask Boskich , ktore: 
wam Bog gotuie , nieopuszczaycie tyle oka- 
zyi da zbawienia, ktore macie na doręczu 
wtym Swiętym czasie , nakoniec odmieńcie: 
obyczaie wasze, zwłaszcza że was do tego 
pobudzać powinno , iuż wielka liczba zbro- 
dni waszych , przez. ktore namiętności wa> 
sze są osłabione y ktore przeto naglą was. 
abyście mieli się do Boga, do Pokuty: iuż 
sama okoliczność y prawo Kościoła wstrze- 
mięźliwości ułatwia nam przeszkody , do 
nawrocenia się, a łatwe wam podaie spo- 
soby do poiednania się z Bogiem waszym. 
Dwie pobudki do czynienia pokuty , z kto- 
rych pierwsza wzruszać serca będzie zaka- 
miałych grzesznikow. Druga zachęcać bę- 
dzie chcących. w tym czasie godne czynić 

owoce 
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owoce Pokuty. Jak pierwszey tak drugiey 
nietęskliwego pozwolcie ucha. 


CZĘSC PIERWSZA. 


qT* grzesznicy, niezliczona liczba zbro- 

dai waszych naglić y pobudzać was 
powinna do prędkiego nawrocenia się do 
Boga, a ktore dały wam iuż zupełnie po- 
znać, że nie można nigdy prawdziwego na 
tym świecie spodziewać się uszczęśliwie- 
nia, tylko żyiąc w sprawiedliwóści, y nie- 
winności. Stań tu każdy z uwagą nad so- 
bą, y zastanowiwszy się z myślą nad prze- 
szłym y teraźnieyszym swoim stanem , 
zważywszy czarność zbrodni SWOicy „ ro- 
zumiem iż nie insze o sobie dasz zdanie , 
tylko iż iesteś grzesznikiem. Lecz wiesz- 
że co to iest grzesznik ? Oto zdrayca, ktory- 
niepowinien się tylko samych od Boga y 
swego Zbawiciela spodziewać piorunow ; 
iest to ślepy ktory z wielkim pędem w wie- 
czystą oślep leci przepaść ; iest to podły 
niewolnik ktory okrutne na sobie nosi iar- 
żmo pożądliwości, -y namiętności niepo- 
miarkowanych , y ktory pod moc czartą jest 
poddany ; jest to nader zle serce , ktore Bo- 
ga nienawidzi, nieskończoney miłości go- 
dnego, y ktore od Boga dobroci pełnego 
iest nienawidzonę ; nakoniec iest to stivo- 

rzenie 


rzenie naynieszczęśliwsze ktore wsrzod nay- 
więkzych uciech światowych , wsrzod nay- 
pomyślnieyszey fortuny czule zawsze w 
sercu swym iakiś niesmak, izkąś gorycz , 
jakieś wewnętrzne pomięszanie, tak dalece 
że nie raz życiem sobie mierzi y owe Joba 
poniewoli w skrytości serca powtarza $0- 
bie słowń. Tedet animam meam vita met. 
Taki więc stan okropny , taki.los twoy 
nieszczęśliwy , czyż gruntowną dla ciebie 
grzeszniku niepowinien być pobudką , abyś 
życie twoie poprawił y wydobył się z tey 
postaci śmierci, ktorą na sobie nosisz ? 
Ale dla mocnieyszego ieszcze się przekona- 
nia, zważ iakeś żył do tych czas , na czym 
dni y lata twoie są przepędzone, roztrzą- 
śniey iakeś zażył od powzięcia rozumu 
ciała , y serca twego, y tego wszystkiego 
co iest w tobie, wnidź w siebie, ieźliś pa- 
miętał na to, żeś nie na inszy stworzony 
jest koniec, tylko żebyś kochał Boga, że- 
byś go chwalił w tym życiu, y żebyś go 
w przyszłym osiągnął , że nie dla tego 
stworzony iesteś, żebyś bogactwa zbierał , 
żebyś na doczesną „pracował chwałę , żebyś 
żył w rozkoszach , ale na to, żebyś Boga 
chwalił , iemu służył, y iego pełnił wolą, 
boć na tym (mowi Eklezyastyk) cały za- 
wisł człowiek. Wy ktorzy pierwiastkowe- 
mi dopiero cieszycie się latami, a ktore 
Bogu 
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Bogu być powinny poświęcone , Wy mo- 
wię ktorzy mimo lat młodych waszych 
obowiązani iesteście ieszcze bardziey od p 
nych służyć Stworcy swemu , bo y rozum 
ktory macie iest ieszcze czysty, y świać 
towemi nie nadwątlony przesądami , bo 
wiara ktorą przyięliście , jeszcze w sa 
praag zdania bezbożnych nie iest osłabiona, 
o àj starania Rodzicielskie , y pieczołowi- 
tość Nauczycielow wielką wam iest do te- 
go pomocą : zważcie mowię ieżeli młode 
lata wasze nie poświęciliście okrutnym nie. 
przyiaciolom waszym , zapomniawszy o 
Bogu Stworzycielu waszym. Wy Ho 
iego wieku mężowie , wy do grobu iuż 
nachylepi starcy, zastanowcie się iakeście 


<zażyli darow. oświ ia y i 
) » oświecenia y tych długich 


lat, a ktore miały być eeng waszey wie- 
czności. Wspomniycie sobie iakeście za- 
żyli dolegliwości, chorob, prześladowa- 
nia ktore być były powinny dla was nau- 
ką zbawienia , y pobudka do pokuty. Coż 
mowić o Nayświętszych taiemnicach, o 
Swiętach uroczystych , o naukach zbawien- 
nych , y innych pomocach ktore wam Swie- 
ta podawała Religia , y w ktorych tyle spra- 
wiedliwych znalazło podporę swoiey Wia. 
ry, pociechę swey pobożności, y łatwość 
prowadzenia życia świątobliwego , wy zaś 
tego wszystkiego użyliście ną przytłumie- 
„ nie 
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nić w sobie wiary, na osłakienie w sobie 
pobożności, y za przeszkodę do świątobli- 
wego życia, a za srzodek do bezprawno- 
ści.  Przeydźcie mowię myślą: wszystkie 
momenta życia waszego, aż do tey osta- 
tniey godziny w kforey teraz Zóstaiecie , 
coż proszę dobrego znaydziecie ? Oto że 
będąc od Boga światłem rozumu oŚwiece- 
ni. y mało co mnicy od Anniofow wywyż- 
szeni, staliście się- przez wasze chuci , 
namiętności nierozumni, podobni bydlę- 
tom , oto że ozdobieni na Chrzcie Świę- 
tym sukienką niewinności, obmyci wodą 
Chrztu z czarności grzechu pierworodne- 
go, umocnieni w wierze przez Sakrament 
Bierzmowania; utuczeni potylekroć Man- 
ną Niebieska, chlebem ĄAnnielskim , to iest 
Ciałem y Krwią Zbawiciela Pana, staliście 
się przez wasze zbrodnie okropnemi ma- 
szkarami w oczach Boskich , nieużyteczne- 
mi członkami Jezusa a Pn 5, pogar- 
dzicielami. wiary, y wynowaycami Ciała 
y Krwi Jezusa Chrystusa , przez niegodne 
iego pożywanie. Oto że w stanach wa- 
szych w ktorych zostaiecie, a ktore nay- 
pewnieyszym są srzodkiem do osiągnienia 
zbawienia, Żyięcie nie podług ich prawi- 
def y przepisow, Oto nakoniec że imię 
tylko Chrześcijan nosicie, że grzech y nie- 
prawość iest żywiołem waszym, że osta- 
tnie 
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tnie spustoszenie, upadek łaski , niewin- 
ności y sumnienia w was się znayduie. 

Co gdy tak iest, czegoż więc grze» 
sznicy ociggacie się ? czego zwłoczycie 
poprawę obyczaiow waszych ? dni iak wo- 
da upływaią, lata giną, rozkoszy przemi- 
iaig, młodość niknie, życie ucieka. Wasi 
przyiaciele, wasi krewni, wasi towarzy- 
sze rozpust, y.swawoli iak para, y dym 
w ocząch waszych zniknęli. Widzieliście 
wam rownych upadaiących , y nagle umie- 
raiących , waszych obrońcow , waszych 
poddanych sy wielkich Panow zarowno de- 
kret śmierci pełniących. Czyż przebog ta 
śmierć ich nagła nie była wam pobudkę , 
do zaniechania zbrodni waszych ? Wy sami 
podobno iuż się zbliżacie do tego ostatniego 
terminu. To co iuż upłynęło się nie wroci, 
to zaś co wam zostaje zniknie w mgnie- 
niu oka. Pożytkuycież więc z tego mo- 
mentu ostatniego opłakuiąc wasze prze- 
szłe występki. Macie ieszcze czas do roz- 

ślenia się, owszem iuż czas iest do za- 
częcia. Tak długie zażywanie świata, y 
iego rozkosz, coż wam za korzyść przy- 
niosło ? oto utratę łaski, oddalenie się od 
Boga, udręczenie serca, y ustawną nie- 
spokoyność , y boiaźń o przyszły żywot. 
Wszystkiego sprobowal iście, wszystko wam 
się sprzykrzyło, y ki e tylko zako- 

Tom I. sztą- 


z26 KAZANIE 


sztowali abyście się stali szczęśliwemi , 
wszystko to was napelnifo smutkiem, y 
iuż dóznaiecie że niemasz uszczęśliwienia 
na świecie , tylko w sprawiedliwosci , tylko 
w życiu cnotliwym , w życiu z waszą wia- 
rą zgadzaiącym się : Bog was wzywa przez 
niesmak nierozdzielny od grzechu ,y przez 
proźność ktorą w “świecie y iego rozko- 
szach znayduiecie. Coż tedy za wymo- 
wkę mieć będziecie odwłoki waszey ? czyż 
życie wasze nie było ieszcze tak zbrodnia- 
mi napełnione , żeby nie czas byľ ieszcze 
dla was przerwać ten bieg nieprawości wa- 
szych ? czyż nie dosyć ręka Boga sprawie- 
dliwego was dotknęta? czyż czekacie aby 
same łańcuchy, pęta, kaydany grzechow 
y nieprąwości waszych was opadły? czyż 
rozumiecie że w godzinę śmierci ż4l ow z 
boiaźni wzniecony zgładzi wasze wystę- 
pki? Wyrzekliścież się na wieki nadziei 
zbawienia waszego, iak owi bezboźni kto- 
rzy nie uznaią Boga? Gdybyście tylko raz 
zgrzeszyli byli, wierzaycież mi, że całe 
życie wasze niewystarczyłoby na opłakanie 
waszego upadku, ale gdy całe życie wa- 
sze pelne jest zbrodni, coż? ieszczeż się 
chwiaę będzięcie poświęcić resztę dni Bo- 
gu waszemu ? Głupcze y z rozumu obrany 
cziowieku , iutro Bog duszę twoię z tego 
wyrwie cielska, czyż więc tego krotkiego 
czasu 
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czasu odmowisz Bogu? y czyż tę resztę 
mormentow obrocisz na dopeinienie złości 
y zbrodni twoich? Nie iestżes szczęśliwym 
że Bog łaskawy y dobry chce przyiąć osta- 
tki dni twoich? że sam ci podaie rękę aby 
cię wyrwał z tey okropney nawałności , 
a wyprowadził na ląd sprawiedliwości y 
niewinności? O złości ludzka! o zatwar- 
działości serc naszych , gdy tak wielka do- 
broć Boga naszego zniewolić nas nie może 
do poprawy obyczaiow naszych! o miło: 
sierdzie Boga naszego, gdy mimo złości 
naszey samo nas wzywa do siebie. 

Wielki Boże, a ktoż mnie iuż zatrzy» 
mać potrafi w biegu nieprawości moich ! 
zwiedziony od świata na ktorym według 
mych chęci nic się nie działo, na ktorym 
prożne me nadzicie zawsze były oszukane, 
zwątlony namiętnościami, ktorych drogi 
zawsze były dla mnie pełne ciernia y 
gorzkości, znużony rozkoszami ktorych 
sama uczciwość używać zabraniała mi, 
pełen niepokoiu y smutku, lubom oddalał 
ot siebie pamięć złey wieczności , atoli pa- 
n ięci iey nigdy zatrzeć nie mogłem. Chcia- 
łem Boże żebyś nie patrzał na moje wy- 
stępki, y zbrodnie, y żądałem przeto że- 
kys nie był Bogiem, ale mimo mey woli 
zewsze we wszystkich sprawach moich na 
pamięć mi przychodziłeś, uciekałem przed 

E3 tobz, 
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tobą, tyś mnie gonił, y teraz chciałem 
się schronić przed Obliczem twoim , ale 
y teraz wołasz y wzywasz mnie do siebie, 
Y czyż Boże moy iestem ta owieczka , kto- 
rey z wszelką szukałeś pilnością ? Uzdrow 
więc iuż o Boże moy rany moie , utwierdź 
moie przedsięwzięcia, podeprzyi serce mo- 
ie, uwalniaiąc gò z zbrodni y występkow. 
Rozerwiy pęta ktoreini się brzydzę : day 
się nakłonić na moie proźby , y niechciey 
ra me patrzyć zbrodnie. Wysłuchay moie 
pragnienia , y zamkniy oczy na moie sła- 
bości. Uspokoy walkę ktorą w sobie czu- 
ię, a zostań iuż Panem duszy moiey, y 
serca mego. Bo nie ia to. Boże sprzeci- 
wiam się Tobie, ale słabość moia , ale zły 
nałog zaciągniony z tylu zbrodni, ktoremi 
w obliczu Twoim zmazany iestem, Przyi- 
miy mnie iuż za Syna twego, a wyrwiy 
mnie światu y stworzeniu dla ktorych nie 
iestem stworzony.  Zruynuy wemnie tę 
chęć do grzechu, ktorym się brzydzę, a 
wliy we mnie miłość cnoty y sprawiedli- 
wości. 

W reście grzesznicy , jeżeli ieszcze 
liczba grzechow waszych, y to pragnie- 
nic Boga waszego abyście się do niego na- 
wrocili, niepobudza was do przedsięwzię- 
cia drogi pokuty, tedy czas sam Postu 
świętego niedozwala wam odwłoki czy- 

nić 
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nić teyże pokuty. Druga ale krotka u- 
waga. 


CZĘŚC .DRU G4 


pe Chrześcianie, y cale prożno za- 

częliście ten Swięty czterdziestodniowy 
Post, ieżeli woli nawrocenia się do Boga 
nie macie. Bo proszę na co zda wam się 
ta wstrzemięźliwość , na co te ustawne 
nauki, na co te nasze prace, ieżeli nie wy- 
brniecie z tey przepaści waszych nieprawo- 
ści; w ktorey zostaiecie? ieżeli życie wa- 
sze zbrodniami zczernione czynić zawsze 
będzie iakieś zamieszanie między wami, 
y faską, Boską? Coż iest? to nosić będzie- 
cie iarzmo prawa wraz z sprawiedliwemi , 
a nie poydżiecie w dział wraz z niemi po- 
ciech , łask y darow ? Czyż niewiecie czego 
Bog od was wymaga, pod czas tego Swię- 
tego czasu? Oto odmiany serc waszych , 
odnowienia życia waszego , zaniechania 
zbrodni, y wystepktow. Chce Bog, aby- 
ście porzucili uczynki ciemności, a ćwi- 
czyli się w czynach sprawiedliwości; chce 
Bog. abyście tym sposobem użyli członków 
ciała waszego dla sprawiedliwości, jake- 
ście ich używali dla nieprawości. Chce 
Bog, żebyście na dowod waszey prawdzi- 
wey pokuty zachowali prawo Postu co do 

P3 lite- 
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litery, y zupełnie poddali się pod suro- 
wość., y ostrość tego prawa. Nie idźcie 
za zdaniami niektorych bezbożnych y no- 
womodnych. wieku tego Chrześcian , ktorzy 
twierdzą, że to prawo iest dzikie, przeci- 
wne samey naturze, y żadnego z zbawieniem 
nie maigce związku, y nie dziwcie się im, 
bo oni bluźnią naprzeciw temu czego nie 
zndią, bo oni niewolnikami będąc ciała y 
zinyślności, nie poznaią tego co iest z do- 
brem ich.duszy. Ale wy , ktorych Bog w 
tym świ iętym cząsie wźywa do siebie > wy 
do ktorych leszcze słyszeć się daie z gło- 
sem pelnym mifosierdzia , ktorym każde- 
go momentu rękę swoię podaie , aby wam 
dopomogł wyniść z grobu śmierci grze- 
chowey , iako drugiemu Łazarzowi, wy 
mowię wraz z innemi braćmi spraw! iedli- 
wemi, wstępuycie w ten czas pokuty po- 
diug zdań y chęci Kościoła Świętego. U- 
czyńcie Bogu waszemu ofiarę z ciała wa- 
szego, abyście zdatni byli do uczynienia 
mu zacnieyszey ofiary z namiętności wa- 
szych. Zaczniycie mowię od zachowania 
ściśle prawa Postu co do słowa, aby wam 
dany był Duch Boży, ktory "ożywia duszę, 
poddaycie się Bogu poddaiąc się pod prawo 

Kościoła Świętego , a on podda wam: wasze 
pożądliwości , ktore wam panuią. Boć ten 
iest pierwszy początek zbawienia , wypeł- 

nie- 
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nienie prawa, tym sposobem łączemy się 
z sprawiedliwemi , unikamy nieposłuszeń- 
stwa Bogu, szanuiemy iego Święte prawa, 
nie czyniemy przeszkod nowym łaskom , 
ktore Bog nam gotuie w tych dniach. Sto- 
wem grzesznik gdy prawo zachowuje, mo- 
że zawsze mieć uiność., ale ten ktory nim 
pogardza , iuż tym samym z wszelkiey wy- 
zuwa się ufności. Nadto do zachowania 
prawa co do slowa, chce Bog ieszcze aby- 
ście z calego do niego nawrocili się serca, 
y nie na samym poście, czyli na wstrze- 
mięźliwości od zakazanych potraw zasa- 
dzali wasz post, ale y na ćwiczeniu się 
w dobrych uczynkach. Woła on na was 
przez ]zaiasza, że tem iest post większy 
zerwać pęta nieprawości, y wszelkie więzy 
uciążalące, woła na was y upomina: Dzzel 
się w łaknącym łamiąc mu chleb tevoy , ubo- 
gich y tudaczow w dom twoy przyimuy , Yy 
ieżelt uyrzysz nagiego okryt go,y niechciey 
ciałem twoim pogardzać. To gdy czynić 
będ ziecie, obiecuje wam Bog przez Proroka, 
iż patychmiast gdy się nawrocicie, tedy o 
waszym wspomni Krolestwie, aby go na 
nowe do pierwszey przyprowadził poty, 
żeby rozdwoioione złączył, skołatane do- 
mowemi rozterkami zaspokoił y złote mu 
powrocił lata, Et subito loguar de gente , 
5 regno, ut adificem E3 3 plantem illud. Obie- 
cuie 
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cuie : iż iako zaranna zaiaśnieiecie iutrzen- 
ka wobliczu iego, że sprawiedliwość po- 
przedzać was będzie, y że chwała Boga Za- 
stępow otoczy was. . Nadto że pożądany 
przywroci wam pokoy, a €o naywiększa, 
że was światlością napełni fask swoich, 
iako ogrod peien wonności, y iako źrzo- 
dło nieprzebrane wszelkich słodyczy. W 
ten czas cieszyć się będziecie w Bogu, wo- 
lać będziecie do niego, y on was wysfu- 
cha, wy. ludem ulubionym iego, a on waszym 
na zawsze będzie Bogiem. Szczęśliwi bę- 
dziemy Chrześcianie , ieżeli z tych obietnic 
korzystać będziemy umieli. 

Co do mnie, Wielki Boże, lubo znam 
wielość nieprawości moich, y moc nało- 
gow; w ktorych zostaię , przecież znaiąc 
moc większą faski twoiey zrywam pęta 
nieprawości moich , y z tym większą usil- 
nościąę nawracam się do Ciebie, im z wię- 
kszym uporem twym Świętym sprzeciwia- 
łem się faskom. Wyznaię winę y niepra- 
wość moię, a na dowod pokuty poddaię 
się pod Swięte prawo Postu. Chcę Panie 
karcić ciało moie na wzor Pawła Swięte- 
go, abym, gdy innym pokutę opowiadam, 
sam nie był od Ciebie odrzucony. Ty tyl. 
ko Panie chęci moie, y pragnienia chciey 
faską twoią wspierać., bo oto z Dawidem 


powiedziałem y iuż zacząłem , ta iest od- 
miana 
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miana prawicy Naywyższego. Dixi, nunc 
capi , hac est mutatio dextera Excelsi, 
Amen. 


BG" JE = ===>" G=>- 
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DRUGIE 


W ktorym druga do Pokuty okazuie 
się Pobudka, to iest męka v śmierć 
Zbawiciela Pana. 


+ 


Ecce nune, tempus acceptabile, ecce nune 


dies salutis. 
2. Cor. C. 6. 


A iest nieszczęśliwość Chrześcianie 

wszystkich grzesznikow w niepra- 

wościach zanurzonych , iż lubo iuż 
znużonemi czuią się, lubo same iuż nie- 
prawości radyby (ieźli tego użyć mi się 
godzi wyrażenia) opuścić, y z swey wy- 
zwolić go niewoli , lubo Bog sam gwałtem 
ciśnie się do serca, y zatarasowane bramy 
icgo na wszelkie natchnienia otworzyć u- 
siłuie przez moc y dzielność swey faski ; 
przecież grzesznik za leksze poczytuiąc 


sobie iarzmo czarta, świata, y ciała, ni» 
żeli . 
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żeli iarzmo Chrystusowe pełne słodyczy 4 
y rozkoszy, więcey ważąc sobie być w 
żołdzie Xiążęcia ciemności, niżeli w li- 
czbie znaydować się Rycerzow Wodza na- 
szego Jezusa Chrystusa, za chwal selle 
szą rzecz maige nosić na sobie cechę nie- 
woli, a niewoli wieczystey , niżeli cieszyć 
się wolnością Synow Boskich , zuchwale 
swe zatwardza serce na wszelkie pobudki 
do pokuty go wzywaiące. Y lubo ma 
wszelką łatwość do nawrocenia się Z sa- 
mych osłabionych iuż w nim namiętności 
przez wielość zbrodni popełnionych , oraz 
przez niesmak nierozdzielny od występku 


chociaż iaśnie poznaie , iż prawdziwego 
uszczęśliwienia y uspokoienia zupełnego 
duszy, y sumnienia swego znaleść nie mo- 
Że, tylko w sprawiedliwości, y niewinno- 
ści życia; lubo sam czas teraźnicyszy , y 
samo prawo wstrzemięźliwości od potraw 
zakazanych , nie tylko łatwe podaie mu 


sposoby do pomiarkowania się . ale nad ta 
wszelkie oddala przeszkody do wykonania 
zamysłu prędkiego nawrocenia się, iako 
to dość obszernie przesziey okazałem wam 
Niedzieli, z tym wszystkim maly poży- 
tek, a że rzetelniey powiem Żadney nie 
widać w was Chrześcianie poprawy y oby- 
czaiow odmiany. Y. coż iuż zdolnego bę- 
dzie o wielki Boże do nawrocenia nas da 
Cie- 
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Ciebie, gdy nas własna nasza y opłakana 
niedola, gdy „stan nasz nieszczęśliwy pe- 
łen zbrodni zwrocić z drog nie może nie- 
prawości, gdy twe Święte prawo nie in- 
szym ustanowione umysłem , tylka aby- 
śmy dzieła ciemności porzucili, nie ma 
tey mocy w sercach naszych, aby vas na 
drogę sprawiedliwych naprowadziło! Ah 
bracia iakicyż iuż dziś pobudki użyię abym 
was nakłonił do pokuty! czym te zatwar- 
działe, y zakamiałe skruszę serca ? Grze- 
sznicy, życie całe wasze pełne iest zbro- 
dni, życie wasze pelne iest niepokoju „ 
elne boiaźni, y trworżliwości, ah czyż 
mała pobudka do nawrocenia się! grze- 
sznicy Bog sam was wzywa abyście się 
do niego nawrowili w czasie tego Posti 
świętego, y oto on sam chce się do was 
nawrocić, ach czyż nieimocna pobudka do 
odmiany obyczaiow ? Ale coż iest? podobno 
prożno się silę, podobno mało was to po- 
rusza, więc dopełniając urzędu moiego, 
idę do drugiey pobudki „czyż ta przynay” 
mńiey nie wzruszy serc waszyc h ? ? czy nie 
wznieci iskierki iedney miłości Boga, mi- 
łości własnego waszego zbawienia? Rog 
człowiek , ktory się ofiaruie Oycu swemu, 
Bog Gorik, ktory męki okrutne od lu- 
dzi ponosi za grzechy ludzkie, Bog czło- 
wiek, y człowiek Bog upokorzony, ukrzy: 
żo- 
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żowany , wyniszczony, y na śmierć zabi- 
ty aby nas od śmierci uwolnił grzechowey, 
woła dziś na was grzesznicy abyście się na- 
wrocili do niego. O dobroci ! o miłosier- 
dzie ! Nieba zadziwcie się ! Ziemio wzrusz 
się z swoich fundamentow! Grzesznicy 
zawstydźcie się! Pokutuiący powiększcie 
wasze umartwienia ! Sprawiedliwi płaczcie, 
płaczmy (Wszyscy, a płaczmy gorzko , bo 
to iest taiemnica wielka ktorg nam Kościof 
święty w tym przypomina czasie, a ktora 
mękę y Śmierć okrutną Zbawiciela Pana w 
sobie zawiera. 

Podźcież iuż więc grzesznicy , y we- 
dług przestrogi Apostoła na zawsze grze- 
chu się wyrzekając , przypatrzmy się temu 
tkliwemu widokowi Boga cierpiącego , kto- 
ry dobrowolnie ponosi okrutną mękę krzy- 
ża, y staie się smutną ofiarą grzechow 
naszych.  Deponentes omne pondus , (5 cir- 
cumstans nos peccatum , curramus ad pro- 
positum nobis certamen, aspicientes in fes 
sum, qui sustinuit crucem confusione con- 
tempta. Zapatrzcie się mowię grzesznicy 
na tego Boga człowieka cierpiącego , y zwa- 
żaycie pilnie kto iest ten ktory cierpi, co cier- 
pi y dla kogo cierpi. Prosty nader podział „ 
ale doskonale wyrażaiący, y wielkość do- 
brodzieystwa ktore nam Bog okazał, y wiel- 
kość złości naszey , ieżeli tym dobrodziey- 

stwem 
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stwem Boga naszego do prędkiego niepobu- 
dziemy się nawrocenia. 

Krzyżu Swięty , nasze utwierdzenie , 
y nasza iedyna nadzielo w naywiększych 
naszych przygodach , y potrzebach, nieopu- 
szczay nas ktorzy do ciebie się uciekamy. 
Drzewo święte day nam to uczuć, że no- 
sisz na sobie Zbawiciela Świata , ziednay 
sercom naszym zatwardziałym szczere y 
doskonałe z nieprawości naszych nawroce- 
nie się. Tryumfuy dla naszego zbawienia 
z tego wszystkiego co iest w nas naynietkli- 
wszego, a odbierając od nas winny hołd 
pokłonu, zley na nas źrzodło łask nieprze- 
brane, y oco cię prosiemy słowy Kościo- 
ła Swiętego. O Crux ave. 


SZĘSC PIERWSZA. 


le rozumiem Chrześcianie aby to wiel- 

kie widowisko, ktore wam pod czas 
tego Swiętego czasu Kościoł święty wysta- 
wia, y na ktorego zapatrywanie się y roz- 
pamięty wanie słowy was Pawła Świętego 
zachęca. Recogitałe eum, qui talem su- 
stinuit a peccatoribus adversus semet ipsum 
contradićkionem.  Rozmyślaycie Chrześcia- 
nie tego, ktory taką od grzesznikow po- 
niost naprzeciw sobie przeciwność : Nie 
rozumiem mowię, żeby Święty nad Swię- 

temi 
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temi wydany złości y okrucieństwu grze- 
szników , Żeby Mąż naysprawiedliwszy po- 
dany ukaraniu ktore naszę zasłużyły nie» 
prawości, żeby Sprawca życia ponoszący 
naysroższe bole śmierci, wystawiony wam 
przed oczy, niemiał ‘w sercach waszych 
uczynić pożytku; niespodziewam się te- 
go, aby ta krew plynągca nie miała zmazać 
y zgładzić zbrodni waszych , zwłaszcza ie- 
żeli zważemy kto iest ten ktory cierpi, y 
krew wylewa. Oto grzesznicy ten ktore- 
go widzicie na krzyżu rozpiętego , ktory 
od stop do głowy zdrowego nie ma członka 
iest to Bog nasz, oraz y człowiek, iest tą 
Syn przedwieczny Boga Oyca, y iemu wę 
wszystkim rowny , iest to dziedzic zupeł- 
ny Bostwa y iego przymiotów „y w ktorym 
wszelka przemieszkiwa  pełność B&twa. 
In ipso tubabitet omnis plenitudo divinita- 
tis, Jest to ten, ktoremu wszelka iest 
moc, dana nad całą Hierarchia Niebieska , 
ktory icst Fanem całey ziemi. Data est mi- 
bi omnis potestas in celo, E8 in terra. 
Ten to iest kfory postanowionym iest od 
Oyca de obięcia Panowania nad całym gor- 
nym Syontm, a to aby swoie rozpostari 
Panowanie, aż do ostatnich granic całego 
świata. Ten to-iest, ktory za naywiększe 
poczytuie sobie rozkoszy być y zostawać 
z Synami ludzkiemi; ten mowię Bog y 
czło- 
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człowiek, ten dziedzić wszelkiey chwały 
Qyca swego, ten wielowładny Pan, y 
Krol Majestatu , ktorego otaczaią Annioło- 
wie, ktoremu służą Archaniofowie , ktore- 
mu wyśpiewuią chwałę Cherubinowie, kto- 
remu: czesć y pokłon oddaią wszelkie Hic- 
rarchie Niebieskie, bierze na siebie postać 
niewolnika, osobę grzesznika, poddaie się 
pod surowość sprawiedliwości Oyca swego 
Niebieskiego, zapomina niciako o swym 
Bostwie , poddaie się pod wszelkie pogar- 
dy , obelgi, natrząsania, staie się dobro- 
wolnie niewolnikiem , daie ręce z chęcią 
w kaydany , y pęta, a to aby nas z kaydar: 
y niewoli wybawił grzechowey. 

Wieszże iuż teraz grzeszniku kto to 
cierpi ? poznaieszli godność Tego ktory 
krew wylewa? coż ważyćli się będziesz od 
tego momentu lżyć tego Boga człowieka, 
tego Pana y Krola twego ? coż rany te kto- 
re widzisz , krew ta ktora płynie, męka ta 
ktorą ponosi , śmierć ktorą podeymuie, czyż 
nie będą dla Ciebie dostateczną pobudką do 
nawrocenia cię? ah plemie iaszczurcze, 
mlekiem niewdzięczności wytuczone! O za- 
ciętości niepoięta! o przeciwności okro. 
pna! Bog cierpiący chce przez swoię do- 
broć zbawić człowieka, człowiek zaś przez 
swoię złość zastarzałą upornie chce się 
zgubić. Bog człowiek poznaiąc dobrze co. 

to 
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to iest Bog obrażony , Bog zelżony , y iak 
jest człowiek nieszczęśliwy , gdy się wie- 
cznie gubi, chętnie się poddaie pod suro- 
wość sprawiedliwości Oyca swego, byle 
człowieka od tey wieczney uwolnił zguby ; 
człowiek zaś niechce Boga od siebie obra- 
żonego y zżelżonego przebłagać , niechce 
poddać się pod przepisy pokuty, y woli 
ginąć wiecznie, niżeli rozbrat uczynić z 
grzechem , y z swemi namiętnościami. 
Przebog bracia, sami krzyżownicy widząc 
cuda ktore się działy przy męce tego Boga 
naszego, wyznawali go być Bogiem swo- 
im, y Synem Boskim a wyznaiąc to, żało- 


wali iż swe na niego targnęli ręce, lubo to` 


przez niewiadomość popeinili , my Chrze- 
ścianie z wiary oświeceni, że to Bog iest 
nasz, że z miłości ku nam te męki poniosł, 
przekonani z własnego świadectwa naszego 
sumnienia, ześmy niezliczonemi tego Bo- 
ga obrazili zbrodniami , przecież trwamy 
w naszey zaciętości ,y nie myślemy nawro- 
cić się na wzor owych krzyżownikoiy do 
niego. Gdyby Chrześcianie w tym mo- 
mencie w ktorym do' was mowię , wszy- 
stkich nas wieść doszła, iż w tym tu mie- 
ście znaczna jaka osoba .-nietylko z uro- 
dzenia znakomita , ale wielowładztwem nad 
wielu włościami ozdobiona . owszem dzie- 
dziczka wicikiego iakiego Państwa, za zło- 
czyń- 
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czyńcę y szkaradnego winowaycę dobro- 
wolnie pod miecz poddała się katowski , 
y tegoż ieszcze winnowaycę , wszystkich 
swych maiętności, wszelkich dobr rucho- 
mych y nieruchomych uczyniła dziedzi- 
cen, ten Zaś zamiast wdzięczności „ Za- 
miast milosci, icszcze z umieraiącego y 
krew leigcego natrząsał się , proszę nowina 
ta o tey czerney niewdzięczhości, czyż w 
was zdań niesprawiłaby nienawiści, gnie- 
wu, czyżby byla ktora osoba żeby tego 
niewdzięcznika naysroższey godnym nie- 
osądziia śmierci? Tak iest zalste odpowia- 
cie mi, niewdzięczność taka surowoby być 
ukarana powinna, y zbrodzeń ten mieysca w 
społeczności miećhy nie powinien ludzkiey, 
Dobre zdanie, a ktore was z gruntu potę- 
pia, y ziość okazuje waszego zapamiętą- 
nia się w nieprawościąch, y nięchęć na- 
wrocenia się do Boga, Bo proszę ktoż to 
lest ta osoba ktorą przed sobą na krzyżu 
rozpiętą widzicie? jeżeli nie Jezus Chry- 
stus, osoba nayzacnieysza, naygodnicysza. 
Ktoż to iest ten winowayca ktory się z tey 
osoby urmpieraiącey y krew leiącey natrząsa 
y naśmiewa? ieżeli nie wy grzesznicy gdy 
się mimo iega pragnięń , mimo wzywań 
ustawnych do siebie, do niego nawrocić nie- 
chcecie. Co to za dziedzictwa ktore wam 
przy swcy zostawić śmierci? oto wiecznę 
Tom 1. Q Kro- 
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Krolestwo swoie do ktorego przez Śmierć 
swoię zatarasowane od wiekow otworzył 
wam bramy. Coż za wdzięczność okazu- 
iecie mu za tę łaskę wam wyświadczoną ? 
Miarkuycie się sami, wnidźcie w siebie z 
uwagą, bo mnie czas nagli abym iuż wam 
okazał co to cierpi ten Bog człowiek , ten 
Pan, y Krol chwały y Majestatu? wszak 
ten iest drugi Punkt naszey uwagi. 


CZĘSC DRUGA. 
GP Chrześcianie Ewangelistowie Swię- 


ci, iakicyś nie byli nam zostawili pa- 
miątki o Taiemnicy męki Pana Zbawiciela 
naszego, oraz o rozlicznych katowniach 
ktore poniost, gdyby wiara nas nie uczy- 
ła o niezawodney prawdzie tego wszystkie- 
go, co nam iest podane przez tychże Ewan- 
gelistow , ktoby proszę znalazł się z ludzi , 
aby dał wiarę temu, co nam Ewangelisto- 
wie o męce Chrystusa opisuią? Bo ieżeli 
. niektorych Swiętych Męczennikow męki, 
ktorzy tylko na ciele cierpieli, ale na duszy 
zupełną napełnieni byli pociechą y rado- 
ścią, a co wielką w ich mękach sprawo- 
wało im folgę, zdaią nam się atoli do wia- 
ry nie podobne, coż dopiero rozumieć 
trzebaby, gdyby nas mowię wiara nie wspie- 


rała o męce Chrystusa, gdy on za razem 
>i na 
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y ma ciele, y na duszy cierpi.  Ucznio- 
wie go opuszczaią , przyiaciele zdradzaią , 
piekło naprzeciw temu Bogu z naygłęb- 
szych przepaści swoich swoię złość wy- 
wiera, aby mu odebrało życie przez nie- 
zliczone męki , zdradzićctwa , fałszywe 
świadectwa » naygrawania, obelgi, biczo- 
wśnie okrutne, ukoronowanie haniebne , y 
bolesne , gwoździe, krzyż, żołć, wszy- 
skiego tego użyto naprzeciw tey niewinnty 
ofierze, ażeby tym cięższe zadano mu mę- 
ki „ tym głębsze czyniono rany, tym ha- 
niebnieyszą zgładzono go śmiercią. Jakoż 
przypatrzcie się iego ciężkiemu smutko- 
wi w ogrodzie Getsemeńskim „ ktory duszę 
iego uciemiężył do tego stopnia , iż musiał 
wyznać poniewolnie, iż dusza iego smutna 
iest aż do śmierci, przypatrzcie się iego 
osłabieniu, z rozważania wypływaiące tak 
zlości grzechów tych, ktorych ciężar miał 
przejąć na siebie, jako z srogości sprawie- 
ćliwości Oyca Niebieskiego , ktora na iego 
osobie te wszystkie miała ukarać grzechy , 
tak z niezmierney liczby mak y okrucieństw, | 
ktore od swego Narodu miał ponieść , iako 
y Z nieskuteczności tych mąk, ktore za 
grzech ponosi: tak dalece, iż cały krwa- 
wym zalaf się potem y w śmiertelnych zoa 
staige mdłościach , Annielskiego aż potrze- 
bowa? zasilenia. Et fałus est sudor ejus 
Q.: sisuk 
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sicut gutte sangvinis decurrentis in terram 

. . . apparuit ci Angelus confortans eum, 
Przypatrzcie się wielkości y okrucieństwu 
iega maky ktore poniost tak u Annasza 
y Kaifasza Arcy-Kapłanow, iako y u Pifata 
iuż przy kolumnie będąc okrutnie biczowa- 
ny, iuż haniebnie cierniową uwieńczony 
koroną w przysionku izby sądowey , od 
zuchwałego y swawolnego żołnierstwa , 
iuż na gorze Kalwaryi śmierć krzyżową po- 
nosząc. Videte. Patrzeie mowię co cierpi , 
oto stał się wszystkich pośmiewiskiem, y 
naygrawaniem , otọ otoczyła go liczba 
psow wściekłych , ktorzy swe na niego wy- 
warli paszczeki iako lew ryczący y poże- 
raiący, oto iako woda z swych brzegow 
wylewać się zwykła , tak krew iego ze 
wszystkich żył rozlicznemi rozlała się pa- 
tokami. Oto odstąpiła go moc iego wszel- 
ka, y ięzyk iego od ciężkiego pragnienia 
przylgnął do podniebienia, Oto grzeszni- 
cy budowali na grzbiecie iego, pokopali 
rece y nogi iego , y porachowali wszystkie 
kości iego. Oto ustami swemi złorzeczy- 
li my, y ruszaiąc głowami wołali, ufał 
w Panu niech go wyrwie, niech wybawi 
vo. Oto nakoniec żołcią y octem napoi- 
wszy go, bok iego Nayświętszy y serce 
pelae miłości włocznią przebili. Videte. 
A zapatruiąc się na to ca cierpi jeżeli to 

wa- 
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wasze miękczy serca , bądźcie tkliwen?i 
nad waszą okropna niedolg , nad Pih 
opiakanym stanem , y jako on się trapił, tak 
wy płaczcie, trapcie się, że to wy idgężć 
ście przyczyną pierwszą tey iego MeRi 
że to nasze grzechy, nasze żatwardźenić 
serca w grzechu , tą go przed całyiń sid: 
tem okryty hańbą Nie Nudźcie sobie P 

szę Chrześcianie , boć oto iż Ostati 
Punkt uwagi naszey. moż 


CZĘSC TRZECIA. 


Est to rzecz niezawodna , bo ićst iedńym 

Z nayprzednicyszych Artykułów wiary 
naszey , że Jezus Chrystuś Zbawiciel nasz 
Że ten Swięty nad Świętemi wzigł na sicpi 
postać grzesznika, y że nie zgrześzyw szy 
nigdy, bo on iest początkiem y źcz6dł 
świętobliwości, chciał atoli znieść ti żak 
wszystkich grzechow nasżych. Ai he 3 
cała nostra pertulit in corborć sko š że 
Qyciec iego tym ciężarem naszych "obóżą: 
żył go grzechow. Posuit in eo śniqujki: 
tem omnium nostrum. W ym te Więc 
momencie wszystko zmowiło się ra idre. 
czenie Jezusa Chrystusa.. Już to dobroć 
iego nieskończona ; ktora pragnić nasźegó 
zbawienia , już wola Oyca ieżo , y spra 
wiedliwość ktora żąda zadosyć tyin 
Q3 a prze- : 


a przestaiąc na dobrowolney ofierze tego 
Jzaaka nowego Testamentu , wydobywa 
z grobow wszystkie grzechy całego Świata, 
y przed oczy mu iego wystawia , ażeby za 
nie płakał , smucił się , żeby obelgi, nay- 
grawania, sromotne obnażenie , haniebne 
ukoronowanie , krzyż y śmierć poniosf. 
Wychodźcie z serca grzesznika myśli pro- 
żne , myśli bezprawne , szkodliwe , pragnie- 
nia nieporządne, niesprawiedliwe proiekta, 
pełne zbrodni y nieprawości, wychodźcie 
z tego serca zepsutego. Ale gdzież poy- 
dziemy ? Oto z serca y ust grzesznikow 
przeydźcie w serce y w usta Boga „ ktory 
cierpi za wszystkie grzechy. Posuit ini- 
qguitatem in eo omnium nostrum- W ychodź- 
cie pełne niesprawiedliwości uczynki „ peľ- 
ne zemsty, gwałtowności , nienawiści , 
okrucieństwa sprawy , wychodźcie zdzier- 
stwa prywatne, y publiczne, zuchwafe 
praw Boskich, ludzkich zgwałcenia , święto- 
kradzstwa, y' naygrawania z rzeczy nay- 
świętszych , wychodźcie z rąk grzesznikow. 
Ale gdzież poydziemy ? Oto z rąk ludzkich 
przeydźcie do rąk Boskich, ktory cierpi 
za wszystkie grzechy, Posuit in eo iniquis 
tatem omnium nostrum. Myśli bezbożne s 
słowa bluźhierskie , słowa rozwiozie , gor- 
szące, y' niewinne rażące uszy , okażcie 
się na twarzy Boga. A dla czego? Oto 
iż 
* 
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iż potrzeba ażeby Bog człowiek cierpiał , 
y żeby obraz ma sobie wszystkich nosił 
grzesznikow. Potuit in eo iniquitatem 
omnium nostrum. Tak Chrześcianie wszy- 
stkie obmierźliwości ktore Niebo , y zie- 
mię zawstydzały, wszystkie zgorszenia , 
zkąd do tych. czas tyle wypływa bezpra- 
wności, przejął na siebie ten Bog y czło- 
wiek, Poniosł on grzechy Panom właści- 
we, ich dumę y ambicyg nienasyconąg, ich 
niestorność y nieposłuszeństwo prawu „ich 
zbytki y rozwiozłość Życia; przejął na 
siebie wszystkie nierządy y nieprawości 
pospolstwa , nieużytość bogaczow ku ubo- 
gim, szemrania ubogich naprzeciw opa- 
trzności , niedowiarstwa y bezbożność Li- 


, bertynow , zgorszenia , świętokradztwa, 


świętokupstwa Kapłanow , fałszywą obłu- 
dę y zmyśleną pobożność , skryte y taje- 
mne nienawiści, osob przez stan na usłu- 
ge Bogu poświęconych, słowem nieprawość 
naszą uderzyła go, uciemiężony iest dla 
złości naszych , on nieprawości nasze po- 
niost, y bole nasze on wytrzymał. 

Macie tedy iuż Chrześcianie dość w 
krotkich wyrazach przełożoną wam mękę 
Zbawiciela Pana, macie gruntowną pobud- 
kę do prędkiego się nawrocenia. Poznali- 
Ście kto iest ktory cierpiał, co cierpiał „y 
dla kogo, y za co cierpiał, Będziecież 

ie- 
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ieszcze zatwardzać serca wasze ? będziecież 
tak nieczułemi żebyście do ostatniey go- 
dziny wasze mieli odwłoczyć nawrocenie? 
Ah grzeszniku! ktożkolwiek' jesteś, nieod- 
właczay do owey ostatnity godziny „ w kto- 
ra pobudzać cię będą, żebyś oczy twe, ser- 
ce twoie, myśl twoię obroci? na tego na 
krzyżu za ciebie rozpiętego Zbawiciela ; 
ale od tego dnia, owszem od tego mo- 
mentu, obroć oczy twoie Świętą oświeco- 
ne wiarą na tego Ukrzyżowanego za cie- 
bie Boga, y czytay wyrysowane na tym 
krzyżu nieodmienne wyroki , okropne przy- 
kiady sprawiedliwości Boskiey, niech ten 
krzyż będzie ci pobudką do prędkiey y nie- 
odwłoczney odmiany obyczaiow twoich , 
wykorzeń 2 serca twego grzech, tę szka- 
radną poczwarę , ktorą piekło zródziło, y 
ktorg namiętności twoie w tobie utzymy- 
wały. Deponenłes omne pondus, 65 cir- 
cumstans nos peccatam , Curramu$ ad pro- 
positum nobis certamen , aspicientes in Je- 
súm, qui sustinuit. crucem confusione con- 
tempta. A 

Tak Chrześcianie , tak, grzesznicy, 
trzeba żebyśmy hołd oddali wdzięczności 
tey wielkiey fasce Zbawiciela, ktorą nam 
wyświadczyf, gdy za nas sprawiedliwości 
Boskiey zadósyć uczynił , hołd mowię 
szczerego nawrocenia się, hold surowey y 

ostrey 
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ostrey pokuty. Być bowiem tkniętym me- 
ką Jezusa Chrystusa, być wzruszonym ie- 
go obelgami, być zmiękczonym iego śmier- 
cią, a przecie MIECICIEC SIĘ NAWTOCIC, iest 
to nowemi napełniać go obelgami, jest to 
w kontr iść wszystkim stworzeniom , kto- 
re wsżystkie razem dały dowody swego ża- 
lu, swego smutku. Ledwo bowiem co 
Chrystus śmiertelnym snem swe zamknął 
powieki, ledwie co swey krwawey dopeł- 
nił ofiary, ledwie co Ducha swego w ręcć 
oddał Oyca swego , aż oto Świat cały iego 
śmierć opłakuie . y smutną okrywa się Ża-' 
łobą. Słońce zaćmiło się y swego Światu 
odmawia światła, a to iż Jezus Chrystus 
iego Stworca, y prawdziwe słońce spra- 
wiedliwości , ktore Niebo y ziemię oświeca 
światło utracił życia:  Żasłona Kościoła 
na dwie rozdwaia się części, a to iż pra- 
wdziwy Kościoł Bostwa iuż nie iest na 
ziemi. Ziemia zadrzeła , iakoby tkliwą by- 
ła na śmierć Zbawiciela, y w swych wzru- 
szona iest fundamentach , widząc niespra- 
wiedliwość ktorą ludzie popełnili naprze- 
ciw temu, ktory ią z niczego wyprowa- 
dził. Skały się rozstępuią dla wzruszenia 
ludzi do skruchy y żalu, groby się otwie- 
raig, umarli z nich powstają, y 2 żyiące- 
mi obcuią , dla wzbudzenia w nich niena- 
wiści występku ktory popełnili , y dla 
wznie- 
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wżzniecenia w nich nadziei życia wiecznego, 
ktore otrzymaćby mogli byli, gdyby chcieli 
byli nawrocić się z powodu śmierci Jezusa 
Chrystusa, ktory iest początkiem życia y fa- 
ski; Myż więc sami nieczułemi okażemy się 
nad męką Boga naszego , y czyliż damy się 
przewyższyć stworzeniom, ktore ni czu- 
ości, ni zmysiow nie maią? 

Ah Chrześcianie iuż nie masz czasu 
odwłoczenia, dziś „dziś, owszem tego mo- 
mentu zaczniymy brzydzić się grzechem , 
uciekać od grzechu, y niczego bardziey 
się nie obawiąć iak grzechu. O iako pa- 
mięć nawrócenia szczerego dniem dzisiey- 
*zym naznaczona, y krwią płynącą Chry- 
stusa nacechowana , powinna wam być 
słodka, iakiemi was nienapełni pociechami 
w dzień ow , w ktory świat y wszelka iego 
fałszywa okazałość przed oczami zniknie 
waszemi. O iako będziecie szczęśliwi ie- 
żeli od dnia dzisieyszego , od tego momen- 
tu upokorzeni przez pokutę, pożytkować 
zaczńiecie z męki Jezusa Chrystusa, na- 
wracaiąc się do niego w żalu, w poście , w 
modlitwie , zrzucając z siebie starego czio- 
wieka, a w nowego się przyoblekaiąc, wy- 
rzekaiąc się Świata y iego pragnień niepo- 
rządnych, a żyjąc na tym świecie świątą- 
bliwie y cnotliwie. Lecz przeciwnie , ia- 
kie wasze nieszczęście, iakie zawstydzenie 

bę- 
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będzie gdy was ani głos y nauki moie, 
ani cuda tak widoczne, ani przykład tego 
Boga, ktory dla was wszystko uczynił aby 
was zbawił, a nakoniec ani krew iego kto- 
ra obficie z całego płynie ciala dla powścią- 
gnienia waszych namiętności, dla obmy- 
cia. waszych nieprawości, nic nie może 
sprawić w sercach waszych zakamialszych 
od skał nayopoczystszych. Biada mnie ! 
ale wam po trzykroć większe biada! bo 
oto mimo woli moiey Imieniem tego rog- 
piętego na drzewie krzyża Zbawiciela Pana 
wam oglosić muszę, że głos krwi tego nie- 
winnego Abla wzniesie się ku Niebu, iuż 
nie żeby faski , miłosierdzia, y odpuszcze- 
nia żebrał dla was, tak iak ieszcze do tego 
czyni momentu, ale żeby to wszystko na 
was, y na cale Krolestwo sprowadził, co 
sprawiedliwość ma naysroższego, żeby Bog 
Zastępow natężył łuk swoy, y naczynia 
śmierci, głodu, powietrza , woyny nago- 
tował, słowem żeby ręka Pańska mściwa 
nigdy z głow nie zchodziła waszych. 

O jezu na drzewie krzyża rozpięty , 
niech nas twoia łaska zachowa od tego, 
żebyśmy cię mieli naszemi zbrodniami po- 
budzić do odstąpienia nas. Już się stało 
o Zbawicielu nasz, oto od dnia dzisiey- 
szego, od tego momentu, bo iuż dłużey 
odwłoczyć niemożemy , ani twey się oprzeć 

nie 
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nie zdołamy miłości, od tego mowię mo- 
mentu wyznaiemy nasze grzechy , brżydzie- 
my się niemi, y zaczynamy opłakiwać ie, 
y za nie twoiey sprawiedliwości czynić za- 
dosyć. Ty tylko o Panie uczyń ras po- 
wolnemi twoiemu głosowi, więrnemi twym 
natknieniom , powolnemi twoiey  łasće, 
Niech z ran twoich nayświętszych zpłynie 
na nas łaska tryumfiuiąca , w $tateczości 
nas trzymująca, łaska w dobrym 548 u- 
twierdzaiąca aż do końca , abyśmy zi ley 
pomocą stać się mogli zdatni do pokona: 
nia nieprzyiacioł zbawienia naszego ; faż 
y nieprzyiacioł twego krzyża, który my ź 
affektem całuiemy, z głębokim uszinowa: 
niem adoruiemy , ktory pragnierny nośić 
w sercach naszych, iako znamię zbawienia 
naszego , iako narzędzie łask twoich, 4 
ktore nas do wieczystey doprowadzą chwa- 
ły. Amen. 


A EEn 


C a a O aa a a M 
KAZANIE 


TRZECIE 


W ktorym.ostatnie dwie Pobudki do 
Pokuty się wyłuszczaią. 


— 


Ecce nunc tempus acceptabile, ecce nunc 
dies salytis. 
2. Cor. C. 6. 


Ak sadziłem , y tą napełniony byłem 
nadzicią Chrześcianie zchodząc z 
tey Ambony Niedzieli przeszłey „iż 

wystawiony wam przykład Zbawiciela cier- 
piącego, że ogłoszona godność , y zacność 
tego Boga rozpiętego na krzyżu, y męki 
cierpiącego , ciężkość oraz y rozliczność 
opowiedziana mąk ktore poniosł , a 'to nie 
z inszeęy przyczyny tylko z nas samych, 
y że to nasze uciążyły go nieprawości, że 
dla nas zraniony iest, y że on nasze po- 
niosł boleści, rozumiałem mowię , że po- 
budka ta wzruszy sęrca wasze w złym za- 
twardziałe, że sprawiedliwość srożąca się 
nad Synem Jednorodzonym Oyca przedwię- 
cznego , wszystkich nas wzbudzi do popra- 
wy obyczaiow naszych, do odmiany zdań 
prze- 
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przewrotnych z Religią, y zdrowym nie- 
zgadzaiących się rozumem; że nakoniec 
tknięci tak wielką miłością ku nam Zbawi- 
ciela naszego, miłóść za miłość mu odda- 
my ; że przejstoczywszy się w nowego 
człowieka, usilnego przyłożemy starania, 
ażebyśmy odtąd iuż nie światu, ciału, y 
iego prożnościom , ale Bogu, ale zbawie- 
niu naszemu nasze poświęcili życie. Ja- 
koż czyż ta moja sprawiedliwa nie była na- 
dzieia? Możesz bowiem (tak z sobą duma- 
łem) znaleść się w Chrześciaństwie dusza 
tak nieczuła , aby widok okropny y prze- 
rażalący wystawiony iey przed oczy Bo- 
ga cierpiącego , wzruszyć jey serca nie 
miał do przedsięwzięcia czynności pełnych 
wdzięczności ku temuż Bogu cierpiącemu 
za iey zbrodnie „y występki ? Możesz być 
serce ktore tak zakamiałe? żeby się oboię- 
tnym pokazało ku temu, ktory ukocha- 
wszy go, ukochał aż do końca ? Atoli 
Chrześcianie jeżeli prawdę mowić się godzi, 
wyznać potrzeba, iż mały pożytek pobud- 
ka ta nader wiele w innych duszach spra- 
wuiących w. waszych sprawiła sercach. 
Już to połowa czasu miia postu święte- 
go, tego czasu ktory miał być czasem 
nayprzyiemnieyszym , czasem zbawienia y 
nawrocenia naszego, czasem, w ktorym 
bcabożny miał drogę swey porzucić niepra- 
wości , 
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wości, y mąż miał swych niesprawiedli- 
wych zaniechać myśli, a nawrocić się do 
tego Boga , ktory iest prędki nader do da- 
rowania y odpuszczenia ; lecz oto my, za- 
miast weyścia szczerego w siebie samych, 
y powrocenia się na wzor Syna marnotra- 
wnego do Qyca, ktorego opuściliśmy , 
bląkamy się ieszcze po odległych krainach , 
y mimo głodu , y nędzy nam dokuczaiącey, 
niemyślemy przecie o zasileniu nas łaską 
y miłosierdziem oczekuiącego nas Oyca, 
mimo postradaney sukienki, y maiątkow 
od niego wziętych, niezabieramy się do 
powrotu, ażeby nas, ieżeli nie między Sy- 
now ulubionych , tedy przynaymniey w 
liczbę swoich policzył naiemnikow. Ah 
Chrześcianie, ah grzesznicy, coż czynie- 
my, dopokiż na złe używać będziemy 
Cierpliwości Boga naszego ? postrzeżmy 
się przebog, a przynaymniey resztę tych 
dni świętych y zbawiennych poświęćmy 
na zbawienie dusz naszych , zwłaszcza gdy 
Ras do tego pobudzaią modlitwy przydłuż- 
sze, „ y częstsze Matki naszey Kościoła 
Świętego, a ktore nam iędnaią miłosier- 
zie zagniewanego Boga 5 oraz ustawne 
Przestrogi, y nauki ktoremi nas tuczy y 
na dobre naprowadza taż stąrowna , y ko- 
chaiąca nas Matka Kościoł święty. Nav 
wroćmy się mowię bę kary publiczne kto: 
remi 
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remi Bog Oycżyznę naszę nawiedza, 2 przez 
ktore- upór nasz zwyciężyć, zaciętość prze- 
łamać, y gwałtem do siebie prawie nawro- 
cić usiłuje , naymocnieyszę do nawroce- 
nia nas, być nam powinny pobudką. Y 
teć to są dwie ostatnie pobudki. Ktoremi 
dziś w zakamiałe serca wasze grzesznicy 
uderzyć przedsięwziąłem : to iest nicustan- 
ne za w ami do Boga wzdychania Kościoł a 
S. y iego nieustanne do was przestrogi, y 
nauki, to pierwsza, Nieustanne a te pu- 
bliczue kary ktoremi Bog OQyczyznę naszę 
trapi, to druga. Dwie pobudki ktore zdol- 
ne być powinny do zwrocenia nas Z tey 
drogi niep rawości, po ktorey dotąd zapa- 
miętale chodziemy, -y do nawrocenia nas 
do Boga. naszego; ą ktore ieżeli rownie 
iak przeszłe nie będą skuteczne , iuż y o 
waszym zbawieniu, y o oddaleniu kar od 
nas publiczny ch „ tracić będę nadzieię. 
Wielki Boże wypelniam ia wolą two” 
ię, y lud ten od Ciebie oddalony. pobudza- 
jem, y pobudzam do prędkiego się nawro- 
cenia, uczyń kiej y Tyo Panie miłosier- 
dzia zadosyć proźbie moiey , ktorą do Cie- 
bie zasyłam. Spuść Panie do serca ludu 
tego promień łaski twoiey , aby gdy mu 
te dwie ostatnie głosić , y wyłuszcza ać bę- 
dę pobudki, on sercą swego y na moy 
głos; y na twe niezatwardzał natchnienia. 
Yo 
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Y o tę łaskę z ńaygiębszą żebrząc pokorą, 
ucickim się do zasiug męki Syna twego, 
y drzewa krzyża świętego , ktoremu zwy- 
czaiem moim hołd pokłonu oddaiąc win- 
ny, słowy go pozdrawiam Kościoła. 0 
(rux ave. 


CZESC PIERWSZA. 


"Ak Chrześcianie, ustawne wzdychanią 
tey czystey Oblubienicy „ ktoremi pod 
czas tego $więtego zabawia się czasu, aby 
swe kochane dzieci mogła pobudzić do na- 
wrocenia, powinny nam być pobudką do 
prędkiey a mieodwłoczney odmiany oby- 
czaiow naszych. Nie inszy bowiem ko- 
niec ma Kościoł święty, że w tym zba- 
wiennym czasie swe przedłuża śpiewania , 
większe y gorętsze nad inne czasy czyni 
y ponawia rnodły , tylko Chrześcianie aby 
zwrocił oko sprawiedliwości Boskiey od 
zęorszemia , y nieprawości wiernych swo- 
ic żeby otworzył skarby miłosierdzia 
dla niepa imiętnych na swoie zbawienie, 
żeby poku tui; acych dobrotliwie przyiąć y 
wysłuchać raczył. Siowem całe ża 
więństwo , wszyscy poboźni Kapłani. ora 
inni spraw iedliwi, nie dla czego edo 
swe gorące y ika miłości Boskiey cO- 
ienne czynią mod? tylko aby Bog ich 
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wysłuchał chęci, ażeby stał się miłosier- 
nym na potrzeby Kościoła , y nędze dusz 
naszych. 

Nuż dopiero gdybym chciał wspo- 
mnieć o postach, umartwieniach , ktore w 
używaniu maią pod czes tego świętego cza- 
su niektorzy wierni, ofiaruiąc ie Bogu 
swemu za grzechy ludu całego. O ile 
dusz znayduie się sprawiedliwych w tym 
nawet zepsutym wieku naszym, ktorzy 
martwią ciało swoie przez posty, y odda- 
lenia się od zabaw y uciech światowych, 
y ktorych głos, iako głos krwi niewinne- 
go Abla o Tron sam obiia się Naywyż- 
szego, iuż nie zemsty wołaiąc , ale żebrząc 
miłosierdzia. 'Wzdychaią one do Pana y 
żebrzą go, aby ani ich niepamiętał grze- 
chow, ani na pamięć przywodził ziości 
Qycow naszych , y żeby zemsty nieposzu- 
kiwał z naszych zbrodni: wołaią żeby nas 
miłosierdzie uprzedziło Boskie, y żeby 
swey od nas Bog Zastępow nieodwracał 
twarzy. A jeżeli Judyth w starym Zako- 
nie, żyiąc sama w pokucie y umartwieniu , 
dręcząc ciało swoie przez posty włosien- 
nicę, przebłagała Pana, y odwrociła od 
ludu swego smutne y okrópne skutki iego 
gniewu, czegoż dopiero nie mamy się spo- 
dziewać od tylu dusz Świętych, y sprawie- 
dliwych, ktorych po całym świecie nie 

mala 
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mała iest liczba, a ktore swe w tym cza- 
sie za was ofiaruią modły , ktore nie in- 
nym końcem poszczą , ciało swe martwią, 
tylko aby wam ziednały odpuszczenie grze- 
chow waszych. Czego nie macie się ie- 
szcze spodziewać od waszych gorliwych 
Pasterzow , od Nauczycićlow Prawa, kto- 
rzy duszę swoię za wasze ofiaruią zba- 
wienie „ ktorzy życie swoie poświęcaią na 
prace, y trudy, ktorzy iako owi Lewito- 
wie y Kapłani starego Zakonu, między 
Oltarzem y przysionkiem, nie przestaią 
Boga za was błagać ,wołaiąc do niego: da- 
ruy Panie, daruy ludowi twemu, ani po- 
dług naszych nieprawości postępuy z na- 
mi, y w miarę grzechow naszych nie od- 
daway nam, Ah Chrześcianie, iak wiele 
pomocy mamy od ukochaney Matki naszey 
Kościoła świętego, a ktore powinnyby w 
prędkim / nawroceniu się waszę wesprzeć 
słabość. Ah iak wiele bram otwiera nam 
dobroć Boska, abyście snadniey doyść mo- 
gli do tona iego miłosierdzia. 

Coż dopiero gdy dodam ustawne nau- 
ki, ktore Kościoł święty przez swoich sług 
do tego urzędu wybranych podaie. Prze- 
bog Chrześcianie , ieżeli jedno przeczyta- 
nie. prawa boskiego , zapomnianego przez 
długą niewolą wcale od Zydow, odmieni- 
ło zupełnie całe miasto Jeruzalem , y cały 

Rz lud 
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lad do rzewnego pobudziło płaczu ; tak 
dalece iż naypierwsi Obywatele miasta, y 
Panowie tknięci pięknoscią prawa Boskie- 
go, zupelnie wszelkiego wyrzekli się zwią- 
zku z Baiwochwalcami ; iakichże dopiero 
skutkow sprawić nie powinno toż słowo 
Boskic? iakiemi mowię zdaniami nie po- 
winnoby was napełnić? gdy iuż nie raz, 
ale potylekroć wam go opowiadaią, gdy- 
byście serc waszych niezatwardzali na głos 
Boga żyiącego, gdybyście nie nas każących 
do was , ale Boga przez nas, do was mo- 
wiących sercem szczerym, prostym siu- 
chali, y nie na osoby każących ktorzy ro- 
wnie iak y wy, są w obliczu Boga wino- 
waycami , zważali , ale na tego , ktory przez 
nich swoię wam opowiada wolą. Wie- 
rzycież temu, że słowo Boskie takowym 
iak namieniłem słuchane sposobem „ iest 
takiey mocy, iako ogień pałaiący, y iako 
młot kruszący opoki; że slowo Boskie tey 
iest dzielności, iż powściąga duszę od 
grzechu , że ią ożywia w łasce, oświeca w 
ciemnościach grzechowych , zagrzewa do 
miłości Boskiey , utwierdza w dobrym, le- 
czy zastarzałe rany, serca zakamiałe mię- 
kczy, słowem do wszelkiego dobrego du- 
szę spasobną czyni. 

Y czyż iuż mogł Kościoł święty le- 
pszy ` znaleść sposob do nawrocenia nas, 

iako 
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iako gdy nam tak często to sławo powta- 
rza Boskie? to słowo tak dzielne w pier- 
wszych wiekach, ktore tyle bałwochwal- 
skich Narodow do wiary nawrociło Chry- 
stusowey , ktoremu mądrość, y umieiętność 
Filozofow Pogańskich ustąpić musiała. To 
słowo ktore tylu grzesznikow y Kacerzow 
do poznania swych złości y błędow przy- 
prowadziło. Myż więc sami będziemy 
Chrześcianie ową rolą nieużyteczną? na 
ktorey to Swięte nasienie żadnego nie we- 
źmie wzrostu, y żadnego nie wyda owo- 
cu? Ab Chrześcianie, niechcieymy się tak 
zapaimiętale sprzeciwiać Bogu naszemu , 
ktory nam w tym Świętym czasie tyle po- 
daie sposobow do wniścia w nas samych, 
do poiednania się z nim, y przebiagania 
go. Niechcieymy być przeciwnemi usilo- 
waniom kochaiącey Matki naszey Kościoła 
świętego , ktora wszystkich używa sposo- 
bow „, aby nas do życia lepszego, Życia 
,Chrześciańskiego naprowadziła.  Niebądź- 
my zaciętemi w zgubie naszey , kiedy Bog 
sam swe foży starané ną wyrwanie nas z 
toni, y zguby Oczywistey. Czyż ieszcze 
potrzeba mocnieyszych pobudek do znie. 
wolenia was, abyście koniec waszym w- 
Czynili zbrodniom ? żebyście wasze odmie- 
nili życie, z ktorego nawet sam się Świat 
śmieie , y ktore wy Sami uznaiecie za nader 
R 3 beg- 
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bezbożne. Coż iuż więc Bogu zostaie czy 

nić z wami? Budzi was przez” ustawne 
zgryzoty sumnienia, a wy ie w sobie przy 
tlumiacie, Podaie wam sposoby do nawro- 
cenia się, a wy ich zażyć zaniedbuiecie ; 
przyimuie modły Kościoła za wasze grze- 
chy, a wy ie czynicie nieskutecznemi przez 
waszę niepokutę, Rzuca przez me usta 
obietnice, y groźby nader okropne, ale wy 
ie z pamięci waszey sobie wybiiacie. Coż 
więc ma czynić? Oto ukarać mu przycho- 
dzi nasze zbrodnie, przez publiczne klę- 
ski, y gdy niechcemy iego miłosierdzia 
zażyć , więc znosić musiemy ciężar nader 
przykry gniewu y sprawiedliwości jego: 
Jakoż iuż rozszerzył Bog gniew swoy nad 
nami y całą Oyczyzną naszą, gdy rożne- 
mi nawiedza nas klęskami , y karami, «to 
nie innym umysłem , tylko aby przez su- 
rowość sprawiedliwości , nakłonił nas do 
siebie, y nawrocił nas do pokuty. Druga 
Pobudka ktorey bacznego,pozwolcie ucha. 


CZĘSC DRUGA. 


Bos nasz Chrześcianie , iak iest pełen mìl- 

łosierdzia, y litości, tak też rownie 

jest sprawiedliwy. Czeka on wprawdzie 

długo powrotu do siebie, czeka odmiany 

obyczaiow, ale gdy doczekać się nie mo- 
-3 ZE 4 


O TRZECIEY POBUD(E. 263 


że, cietpliwość iego w gniew się obraca. 
Dowodem tego niech nam będzie, a oraz 
y przestrogą Krolestwo Jzraelskie, y mia- 
sto Jeruzalem , ktoremu iak długo Bog 
cierpiał, jakich używał sposobow do na- 
wrocenia tego Narodu , zaświadczaią Pro- 
rocy Jeremiasz, Jzaiasz, Ezechiel , Ozeasz, 
y inni; atoli gdy widział „ iż. coraz bár- 
dzicy dopełnia miarki zbrodni swoich, y 
że iuż nawet swoią przebrał miarę , wypeł- 
nia przepowiedzianą od Prorokow ruinę 
miasta Jeruzalem. Przesyła Rzymianow,, 
ktorzy miasto z ziemią zrownali , a lud Bo- 
gu swemu niewdzięczny rozpłoszyli. Po- 
wodem tey mściwey sprawiedliwości Boga 
naszego, niech będzie Państwo Wschodnie 
y iego miasto stołeczne Konstantynopol, 
ktorego Obywatele że się puścili na wszel- 
kie zbrodnie , y występki, lubo potylekroć 
od gorliwych Pasterzow Atanazego, Chry- 
zostoma, y innych upominani byli do po- 
prawy obyczaiow swoich , a że mimo tych 
przestrog nie mieli się do pokuty , ale 
owszem w większe a w większe brnęli nie- 
prawości , podane iest od Boga w ręce nie- 
wiernych Turkow , ktorzy nie tylko Cesa- 
rza, y iego Familia w pień wycięli „ale y 
wszystkich Obywatelow pomordowali , Pań- < 
stwo całe pod moc swoię podbili, pod 
ktorych okrutnym iarzmem ięczy do tych 
CZAS 
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czas nieszczęśliwie, Ale na co dalekich 
szukać dowodow. My sami Polacy , czyż 
nie jesteśmy dowodem tey sprawiedliwości 
Boga naszego całemu światu? y czyż nie- 
będziemy przysziey wieczystey potomno- 
ści? Bo że podobno dopełnilismy miarę 
zbrodni naszych, y że Bog znużył się nie 
iako- w oczekiwaniu poprawy naszey, więc 
natężył naprzeciw nam łuk sprawiedliwo- 
ŚCI swoley, y otworzył naczynia wszel- 
kiey nieszczęśliwości. Oto, staliśmy się po- 
śmiewiskiem Narodow , wzbudził między 
nami nieufność  zawziętości , miłość dobra 
Prywatnego , a ztąd domową woynę. - Oto, 
odebrał męstwo y odwagę Przodkow na- 
szych, a słabością y boiaźnią nasze napeł- 
nił serca. Oto, otworzył granice „auże 
obcym Narodom, y tych sasiadow uczy- 
nif nas poddanemi , ktorzy przedtym na: 
szey potrzebowali pomocy. Oto, obszerne 
Państwo nasze w szczupły jeden odmienił 
zakątek. Oto zesłał powietrze , ktorym 
znaczną część Obywatelow umorzył , oto 
znaczne miasta iuż przez pożar ognia, iuż 
przez miecz nieprzyjacielski spustoszył 
zniszczył. Oto dozwolił, ażeby to Krole. 
stwo zawsze słynące wiernością, miłościa 
vą, ale przeciwnie wieczystą 
plamę swey niewierności y zuchwalstwa. na 
sobie 


O. TRZECIEY POBUDCE. 265 


sobię nosiło, dozwolif mowię, żeby iuż 
nie iako $emei swemu poddani złorzeczyli 
Krolowi, ale na wzor owego Armalecyty 
na Pomazańca Boskiego, na Krola, Pana 
y Qyca swego swe targnęli ręce. Słowem 
spustoszenie całego Narodu wzmaga się , 
smutna Żałoba utraty tak znacznego kra- - 
ju, ostatnia nędza, upadek miast y wio- 
sek szerzyć się poczyna. Lud wszysttk iż- 
czy pod ciężarem niedostatku.  Dobytki 
nasże corocznie znacznie padaig, Oyczy- 
zna nasza ktora przedtym od samych po- 
stronnych Narodow murem Chrześciaństwa 
nazywana była, dziś podobna iest do owey 
winnicy, ktora nie ima żadnego ogrodze- 
nia. Zkąd więc proszę ta nagia odmiana ? 
Ah iużem namienii, że zemsta Boga nad 
naszemi zbrodniami iawnie się okzzuie ; 
ich sprosność przed sam Tron sprawiedli- 
wości Boga wstąpiła , y Bog nią tknięty 
powstał nieiako z Tronu swego, aby iey 
się lepiey przypatrzyf, iako to wyraził 
Prorok: Prospexit de excelso Sanćto ,suo. 
Y zobaczył obmierźliwości ktore się w po- 
Śrzod nas znayduią, zobaczył Polakow z 
gruntu zepsutych, Panow bez wiary , Ka« 
płanow bez pobożności. Prospexit de ex- 
celso Santto suo. Y zobaczył cudzołostwa 
w pośrzod ludu swego, zdzierstwa pokry- 
te płaszczem urzędow y godności, widział 
zby- 
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zbytki, rozpusty , swawole, ztwierdzone 
przykładem naypierwszych Obywatelow , 
widział piiaństwa, przeklęstwa, ustawne 
krzywoprzysięstwa, świętokradztwa, pu- 
bliczne zgorszenia. Prospexit de excelso 
Santo suo. Y zobaczył iaki gwalt cierpi 
sprawiedliwość , iak złoto rozsądza, iak 
złoto karze, widział iako Święte mieysca, 
iego przybytki są zgwałcone, zelżone przez 
świętokradztwą , nieuszanowania, przez 
wolne mowy ; widział iako to Krolestwo , 
ktore było przedtym podporą wiary , teraz 
przez wolność obyczaiow , wolność sumnie- 
nia, stało się teatrum niedowiarkow , 11- 
bertynow , y Deistow. Prospexit de ex- 
celso Sano suo. Aż oto zobaczy! niezgo- 
dy y emulacye między możnieyszemi, zdra- 
dziectwa, y podstępy między słabszemi, 
niechęć ku naywyższey zwierzchności , 
nieposłuszeństwo prawu , y zbior w szelkiey 
bezbożności, y sprawiedliwym napełnio- 
ny gniewem, wylał zemstę swoię na gfo- 
wy nasze, odebrał rolom y ogrodem na- 
szym żyzność, odiął sposoby do pomno- 
żenia dochodow naszych, słowem wziął 
w rękę rozgę na ukaranie nas, aby gdy 
niewdzięcznemi okazaliśmy się iego łask, 
y dobrodzieystw, uczuli przynaymniey moc 
iego ramienia y poznali że on iest Bogiem 
naszym. 
Ale 
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Ale coż za pożytek nieszezęśliwy Na- 
rodzie z tych kar odnosisz publicznych R 
To pewnie na wzor Jzraelitow płaszczysz 
się w Obliczu Boga twego? pewnie starasz 
się przeblagać zagniewany Majestat, przez 
post, płacz y łkanie? pewnie czuiąc nę- 
dzę „ niedostatek powszechny, w twych 
uiiarkowałeś się zbytkach? ah iakby to 
rzecz była pożądana! -To coż czynisz ? 
oto prożne żale , prożne utyskiwania, 
szemrania naprzeciw Zwierzchności nay- 
wyższey w Oyczyznie naszey , prożne szka- 
lowania tak przez pisma, iako y mowy, w 
tych mowię świeckościach szukamy pocie- 
chy w naszych nieszczęśliwościach, y przez 
nie chcemy umorzyć wieczyście pamięć. 
naszey nędzy.  Cantilenis infortunia sua 
solantur, 

Ah z rozumu obrani ludzie, zwala- 
eie klęski publiczne na ludzi, y ich czyni- 
cie sprawcami waszey nędzy, a nie obra: 
cacie na siebie oka.  Dzbło widzicie w 
tych ktorych nienawidzicie, a belki niepra- 
wości w oczach serca waszego nieupatru- 
iecie. Wierzaycie mi Chrześcianie , że te 
plagi , te kary z Nieba pochodzą , Bog to 
sam was mięsza, Bog ną was te spuszcza 
klęski, a to aby was do siebie nawrocił , 
aby was z drogi bezbożności sprowadził, 
A Domino fatłum est istud. Ale nawroćmy 

się 
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się tylko dó Boga naszego, aż uznamy iak 
wprędce odiniana uczyni się w Państwie 
naszym. Zniewolmy Boga przez żal ser- 
deczny , aż doznamy że te kary od nas od- 
dalone będą, Uczyńmy pierwcy z Bogiem 
pokóy , a zapewne y Bog Państwu naszemu 
pożądane przywroci zaspokoienie. Miey- 
my się do- pokuty iako Niniwitowie, a 
Bog podobnież odwroci od nas kary dal- 
sze nagotowane , iak od nich odwroci zbu- 
rzenie miasta. Los nasz inne przeraził 
Narody, y do błagania Boga pobudzit. 
Y tak Rzeczpospolita Hollenderska zapatrzy- 
wszy się na nasz upadek , po całym Pań- 
swie swym post nakazała publiczny, y 
Uroczyste Modlitwy, ażeby odwrociła gniew 
y sprawiedliwość Boską od Narodu. nad to 
z powszechnego Stanow ułożenia do wszy- 
stkich Obywatelow 'list koleyny wyda? 

w ktorym „zachęca ażeby od wszelkie! 
wstrzymywali się nieprawości, żeby” Zad 
niechali zbytkow yYgry. slowem tego uni- 
kali wszystkiego , coby mogła pobudzić 
Pana Niebios do gniewu y sprawiedliwości. 
Ah Polacy, co to za hańba dla nas, ale 
oraz co to Za Zapamiętałość nasza! ]nsze 
Narody naszym są tknięte nieszczęściem , 
y Z nas nieszczęśliwych biorą pochop do 
poprawy obyczaiow swoich, my w toni 
zostaięc wszelkich nieszczęśliwości , tak 

Żyie” 


Y 
1 
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żyjemy, tak się cieszemy , tak zbytkuiemy 
iakbysmy złote mieli czasy. lnsze Naro- 
rody inniey może winneini będąc Bogu, 
usiłuig zawczasu błagać iego Majestat , 
my odstępni od wiary Qycow naszych , od 
miłości Qyczyzny, wierności ku swemu 
Monarsze , z gruntu w obyczajach zepsu- 
ci, my Narod grzeszny, y ięczący pod' 
prawicą Boga na nas rozgniewanego , nie 
myślemy cale o nawroceniu się do Boga, 
o poprawie obyczalow naszych. Coż nas 
przebog w tey utrzymuie zaciętości ? roz- 
paczli y nieufność w miłosierdziu Boskim? 
czyż mniemamy że iuż wrota są dla nas 
zamkniete łaski y miłosierdzia? coż iest 
przebog czyż niewiemy o owym przyrze-' 
czeniu Boga uczynionym przez swego 
Proroka? ieżeli (mowi Bog) chodzić po 
drodze praw moich będziecie , ieżeli wy- 
strzegać się nie zaniedbacie tych wystę- 
pkow » ktore na was te ściągnęły chłosty , 
ieżeli obrońcami staniecie się sieroty, y 
wdowy, y przychodnia uciemiężać nie hę- 
dziecie, tedy dam wam deszcz w czasach 
swoich, ziemia obficie rodzić wam bę- 
dzie, ogrody owocami napełni się, bę- 
dziecie pożywać chleba w dostatku , y bez 
boiaźni dziedziczyć każdy swbie będzie, to 
com rozproszył zgromadzę , a zgrommadzo- 
nę na zawsze utwierdzę. Będę ia ZW 
o- 
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Bogiem waszym, (mowi Bog) a wy bę- 
dziecię moim ludem. Wzniecę wam Ry- 
ctrzow ©dważnych , 'wskrzeszę Sędziow 
sprawiedliwych, tak dalece że sprawiedli- 
wość z prawdą, y. pokoiem szedłszy się , 
wzelemne sobie dadzą pocałowanie. Lecz 
ieżeli nie zachowacie praw moich, y wzgar- 
dzicie radami y sądami moiemi, ieżeli nie 
ponowicie przymierza zemną ktoreście zer- 
wali, ieżeli się nie nawrocicie wprędce do 
mnie. Otoż kar do kar dodam , nawiedzę , 
y oednowię wam wkrotce woynę , glod, 
powietrze, prożno siać będziecie , bo ziar- 
no upał słoneczny spali, odbiorę wam y 
tę resztę kraiu, a dam go innemu Naro- 
dowi, ktory znać będzie mnie , przestanę 
być Bogiem waszym, a wy iuż się mojm 
mianować nie będziecie ludem, y poznacie 
w ten czas, lecz już po niewczasie , że ja 
iestem Bogiem, ktory mam moc skarać y 


uderzyć , zabić y ożywić, zasmucić y po- 


cieszyć. O obietnice pełne pociechy! o 
groźby nader okropne. 

ludu wierny, wołam iuż na ciebie 
"słowy Joela Proroka, nawroćcie się do 
mnie (mowi Bog) z całego serca waszego, 
w pokucie, w poście, we łzach, kraycie 
serca wasze; a nie suknie wasze, a na- 
wroćcie się do Pana Boga waszego „ albo- 
bowiem iest dobrotliwy , y miłosierny. 

Con- 
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Convertimini ad me in toto Corde vestro s 
in jejunio , sn fletu, © plantiu „. scindite 
Corda vestra „, 65 non vesiimenta vestras 
EF conwertimini ad Dominum Deum ve- 
sirum , qilia benignus, EF misericors est. 
Niech w tym stołecznym całego Państwa 
naszego mieście głos da się słyszeć trąby , 
iako niegdyś w mieście Jeruzalem, głos 
mowię pokutę powszechną ogłaszający. 
Poświęćcie Bogu waszemu post, zgromadź- 
cie lud wszystek do Kościołow , zbierzcie 
siwych y zgrzybiałych starcow , sprowadź- 
cie miodzierz y te nawet dziatki ktore ie- 
szcze zostaią przy piersiach. Canite tuba, 
sanctifcate jejanium , congregate populum , 
coadunate senes , congregate parvulos , 65 
sugentes ubera, a wszyscy razem wraz Z 
Kapianami płacząc, pokutuiąc, wofaycie 
do Boga : Zgrzeszyliśmy , niesprawiedli- 
wość popełniliśmy, nieprawość uczynili- 
śmy. Peccawimus , injuste egimus , iniqui- 
tatem fecimus. Wołaymy do Boga: od- 
puść Panie, odpuść ludowi twemu. Parce 
Domine , parce populo tuo. i 
Wielki Boże, ah iak wiele przyczyn 
mieć będziesz w, dzień sądu twego , do po- 
tępienia nas. Bo ileż nie czyniłeś dla zba- 
wienia nas, a czego my nie czynili' dla 
zgubienia siebie?  Wszystkiegoś użył Pa- 
nie abyśmy nie zginęli, my wszystkiego 
uży- 
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użyli, żebyśmy się potępili. W namię- 
tnościach zwątlonych przez liczbę niepra- 
wości sililiśmy się, abyśmy ich woli za- 
dosyć czynili. W sposobach podanych 
nam za pobudki do nawrocenia nas, za- 
twardzaliśmy serca nasze. W karach pu- 
blicznych ktoreś zesłał za nasze zbrodnie, 
na cale Krolestwo, staliśmy się nieczułe- 
mi na gniew twoy , y twoię sprawiedliwość. 
Coż więc o Boże okryci tylu dobrodziey- 
stwy y tylu zbrodniami odpowiemy ci? 
Oto Panie wstydziemy się naszych zbrodni, 
żałuiemy za nie, y nawracamy się do Cie- 
bie. Nie przestaway Panie podawać nam 
ręki twoiey ! Dosyć wprawdzie czyniłeś by- 
śmy nie zginęli, y lubo uznaiemy się być 
niegodnemi łask twoich, ufamy atoli w 
dobroci twoiey , że nam ich nie odmowisz. 
Idziemy iuż więc do Ciebie iako Synowie 
marnotrawni, z wyznaniem żeśmy zgrze- 
szyli przeciw Tobie y Niebu. Idziemy ia- 
ko zgubione. owieczki do naszego łaskawe- 
go Pasterza, wyznaiąc bigd nasz przed To- 
ba y Niebem. Przyimiy itż nas Panie za 
lud twoy, a nie dózwalay abyśmy się od- 
dalali od Ciebie. Ponow z nami przymie- 
rze, y nie psmiętay iuż nieprawości na- 
szey , zley wszelkie na Oyczyznę naszę bło- 
gosławieństwa doczesne, a nas wiecznym 
w twoim Krolestwie uwieńcz biogosławień- 
stwem. Amen, KA- 
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O Nieszczęśliwości odwłaczaiących 
Pokutę aż do śmierci. 


——— 


Ecce nunc tempus acceptabile, -ecce nunt 


dies salutis. ` 
l 2. Cor. C. 6. 


N Hrystus Jezus, Pan y Zbawiciel nasz, 
l używszy wszelkich śrzodkow „y spo- 
sobow do nawrocenia ludu . Jzrael- 


dz:-c od miasta do miasta, od wsi do wsi, 
y wszystkim dobrze czyniąc , tak przez opo- 
wiadanie pokuty, na odpuszczenie rze- 
chow, iako y uzdrawianie chorych „ wskrze- 
szanie umarłych; gdy iednak prożne swe 
widział usiłowania , z okropnemi nakoniec 
y nader przerażaiącemi dał się słyszeć sło- 
wy. Ja odchodzę , szukać mnie będziecie, 
y w grzechach waszych pemrzecie. Ego 


vado, gquaretis ME s 65 in peccato vestre 
Tom I. S mo- 
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moriemini. Wyrok okropny ! pogrożka 
wieczną nieszczęśliwością grożąca ! Niedo- 
la smutna y krwawemi gdyby można go” 
dna opłakania tzami! Szukać Boga, y nie 
znaleść go, wołać, y nie być wysłucha- 
nym, kołatać, y nie doczekać się otwo- 
rzenia , iest to stan nayokropnieyszy, a w 
ktory dobrowolnie wpadaią zapamiętali 
grzesznicy w swych nieprawościach , grze- 
sznicy, ktorzy . poznawszy błędy swoie , 
niechcą czynić pokuty , ale ią do ostatnie- 
go momentu życia swego odwłoczą. 

Gdy więc Chrześcianie Niebo nam swe 
Zaczyna otwierać skarby, gdy rok milo- 
ciwego następuie lata, gdy Kościoł świę- 
ty drogę nam podaie łatwą do nawrocenia 
się, gdy mowię czas świętego nastaie Ju- 
bileuszu wielkiego , a ktory iest znakiem 
pokoiu y poiednania, znakiem bliskiego 
końca gniewu Bożego nad nami, a obie- 
tnicą dni szczęśliwszych, y spokoynieyszych 
dla Kościoła, y strapioney Oyczyzny na- 
szey , rozumiem iż lepiey nie dopełnię wło- 
zonego na mnie urzędu , że lepiey nie będę 
mogł przysposobić serc waszych do ko- 
rzystania z miłosierdzia, ktore wam Bog 
okazuie, gdy wam przez Jubileusz powsze- 
chne grzechow waszych obiecuię rozgrze- 
szenie , jeżeli bez odwłoki , y w szczerości 
ducha do niego się nawrocicie , iako gdy 

wam 
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wam wystawię los nieszczęśliwy y okro- 
pny odwłaczaiących swoię pokutę do osta- 
tniey godziny Śmierci swoiey. Użyłem ia 
iuż wprawdzie dość tkliwych pobudek do 
nawrocenia was Chrześcianie, was Polacy 
do Boga Oycow waszych , wywnętrzyłem 
się z siłami moiemi w przekonaniu waszey 
w złym zatwardziałości, ale gdy widzę iż 
was ani liczba zbrodni waszych, ani Bog 
cierpiący za was, ani modlitwy Kościoła , 
y publiczne Oyczyzny naszey klęski nie 
wzruszaią do powrotu prędkiego do Boga , 
więc przymuszony nieiako iestem ogłosić 
wam zupełne was od Boga opuszczenie, y 
waszę pewną w godzinę śmietci niepokutę, 
ieżeli wasze odwłaczyć będziecie nawroce- 
nie.  Quaeretis me, 659 in peccato vestro 
moriemini, To iest Chrześcianie, ieżeli od- 
włoczyć będziecie po tylu pobudkach po- 
kutę waszę, ieżeli z czasu tego świętego 
ktory nastaie korzystać nie zechcecie , ale 
zapamiętale w waszych zatwardzać się bę- 
dziecie nieprawościach , wiedźcież o tym, 
iż w grzechach waszych pomrzecie. Bę- 
dziecie 'wprawdzie szukać Boga w owym 
ostatnim terminie życia waszego, ale go 
znaleść nie będziecie mogli. Quo ego va- 
do, wos non potestis venire. Prawda okro- 


pna, nad ktora iuż nieco głębiey z my- 


ślą naszą chcieymy się zastanowić, Szu- 


$z kać 
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kać będziecie Boga grzesznicy , w godzinę 
śmierci, ale go nie znaydziecie, ieżeli do 
śmierci pokutę odwłoczyć będziecie : a to 
dla tych trzech przyczyn. Pierwsza że 
może czasu mieć do szukania Boga nie bę- 
dziecie. Druga, że lubo czas mieć będzie- 
cie , to boleści y dolegliwości uczynią was 
niesposobnemi do szukania Boga. Trzecia 
nakoniec , że lubo mimo boleści , y dolegli- 
wości sposobnemi będziecie- do szukania 
Boga, to zastarzałe namiętności, y nałogi 
przeszkodą wam będą do szukania y zna- 
lezienia Boga, a tak w grzechach waszych 
pomrzecie. Ego vado, queretis me ;€3 in 
peccato westro moriemini. Trzy przyczy- 
ny, czyli prawdy iawney niepokuty wa- 
szey w godzinie śmierci niezbicie okazuią- 
ce. Czasu niedostatek ; to pierwsza. Gwał- 
towność boleści śmiertelnych , to druga. 
Moc zdstarzałych nalogow y namiętności, 
to trzecia. 

Zrzodło zbawienia naszego, rozpięty 
na drzewie krzyża Chryste Jezu, ktoryś 
dla tego na świat przyszedł, y mękę po- 
nios? okrutną abyśmy wieczne w obfito- 
ści otrzymali życie ,użycz dziś tey mocy y 
dzielności słowom moim , aby lud ten twoy 
wierny rozważaiąc wraz ze mną tetrzy o- 
kropne prawdy , wziął myśl zbawienną 
natychmiast szukania Ciebie, a znalazł- 

szy 
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szy Cię, w szczerości ducha nawrocił się 
do Ciebie, y na wieki nie oddalał się od 
Ciebie, aby nie doznał tey okropney pogro- 
żki w godzinę śmierci, iż szukaiąc Ciebie 
nie znalazł. Cię, y w grzechach swoich 
umar. Y o tęfaskę przez zasługi męki 
twoiey, y drzewa krzyża twego Świętego 
domagam się, ktoremu wraz z tym ludem 
wiernym hołd winny oddaige uszanowa- 
nia, słowy go pozdrawiam Kościoła. O 
Crux awe. 


CZĘSC PIERWSZA. 


TA grzesznicy szukać Boga będziecie „ 

ale go może nie znaydziecie, y w grzę- , 
chach waszych pomrzecie, bo czasu do 
szukania może mieć nie będziecie. Duch 
Święty Chrześcianie przez usta Bklezyasty- 
ka upomina grzesznikow, ażeby odwłoki 
do odwłoki nie dodawali, y żeby grzechow 
do grzechow mie przyczyniali w tę nadzie- 
ię, że Bog iest dobry, y że mimo wielo- 
ści zbrodni mieć będzie nad niemi litość. 
Ne dicas miseratio Domini magra est, mul- 
żitudinis' peccatorum meorum miserebitur. 
Bo ieżeli odwioczyć będziecie nawrocić się, 
y ieżeli od dnia do dnia zwłoczyć będzie- 
cie waszę poprawę, nagle gniew Boży na- 
przeciw wam się okaże, y zgubi was bez 

53 po- 
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powstania. Subito enim veniet ira illius, 
€5 m tempore vindićia disperdet te. Wy- 
rok to iest Ducha Świętego, y cale prze- 
ciwny mniemaniu grzesznikow , iż czas 
mieć będą uniknienia wyroku Chrystusa , 
y że ich śmierć nie zaskoczy nagła. In 
peccato vestro moriemini. 

Jakoż Chrześcianie, ktorzy mnie słu- 
chacie, kto wam przyrzekł że śmierć na 
was zwolna napadnic? że nagle na was 
nie uderzy, tak iak iastrząb na upatrzony, 
y mniey ostrożny połow ? Zkąd macie tę 
wiadomość , że was Bog o śmierci przestrze- 
rze, że pośle swego Annioła, aby was od 
nagiey zachował śmierci , że ogień wszczę- 
ty w domu waszym wśrzod pierwospow 
was nie zadusi, wystrzelenie przypadkowe 
o kamień nie obali grobowy., że ow nie- 
przyjaciel zapamiętały zasadzki niespodzia- 
ney na wasze nie uczyni życie, że ow 
zdrayca sługa chciwością uwiedziony pie- 
niędzy o skroceniu życia waszego nie po- 
myśli? Kto wam ślubował że nagłe wzbu- 
rzenie się humorow , lub żyły w piersiach 
zerwanie, lub złego zawianie wiatru v w 
pośrzod waszych przyiacioł ; w pośrzod sa- 
mych krotofil y rozkosz o łożko was śmier- 
ci nie rzuci? Coż rozumiecie że te przy- 
padki są niepodobne ? że te nieszczęśliwo- 
ści nader bywaią rzadkie ? A iestże prze- 

bog 
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pog aby rok ieden, co mowię, iestże mie- 
siąc ieden żeby waś Bog podobnemi nie 
przestrzegał przypadkami. Jle razy dano 
wam znać, Że ten y OW skończył nagle ży- 
cie swoie, że ow siadłszy zdrowo do stołu, 
nieskosztowawszy y iedney potrawy w 6- 
zach obiaduiących padł trupem, że ow 
pod czas gry y miłey zabawy skłuciwszy 
się polegi trupem , że ow przechodzący 
przez ulicę od cegły z muru spadłey na 
śmierć zranionym Został, że ten Z rQ- 
sztowania spadłszy na mieyscu został, ow 
przewożąc się utonął, tego appoplexya, 
owego kolka nagle życia pozbawiła. Ah ia- 
kie nate nowiny w sercu waszym uczuli- 
ście pomięszanie , iak na niepewność Życia 
ludzkiego., y niestateczność fortuny narze- 
kaliście, ach iakie w skrytości serca czy- 
niliście przedsięwzięcia wniścia w siebie sa- 
mych , y powrotu iak nayprędszego do 
Boga. Coż byliścież w tei: czas mniey 
rozumnemi , albo płocho boiaźliwemi ? Jle- 
kroć podobno te okropne przypadki w o- 
czach nie trafiły się waszych? Pytam SĘ 
teraz, przeco Bog temi okropnemi upo- 
minal was trafami, ieżeli nie dla waszej 
przestrogi, y upewnienia was, że życie wa- 
sze iest krotkie, y że może: być w końcu 
swoim podobne? Ktoż wie ieszcze ? ieżeli 
wielu z was ktorzy mnie słuchacie, przez. 
sam 
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sam skład ciała, wielość humorow , obfi- 
tość krwi , nieszanowanie śwego zdrowia, 
zbytki, rozpusty , y swawole, skłonni do 
przypadkowey nie iesteście śmierci? ieżeli 
iuż nie nosicie w sobie iadu śmierci, ieżeli 
lutro nie napelnicie żałobą, żalem, y smu- 
tkiem przyiacioł waszych , oraz ieżeli nie 
staniecie się nauką krotkiego y niepewnego 
życia ludzkiego ? « $ 
Jakież więc iest wąsze zaślepienie 
Chrześcianie moi, zasadzać wieczne zba- 
wienie wasze na takiey rzeczy, o ktorey 
pewności żadney nie macie. W innych 
sprawach doczesnych skutek y ich. pomyśl- 
ność zasadzacie na rzeczach według świa- 
ta pewnych y gruntownych, a zbawienie 
wasze puszczacie na los niepewnego czasu. 
A ktoż iest rękoymią dnia iutrzeyszego ? 
kto ręczył że przyszłey doczekacie godzi 
ny? od kogoż przebog dni y lata życią 
naszego zawisły? kto słońcu wschodzić y 
zachodzić rozkazuje? Czyż rożkażesz ty y 
ow, tey światłości iak ow Wodz ludu 
Jzraclskiego Jozue y aby się zatrzymało y 
przedłużyło Życie twoie, dla odniesienią 
zwyciężstwa y pokonania namiętności two- 
ich? Zacne urodzenie, honory , godności, 
lub młode lata daigż nam prawo nad ie- 
dnym momentem Życia naszego? Czyż 
to nie sam Bog daie nam iawnie do wyro 
Zu- 
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zumienia, że on iest Panem Życia nasze- 
go, że w ręku swoich trzyma księgę Ży- 
cia naszego ? Tak Boże tyś sam iest, kto- 
ryś położył każdego ż nas granice życia 
naszego. Tyś jest, ktotyś od początku 
porachował dni moie , iak włosy na gło- 
wie; Tyś iest, ktoryś przeyrzał dzień na- 
rodzenia mego, y na czole moim nazna- 
czyłeś dzień śmierci moiey. Tyś sam iest 
Panie, ktoryś napisał w księdze żywota 
dni wygnania y pielgrzymstwa mego, ty 
sam mowię widzisz, idk dalekim ieszcze 
jest od końca mego, albo czyli iuż mety 
mi wyznaczoney dochodzę, y kiedy do 
domu powrocę się wieczności. 

Ale daymy to, że y czas wam będzie 
pózwolony, że y Kapłan mieć będzie spo- 
sobność przyiść do was, y powiedzieć wam 
iak niegdyś Prorok Jzalasz Ezechiaszowi 
Krolowi Judzkiemu. Pracipe : domui Tug, 
morieris enim fu, 65 non vives. Roz- 
rządź bracie domem twoim, umrzesz bo- 
wiem, y żyć nie będziesz ; atoli słabość 
sił, pomięszanie zmysłów , w ktorych zo- 
stawać będziecie, uczyni was niesposo- 
bnemi do szukania Jezusa Chrystusa, a 
tak w grzechach waszych pomrzecie. Ego 
vado querestis me, € in peccato vestro 
moriemini. Druga przyczyna niepokuty 
iawney w godzinę śmierci. 

CZĘŚC 


KAZANIE 
CZĘSG DRUGA. 


Iewiem Chrześcianie, y cale poiąć nie 

_. mogę, iako człowiek pelen zbrodni , 
y nieprawości może być sposobnym w po- 
śrzod mdłości śmiertelnych ; y ciężaru nie- 
zliczoney liczby boleści y dolegliwości , y 
ktory ledwie dech w sobie ostatni utrzy- 
muie do pomyślenia o sprawie zbawienia 
duszy swoiey, y Doiednania się Z szczere- 
go serca z Bogiem swoim. Co ? rozumie- 
cie y chcecie podobno, aby grzesznik w 
czasie tym, w ktorym rozum mięszać się 
zaczyna, ięzyk drętwieje, pamięć ustaie , 
wszedł w siebie samego, y z sumieniem 
się pomiarkował swoim ; chećcie, aby po- 
znał złość swych świętokradztw , zgorsze- 
nia, y innych występkow w ktorych przez 
cały bieg Życia zostawał swego ? Chce- 
cic, aby ta dusza ktora iuż iest skrępow a- 
'na więzami śmierci , uczuła sprosność 
swych przeszłych bezprawiow , y niepra- 
wości 5 aby szczerze myślała o przebłaga- 
niu zagniewanego na siebie Boga, y znie- 
wolenia iego ku sobie miłosierdzia ? Dusza 
mowię ta, ktorey myśli wszystkie są pa- 
dobne do snu, y ktora o Bogu tak myśli, 
iak ten, ktory snem jest zmorzony twar- 
dym. Wielki Boże ktory z Tronu spraw je- 
wiedliwości twoicy, z większą niż innym 

CZa- 
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czasem zważasz pilnością naymnieysze po- 
ruszenia serca tey duszy nieszczęśliwey , 
ty wiesz co się dzieje w tym ostatnim 
momencie między tą duszą, y tobą wielki 
Boże! znayduieszłi w niey sposobność ia- 
ką do 'przebłagania Ciebie, y wzruszenia 
cię do miłosierdzia? Obracasz myśl swoię 
do Stworcy swego? oddaiesz winną cześć 
Sprawcy wszech łask y darów? wzbudzasz- 


Ji w sobie boiaźń Móściciela niewdzięczno- 


ści? upokarzasz się pod ręką wyniesioną 
y gotową do uderzenia iey ? masz się Za 
ofiarę wyznaczoną mąk wiecznych ? ieżeli 
ią sądzić będziesz według twey sprawie- 
dliwości , zasyłaszli do Ciebie z głębokości 
serca , zdania żalu y pokuty ? Wołaszli do 
Ciebie z Dawidem : Zmiłuy sig Panie nade. 
mną według wielkiego miłosierdzia twego s 
y według wielości miłosierdzia twego zma% 
Panie niepravosci moie. Tobie samemu 
zgrzeszyłam „y złość w obliczu twoim po- 
pełnifam. Oto poznaię nieprawość moię bo 
oto grzech moy iest zawsze naprzeciw mnie. 

Tu Chrześcianie wy za mnie odpo- 
wiedź daycie, ktorych Bog iak Ezechiasza 
o łożko śmierci uderzył, y znowu z niego 
podzwignął. Wy mowię, wy tę prawdę 
waszym ztwierdźcie świadectwem , kto- 
rzyście iuż z śmiercią walczyli , powiedź- 
cie y wyznaycie, ieżeli myśl bardziey © 

aba- 
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zbawieniu duszy waszey was żatrudniała, 
a czyli nie raczey o odzyskaniu życia, y 
zdać iak ow bezbożny Antyoch. Spam 
multam habens ef fugierdi ihfifmitatem, 
'Gdzieżeście w ten czas byli? jakescie wa- 
szego w ten czas użyli roztmnu ? iakie czy- 
niliscie sobie wyobrażenia ? czyż nie wię- 
cey boleści y do oleg jiwości was zatrudniały 
niżeli stan duszy aszey , przypomniyc ie 
sobie iako z ko niecierpliwością ocze- 
kiwaliście przybycia Doktora, a niż 

plana, iako tamt ego. przytomność cieszy ľe 
was, tego zasmucała. ah gdyby cho 

ba owa zakończyfa była życie wasze, w 
iakim stanie proszę stawilibyście się byli 
na sąd Sędziego Boga? Wyznaycie 
mowili gdyścię do przysziego przysz 
zdoawiań że to iest głupstwo ostatnie cze- 
kać ostatniey godziny, y że w ten czas nie 
iest człowiek sposobny do myslenia o swym 
zbawieniu, że be eśpieczniey iest poki zdrow 
człowiek pomiarkować się z sumnienien 
swoim , y poiednać się z Bogiem, Mowili 
ście, y ta mowa wasza ach iak święta , iak 
zbawienńa była, ale czyż tak uczyniliście? 
czyż znowu drugi raz w toż nie wpadnie- 
cie nieszczęście? czyż znowu na wasz bie 
rozum ale z większą podobno rozpaczą niż 
pietwty narzekać nie będziecie ? bo proszę 
na coż się zdało że wam Bog ieszcze ży- 

cia 
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eia przedłużył waszego ? coż za pożytek ? 
co za korzyść? czyż mie większość zbro- 
dni y nieprawości, y większe w nich za- 
twardzenie ? 

Ale wiecież Chrześcianie , w czym nay- 
ardziey okropność a oraz y sprawiedli- 
wość sądow Boskich wydaie się nad grze- 
sznikami, ktorzy pokutę swą do-ostatniey 
odwłoczą godziny śmierci ? oto iż tych 
nawet momentow , ktorych jego mifosier- 
dzie, udziela choruiącemu wolnych od cież- 
kich bolow , y pomięszania zmysłow, 
momentow zdatnych do pomyślenia o wie- 
czności, oni ie obracaią pospolicie do roz- 
porządzenia Familii swoicy, y domu swe- 
go ziemskiego. Zona kochąiąca , lub Mąż 
kochaiący, przylaciele „ dzieci, y domo- 
wnicy czekaią tych czasow w ktorych ro- 
zum iest wolny od pomięszania, pamięć 
przy swey zostaje cerstwości , y ięzyk swą 
cieszy się władzą , iuż dla oświadczenia 
mu politowania nad iego słabością, iuż 
dla uczynienia mu nadziei, iż ieszcze żyć 
może, albo też dla podpisania y uczynie- 
nia testamentu , a Kapłana dopiero w ten 
czas przywołuią , gdy iuż chory bez wszel- 
kich zostaie zmysłow, y gdy nie jest pra- 
wie iuż sposobnym do poznania go. Ka- 
plan wprawdzie ile z siebie, czyni wszel- 
kie starania; y usiłowania. Nakłanią go 

da 
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do Spowiedzi, ale on iuż tak mowi że go 
Kapłan nic rozumieć nie może. Woła nad 
nim, aby wzbudził w sobie żal za grze- 
chy, ale on tego iuż nierozumie. Wzno- 
si mizerny oczy ku Niebu . rusza zdrętwia- 
fym ięzykiem , tu y owdzie okropnym 
zpogląda wzrokiem, y Kapłan rozumieiąc 
iż ọn daie znak żalu, daie mu rozgrzesze- 
nie: lecz czy tylko iest mu pomocne , czy 
tylko te znaki nie są znakami rozpaczy? 
Woia Kapłan głosem całym, y pokilkana- 
ście kroć razy powtarza. Naysłodsze Imio- 
na Jezus, Marya, Jozef, ale czyż w sercu 
swoim nosił te Nayświętsze Imiona, y czy- 
li ie kiedy za życia z uszanowaniem wy- 
mawiał ? kładzie na niego Kapłan znak 
krzyża świętego , pokazuie mu Krucyfix, 
daie mu do pocałowania Nayświętsze rany 
Zbawiciela Pana , każe mu niknące iuż oczy 
obracać na tego Boga, ale czyż on go po- 
znaie? aż oto śmierć iuż nadchodzi , oto 
iuż umarł. O Boże coż 'się dzicie z tą du- 
szą, y co znaydzie przy wyiściu swoim z 
domu doczesności do domu wieczności ? 
co się z nią dzieie, gdy widzi iż wpadła 
w ręce mściwe sprawiedliwości twoiey ? 
ah w iakie nie wpada ona w zadumienie 
gdy stawa przed sąd twoy. y widzi pod 
swemi nogami otwartą przepaść piekła w 
ktorym na wieki mięszkać iey trzeba bę- 
dzie ! 
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dzie! ah grzesznicy! czegoż żądacie że- , 
bym wam ieszcze dodał? oto nie inszą 
czynię wam uwagę, tylko ktorą Prorok 
uczynił. ; Poymuycie , poymuycie to , kto- 
rzy zapominacie o Bogu pod czas Życia 
waszego, a to aby was nie podszedł w tym 
ostatnim momencie , tak że nie będzie ża- 
dnego ktoryby mogł was z rak icgo wyr- 
wać.  Intelligite bac , qui obliviscimini Do- 
minum, ne quando rapiat €$ non sit, qui 
eripiat, Nakoniec luboby słabości śmier- 
telne nie były wam na przeszkodzie szuka- 
nia Boga w godzinę śmierci, to moc na- 
miętności y nałogow uczyni was niesposo* 
bnemi do Znalezienia go, a tak w grze: 
chach waszych pomrzecie. Ego vado que- 
retis me, ÊF im peccato vestro moriemini. 
Trzecia uwaga. 


CARS E TRZECIA. 


i grzesznicy , ieżeli pokutę. waszą do 
ostatniey odwłoczyć będziecie godzi- 
ny życia waszego, umrzecie bez ochyby 
w grzechach waszych, bo od złych namię- 
tności y nałogow znaydziecie przeszkodę 
do nawrocenia się do Boga waszego, do 
szukania, y znalezienia go. Pewnie rozu- 
miecie że namiętności ktore od młodości 
lat waszych w sobie pomnażacie, y ktore 
pra- 
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prawie w krew y naturę iuż wam się obro- 
ciły , znikną w owym momencie okropnym, 
y że w iednym momencie cud z wami sta- 
nie się osobliwszy , a tojż z człowieka sta- 
rego, w nowego się odmienicie. Ah bra- 
cia icżeli tą rządzicie się myślą, wierzay- 
cież mi iż nader w waszym zawodzicie się 
zdaniu.” Bo czyliż ciężkie choróby a kto- 
rych śmierć nie kończy, odmianę w czło- 
wieku sprawuią? O ilu grzesznikow wam 
podobnych po przyjściu z ciężkiey choro- 
by do pierwszego zdrowia, po pięknych 
przedsięwzięciach , po przyiętych naysku- 
tecznieyszych lekarstwach, rownie bezbo- 
żne iak y przedtym prowadzą życie. Wy 
sami podobno iuż w tym byliście stanie, 
iuż od fortki prawie wrociliście się śmierci, 
iuż Swiętemi na drogę wieczności opatrze- 
ni byliście Sakramentami, ale czyż przeto 
lepszemi staliście się + Namiętności wasze 
sążli przeto w was umorzone? złe nałogi 
wykorzenione ? słowem porzuciliścież prze- 
to sprawy ciemności, przyoblekliścież się w 
nowego człowieka na wzor y podobień- 
stwo Pana y Zbawiciela waszego !ezusa 
Chrystusa? Co? rozumiecież grzesznicy 
że przepędziwszy całe życie w rozkoszach, 
w cielesności, w zawziętości, w ustawnym 
zdzierstwie , dwa dni choroby lub więcey , 
uczynią was Świętemi , y godnemi osig- 
gnie- 
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gnienia Krolestwa Niebieskiego? Ah nie 
Chrześcianie. Bog bowiem dopuści na 
was, że pamięć owych rozkoszy wznieci 
się w sercu waszym ; że chęć owa widzenia 
się ieszcze z ową osobą z ktorą po mimo 
świętych związkow stanu małżeńskiego 
bezwstydnie, y bezczelnie z zgorszeniem 
publiczności żyliście, wzmoże się w sercu 
waszym. Grozi sam Bog tą nieszczęśli- 
wością wszystkim tym ktorzy są niewol- 
nikami lubieżności, gdy mowi, iż kości 
niewstydliwego będą w tym momencie o- 
kropnemi -napefnione nierządnościami mło- 
dości iego, y że zbrodnie iego wraz z nim 
w prochu śmierci zasną. Ossa ejus imple- 
buntur vitio adolescentie cjus ES cum eo 
in pulvere dormient, Jle przebog Liber- 
tynow nieurmarfo w zdaniach tych , ktore- 
mi się zażycia rządzili, niechcąc słuchać 
ani o Bogu , ani o Swiętych Sakramen- 
tach, a z ktorych za życia się nasmie- 
wali. Jlu niewidzieliśmy owych mniema- 
nych Mędrcow, czyli iak się nazywaią Fi- 
lozofow umieraiących z dziką ową oboię- 
tnością „wy nieczułością ńa przyszłe Życie 
swoie, do ktorego iuż iuż przeyść maią, 
okazuiąc spokoyność y milczenie z ponurą 
y pogardzaiącą twarzą, a co iest dowodem 
ich rozpaczy y zatwardzenia. Jlu w roz- 
koszach y zakazanych przyiaźniach” zanu- 
Tom 1. w rzo- 
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rzonych „ widzieliśmy umieraiących nić 
tchnących y niemowiących tylko o swych 
przeszłych miłościach. A tak umiera Nie- 
dowiarek w swym niedowiarstwie , Liber- 
tyn w swym libertyństwie, Rozkosznik w 
swey nieporządney miłości , Bogacz w 
swym do bogactw przywiązaniu , zemsty 
pragnący w swey nieśmiertelney nienawi- 
ści, umiera owa Niewiasta, ktora lepem 
się stała młodzierzy w swych świecko- 
ściach , w swym przywiązaniu do swey 
piękności , umiera nie w żalu za grzechy, 
za swe zgorszenia publiczne, ale z utraty 
życia, ale że od swych musi oddalić się 
kochankow. 

Ale na co bawić, sam Bog Chrześcia- 


nie nas przestrzega , że koniec ich podobny. 


będzie do ich uczynkow. Quorum finis est 
secundum opera ipsorum. Y tak umiera 
Achab w swey bezbożności, Jezabel w cie- 
lesności, Saul w zemście, Synowie Hele- 
go w świętokradztwie, Absalon w niepo- 
słuszeństwie y rebellii ku swemu Qycu y 
/Monarsże , Baltazar iak niewieściuch , He- 
rod w kazirodztwie , julian Apostata w 
swym bluźnierswie , Antyoch w prześlado- 
waniu Boga y prawey Religii, y wy w 
tych pomrzecie grzechach w ktorych teraz 
zostaiecie , ieżeli pokutę waszą do osta- 
tniey godziny śmierci odwłoczyć będzie- 
cie. 
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cie. In peccato vestro moriemini. Bo mo- 
wi Augustyn Swięty, iź dziać się pospo- 
licie zwykło z skrytego Pana Niebios roz- 
rządzenia , iż grzesznik opuściwszy Boga 
za życia, y niemyślawszy zawczasu o po- 
iednaniu się z nim, sam siebie w godzinę 
opuszcza śmierci. Justo Dei judicio fit, 
ut gui in wita oblitus est Dei, in morte obli- 
wiscatur ES sui. "W ten czas mowi Pan; 
wzywać mnie będą, a ia ich niewysłucham, 
Tunc invocatunt EF non exaudiam. W ten 


czas obracać się do mnie Będą, a ia się od- 
dalẹ od nich, a ia przed ich ukryię się 
oczyma. 


Mane cońnsurgert , F non inve= 
nient. W ten czas szukać mnie będziecie , 
Jecz coż za korzyść z tego waszego szuka- 
nia? oto iż w grzechach waszych pomrze- 
cie. Quaretis me , 65 in peccato vestro 
moriemini., ` Niewiem grzesznicy», czyli 
poymuiecie dobrze te pogrożki , ale dlą 
zwalenia waszych zadufałych nadziei w 
miłosierdziu Boskim , nie widzę coby było 
mocnięyszego nad te wyroki samego Boga. 
Oto chęci, żądania, y modlitwy. Tunc 
invocabunt me. Oto nawrocenie się do 
Boga, oto spósoby ktore nam Religia po- 
daie, y ktorych grzesznik użyć może dla 
złączenia się +z Bogiem, Mane consur- 
gent Oto użycie Sakramentow. Quaretis 
We, a przecie Bog nienawraca się do grze» 
02 sznika, 
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sznika , 65 non inocnient, A przecie nie- 
masz miłosierdzia, €F non exaudiam. A 
oto niemasz łaski, a oto śmierć odrzuco» 
nych. Bt in peccatp vestro moriemini. 

Ah gdybym mogi przy dokończeniu 
tey moiey nauki poprowadzić was za tą du- 
szą umierającą, ktora swoię pokutę do 
ostatnicy odwłoczyła godziny w czasie 
tym, w ktorym smutnie z swym się grze- 
sznym rozłączywszy ciałem, stawa przed 
swym Stworcą y Sędzią. Tu na świecie 
wspaniały iey zwłokom sprawuią pogrzeb, 
liczne odprawuią się ofiary, y mimo złe- 
go iey życia dobrą sobie o iey wieczności 


czynią nadzieię, z przyczyny niektorych 
powierzchownych znakow pokuty, ktore 


okazał umieraiący. Błogosławią y wielbią 
miłosierdzie Pana Zastępow , że dozwolił 
owemu zapamiętałemu wniść w siebie. Ale 
w wieczności w tymże samym momencie 
sprawiedliwość Boska iuż swe nad nią spra- 
wiedliwe wykonywa wyroki. Rog nieprzyi- 
muie tych ofiar ktore za nię sprawuią , 
nieprzyjmuie rozgrzeszenia ktore Kapłan 
dał iey pod warunkiem, jak ia mogę „y iak 
ty sposobną ieste‘, Tu Kapłani, y Kościof 
swe za niego czynią modły iako za prze- 
Znaczonego , a to iest ieden z odrzuco- 
nych, ktorego Bog; od siebie iako fałszy- 
wie pokutuiącego na wieki oddala, y dla 
© kto- 
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ktorego Niebo same pioruny y gromy go- 
tuie. Kapłan woła, duszo odkupiona od 
Chrystusa, niech cię iuż przyimie Chry- 
stus ktory cię wezwał.  Suscipiażt te Chri- 
stus, qui vocavit, te. Niech Anniołowie 
pokoiu na łono zaprowadzą cię Abrahama. 
Et in sinum Abrahe ; Angeli deducant te. 
A Bog odpowiada, dusza ta nie należy do 
mnie, ani iuź iest czas miłosierdzia , los 
iey iest ogień wieczny , y wieczne potę- 
pienie. (Cum judicatur exeat condemnatus. 
Niech Anniofowie ciemności staną po pra- 
wicy iego , y niech ich na wieki będzie 
towarzyszem. Et Diabolus stet à dextris 
ejus. Mitysce-iego zgotowane w moiey 
chwale, inszy niech posiędzie , a on nićch 
bedzie wzrucony w ciemności zewnętrżne. 
Et Episcopatum ejus accipiat alter .. . » 
Mitlite eum in tenebras exteriores.  Otoż 
stan okropny, stan nieszczęśliwy odwła- 
czaiących pokutę do ostatniey godziny 
śmierci. O wy ktorzy mnie słuchacie, 
niechcieycie zatwardzać serc waszych że- 
byście podobnemu nie podpadli Josowi'! 
Nie odkiadaycie dłużey waszego nawroce- 
nia. Oto dni nastaig zbawienne. oto czas 
pełen nadchodzi Swiętego Jubileuszu, użył- 
cież go dla waszego zbawienia , a nie dła 
większego was potępienia. Owszem od 
dziś dnia wnidźcie w siebie samych y na- 
Jr Sgt wroć- 
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wroćcie się do Boga Oycow waszych, nie- 
możecie bowiem lepiey prżysposobić się 
do pozyskania fask Jubileuszowych , iako 
gdy się wprzod z calego do Boga waszego 
nawrocicie serca, 

Wielki Boże, ktory niechcesz śmierci 
grzesznika , ale owszem pragniesz tego 
ażeby żył, odwroć od siuchacza tego za- 
twardzałość serca. Zaczniy 1uż mowić Pa- 
nie do serca ludu tego, bo oto iuż iest 
gotowym do słuchania Cię. Ułatwiy mu 
wszelkie przeszkody do szczerego nawroce- 
nia się do Ciebie, bo oto iuż chęć maią 
iść za twoią łaską. Wezwiy ich sam poki 
czas maią do pokuty , bo oto iuż są goto- 
wi do czynienia godnych owocow pokuty. 
"Tak duszo moia, poki ieszcze iesteś sposo- 
bna do podniesienia myśli y serca twego 
ku Bogu, nieodwłaczay tą się zbawienną 
zabawiać sprawą. Tak ciało moie, poki 
ieszcze czuiesz się na siłach , chcę oczyścić 
cię z twych nieprawości przez post , przez 
oddalenie się od uciech światowych , przez 
rozliczne umartwienia. Tu, tu cię karcić, 
tu trapić będę , abym mogł się stać godny! 
umrzeć śmiercią sprawiedliwychą y odzie- 
dziczyć mieysce w wiecznym „ktore mi jest 
od wiekow od Oyca Niebieskiego zgotowane 
Kroletswie. Spraw to Boże we mnie, y w 
moim słuchaczu ktory żyiesz, y kroluiesź 
na wieki wiekow. Amen, KA- 


W ktorym okazuie się lakie ma być 
nasze Nawrocenie do Boga , w Wigilią 
otwarcia Jubileuszu Wielkiego. 


Ecce nune tempus acieptabile, ecce nunc 


dies salutis. 
2. Cor. C. 6. 


An Swięty, Poprzednik Jezusa Chrystu- 
stusa, czuiąc iuż z natchnienia Bo- 
skiego bliskie przyiście Zbawiciela Pa- 

na, ktory nietylko ludu Jzraelskiego , ale 
y całego Narodu ludzkiego miał być Wy- 
bawicielem, y ktory przez śmierć swoię 
zupełne ziednać nam miał odpuszczenie 
grzęchow naszych, chcąc swoy Narod w 
powszechności, y każdego w szczegulno- 
ści do tey osobliwszey przysposobić faski , 
čheac wszystkich uczynić godnemi doprzy- 
jęcia od tylu wiekow obiecanego im Mes- 
syasza , wszystkę moc swey założył wy- 
mowy na tym, aby ich pobudził do czynie- 
nia godnych owocow pokuty. Facite za: 
frutas dignos Penitentie; a ge 4 bę- 


u 
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: dac od iawnogrzesznikow , zabieraiących 
się do pokuty co maig czynić, aby by ty 
godne owoce ich pokuty , odpowiedział im, 
nic więgcey nie czyńcie, tylko to4 co wam 
w prawie przepisano. Nibil amplius, quam 
quod constitutum est vobis faciatis ; y zno- 
wu zagadniony od ludzi woyskowych, co- 
by y oni czynić mieli, żeby ich była po- 
kuta prawdziwa , natychmiast odpowiada 
im; nikogo nie szarpcie, ani nikomu nie 
żłorzeczcie, ale na waszym przestawaycie 
lenugu. Neminem concutiatis , negue ca- 
lumniam faciatis; 65 contenti estote stipen- 
diis vestris. Słowem do catego każąc lu- 
du, zachęcał go, aby to wiernie pełnił , 
do czego go iego Religia, iego powołanie, 
iego stan obowięzuie. Multa quidem F 

alia exkortams , ewangelizabat populo. 

Rowny prawie y nasz Chrześcianie jest 
los szczęśliwości, y błogosławieństw Boga 

Zastępow , ktory byf Narodu Jzraelskiego 

za cząsow Jana Chrzciciela. Bo oto czas 

nastaie, w ktorym Niebo się otwiera , czas 

w ktorym podług wyrazu Jzaiasza opowia. 

dać maig prawo Boże, serca powolnego du- 

szom, w ktorym ogfaszać będą pokoy 
skruszonego serca Mężom , w niewoli grze- 
chowey zostaiącym odpuszczenie , zatara- 
sowanym y skrepowanym więzami namię- 
tnosci, uwolnienie, w którym opowiadać 
nam 
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nam maia Lato miłościwe , w ktorym nie: 
przebrane skarby Kościoła obficie maią nam 
być szafowane. Jutro brama faski , brama 
miłosierdzia , brama świętego Jubileuszu 
Wielkiego ma nam być otworzona. Jutro 
zasługi Zbawiciela Pana, ktorego lud Zy- 
dowski oczekiwał przyiścia , obficiey nad 
inne czasy złać się maig na nas, iutro od- 
puszczenie grzechow naszych ma nam być 
ogioszone , ieżeli starać się będziemy przez 
czynienie godnych owocow pokuty , prze- 
iednać Boga, y na potym to wszystko wy- 
pełniać , co nam iest w prawie przepisano. 
Czyniąc więc zadosyć gorącym pra- 
gnieniom Kościoła Swiętego , świątobliwym 
oraz y nader użytecznym zamysłom J. W. 
Pasterza naszego, na wzor Swiętego Jana 
Poprzedziciela Chrystusa , wzywam was 
wszystkich do czynienia godnych „owocow 
pokuty. Facite ergo dignos fructus Peni- 
tentie. Odzywam się mowię do was grze- 
sznicy słowy Joela Proroka, abyście się 
nawrocili do Boga waszego , z całego serca 
waszego. (Comvertimini ad me in toto cor- 
de vestro, Czyńcie mowię pokutę, ieże- 
li chcecie stać się uczestnikami łask świę- 
tego Jubileuszu. Agite panitentiam. Tak 
bracia był czas zbytkow „ rozpust , Gwawo- 
li, iest też teraz czas pokuty, czas zadosyć 
uczynienia za grzechy nasze , więc prośmy, 
modl- 


wema, 


pee 1 
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modlmy się, ięcziny , y pfłaczmy przed Bo- 
giem za przeszłe nasze bezprawia.  Plore- 
mus ante Dominum, Był czas dogadzania 
ciału „ dogadzania naszym zmysłom ze- 
wnętrznym przez używanie rożnego rodza- 
iu uciech, rozkosz, rożnych Teatralnych 
widowisk „steraz czas iest umartwienia , 
czas pokuty, czas wstrzymania się odjtych 
nawet uciech, ktore zdaią się nam być po- 
zwolone , odmieńmy zatym szaty świetne, 
y przyobleczmy się w szaty żałobne. Im- 
mutemur kabitu in cinere , €5 cilicio. Był 
czas kiedyśmy służyli dla niesprawiedliwo- 
ści zbrodni, więc teraz według nauki Pa- 
wła Świętego , poświęćmy ciało nasze spra- 
wiedliwości , dla nabycia świątobliwości. 
Czyńmy mowię pokutę. Agite peniten- 
tiam. Nawroćmy się do Boga, wszak iest 
nad to dla nas miłosierny, gdy nam po- 
zwolił doczekać tego czasu litości y miło- 
sierdzia > ktorego nasi doczekać pragnęli 
Oycowie, w ktorym ieżeli szczerze do nie- 
go się nawrociemy , ieżeli godne czynić 
będziemy owoce pokuty , obiecuie nam zu- 
pełne odpuszczenie kary y winy. Nawroć- 
my się mowię do Boga naszego , y okażmy 
Bogu, okażmy całemu Światu, przez od- 
mianę obyczaiow naszych , iż prawdziwie, 
szczerze, y niezmyślenie nawrociliśmy się 
z drog nieprawości naszych. Wykonyway- 
my 
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my odtąd wiernie y gorliwie obowiązki te, 
do ktorych nas Religia nasza, urzędy, y 
stany w ktorych zostaiemy obowięzuią. 
Dwa przymioty prawdziwego nawrocenia , 
a oraz dwa sposoby pozyskania niewyczer- 
panych łask świętego Jubileuszu „, ktory 
iutro iak nayuroczyściey ma nam być ogło- 
szony. Dwa przymioty, przez ktore za- 
gniewanego Boga przeiednać , y odpuszcze- 
nie od winy y kary w czasie tego świętego 
Jubileuszu otrzymać możemy , orąz uwol- 
nienie od kar publicznych, pod ktorych 
ięczemy ciężarem bez wątpienia ziednamy 
sobie. 

Proszę iuż Chrześcianie o uwagę, bo 
oto w krotkich słowach podział moy czy- 
nię do was nauki. Charakter, czyli przy- 
miot prawdziwey waszey pokuty w czasie 
następuigcym świętego Jubileuszu Wielkie- 
go, iest wierność w pełnieniu obowiązkow 
po nawroceniu waszym , do ktorych was 
Religia wasza, urzędy y stany wasze obo- 
więzuią : to część pierwsza. Charakter, 
czyli przymiot prawdziwey waszey poku- 
ty po waszym nawroceniu , iest gorliwość 
y gorącość w pełnieniu tychże waszych 
obowiązkow: to druga. Y toć iest czynić 
godne owoce pokuty. Facite ergo dignos 
frutus penitentie. 


Boże 
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Boże miłosierdzia, Boże dobroci, spraw 
dziś to łaską twoią, aby lud ren zgroma- 
dzony do przybytku twego stał się zdol- 
nym do pożytkowania z tych nauk, ktore 
mu oglasząć będę. « Wzbudź w.nim chęć 
stania się uczestnikiem łask świętego ju- 
bileuszu. Wiem ia o Boże, że wielu znay- 
duie się takich, ktorzy lekce sobie ważą 
ten skarb Kościołą nayszacownieyszy , a 
ktorego ty źrzodłem iesteś , y przeto mi- 
mo starań y prac sług twoich dalekiemi 
będą od nawrocenia się , ale ty Panie ktory 
y z kamieni wzbudzać zwykłeś Synow Abra- 
hama, porusz ich serca dzielną łaską two- 
ią. Y otę łaskę prosi cię Kościoł za swo- 
iemi Synami, my żebrzemy Ciebie za na- 
szemi braćmi, a ieżeli modły nasze skute- 
czne nie są, wzywamy pośrzednictwa mę- 
ki Syna twego iednorodzonego, y zasług 
drzewa krzyża świętego , ktoremu na znak 
hołdu y pokłonu naszego słowy go po- 
zdrawiamy Kościoła. Q Crux ave spes 
unica. 


CZĘSC PIERWSZA. 


E Bog chce, y domaga się tego po nas 

Chrześcianie , abyśmy się z drog na- 

szych złych zwrocili, y z serca szczęrego 

przez świętą do niego nawrocili się poku- 
tę.» 
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tę, iest to prawda ktorg nam sam Chry- 
stus w swey ogłasza Ewangelii z pogrożką 
surówą , iż jeżeli pokuty .czynić nić bę- 
dziemy, wszyscy razem zginiemy. Nisi 
penitentiam egeritis , omnes simul peribitis. 
Gdy więc żąda po nas tego szczerego od 
nas nawrocenia, w czasie tym osobliwie 
świętego Jubileuszu , chce oraz y żąda po 
nas , abysmy mu niezawodny dali dowod 
tego szczerego naszego do niego nawro- 
cenia. Lecz ktoryż to iest podobno tro- 
skliwi iesteście ? Oto Chrześcianie nie inny, 
tylko wierność w wykonywaniu tych obo- 
wigzkow , do ktorych nas y Religia nasza , 
y urzędy na ktorych zostaiemy, y stany 
w ktorych iesteśmy obowięzuią , a ktorych 
przed naszym nawroceniem pełnić zanie- 
chaliśmy, y co było dowodem naszego od- 
dalenia się od Boga, y tych bezprawiow , 
ktore na nas rękę mściwą Ściągnęty Boga 
naszego. Prawdy tey niczawodney iawny 
mamy dowod w piśmie świętym w księ- 
gach obiawienia Jana Świętego, gdy Bi- 
skupa Efezkiego upomina Bog, aby wspo- 
mniał sobie z ktorych wypadł powinności, 
y aby czynił pokutę, y do pierwszych po- 
wroci się czynow. Memor esto itaque un- 
de excideris, 69 age panitentiam , 65 pri- 
ma opera fac. Te pierwsze czyny , były 
to czyny iego Religii, iego urzędu, y 
stanu 
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stanu ktorych on czynić zaniedbał, a ktore 
pelnić z wszelką nanowo przykazuie mu 
Bog wiernością, pod karę wzruszenia świe- 
cznika iego, to iest prędkiego y nagłego 
zesłania na niego śmierci Sýn autem, ve- 
niam, EF mevebo candelabrum tuum de 
loco suo. 

Jakoż Chrześcianie sądźmy tylko zdro- 
wym rezumem , ieżeli pokuta , pokutą 
sprawiedliwie nazwać się może, bez pel- 
nienia tych powinności , do ktorych obo- 
wiąz. iesteśmy ? a ktorych gdyśtny po 
drogach chodzili nieprawości, y po ścież- 
kach tufali się bezbożności, pełnić y wy- 
konywać zanicedbali, czyli raczey nie ma- 
szkatą y rzetelną obłudą nazwać się nie 
powinna? Pokuta bracia coż iest proszę? 
Oto nietylko wstrzymanie się od złego, 
ktoreśmy popełniali, ale y ćwiczenie się 
w dobrym ktoregośmy nie czynili. Y 
ztąd ci to Boy ilekroć lud swoy wzywał do 
pokuty , nietylko rozkazywał opuszczać 
im zbrodnie, oczyszczać się z swych nie- 
prawości, przestać zle czynić , oddalać nie- 
godziwe myśli, ale nad to, kazał chodzić 
po drogach sprawiedliwości „kazał dobrze 
czynić. Murdi estote , auferte malum co- 
gitationum vestrarum , guiescite perverse 
agere, discite bene focere, Což to są za 
drogi Boskie? co to za sprawiedliwości ? 

co 
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co to iest dobrze czynić? ieżeli nie powin- 
ności y obowiązki ktore winniśmy Bogu, 
Oyczyznie „ bliźniemu, y sobie samym. 
Obowiązki ku Bogu, a te są wszystkie po- 
winności Religii naszey, wszystkie powin- 
ności prawdziwey pobożności naszey 5 
obowiązki ku Oyczyznie , a te są ktore się 
zawieraią w iey miłości, w uszanowaniu 
naywyższey iey władzy, w szaeunku y 
pełnieniu iey praw y ustaw. Obowiązki 
ku bliźniemu, a te są wszystkie czyny mi- 
łości bliźniego, litości, sprawiedliwości p 
gorliwości o iego zbawienie. Obowiązki ku 
nam samym, a te są powinności ktore się 
ściągają ku poprawie obyczaiow naszych , 
ku poświęceniu nas, y ku zaszczepieniu w 
nas dobrych uczynkow. Obowiązki powsze- 
chne, y szczegulne, z ktorych iedne nale- 
żą w powszechności do nas wszystkich , ile 
iesteśmy prawowiernemi Chrześcianinami , 
członkami y Synami Kościoła świętego 
Rzymsko - Katolickiego , drugie ktore, do 
każdego z nas szczegulniey należą , według 
stanu godności, urzędu, wieku w ktorych 
zostaiemy. Ah Chrześcianie , iak obszerne 
mamy pole do okazania Bogu prawdziwey 
naszcy pokuty w czasie tego świętego Ju- 
bileuszu, gdy te wszystkie wypelniemy 
obowiązki, ktorych przed naszym niepei- 
niliśmy nawroceniem. Dozwolcież proszę» 
y dla 
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y dla mego, y dla waszego pożytku nieco 
obszerniey nad tym się zabawić. 

Ludu wierny ktory z rozrządzenia 
opatrzności Pana Zastępow dcezekałeś te- 
go miłościwego lata , y ktory iak się przy- 
naymniey spodziewam , pragniesz w cza- 
sie tym błagalnym poiednać się z Bogiem 
twoim, wspomniyże sobie proszę. z kto- 
rych pełnienia wypadłeś obowiązkowe Me- 
mor esto itaque unde excideris. Stań tu 
z uwagą, przebież myślą iakeś dotęd twe 
ku Bogu wykonywał obowiązki.  Pamię- 
tałżeś dotąd na Boga y Stworcę twego we 
wszystkich życia twego krokach. Czynił- 
żeś codziennie dzięki Bogu y Stworcy twe- 
mu za wszystkie łaski y dobrodzieystwa 
ktoreś codziennie z szczodrobliwey iego 
odbierał ręki? Oddawałżeś mu cześć winną 
na każdym mieyscu, a osobliwie na tym 
w ktorym obrał sobie mieszkanie, w kto- 
rym przebywa zawsze pód przymiotami 
chleba y wina, Wylewaiżeś ku temu Bo- 
gu zdania pełne wdzięczności y miłości ? 
Miałżeś gorliwość o honor iego? ah czy 
tylko nie poszedłeś za zdaniem owego głu- 
pca w piśmie wyrażonego, mowizc, albo 
myśląc sobie, że niemasz Boga.  Dixit in- 
sipiens in corde suo , non est Deus. Albo 
jeżeli samo światło rozumu zniewalało cię, 
o istotności tego pierwszego iestectwa ? 
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czyż znowuś nie usijował z owemi dru- 
giemi bezbożnemi , o ktorych Mędrzec na- 
mienia, z twey go wygluzować pamięci. 
Podobno łask iego y dobrodzieystw na- 
przeciw niemu samemu użyłeś , podobno 
zamiast czci y Uszaņow ania, ostatnią czy- 
niieś mu obelgę na każdym mićyscu, y W 
samym nawet iego przybytku. Coż więc 
masz czynić w czasie następuigcego Jubi- 
leuszu? Oto. age penitentiam s 65 prima 
opera fac. Czyń pokutę, a wroć się do 
pierwszych twoich czynow. To jest , Za- 
iy odtąd mieć lepsze zdania o Bogu, 0 
Religii ktora wyznalesz , miey odtąd w 

iekszym szacunku święte obrządki tey 

"ry ktorey wyznawcą jesteś, y wszy» 


czniy 


rawdziwty pobożności uczynki; nie 


SIEĆ i 
krz j tego finaryzmem co iest istną świąto- 
bliwościa, ani nie nezyway tego podłością, 
co ist praw dziwym dla ciebie zaszczytem : 
porzuć mowię te błędne zdania mędrkow 
Świeta tego, wierz bez wątpliwości , czciy 
Rosa beż zabobonności, sław, chwal, y 
wielbiy jego Attrybuta , boy się iego spra- 
wiedliwości, a oraz ufay w iego miłosier- 
dziu; oddaway wszystko Bogu co Iego 
jest, y wyznay się być rąk iego dziełem , 
oświadcz mu , y okaż jawnie że się prze- 
szła ku niemu brzydzisz niewdzięcznoscią, 
że już odtąd inszey znać niechcesz miłości, 
Tom 1. U procz 


306 KAZANIE 


procz miłości Boga twoiego,. słowem po: 
wroć się do pierwszych czynow , y obo- 
wiązkow ktoreś wykonywał przed oddale- 
niem się od Boga twego. Et prima opera 


fac. 

Wspomniycie sobie ile Obywatele, y 
$ynowie Oyczyzny, z ktorych ku tey ko- 
chaney Matce waszey, ktora was zrodziła 
y na swym wychowała łonie wypadliście 
obowiazkow. Memor esto itaque unde ex- 
cideris. Nie myślę ia tu wprawdzie wyli- 
czać wam obowiązki ktore zachować powi- 
nien Syn kochaiący , y poczciwy Obywatel 
ku swey Oyczyznie, to tylko wam ogła- 
szam, iż y Qyczyzna w czasie tym nawro- 
cenia waszego , wymaga od was, abyście 
się do pierwszych ku niey obowiązkow wro- 
cili, to jest żebyście ią odtąd, iuż nie 
słowy, nie oświadczeniem, ale rzeczą y 
samym skutkiem kochali , daruigc wzaie- 
mnie sobie dla jey miłości wszelkie urazy, 
utrzymuiąc iey całość y dobro wszelkiemi 
siłami, więcey ważąc sobie icy publiczne, 
niż swe prywatne dobro , zbawiennemi y 
szczeremi wspieraiąc ią radami , zachowu- 
jąc iey prawa y ustawy , słowem pełniąc 
to wszystko co do dobrego, y kochaią- 
cego należy Syna Oyczyzny. Bt prima 
opera fac, 


Wspo- 
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Wspomniycie sobie ieszcze Z ktorych 
wypadliście okowiązkow , względem bli- 
źniego. Memor esto itaque unde excide- 
ris. Wspomniycie mowię sobie, czyli mi- 
łość wasza ku bliźniemu waszemu była 
szczera, y Z Serca prawdziwie pochodzą- 
ca. Głos ubogiego wzruszałże wnętrzno- 
ści twoie? Nieszczęście iego dolegałoż cię ? 
Zbawienie iego zatrudniałoż ciebie ? zwła- 
szcza gdy ż urzędu, Z powołania, y z 
starszeństwa do ciebie to należało. Ah 
czy tylko prawo kochania bliźniego , nie 
było dla ciebie nowym iakimsiś y niewia- 
domym prawem. Więc coż ci zostaie czy- 
nić w czasie teraźniecyszego twego nawro- 
cenia? Oto, age penitentiam , & prima 
opera fac, Czyńcie pokutę, a wiernie od- 
rad ku bliźniemu pełniycie obowiązki , 
obowiązki z prawa natury, Z prawa pisa- 
nego, yz prawa łaski nam podane. Z 
prawa natury, nie czyńcie tego bliźniemu , 
czego sami nie życzycie sobie aby wam 
czyniono. Z prawa przepisanego , kochay- 
cie tak bliźnich waszych, iak siebie sa- 
mych : z prawa łaski, nie tylko tych ko- 
chaycie ktorzy wam' dobrze życzą » bo to 
jako Chrystus mowi, Poganie czynią , ale 
kochaycie y tych, ktorzy was nienawidzą , 
ktorzy za dobre złym wam oddaią , bo to 
iest charakter istotny tych, ktorzy wierzą 

U z w 


s 
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w Chrystusa, y ktorzy iego przyięli Ewan- 
gelig. Et prima opera fac. 

Podźcie ieszcze y do obowiązkow 
względem siebie samego. Memor esto ita- 
que unde excideris. To iest wspomniycie 
sobie ktoremi nieprawościami zmazaliście du- 
szę waszę, w iakie uwikłaliście się nałogi , 
iaka usilność była wasza w poświęceniu ży- 
cia waszego, iakie staranie w nabywaniu 
cnot stanowi waszemu właściwych y przy- 
zwoitych. Nakoniec przebieżcie myśl; 0- 
bowiązki , ile iesteście Chrześcianinami. 
Lecz dozwolcie mi zapytać się was ieżeli 
wiecie, co to być Chrześcianinem , y co 
są za obowiązki Chrześcianina? To bo- 
wiem powszechne po wszystkich stanach 
zepsucie obyczaiow , ta obmierźliwość bez- 
prawiow , na ktore sami się żalemy , zda- 
niem moim pochodzi, albo z niewiadomo- 
ści czym iesteśmy , albo z zupełnego za- 
pomnienia tego, do czego nas ten szaco- 
wny kleynot Chrześciaństwa obowięzuie. 
Być Chrześcianinem, iest to czcić Boga iak 
naywyższego Sędziego całego świata, y 
nic innego nie czcić, tylko iego samego , 
być Chrześcianinem , iest to wyznawać Bo 
ga Wszechmocność , iest to pod iego pod- 
dać się rozkazy , iest to iego obawiać się 
sądow , ufać w iego miłosierdziu, oczeki- 
wać iego obietnic, a przy tym oddawać 

mu 
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mu wszystkie czynności wiary, nadziei, 
miłości , posłuszeństwa, Być Chrześciani- 
nem, iest to dla Boga, y w Bogu wypeł- 
niać wszystkie prawa Boskie , prawa Ko- 
ścielne , iest to prowadzić życie czyste, roz- 
rządzone, y cale dalekie od zepsucia, iest 
to oddalić się od świata sercem y umysłem, 
to iest: iest to być przeciwnym iego zda- 
niom , przeciwnym iego namowom, nie 
czułym na iego powaby , uzbraiaiąc się 
wiarą tarczy naprzeciw złym zwyczalom y 
przykładom. Nad to Chrześcianin żyć po- 
winien według nauk Ewangelicznych, Chrze- 
ścianin iawnie światu okazać powinien , 
Że iest Uczniem Chrystusowym.  Chrze- 
ścianin tak swoię powinien szacować wia- 
rę, że dla nicy gotow być zawsze powi- 
nien na poniesienie naywiększych nieszczę- 
śliwości, y choćby świat cały „ wszystkie 
Mocarstwa ziemskie , y to wszystko co 
iest na Niebie, pod” Niebem, na ziemi, y 
pod ziemią, wszystkie Mocarstwa piekielne 
obruszyły -się naprzeciw niemu „ nieod- 
miennym atoli y niewzruszonym nakształt 
skały być, y okazać mu się przynależy. 
Chrześcianin nietylko sam się strzedz ma 
wszelkiego złego , ale nad to y drugich wi- 
nien od niego odprowadzać. Ale ah iak 
dalekiemi od tych wszystkich byliśmy obo- 
wiązkow ! Coż więc nam zostaie czynić w 
š U3 cza- 
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czasie tego Świętego. Jubileuszu. Oto, 
age panitentiam „£3 prima opera fac. Czyń- 
my pokutę, poprawmy obyczaie nasze, 
staraymy się poświęcić życie nasze przez 
dobre czyny, żyimy według nauki Ewan- 
geliczney, a nie rządźmy się zdaniami 
tych , ktorzy to, poznawszy Boga y wią- 
rę iego, wielbić Boga, iak Boga-należy 
niechcieli , y winnych mu dzięk nie czynili, 
przeto też w zdaniach swoich zniknęli, y 
zaćmione jest ich serce głupie, rozumie- 
iąc się zaś być mądremi , nader nierozu- 
mnemi w swych okazali się zdaniach. 
Mieymy większy szacunek Ewangeli y pi- 
sma Bożego, niżeli owych przektętych y 
od Kościoła Chrystusowego potępionych 
pism wieku tćraźnicyszego Pisarzow. Wy- 
rzeczmy się: sercem , affektem , ciała, świa- 
ta, y wszelkiey prożności iego, pełniy- 
my nakoniec to wszystko, coy do prawo- 
wiernego Chrześcianina , y co do kochaią- 
cego Oyczyzny Syna należy. Et prima 
opera fac. 

Wiem ia Chrześcianie, że takowa 
pokuta wiele w sobie zawiera przykrości ý 
trudności , przepędziwszy bowiem nie ma- 
ło wieku w rozwiozłości, w rozpuście , w 
niesprawiedliwościach ku Bogu, y bliźnie- 
mu , trzeba będzie nie mało sobie uczynić 
gwałtu, trzeba będzie pokonać miłość wła. 

sną , 
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sna, trzeba będzie powrocić bliźniemu 
wziętą sławę , powrocić wydarty grosz nit- 
sprawiedliwie , trzeba będzie wstrzymać 
się na potym od brania złota za Dekreta , 
za wyroki sgdowe , trzeba będzie puścić 
na stronę wzgląd na Panow, na meźniey- 
szych, na swoy zysk , ale tylko sama spra- 
wiedliwość, słuszność , rządzić nami na 
potym powinna. Trzeba będzie zanie- 
chać owych przyięźni śliskich, owego ob- 
cowania, y spoleczności przeciwney zwią- 
zkom waszym Małżeńskim , trzeba będzie 
okazać się pilnieyszym w pełnieniu obo- 
wiązkow Chrześciańskich , powinności wła- 
sciwych stanom y urzędom w ktorych zo- 
staięcie , słowem trzeba z gruntu odmienić 
życie swole; y przyoblec się w, nowego 
człowieka. Wiem ia mowię, że takowa 
pokuta iest przykra, śle też y to wiem , 
że bez takoweg pokuty łask Jubileuszo- 
wych stać się Mie możemy uczestnikami, 
że bez takowego nawrocenia się, skarby 
Kościoła otwarte w tym świętym czasie, 
dla nas byłyby zamknięte. Wiem y to, 
że Bog obiecuie nam , iż jeżeli zwycięże- 
my nasze namiętności, da nam pożywać 
z drzewa żywota, ktore iest w Raiu. Vin- 
centi dabo edere de lignowita. Ze ieżeli 
pokonamy te przykrości pokuty , y chę- 
tnie. kielich fzow pokutnych spełniemy , 
obie- 
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obiecuie nam iż iuż śmierć druga grzecho- 
wa na nas nie padnie. Qui c icerft ; "on 
ledetur à morte secunda. Ze ieżeli uspra- 
wiedliwiwszy się Bogu z całego serca, iuż 
na potym nie daniy się zwyciężyć światu , 
ciału, y iego marnościoim , tedy obiecuie 
nam, iż nas przyoblecze w suknie białe, 
y że wraz z nim chodzić będziemy. że 
imię nasze wyzna przed Oycem swoim , 
y przed Anniolami swoiemi. y że imienia 
naszego nie wymaże z księgi żywota na- 
szego. Qui vicerit sic, vestie 

mentis albis, S non delebo nomen 
libro wita , 65 confitebor nomen ejus coram 
Fatre meo, 65 coram Angelis ejus. 

Daiby to Bog Chrześcianie , abyśmy 
tych łask stali się uczestnikami: stanie- 
my się zaś beź wątpienia, ieżeli przy na- 
wroceniu naszym w cząsie tego świętego 
Jubileuszu, y po nawfoceniu naszym , 
wiernie pełnić nasze będziemy obowiązki, 
do ktorych nas y Religia, y urzędy, y steny 
nasze obowięzuią; jeżeli do wierności do- 
damy ieszcze gorliwość y 'gorągcość ducha 
w ich wykonywaniu. - Drugi przymiot 
prawdziwego nawrocenia , ktory okazać 
nam potrzeba w czasie Jubileuszu świętę- 
go, ieżeli iego fask chcemy stać się ucze- 
stnikami, a oraz druga uwaga, ktorey Ta- 
skawego pozwoleie ucha, gdyż w krotkich 
odbędę ią słowach. CZĘSC 


westtetur vesti- 
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Swiety Pawel doskonałe podał nader pra- 
widło Rzymianom według ktorego za- 
chować się mieli w prawie nowym , ktore 
przyięli byli, gdy te do nich w liście swo- 
im napisał słowa.  Jakoście ciała waszego 
użyli na usługę nieczystości, y nieprawo- 
ści, dla nieprawości, tak teraz tegoż użyi- 
cie ciała na usługę sprawiedliwości , dla 
waszego poświęcenia. Sicut exbibuistis 
membra vestra servire immunditia , €F ini- 
quitati ad iniquitatem , sta nune exbibete 
membra westra servire justitie, in sanz 
Gificationem. Prawidfo, ktore każdy po- 
kutuigcy zachować powinien, w tym Oso- 
bliwie czasie Jubileuszu świętego , y ktorę 
nader mocną nam daie pobudkę , do oka- 
zania swey gorliwości y gorącości ducha 
w drodze tey na ktorą się udaiemy wszel- 
kich pełnienia obowiązkow , tak Chrześcia- 
ninowi, iako y Obywatelowi przyzwoi- 
tych.  Nierozunieycie bowiem, iż iuż 
wygrana wasza, żeście wzięli przedsię 
wiernie pełnić wasze obowiązki , trzeba ie- 
szcze żeby gorącość ducha; y gorliwość 
ożywiała, y poświęcała tę wolą waszę. 
Przeto ludu wierny gdy twe poznaiesz 
obłąkanie , poznaiesz twoię nieprawość , y 
wstydząc się twey niezbożności oskarzać 
się 
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się będziesz Bogu twoiemu, chcąc się do 
niego nawrocić , tak więc sam siebie pot 
budzać masz do gorącego y gorliwego na 
potym pełnienia obowiazkow. Ktorey u- 
żywałem gorliwości w dogadzaniu mey 
żmyślności > y namiętności, ile staranno- 
ści przykładem w usłużeniu ciała, niepra- 
wości dla nieprawości , ile byłem niedbały 
w pełnieniu mych obowiazkow Chrześciań- 
skich y Obywatelskich , tyle też teraz oka- 
zać mï potrzeba gorliwości, ý goręcości 
ducha, w szukaniu sprawiedliwości „yw 
pełnieniu mych obowiązkow. śą 

,  Gorącość ducha tak potrzebna, że bez 
nicy ani nasza pokuta, ani iey owoce dfu- 
go trwać nie mogą. Lecz przebog ! gdzie, 
BA, kim ta gorącość y ta gorliwość ducha 
po mniemanym nawroccniu widzieć stę da- 
ie? Żalemy się codziennie na wasze fat- 
szywe pokuty. Z tylu. Chrześcian ktorzy 
ustawnie do świętych przystępuią ABE 
mentow , ah iak mało prawdziwie. sie na- 
wraca? czyż tylko y w czasie tego święte: 
go Jubileuszu ios wasz podobny nie bę- 
dzie? Wprawdzie będą bywać po Kościo- 
łach Missye, będą gorliwi słudzy Boscy o 
wasze zbawienie „ ktorzy was oświecać , 
pobudzać będą do pokuty, do świętych Sa- 
kramentow , y rozumiem że mało. znay- 
dzie się tak zatwardziałych grzesznikow , 

żeby 
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żeby niechcieli z łask świętego korzystać 
Jubileuszu. Ow grzesznik, ktory od lat 
kilku, lub kilkunastu zaniechał z pogardą 
Kościoła Spowiedzi, y przyjęcia ciała y 
krwie Pańskiey raz przynaymniey około 
Wielkanocy , wzruszony zostanie , y tknię- 
ty żalem szczerym, usiłować będzie aby 
miogł się stać uczestnikiem task Jubiletiszo- 
wych. Ale między temi grzesznikami , ah 
iak mało podobno będzie prawdziwie na- 
wroconych. Może to być iż w czasie te- 
go świętego Jubileuszu , widzieć będziemy 
więcey Religii tak między Panami, Pania- 
mi, iako y ludem pospolitym , niżeli do- 
tad iey okazywali, może to być że częstsze 
będą iałmużny , hoynieysze ubostwa wspar” 
cia, że Panowie, Panie, y maiętnieysi 
Obywatele poskromią się w swych zby- 
tkach, a lud ściśniony ubostwem , a szpi- 
tale ubogie , y bez funduszu będące wspie- 
rać y zapomagać będą, może być że owi 
nieprzyiaciele nieprzebłagani ku sobie , po- 
iednaig się , że publiczne nastąpig resty- 
tucye, że więcey zgorszeń publicznych 
nie będzie, y my Ciebie o Oycze miłosier= 
dzia sławić, wielbić , y wychwalać bę- 
dziemy , lecz ty Panie ktory skrytości prze- 
nikasz serca ludzkiego, iakież zdanie bę- 
dzie twoie ? z sercażli skruszonego y szcze- 
tego te śliczne wypływać będą owoce po- 
kuty ? 
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kuty? Wszystkież oka: ye do grzechu są 
odcięte? wzięteż są wszystkie śrzodki dła 
uniknienia na potym wszelkieg 1! 
Jestże w nich nieodmienne pr 
trwać stale w swym nawroceniu? Ow Oy- 
ciec , owa Matka, będąż mieli większy 
wzgląd. niż przedtym na wszelkię postępki 
dzieci swoich, staraćli się będą napotym 
aby naypierwey w nich żaszczepili cyotę 
pobożności, maiąż bacznieysze oko na cze- 
ladkę , aby między nią zgorszenia takiego 
nie było, żeby nietylko sług , ale y Chrze- 
ścian dopetniali obowi,zkow ? Maiaż ba- 
czność na siebie, aby z siebie dzieciom 
zgorszenia nie dali. Ow Kupiec masz ba- 
czność po swoim nawroceniu, pełnienia 
obowiązkow stanowi iego przyzwoitych, 
przestrzegasz aby w towarach żadnego nie 
było oszukania , aby wagi y miary były 
sprawiedliwe 3 wglądaszii w to, -aby ludzie 
iego „ceny rzeczy dla swego zyskusnię pod- 
wyższali? Nie watpie ia, iż w ty m na- 
stępuiącym czasie, czynić bedziecie iał- 
mużny , ale czyż tak statycznie będziecie 
litościwemi ku ubogim braciom waszym, 
czy tylko znowu do dawnych. waszych 
nić powrocicie się zbytkow ? Pościć mo- 
że kilka dni będziecie , lecz wkrotce czyż 
rownie przestępcami nie staniecie się pra- 
wa postu, iak dotąd byliscie. W yrzecze- 
cie 


* błędow przeciwnych 
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cie się może waszych przesądow, waszych 
y Religii, Kościołowi , 
lecz wasze prywatne Biblioteki , czyż o- 
czyścicie ztych ksiąg psinych zgorszenia 
z ktorych jad wyczerpnęliście ? słowem 
czyż 0 tym czasie świętego Jubileuszu to 
się prawdzić nie będzie, co y o przeszłych 
waszych nawroceniach ? l : 
Ah ludu wierny pomniy na twoje 
zbawienie, y przeświadcz się otym, iż 
bez stateczności , bez wytrwania w do- 
brym , bez gorącości y gorliwości ducha, 
pokuta twoia nie może być Bogu miła , że 
łaski Jubileuszu świętego na mało ci się 
przydadzą . jeżeli po twoim nawroceniu 
do pierwszego nieprawośći powrocisz się 
Życia. 
~ Wielki Boże, żeśliy iuż Ducha twe- 
go Świętego, a oto, lud twoy się odnowi, 
y ziemia inna na siebie weźmie postać. 
Emitte Spiritum tuum, 65 creabuntur, 65 
renowabis fuciem terra. Wspomniy Panie 
na dawne dowody twego "miłosierdzia , y 
ieżeli nasze grzechy są ci na przeszkodzie , 
wysłuchay nas y nasze modlitwy, nasze 
posty , Tzy „ y nasze przyimiy skruchę, wy- 
sucha; żałosnych iękow y wzdychań ca- 
lego Kościoła. Wii dzisz Panie stan okro- 
pny ' ktorym zostaie przez powszechne 
5 cow zepsucie. Przywroć mu owę 
pier- 
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pierwszych wiekow niewinność , owę mi- 
iość zobopolną, spraw to, aby Synowie 
iego wierni, umieli korzystać z tych dni 
zbawiennych, a gdy nowe zaczną prowa- 
dzić życie, utwierdz ich w dobrym , aby 
statecznie trwali aż do owego Jubileuszu 
wieczystego , w ktorym uwolnieni od nę- 
dzy grzechowey , niczym inszym nie bę- 
dą zatrudnieni, tylko kochaniem Ciebie, 
błogosławieniem Cię, y oddawaniem po- 
kłonu iako Krolowi chwały , Krolowi nie- 
śmiertelnemu, y na wieki wiekow panu- 
igcemu. Amen. 


1 
ly 


RAŻZANIE 
SZOSTE 


V ktorym okazuie się nieszczęśliwość 


| tych ktorzy poswoim nawroceniu do pier- 


| 


wszych powracaią się grzechow , oraz 
do wytrwania w dobrym się 
zachęca. 


< ——-——- 


Ecce nunc tempus acceptabile, ecce nune 


Qies salutis. 
2 G0r C6 


Ław , wielbiy , y wychwalay ludu wier- 
ny miłosierdzie Boga naszego , ktoreć 


, nie dozwoliło zginąć na wieki. Wy- 
Śpiewuy pienia radości y wesela, że Bog 
Nieprzyiacioł duszy twoicy pokonał , że 
Jezdźca w przepaści pogrążył morskiey : 
Wyznay przed niebem y światem , że żaden 
Nie jest Swięty, tylko Bog, że żaden nie 
lst mocny, tylko Pan niebios y ziemi, 

torego ramię uwielbione iest w mocy, y 
W obfitości chwały wsławione iest Imię 
Jego.  Oświadcz to Niebu y ziemi, że 
Bog nie uczynił tego innym Narodom , co 

d tobie 
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tobie wyświadczył , zostawił bowiem ich 
w ciemności y nieprawości, nie dał im się 
poznać, ani-słońce łaskawych swych nie 
okazało im promieni, tobie zaś o niewy- 
sławione miłosierdzie Boga' Zastępow ! w 
samym czasie zguby, y wiecznego upad- 
ku twego, w czasie dopełnienia zbrodni 
y nieprawości twoich , w czasie srożącey 
się sprawiedliwości iego nad zbrodniami 
twoiemi, weyrzał Bog na twoię opłakaną 
niedolę , wspomniał sobie na swoie Stwo- 
rzenie, wstrzymał miecz obosieczny swey 
sprawiedliwości „ a pełne miłosierdzia o+ 
tworzył wnętrzności, wzywaiąc cię przez 
ten caly czas postu świętego do pokuty , 
do poprawy obyczaiow. Dał ci poznać iak 
iest rzecz gorzka opuścić Boga swego, 
dał ci zakosztować, iak iest rzecz miła y 
pożyteczna czerpać w obfitości wody czy- 
ste z źrzodła żyiącego. Utwierdził zawia- 
sy bram duszy twoiey , zawarł ligę , pokoy, 
y wieczne uczynił przymierze. Nad to 
otworzył skarby swego miłosierdzia , otwo- 
rzywszy do nich bramę Jubileuszu , czyli 
odpuszczenia grzechow od winy, y od ka- 
ry, wzywaiąc wszystkich , ażeby ieżeli kto 
iest spragniony czerpał w obfitości w źrzo- 
dle wod żywych na żywot wieczny. Czyż 
więc niesprawiedliwie z wodzem ludu jzra- 


clskiego odezwać wam się potrzeba. Moc 
moia, 
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moia, y chwała moia, Bog moy , ktory 
stał mi się zbawieniem. Ten iest Bog 
moy, y wychwalać go będę. Bog Oycow 
moich, y wielbić go na całą nieprzesta- 
nę wieczność. Dalby Bog Chrześcianie, 
aby te zdania wdzięczności, zdania miło- 
$ci, y przyjaźni ku bogu naszemu naza- 
wsze w nas trwały. Dalby Bog, aby nie- 
przyjaciel dusz naszych na wzor skrytego 
ziodzieia, nocnym y podstępnym sposo- 
bem nie wkradł się do duszy naszey. Spra- 

Aby Bog, aby zawistny nieprzyjaciel pię- 
o wzrostu nasienia faski Boga nasze- 


o 


go, w sercu naszym kąkolem nie zaraził , 


aby to drzewo obfite w gałęzie y owoce 
wydaiące z siebie pokuty , mieszkaniem na- 
potym y legowiskiem nie stalo się pta- 
stwa piekielnego. Bo Chrześcianie wyznać 
muszę przed wami, iż gdy nieco z my- 
ślą moią zastanowiłem się tak nad uło- 
mnością y niestatecznością ludzką, iako 
oraz y nad zazdrością nieprzyiaciela wiec- 
czystego „dusz naszych , ktory około nas 
zawsze krąży, iako lew ryezący dla  usi- 
dlenia nas, ktory wszelkich używa sposo- 
bow , aby nas z drog zwrocił sprawiedli- 
wości. y pokuty, wyznać mowię muszę 
przed wami, iż sam w sobie zadrzałem , 
y zdało mi się że od boiaźni tak o siebie, 
lako y o was krew we mnie krzepnąć po- 
Tom I. w czę- 
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częła : w tym więc zalęknieniu moim 
wzniosłszy me oczy ku Niebu, tak z sobą 
dumałem. O moy Boże iak iesteś wielki, 
iak dobrotliwy , żeś nam dał poznać nasz 
stan nieszczęśliwy, żeś dzielną taską two- 
ią wzruszył serca nasze do wzięcia przed- 
się drogi pokuty , y nawrocenia się do Cie- 
bie z całego serca, lecz ah biada nam, 
ieżelibyśmy po tych dowodach twey dobroci, 
potym szczerym do Ciebie się nawroceniu , 
po otrzymaniu zupełnym odpuszczeniu 
grzęchow naszych, po zerwanym związku 
z światem „ ciałem y czartem „, Znowu 
przez naszę niestateczność , y płochość wro- 
cić się mieli do przesztych naszych naro- 
wow , do przeszłey naszey bezbożności , y 
niepamięci na ciebie Boga naszego y na 
zbawienie duszy naszey. Jakoż Chrześcia- 
nie coż pospolitszego widzieć się daie w 
tym świętym ustawnie czasie, iako nawro- 
cenia się do Boga , lecz przeciwnie co częst- 
szego po skończonym tym czasie w Chrze- 
ściaństwie się okazuie , iako nieszczęśliwy 
powrot do przeszłego nieprawego życia? 
Rozumiem więc że przy rozstaniu się mo- 
im zwami, y przy dokończeniu tey pra- 
cy Ewangeliczney , do ktorey Bog mnie 
wezwał mimo zasług moich, lepiey y zba- 
wienniey mego dopełnić nie mogę urzędu , 
iako gdy starać się będę abym waszę utwier- 
dził 
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dził słabość, abym przez moc y dzielność 
slowa Bożego wstrzymał was od owych 
szkodliwych y zbawieniu waszeimu arcy- 
przeciwnych powrotow, Żebym was nako- 
niec utwierdził w drodze tey ktorą przed- 
się wzięłiście, do czego dwie uwagi, a 
ktore oraz dzielić będą ninieyszą naukę, 
łużyć wam powinny. Pierwsza tycze się 
czasu przeszłego, druga do czasu Ściąga 

Jaśniey mowię. Stan prze- 


kosztował w nawroceniu się do Boga, po- 
nien was utrzymąć w łasce w aszego na- 
roceniz : "zęść pierwsza. , Trudność 
zyski l laski nawrocenia + gdybyście 
ią utracić w przysziym czasie , grun- 
na dla was być powinna pobudką , do 
trwania w dobrym aż do końca. Rozu- 
miem że zdatnieyszey y przyzwoitszey 
nauki obrać nie mogłem tak czasowi, iako 
y stanowi w ktorym zostaiecie. 

Ah Panie, mowię do tych dusz , kto- 
re faska twoia z przepaści wyrwała zatra- 
cenia , wyprowadzaiąc ich z drog niepra- 
wości. iegu tym całym pracy moity, 
ty wiesz Panie żem innego nie miał celu, 
tylko chwałę twoię, tylko zbawienie dusz 
tych , ktoreś krwią twoig Nayświętszą odku- 
pif, y dziś Panie nie innym celem głos 
moy do nich wynoszę. Nieodwracay więę 

W z Panie 


324 KAZANIE 


Panie twarzy od sługi twego , ale wesprzyi 
mnie dzielną łaską twoią , abym lud ten 
twoy w stałey służbie twoiey mogł utwier- 
dzić y ugruntować. Y o tę laskę z nay- 
głębszą żebrząc Cię pokorą „, winny tobie 
iako Bogu y Odkupicielowi moiemu , oraz 
drzewa krzyża twego pokłon hołdu odda- 
iac , słowy pozdrawiam go Kościoła. 0 
Crux ave, spes unica, 


CZĘSC PIERWSZA. 


Ospolicie Chrześcianie, dobro to ktore 
wiele kosztuie , w ktorego nabyciu nie 


mało mozołu y pracy użyć trzeba było, 
z większą od innych chowane y utrzymy- 
wane bywa pilnością y staraniem.  Otoż 
mocna y gruntowna dla was pobudka do 
zachowywania y strzeżenia pilnie faski na- 
wrocenia waszego , przeto iż wiele koszto- 


wala Boga, wiele was samych. W iele ko- 
sztowała Boga w daniu iey wam, wiele 
was w korzystaniu z niey, Dwie dosadne 
pobudki, ktore wiele w sobie zawieraią 
taiemnic , a ktore obiaśnić iuż przedsię 
biorę. 

Zaden nieprzychodzi do Boga, ieżeli 
go Beg sam do siehie nie pociągnie , iest to 
wyrok samego Zbawicicla Pana. Lecz ileż 
Bog użyć niciako musiał starania w po- 

cią- 
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ciągnieniu was do siebie, ah wiecie do- 
brze wy, ktorych w tym czasie, w tych 
dniach zbawienia, y odpuszczenia na dro- 
gi wezwał sprawiedliwych „a ktoreście opu- 
ścili byli. Co to iest grzech? Jest to nie- 
wola: ten ktory popefnia grzech, mowi S. 
Jan, staie się niewolnikiem piekła, albo 
raczey owey namiętności za ktorey powo- 
dem grzechu się dopuścił : ale Bog sktu- 
szyi wasze kaydany, y z tak okrutney Wy- 
zwolił was tyrranii? Co to iest grzech ? 
Jest to zaślepienie! Oczy grzesznikow, mo- 
wi Mędrzec, są zaćmione, y wśrzod Za- 
wsze chodzą ciemności; ale Bog swoim 
was oświecił światłem , rozpędził ciemno- 
ści ktore was zaślepiały. Co to iest grzech? 
Jest to obłąkanie się. 'Obłąkaiem się (wo- 
łał Dawid oskarzaiąc się Bogu) obłąkałćm 
się Panie, jako owca ktora się od swey dd- 
ączyła trzody ; ale: Bog iako troskliwy Pa- 
sterz „udał się za wami, zwrócił was z 
ścieszek krętych, a ktore was w przepaść 
zguby prowadziły wieczney, y na drogę 
naprowadził was prawą. 

Otoż Chrześcianie patrzcie ná ćo się: 
przydało tyle fask, ale jakie łaski ) Oto 
laski nie iednodzienne , ale przez tyłe dni 
y czasu trwające, faski potylekróć pówto- 
rzone y ponowione, łaski dzielne y pier- 
wszego porządku, łaski nakoniec wybra- 

W 3 nych. 
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nych. Y tak ci mowił Bog do Jerużalem, 
a oraz przez mie usta mowi do was, wspo- 
mniałem sobie o was. Recordatus sum tui. 
Wspomnienie to moie nie byo proźne y 
nieużyteczne , ale dzielne y' skuteczne 5 
wszyskie poruszenia ktoreście w sercu CZU- 
li waszym, wszystko coście w tym świę- 
tym widzieli y słyszeli czasie , wszystko 
odemnie pochodziło , a to ieszcze wśrzod 
waszych nieprawości wspomniałem sobie 
o was, y pierwcy niźli wy nawrociłem 
się do was.  Recordatus sum tui. Glos 
Kaznodziciow ktorzy wam moie opowiada- 
li słowo , upominania Spowiednikow, przy 
iacielskie przestrogi, y napominania wspof 
kollegow waszych , przypadki niespedzian 
ktore was wzruszyły , czas sam teraźnity - 
szy ktory wam wszelkie ułatwił trudności, 
przedsięwzięcia y dobre chęci w was wznie- 
cone, są to dowody zniewalaiące was o 
moiey ku wam miiości,. o moicy o was 
pamięci. Recordatas sum tui. Nie są to 
mey sprawiedliwości skutki, ale są to me- 
go mifosierdzia dzieła , miłosierdzie czułe 
baczne, ktore żadnych nie zaniedbało 
śrzodkow do pozyskania was , miłosierdzie 
prędkie y nader łatwe do odpuszczenia ! 
miłosierdzie szczegulne, y.innym mnicy 
może od was winnym nie udzielone ! mifo- 
sierdzie niespracowane , y cierpliwe , tysiąc 


4 po- 
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pogard , tysiąc odwłok nie znużyły go! 
miłosierdzie tryumfiuiące , ktore zmiękczy- 
lo zakamiałość serca waszego, ktore go 
do dobrego nakłoniło, y nawrociło! oto 
już w pożądanym stanęliście porcie , oto 
na fonie iuż zostaiecie Boga waszego , oto 
iako dobry Pasterz swych zgromadza są- 


siadow, aby się znim wraz cieszyli z na- 
lezioney przez siebie owieczki , tak ten nay- 
wyższy Pasterz dusz naszych , mowmy ra- 
czey ten Qyciec dobrotliwy chce, ażeby ca- 
le Niebo z naszego weselilo się nawroce- 
nia. Ita ga 

peccatore panitentiam agente. 

i Chrześcianie Bog z nami so- 
bie postąpił, a my też iak się z naszym 
obeydziemy Bogiem ? myślicież o tym 
Chrześcianie? y jeżeli © tym nie myślicie, 
niewiem iak o was sądzić. Podobno dzie- 
ło tak wielkie miłosierdzia Boga naszego, 
wkrotce, zepsuiecie? podobno dom ten rę- 
ką Stworcy Nieba y ziemi wystawiony po 
nieiakim wywrocicie czasie? Radość owa 
przemilająca z waszego nawrocenia kilku- 
dziennego, odmienisię w żal y smutek pe- 
łen goryczy. Jeden dobrowolny powrot 
do grzechu, podobno w przeszłe wasze po- 
graży was nieprawości? Nie trzeba ną to 
tylko jednego momentu, tylko iednty eka- 
zyi, tylko iednego zezwolenia: aż oto-w 

ten 
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ten czas odezwie się Bog, prożnom więc 

pracował , in vacuum laboravi ; prożno'i me 
wyczerpalem rby łask , y nadaremno 
mocy mego użyłem ramienia , 9 vane fs: 

titudinem medm consumpsi. A tuiuż Chrze- 
ścianie do waszego własnego ia się odwo- 
łuię zdania. Sądźcie ieżeli takim sposobem 


szacować przynależ ży dar Boga naszego, ię- 
żeli taką mu winniśmy okazywać wdzi ę- 
czność , y ieżeli talent ten > ktory adebra- 
liście większey w strzeżeniu go nie wart 
pilności, y ieżeli tak godzi się prędko go 
utracić ? Przebog poda arunki od wielkich 
Panow na dowod iakieyś ku nam miłości 


lub szacunku nam dane, ah z iak wielka 
chowamy ie ostrożnością, a dar tak wielki 
od Boga naszego odebrany w małym od 
nas będzie poważeniu ? Sprawi edliwie więc 
powiedziałem, y jeszcze raz powtarzam , 
że łaska nawrocenią waszego pow inna wam 
być nader szącowna, a to iż daiąc ig wam 
Bog wiele go kosztowało ; ale oraz dodaię 
że taż łaska niemniey wam być powinna 
szacowna , przeto iż was samych w zado- 
syć iey uczynieniu wiele kosztowało. 
Galatowie przyląwszy wiarę świętą, 
wkrotce niektorzy z nich prześli do Zydo- 
wskich obrządkow. Paweł Swięty powzią- 
wsży o tym wiadomość chcąc ich utwier- 
dzić w świętym nowym prawie ktore przy- 
ięli 
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ięli byli list pisze do nich. Lecz iakiey- 
że naymocnieyszey używa pobudki? Oto 
tyleścię iuż cierpieli dla Ewagelii (słowa 
są Pawła $więtego) y masz to być bezsku- 
tecznie? Tanta passi esfis sine causa ? Ro- 
wnie Chrześcianie y my Kapfani nuywyż- 
szego możemy się do was z niewymownym 
odezwać żalem. Widziemy my tyle dusz 
nawracaiących się do Boga, świadkami ie. 
steśmy ich walk, potyczek, y ich zwy- 
cięstw ktore odnoszą.  Wielbiemy Boga 
y dziwuiemy się mocy łaski iego, ktora 
dała im serce do zwyciężenia przeszkod 
prawie niezwyciężonych , że pobudziła ich 
do wyiawienia Spowiednikowi w prostocie 
serca, y w pokorze naysromotnieyszych 
swych grzechow , że dała im s wo do 
wyrzeczenia się namiętności tych , ktore od 
tak dawnego czasu w swey ic zh trzymały 
tyrranii. Wielbiemy mowię Boga y winne 
mu wyśpiewuiemy dzięki. Już rzecz do- 
kończona, y o same tylko w dobrym idzie 
wytrwanie , ktoreby dzieło to na wieki 
uwieńczyło. „Ale o niestateczności ludzka ! 
a oraz o niewdzięczności samym tylko dzi- 
kim tygrysom właściwa! bo oto po nie- 
iakim krotkim bardzo czasie wszystkie owe 
pokutne zpełzły zdania, y żadnego nie- 
masz znaku pokuty y nawrocenia, owszem 
są to ludzie bardziey ieszcze Niż przedtym 
w świe- 
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w świecie zatopieni, są to ludzie więksi niż 
przedtym miłośnicy rozkosz , ludzie zło- 
śliwi, y bardziey w swych pogrążeni niż 
przedtym nieprawościach. Spowiednicy na- 
znaczyli im czas, aby się u nich stawili, 
y sprawę im dali swey wierności w dopel 
nieniu uczynionych obietnic , ale doczekać 
się ich nie mogę, ý iuż ich więccy nie zo- 


baczą. Spowiednicy ustanowili im niekto- 


re czasy w ktore powinniby byli do Swię- 


tych przystępować Sakramentow , przepi- 
sali im nicktore pobożne ćwiczenia, niekto- 
re modlitwy, iuż to dla zadosyć uczynie- 
nia za przeszie grzechy , iuż za lekarstwo 
naprzeciw przyszłym, ale oni ani do Sa- 
tramentow uczęszczaią, ani pobożnych y 
miłosiernych nie pełnią uczynkow , ani się 
modlą , lecz przeciwnie zupełnie do da- 
wnego powrocili się życia, rownie czas 
trawią na grach, na rozkoszach, rownie 
dawne zachowują iak y przedtym przy 
Źni. Tanta passi estis. Y czyliż ten mial 
być owoc waszych wzd chań, waszych 
łzow , waszych roz nysłow , przedsięwzi 
gwałtow, y mozołow ? Owa wspaniała oka- 
załość waszego nawrócenia, odmiany oby 
czaiow , Czyż tak mizernie kończyć się mja- 
fa? Tanta passi estiś sine càusa? Już slo- 
wo było wymowione, to wielkie słowo, 
tak długo w sercu utrzymywane, a nako- 
niec 
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niec po długich oporach wyrzeczone. Chcę, 
zezwalam, zrywam wszelkie związki przy- 
iaźni z ową osobą, oddaię rzecz wziętą 
niesprawiedliwie bliźniemu „, daruię dła 
miłości Boga, moiemu i i 

a daruię z serca, wyrzekam się Świata, 
odtąd o Bogu moim, o moim Zbawieniu 
mysleć będę. Niemieliście dosyć na tym 
powiedzieć, ale y uczyniliście. Podobno 
owa ulubiona osoba sstawifa wain się przed 
oczy, ale wy z Augustynem odpowiedzie- 
liscie: iż iuż tym nie iesteście, czym byli- 
ście przedtym. Podobno owe pioro , owe 
papiery ktorych użyliście do okazania zdań 
waszych wolnych, do wynurzenia serca 
waszego ogniem miłości nieporządney za- 
palonego, do okazania dowcipu waszego 
w materyach płochych , gorszących , stano- 
wi y wiekowi waszemi nieprzyzwoitych , 
podobno mowię służyły wam do opisu 
waszych dobrych zamysłow , y świętych 
przedsięwzięć ; podobno przy smutnym 
opowiadaniu waszych bezprawiow, ktore- 
mi życie wasze zczetnione było, serce 
się rozrzewniło wasze. Posty „ Umartwie- 
nia, iałmużny , y inne czyny pokuty uży- 
te są od was; słowem nic nieopuściliście 
z tego, coby nas przeświadczyć mogło o 
waszcy pokucie, 


Pytam 
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Pytam się was teraz, czyliż tylka 
uczestnikami być macie tego co ma poku- 
ta w sobie nayprzykrzeyszego „a nigdy ko- 
sztować nie będziecie tych słodyczy , tych 


korzyści ktore z niey wypływaią. Coż? 
odpowiadacie , kiedy okazya nas do złegt 
pocięgnęta, y z gruntu nas popen i 
przebog w tey okazyi do gr zechu mi 
baż było sobie mowić; ga c 
oślep lecę ? Wszystkiegom użył 
wydobyf się z prz PSG S w PORE? Zostawá- 
łem a Czyż znowu mam się w niey pogra- 
żać? W tey okazyi nie trzebaż sobie bylo 
mowić, ah co to za przeciwieństwo , co 
to za niestateczność jakie widowisko dla 
świata! Widzieli ludzie moie iawne nd- 
wrocenie , ktorego ukryć żadną nie mo- 
głem miarą. Jedni budowali 
naśmiewali się ze mnie. 
wszystkiemi mowami, za nic za 
nia o mnie Świata, aż oto ieżeli upadi 
ieżeli powrocę się do mego dawnego trybu 
życia , czyż na nowe niepodam się ty 
naygrawania, a ktore tym będą sprav 
dliwsze, iż z moiey własney , 
będą niestateczności. W tey okazyi 
trzebaż było sobie mowić? To com uczy- 
nił, y ta odwaga z ktorą to uczyńiłem 5 
oznaczaią imoię nienawiść ku grzechu, y 
mym nieprawościom, ktorem naprzeciw 
Bogu 


1_* 
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r drudzy 
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Bogu popełnił memu. Czyż więc w tak 
krotkim czasie grzech swoię odmienił na- 
turę? Coż się stało, że teraz inszemi mam 
się rządzić zdaniami ? Bog czyż nie ten 
sam iest co był przedtym? czyż nie też 
same są Ewangelii przepisy? czyż iuż lę- 
kać się nie mam przyczyny piekła „ lub 
mienia nadziei osiągnienia Nieba ? Prawdy 
te ktore mnie wzruszaiy y do dobrego na- 
prowadzały y, czyż temi przestały być iuż 
prawda ami? W tey okazyi nie trzebąż było 
mowić sobie? Przecoż mam rzeczy oślep 
robić, trzeba mieć pamięć nakoniec osta- 
tni, Chceszli umrzeć w tym powtornym 
moiey nieprawości stanie; czyli nie? Jeże- 
li chcę , to chyba z liczby rozpaczaiących 
iestem. Jeżeli niechcę , tedy tym samym 
do pokuty powrocić mi się będzie potrze- 
ba. Lecz czyliż czas przeszły niepowi- 
nien mnie nauczyć, iak to iest sprawa ar- 
cytrudna, ile przykrości w sobie zawiera- 
iaca, Jak są przykre wszystkie czyny po- 
kuty a ktore znowu pełnić będę musiał , 
iako winowajca, czyż nie lepiey trwaiąc 
w dobrym one wykony wać, y kosztować 
daczy w godzinę śmierci ktorą sprawie- 
dliwi napełnieni bywaią ? Tak mowię trze- 
ba było sobie mowić w owey okazyi pro- 
wadzącey do grzechu, a to by łoby wstrzy” 
mało cię w twoicy namiętności. Lecz, 
Chrze- 


Chrześcianie czego tylu sobie nie mowi , 
to my mowmy sobie, a dla lepszego ic- 
szcze zachęcenia się do utrzymywania się 
przy łasce nawrocenia , uwaźmy 
co do przyszłego czasu, w ktorym tru- 
dność odzyskania łaski utraconey , 
większą nam być do tego powina pobudką. 
Druga uwaga, ktorey bacznego' pozwolcie 
ucha. 


Iiczzcze 


nay- 
, 


CZĘSC DRUGA. 
p” wam Chrześcianie! y ieszcze raz 
"wam biada! ieżeli po waszym nawro- 
ceniu łaskę utracicie Boską , y do are sze- 
go waszego bezprawnego powrocićie się 
ŻYCIA; bo oto nie nie będzie dla was tru- 
dnieyszego , iako tey odzyskanie łaski, a 
to z strony samego Boga, ktorego wszy- 
stko = będzie do odmowienia wam 

tey Task 
Natura y istota każdego, atoli oso- 
bliwie śmiertelnego grzechu, iest oddalać 
Boga od nas, y nas od Boga, w szczegul- 
ności atoli twierdzić mogę , że grzech po- 
wrotu do nieprawości raz Obżałowaney, 
nad inne nas od Boga oddala, y Boga od 
nas odwraca, a to iż w nim za iednym 
razem, y czarna niewdzięczność , y obrzy- 
dliwa niewierność, y bezbożna. pogarda 

Boga, 
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Boga, y zapamiętała zaciętość, y pozna- 


| nie rzeczywiste, a zatym wola rozmyślna 


się zawiera. Proszę o uwagę na te wszy- 
stkie słowa, bo w nich y wasze znaydzie- 
cie oskarzenie, y wasze oraz potępienie. 
Mowię czarna niewdzięczność ! Bog ktory 
was mogł zgubić w waszych nieprawo- 
ściach, sam waszego szukał nawrocenia, 
darował wam winy wszystkie, przypuścił 
was do Swiętego swego stołu, dał wam 
pocałowanie pokoiu , przyoblekł was w 
suknią nową, y w liczbie swych was po- 
liczył Synow, a wy na znak wdzięczności 
za tyle “Task od debranych na nowe go obra- 
Żacie. A możesz być niewdzięczność nad 
tę czernicysza? Powtore obrzydliwa 

wierność ! obiecaliście Bogu waszemu , obie- 
caliście iego Kapłanom, przysięg liście u 
nog samego Jezusa Chrystusa obecnego na 
świętym Oftarzu , wzięliscie na świade- 
ctwo Niebo y ziemię, że odtąd wiernemi 
Bogu , wiernemi waszey będziecie Religii , 
że inszegó serc waszy ch znać nie będziecie 
Pana, tylko Boga Stworcę wasze go, że od- 
tąd naywiększe y naypierwsze wasze bę- 
dzie staranie zbawienie duszy waszey , aż 
oto wkrotce odwołuiecie to, coście przy- 
obiecali byli, aż wstecz wszystko czyni- 
cie! a możesz być obrzydliwsza nięwier- 
ność? Nadto, pogarda Boga pełna bezbo- 

zno- 
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żności ! iest to bowiem naygrawać się z 
miłosierdzia Boga żyiącego, y z iego laski, 
Z iego nułosierdzia , ba oto dopicio gorz- 
ce czyniliście modły iednaigc go sobie, y 
co tylko pozyskaliście go, aż oto, natych- 
miast szukacie pozorow wpadnienia w 
toż „co y przedtym ekiąbanie , y prowa- 
dzenia rownie iak przedtym rozpustnego 
y wolnego życia. Pogarda iego laski, bo 
oto co tylko ią odebraliście , natychmiast 
ią odrzucacie, sądząc fałszywie, iż w wa- 
szey iest mocy pozyskania icy kiedy tylka 
zechcecie. Nad to wiecież co czynicie g gdy 
do dawnych powracacie się grzech ów? 

oto przekł Jadacię czarta nad Jezusa Chry- 
stusa, bo udając się na drogę nieprawości 
porownanie nieiako czynicie między.„czar- 
tem, y Jezusem Chrystusem, y po uczy- 
nionym tym porownaniu, prym daiecie 
czartu, y przyzmawacie że czart jest dla 
was ERI. x ni żeli Jezus Chrystus, gdy za 
iego i Nie moie to iest zda- 
nie ale Tertuli iana, ktory pisząc o pokucie 
tak mowi. (Comparationem videtur egisse 
A judicato pronuntiasse eum meliorems 
cujus se rursum esse maluerit. A możesz 
być większa mad tę Boga pogarda ? Zacię* 
tość zapamiętała | Jest to bowiem zaprze: 


dać się zupełnie grzechowi , gdy tak: far. 


two y dobrowolnie za naymnicyszą podaną 
oka- 
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okazyą bez naymnieyszego oporu, y gwał- 
tu uczynienia sobie podaiemy się pokusie, 
ktora nas do złego prowadzi. Nakoniee 
wiadomość y poznanie rzeczywiste , a za- 
tym wola rozmyślna. W pierwszym wa- 
szym upadku może być, że żywość passyi 
y pierwszy impet wymownym was czynił, 
może być że nie z zupełną wiadomością y 
uwagą czyniliście. Ale w powtornym po- 
wrocie waszym wszystkie potrzebne czy- 
niliście uwagi de oświecenia y uwiadomie- 
nia siebie. Uważaliście wszystko zdra- 
wym rozumem, poznaliście, y zrozumie- 
liście ce to iest Bog, coście mu winni, co 
to iest Świat, iak iest prożny, iak zaraźli- 
wy, co to iest grzech , y iaka iest iego 
złość y niesprawiedliwość.  Poznaliście mo- 
wię to wszystko, y zdaniami napełnieni 
Chrześciańskiemi  wzięliście przedsię trzy* 
inać się Boga, a być dalekiemi od świata. 
Jeżeli więc teraz do tego się powracacie s 
coście opuścili byli, ieżeli to opuszczacie 
do czegoscie iuż byli sercem y duszą przyl- 
gnęli, ieżeli przez nowy rozwod z Bo- 
giem, duchem żyć zaczynacie światowym; 
ieżeli Życie prowadzicie światowe, to iest 
życie bezbożne , życie pełne z zbrodni y nie- 
sprawiedliwości 4 zaiste nie czy micie iuż te- 

go, ani przez ślepotę, ani przez podey- 
ście, ani przez niewiadomość , ale dobra- 

Tom I. X wol- 
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wolnie, y przeż doskonały y zupełny roz- 
mysi. Co więc niegdyś Paweł Święty wy- 
rzeki naprzeciw Zydom, to ia dziś do was 
stosuię. Ponieważ dobrowolnie y z własne- 
go waszego rozmysłu į żrzekliście się przy- 
mierza Pańskiego z wami uczynionego , 
ponieważ z dobrey waszey woli zerwaliście 
ow węzeł święty , ktory was iednoczył z 
Bogiem, więc wiedźcież otym, iż za was 
niemasz iuż ofiary, iż dla was iuź niemasz 
łaski. Voluntarie peccantibus post acce- 
ptam notitiam veritatis , jam non relinqui- 
tur pro peccatis hostia. Niemasz iuż dla 
was aski , to iest niemasz owych natchnień, 
y pobudek prawdziwie Oycowskich , owych 
żywych świateł, owych dzielnych poru- 
szeń, owych łask w pierwszym porządku , 
owych nakoniec fask wybranych. Fam non 
relinquitur pro peccatis hostia. Ale łaska 
Boga naywyższego tylu innych , mimo ich 
ustawnych powrotow do pierwszego nie- 
winności przywrociła stanu? Dobrze iest ; 
ale ia też odpowiadam , że łaska wielu bar- 
dzo po pierwszym powrocie nazawsze opu- 
ściła; z ktorych więc.wy liczby będziecie 
ani wy, ani ia niewiem, a czyż ta nie- 
pewność trwożyć was nie powinna ? Ale 
mnie samego łaska Boska tylekroć iuż na- 
wracała? Ah tym bardziey lękać ci się po- 
trzeba , a to iż potylekroć nią pogardzałeś , 
aby 
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aby się nazawsze od Ciebie nie qddaliia, 
Y z tey ci to przyczyny widziemy tylu 
grzesznikow błąkaiących się w ostatnich 
dniach życia swego w ciemnościach, a to 
iż. faska Boża już im swego nie udziela 
światła, widziemy ich coraz bardziey się 
zatwardzaiących y w” złym uporczywych, 
bo faska Boska iuż w nich niechce być 
dzielna. Widziemy nakoniec ich zestarza- 
tych w libertyństwie , w niepokucie, umie- 
raia tak iak żyli, y żadnego po sobie nie 
daigcych znaku zbawienia , a to iż ich fa- 
ska zupełnie opustiła. Jam non relinqui- 
tur pro peccatis hostia. 

Niechay Bog Wszechmogący , Oycie 
miłosiefdzia zachowa was Chrześcianie 
od tey nieszczęsliwości. `O iakbyście byli 
szczęśliwemi , gdybyście z waszey strony 
tego opłakanego unikali stanu. A że iuż 
iuż zbliżam się do zakończenia mey Ewan- 
geliczney pracy, y rozstania się z wami, 
rozumiem że lepiey nie mogę zakończyć 
iako słowy Jozuego Wodza ludu ]zraelskie: 
go. Wodz ten bliskim będąc z swym roz- 
stania się ludem, zgromadza go do sie- 
bie, przypomina mu dobrodzicystwa Bo- 
skie , jako wybawiony iest z niewoli, iak Z 
nieprzyiacioł tryumfował , iako stał się 
Panem ziemi od dawnych wiekow sobie 
obiecaney, y po długim wyliczaniu rozli- 

Xa cznych 
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cznych dobrodziestw , czegoż żąda po swym 
Narodzie ten Wodz waleczny. Oto wy- 
niosłszy głos awoy rzecze , terez więc boy- 
cie się Boga , y służeie mu z serca szcze- 
rego y prawdziwego. Nunc ergo timete 


Dominum , 6$ servite ei corde perfeto at- 


que verissimo. Moment to był nader szczę- 
śliwy , y lud wsżystek po drogach ieszcze 
chodził Pańskich. Każdy w szczegulno- 
ści y wszyscy w powszechności Uroczyste 
uczynili przyrzeczenie , iż od Boga Oycow 
swoich nigdy nie odstąpią. iak święte 
przyrzeczenia ? Ale Jozue znaiąc charakter 
Narodu tego , lęka się iego niestateczności , 
przeto nieprzestaie na tym ich przyrzecze- 
niu, ale daie im do woli obrania sobie albo 
służenia Bogu Oycow swoich , albo Bo- 
gom fałszywym obcych Narodow Elsgste. 
Już znowu przekłada im ich słabość , iuż 
rożne trudności ktore znaydą w zachowa- 
niu prawa , bo to iest Bog gorliwy, y kto- 
ry naymnieyszego nie cierpi przestępstwa. 
Non poteritis , Deus enim fortis amulator 
est. Już grozi im karami naysurowsze- 
mi, ieżeliby zapomnieć o swym mieli Bo- 
gu , ieżeliby cudzym mieliby się kłaniać 
bałwanom. Affiget Vos , atque subwertet. 
Na te wszystkie upomnienia , na te groźby, 
iedenże zawsze głos się słyszeć daie, ie- 
dnoż przyrzeczenie, iż stale y wieczyście 
Bogu 
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Bogu Oycow swoich służyć będą, 
więc nakoniec mądry czyni Jozue ? Oto 
wystawuie Oltarz, y skazując na kami 
tego Oltarza, z temi się nakoniec odzywa 
słowy. Ludu od Boga wybrany , ieżeli za- 
pomnisz o twych przyrzeczeniach , ieżeli 
opuścisz Boga, y iego prawo, a kłaniać 
się będziesz niemym bałwanom , tedy ka- 
mień ten świadczyć naprzeciw tobie będzie. 
Et erit lapis iste in iestimonium. 
Przystosuymy to do. siebie Chrześcia- 
nie. Nie tayno wam, iakiemi was Bog 
obdarzył laskami , a nie z zasiągając dalszy ch 
czasow , wiecie co wam pod czas tego 
świętego czasu postu świętego uczynił , 
jak was wzywał do pokuty, iak łatwym 
okazał się w przyjęciu was do siebie , iak 
wam odpuścił wasze kary, y winy, iak 
was tuczył chlebem Annielskim ? Czyż 
więc za tyle łask od niego odebranych za- 
wiele będzie domagać się od was, ażeby- 
ście odtąd wiernie mu służyli, wiernie ie- 
go wolą, iego pełnili rozkazy , żebyście 
trwali w tych zdaniach „w ktorych teraz 
CE statecznie y nieodmiennie. Nunc 
ergo timete Dominum E8 servite ei corde 
porfeio , ; atąue verissimo: Tak zaś o was 
trzymam Chrześcianie, iż rownie jak Jzra- 
elez, kowie odpowiecie mi. Ah Nauczy- 


cielu nie troszcz 'się , iuż się stało, luż 
> £] wier- 
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wiernie służyć Bogu będziemy, y drog 
iego nieopuściemy. Absit à nobis ut re- 
linguamus Dominum. Niech dzień ten dzi- 
sieyszy będzie błogosławiony , w ktorym te 
wzię liście przedsię zbawienne myśli „yone 
uskuteczniacie : lecz ah Chrześcianie, jak 
iest powszechna ułomhość , niestateczi ność, 
y jak my sami na sobie iey już doświad- 
czyli! Jle wytrzymać nietrzeba będzi 
szturmow piekfa , świata, y naszych na- 
m ca Nad to, pod jakiego 1 to Boga 
władzą y panowaniem zostawać będ lziecie? 
Jest to Bog Święty „ duch i iego, Z duchem 
świata zgodzić się nie może , iego zdania , 
zdaniom są prae eciwne światowym 4 y nie 
cierpi tego, aby iemu y światu służ ono. 
Jedna myśl zła, iedno słowo , y naymniey- 
sze prawa iego przestępstwo obraża go. 
Ah czyż sprawiedliwie nie mogę wam mo- 
wić, że nic będziecie mogli służyć Bogu. 
Non poteritis ze” Domino, Deus enim 


Santus. EF bies, amulator est. Ale coż 


czynię y przeco boiaźnią was napełniam, 
przeciwnie powinienem was zachęcać 
serca wam dodawać. Będziecie mogił 
żyć Bogu przy Jh mocy teyże samey 
|, ktora was z grzechu wy prowadziła , 
> ktorey wsparcie codziennie prosić Bo- 
nie zaniedbacie. dziex ie mogli slu- 
Bogu AN Be , unika iac pewnych 

oka- 
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okazyi, ktore były wam szkodliwe, zrze- 
kaiąc się pewnych przyiaźni, y obcowań 
z osobami ktore cnotę. waszą nadwątliły , 
ćwicząc się w pobożnych uczynkach Reli 
gii świętey , pełniąc doskonale tak obo- 
wiązki Chrześciańskie”, jako y Obywatel- 
skie , zadosyć czyniąc powinnościom sta- 
now waszych w ktorych zostaiccie, y gdy 
ustawać będziecie na siłach duchownych, 
natychmiast udacie się do Sakramentu. po- 
kury, do stołu Pańskiego. Będziecie na. 
sekta, mogli , ieźli będziecie chcieli, ieźli 
vch użyiecie śrzodkow, ktore wam są prze- 
Eai Lecz ieżeli zepsuiecie to dzieło 
ktoreście przedsięwzięli , iecżeli przez po- 
dłość umy słu odstąpicie Boga, abyście stu 
żyli światu , y waszym namiętnościom A 
iluż świadkow nie stanie naprzeciw wam > 
Nie trzeba żebym na wzor Jozuego wysta- 
wiał Ołtarz, bo te Ołtarze w tey świątni- 
cy , przed ktoremi wasze wylewaliście ser- 
ca, przed ktoremi upokarzaliści e się, y 
wasze do Pana Niebios zanosiliście modiy, 
będą naprzeciw wam świadkami, erit in 
testimonium. Ten mowię Kosciol, ta Am- 
bona, ia sam będziemy świadkami na- 
przeciw wam. , Kościoł mowię. w ktorym 
po tylekroć na dowod nawrocenia waszeco 
do stołu przystępowaliście Annielskiego A 
Ambona, z ktorey tyle zbawiennych y 
po- 
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potrzebnych słyszeliście nauk. Ja sam, 
ktory nieżałowałem pracy , ktory nic bar- 
dziey nie miałem w sercu, iako szczere 
wasze do Boga nawrocenie, jako waszą 
według Boga doskonałość , nayuciążliwszym 
dla was , ale naprzeciw was będę świad- 
kiem, erit in testimonium. Lecz przecie 
nie tracę ia nadzici, ufam Bogu, ufam ła- 
sce iego, ufam y wam, że szanować bę- 
dziecie faskę Boską, że statecznie do me- 
ty biedz zechcecie, że wiary y wierności 
Bogu waszemu dochowacie, y że Bog iako 
Sędzia sprawiedliwy w dzień sądu swego 
odda wam koronę , ktora iest zgotowana 
trwającym w dobrym aż do końca. Co 
niech sprawi Bog w Troycy iedyny , Bog 
na wieki kroluiący. Amen. 
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